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BG iednostayny 
Pun 

F onka siatkowa 
Bryła 

Bytność 

Cialo ciekłe 

Giągły 

Ciecza 

Ciemhica 

Cieninica nositelna 
Ciężkomićrz 
Ciężkość gułunkowa 
Cypel lub przylądek 
Czas sřzedni 
Cząstki obce 


Część błonki czarniawą 


Dotykalny 
Dowodliwy 
Drganie 

Drobienie 
Drobnowid 
Drugdy (czasem) 
Dwugląd 
Działanie 

Farba 

Gęstomierz 

Giętki 

Główny pro mień 
Gwiazda BiegotawA 
Gwiazda nieruchoma 
Gwiazda. góruie 
Gwiazdozbiór 


Motus , cursus, 

Motus uniformis aequabilis, 
Polus. 

Retma. 

Solidum. 

Existentia. 

Corpus fluidum. 

Ductiliz, 

Liquor. 

Cameta obscura. 

Camera obscura portatilis, 
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| Tempus medinm: 
Partes, heterogenene. 
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Rarefattio. 
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Actio, 

| Color. 
|Manometrum. 
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Radius, principalis. 
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Stella fixa. 

Stella: culminat. 
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Sierowanić biegu 
Kley ognisty 
Krzywodrożny 
Kula wydrożona 
Tatarniń czarnoxięzką 
Łamanie się światła. 
Niiąszość 
Mierniczy 
Miesiąc dobieżny 
Miesiąc obieżny 
Nadgłownik 
Nieprzenikły 
Nieprzenikłość 
Obieg 
Qbićg obieżny. 
Oczną żyła 
Odbicie 
Oddział 
Odległość ogniskowa 
Ogniomierz 
Ognisko 
Opor, odpor 
Opożnienie biegu 
Oś 
Para 
Pas 

umiarkowany 

w bok-słoneczńy 


w prost-słoneczny 


zimny 
Pad 
Piérwiástkowá farba 
Pionowy 


Direćtio motus. 
Petroleum lub asphalium. 
Curuilineus, 


iSphaerą cauń. 


Lucerna magica. 
Refraćtio luminis, 
Majfsa. 

Geometra. 

Mensis synodicus. 
Mensis. periodicus. 
Zenith. 
Impenetrabilis. 
Impenetrabilitas. 
Periodus. 
Revolutio periodica. 
Nervus opticus, 
Refraćtio, 
Separatio. 
Distantia focalis, 
Pyrometrum. 
Focus. 
Resistentia. 
Retardatio motus, 
Axis. 

Vapor. 
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Zona temperata. 


|Zona temperata frigida. 


Zona torrida. 


(Zona frigida. 
| Impetus. 
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Płasko- 
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Płasko-wypukty 
Płynny 
Podzielność 
Poiedynczy 
Pokład 
Południk - 


Pompa powietrzna, Po- 


wietrzociąg 
Popielenie 
Postrzegacz 
Powiekowe Żyły 
Powierzchnia 
Powietrzokrąg 
Próg 
Promyk światła 
Przeciw położenie 
Przedmiot 
Przeziernik 
Przycień 
Przyspieszanie biegu 
Rocznokrąg 
Rogowy 
Równia, równowága 
Równik 
Równoleżnik 
Równowóżcnić 
Równowóżność 
Rozciag 
Rozmiar 
Rozszerzanie 
Ruch 
Ruchomość , ruchość 
Rurki spółkuiące 
SŚciśliwość 


Planoconvexus. 
Fłuidus. 
Diuisibilitas. 
Simplex. 


Meridianus. 
Anilia pneumatica: 


Imcineratio. 

Observator: 5 

Ligamenta ciliarig. 

Superficies. 

Atmosphaera, 

Cataratta. 

Stamen luminis. 

Oppositio. ” 

Obiectum. 

Tubus opticus, 

Penumbra, 

Acceleratio motus: 

Ecliptica. 
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Æquilibrium. 

Aequator. 

Parallellus, 

Libratio , libellatio. 

£qulibritas. 

Voliumen, 

Moles. 

Dilatation 

Motus. 

Mobilitas. 

Tubi communicantes, 

Comprejsibilita s, 
Silniź 
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Silniá Machima. 
Siła ciężenia Vis gravitatis. 
Siła spoiťďniá Vis: cohæsionis. 
Słup Columna. 
Soczewka Lens. 
Soczewka kryształowa  |Lems cristallina. 
Sprężystość. - Elasticitas. 
Srzodek Centrum. 
Stopa sześćścienna | Pes cubicus. 
Stosunek Ratio. ` 
Strefa Clima. 
Styczny Tangens. 
Suchożyła |Nervus. 
Szadź , lub śrzon , lub |Pruina. 

biały mróz 
Szerokość mieysca Latitudo. lost. 
Szkiełko palące Speculum ustiuum. 
Tarcie Attritns. 
Towarzysze planety Satellites planetae. 


Soleroticus. 

Declinatio solis. 
Stratum. 

Calcimatio. 

Peregrinans (voyageur.) 
Nodus lunae. N 

Nodus ascendens. 
Nodus descendens. 
Helix. 


Twardawy 
Wstęp słońca 
Warsta 
Wapnienie 
Wędrownik 
Węzeł xiężyca 
Węzeł wstępny 
Węzeł zestepny 
Wężokrętna droga 
Wiatromierz amenometrum. 
Widnokrąg Horison. 
Widnokrąg myślny czyli|Horison rationalis. 
prawdziwy 
Widnokrąg pozorny [Horison CE 
il- 


Trąba uszna | Tubus phonicus. 
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Wiigociomierz 
Wklęsły 

Włokno 
Wodhowzorczysty 
Wpadaiący 
Wprostpołożenić 
Wprostpostępowanić 
Wylew , odlów 
Wyniesienie równika 
Wypuk ty 
Wyziew 
Wzbićranie i opadanie 
Zaćmićnić całkowite 
Zaćmienie śrzodkowć 
Zapalny 

Zatok morza 
Zasłonienić gwiazd 
Ziemia ciągła 

Zywioł 

Zwierzyniec niebieski 
Zwir czyli piasek gruby 
Zwrotnik 


(morza 


Hujgrometrum, 
Concavus. 
Filamentum. 


Incidens. 

Syzygia. 

Ascensio refa. 
Fluxus , rejluscus,-, 
Elevatig Aequałoris. 
Convexus. 
|Eschallatio , vapor. 
Aestus matis. 
Eclipsis totalis 
Eclipsis centralis. 
Inflammebiliy. 
Sinus. 

Occultatio stellarum, 
| Contmens. 
Elementum. 
Zodiacus. 


Tropicus. 
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przez nią 

zewsąd 

mogło. 

rorki 

zamknię a 

szypko 

gdy dopiero mó- 
wimy 

Lrólewcu 

punćtus 

(cornea ,) 

wchodzi, do oka. 

nie 

podoboe 

ale nawet i cie- 
mne światło 

nów 

naszą 

pokazuię 

famém 
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dzidwa 
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przez nię 
zewsząd 
mogło ; 
rurki 
zamknięta 
szybko 

gdy mówimy 


Królewcu 

puntum 

(cornea. ) 

wchodzi: do oka. 

nię DE 

podobne 

ale nawet i cie- 
mne, światło 

nów 

naszę 

pokazuie 

samem 

iakie 

dziwna 

ieśli 
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ROZDZIAŁ | 


O Zićmi w ogólności. 


Owierzchnia ziemi, ile ią Powićrz 
okiem obiąć możćmy, ehniá zié. 
bądź na morzć , bądź Pi wyda. 

| ną obfzerną lądu rozle- jn 

| głość poglądaiąc, wfzędzie nić okrągła , ská 

„lecz płafka nam fie wydaie. Z tem wizy» 

| ftkićm mnicy uwśżnie tenby fobie poftąpił , 

| ktoby według famćgo oka, całą powierz- 

,chnią zićmi poczytśł zą płafką. Ogólnie 
mówiąc, o przyrodzćniu żadnćóy rzeczy z 

| pićrwfzego na nię weyżrzeniá , dzić nig 

A í må- 


Ale stąd 
hié naftępu- 
ies że cała 
powićrz- 
ghmà zićmi 
leń piaska. 


2 ROZDZIAŁ I. OZ:EMY: 


mamy ; lecz włalności icy poftrzeżone cie- 
kawie roztrzafać, doświadczeń wiele oko- 
ło nich czynić, i fame doświadczenia iednć 
z drugićmi znofić należy. > 


Siesa, 


Przeto - bádáymy pilnie, jeśli powierz- 
chnia ziemi nić może bydź okrągła, cho- 
ciąż cząftka ićy , na którą poglądamy , wy= 
daie nam fię bydź płalzczyzną. Jak zaś ta 


cząftka nam widzialna względem całkowi- * 


tey powierzchni zićmi ielk fzczupła; na- 
przód obiczmy. Gdyby kto, będąc w Sy- 
cylii, ftanął na wierzchołku góry Etny; 
uyźrzałby całą $ycyliią, Maltę wyfpę, zna- 
czną część Kalabryi, i morzą pomiędzy te- 
mi mieyfcami pośrzednie. Słowem , uy- 
Źrzałby to wfzyftko , coby tylko znaydowa+ 
ło się naokoło w odległościach mil blifko 
30.. Niemieckich. _ Tegoby doświadczył , 
któby witąpił na Etnę górę, która między 
niywiękfzeini w Europie fprawiedliwie ra- 
chować fię może : lecz, gdyby z mnieyfzey 
wyfokości poglądał, ledwieby o milę: doy- 
žrzáł. Patrząc z pićrwfzćy nawet wylo- 
kości, to ieł, z wierzchołka góry Etny, 
nić widziałby ani Francyi, ani Hifzpanii , 
ani Niemieć, ani Polfki; i. t. d. słowóm 
wiele Kraiów , Króleftw , morzą, wcaleby 
mu niewidzialne zoftały. Przeto należycie 
wnofimy, iż część okręgu zićemfkiego pod 
oko podpadaiąca, ieft bardzo mała wżglę- 
dém powierzchni ziemi całkowitey. ja- 
kimże 
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kimże fpofobćm z kawśłka powićrzchni 


ziemi, poznać można powićrzchnią całko: 
wita ? każdćmu wiadomo ieft, że łuk ko- 
ła z liniią profta w iednym punkcie ftyka- 
iący fie, tym mniey od ftyczney różni fię ; 
im ieft mnieyfzy : owlzćm tak mały bydź 
może, iż różnica między nimi ftyczną , co 
do oka, wcale zniknie, Taż [ama prawda , 
má mieyfcć nietylko gdy łuk koła, lecz 
nawet gdy iakieykolwiek krzywości czą- 
ftkę bierzemy, a przeto i do powierzchni 
ziemi należycie fię ftófuie: która chociaż 
okrągła ieft; przecięż tak małą cząftka iey 
pod oko nafze podpada, zawfze, iż tey 
okrągłości nie poftrzegamy, j 


$. 3. 


Nie dofyć iefzcze na tem , co fie mówi- 
ło, zważmy głębićy doświadczćniń przy- 
wiedzione. Dalćy widzieć można z wierz- 
chotka Etny, niż z innćy góry pomniey- 
fzey, a z pomnieyfzcy więcey widzieć mo- 
Żemy , niż ftoląc na równinie. Jm wyżey 
na górę wfiępulemy, tym. daley wzrokićm 
fiegámy. Nadto wierzchołki. gór wynio- 
ftych w znaczniey[zych odległościach wi- 
dzieć fię nam daią, niż mnieyfzych: toż 
mówić o wieżach i domach miaft , do któ. 
rych fie zbliżamy. Wzmiankowana ró. 
ność w zoczeniu mogłażby znaydować 
fie, gdyby cald powierzchnia ziemi była 
pialzczyzną Jzalibyśmy natenczas udyod. 
legleyfzych mieyfc: wzrokiem nie fiegali ? 


A 2 zwłia. 


Doświąda 
czéniás 
przez któ, 
té okązu- 
ie fig. żę 
powićrza 
chniń zie. 
mi ieft on 
krągła, 
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-zwłáfzcza na morzu, (gdzie do widzéniá., 
nadal żddney nić má przefzkodv.)  [zali- 
byśmy nierównie daleko powinni doy/rzeć 
z wierzchołków gór, iak i na równinach 
ftoiąc ? Przeciwnie zaś dzieie fie: gdyż co- 
kolwiek nad powierzchnią morzá wynie- 
fione nie iet, tego w odległości więk(fzćy 
nad pół mili doyżrzeć trudno. Stąd dobrze 
wnieść można, że powierzchnia tak ziemi, 
iako też morzą, nićieft płafzczyzną: gdyż 
wizyftko, cośmy o różności zoczenia przy- 
wiedli, inaczey wyłożone należycie bydź 
nić może, chyba przez okragłość powierz- 
chni ziemi. Położmy bowiem, że B,D, 
C, (fig: 1. ) oznacza część kolilią pówierz- 
chni ziemi, na B, niech będzie rzerz do 
widzenia, a na D oko patrzącćgo; łatwo 
poznać można, że linia B D, w ziemię 
wpada , i Że rzecz na B zoftaiąca z miey- 
fcá D widziana bydź nie może: gdyż zié- 
mią nić ieft przeźrzoczyfta, a doświądczć- 
nié nås uczy, Że Żadncy rzeczy widzieć nie 
możemy , gdy fię pośrzodku między nią, i 
nami znayduie iakić ciało światła nie prze- 
pufzczaiącć, czyli ciemne. Lecz poprowa- 
dziwfzy od B ftyczną AB, iafna ieft rżecz , 
że patrzący z punktu D przefzedłfzy na A , 
widzieć będzie mógł na mieyfcu B. Po- 
dobnym fpofobem , ieśli patrzący będzie na 
B, a cel widzenid na AD; część wyżlzą 
celu A uyzrzy z B, ale niżfzey D widzieć 
nie może. 


Ś. 4. 
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Miefzkaiący nad morzem, i żeglarze, 
przeż innć doświadczenie, dofyć łatwe, 
dochodzą tego, że powierzchnia wód mor: 
fkich ieft kolifta, albowiem, gdy na brze- 
gu morfiim wtenczas znayduią fię, kie- 
dy okręt zdaleka. do lądu przybiia; nay- 
pićrwey bandery, toż mafzty, na koniec i 
sám okręt widzieć fię im daie: czego nie 
inná ieft przyczyna, tylko okragłość po- 
wierzchni ziemi. Będący bowiem na A, 
famć wierzchołki E, F mafztów widzieć 
może. Za zbliżeniem fię okrętu na G H, 
patrzacy z A wfzyftkie iego częsci uyżrzy, 
które fą nad AF: gdy zaś ftanie okret na 
C, gdzie linia widzenia AF dotyka fię zié- 
mi; cały okręt patrzęcćmu ftanie fie wi- 
dzialnym. Te, i inne doświśdczenia wy- 
żey przywiedzione , iaśnie okazuią , że po- 
wierzchnia tak morza, iako i ziemi wizę. 
dzie bez przerwy ieft okrągła , iżeta okrą- 
głość tak znacznie rozciągać fię powinna, 
iak znaczny ieft rozciąg kuli zićmłkicy, 
( volumen. ) 


§ 5. 


Z któregokolwiek mieyfca, w którą- 

kolwiek ftronę ciągłą można przedfięwziąć 

podroż , a nigdzie pewnych granic 

nić zndydzićmy , za którebyśmy  daley 

poftąpić nić mogli, i gdzieby ta fwóy ko- 

niec miała, Zegluiący po Oceanie ku iee 
dney 


Innć do. 
wiadcze- 
nia tegóż 
famego do» 
wodzące. 
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dney ftronie swiata, tak -przeciągłćy po- 
dróży fą świadkami. Tak Ferdynand Ma- 
giellan Portugalczyk? w. Roku 1519. Z Şe- 
wilii wypłynawfzy, w początkach żeglugi 
iwoiey ku południowi naywięcey zmie- 
rzał, a potem oókrążywfzy brzegi naydal- 
{zé Ameryki Południowcy , przefzedł przez 
cieśninę, która po dziśdzień od jego Jmie- 
nia nazywa fię Magiellańfką, Stąd ieden z 
-Jego okrętów ciągłą drogą ku zachodowi 
zmierzaiąc, byndymniey na wfchód nie co- 
fat ię, a przecięż do Cypln Dobrey Na- 
dziei, (a ) a ftaintąd na Ocean między Ame- 
ryką i Afryką leżący, powrócił, który w po- 
czątkach fwoićy żeglugi iuż był przepły- 
nął. Pierwfzeto byio obiechanie całey zie- 
mi, które fię odprawiło w 1124. dniach. 
Wielu inych potem takąż fama podróż w 
krotfzym odprawili czafie.  Poniewśż te- 


dy zićmię wkęło obiechać można z ku je- 
dney ftronie świata podróż przedfięwzią- 
wfzy ciągłą, i do micyfca, z którego wy- 
chodzimy , nie cofciąc fię, powrócić ; do- 
wodem to ieft, że powierzchnią ziemi bez 
przer- 


(«) Dli zrczumićniź przytoczontgo dowodu» 
trzeba Koniecznie, aby Nauczyciel wzmian- 
kowanć mieyfcaz w opifaniu żćglugi, na kuli 

/ ziemskićy> albo fa mappie swiąta dokładnie 
pokżzźł, 
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przerwy okrągława ieft, nakfztałt koła, 
w którem ani początku, ani końc e nie 
znayduiemy. 


ORA 


Kto rależycie zważył, co fię dotad mó- 
wito, to ieft , Że powierzchnia ziemi wfzę- 
dzie ieft kolifta, i że doświddczemia na 
okazanić okragłości ziemi przywiedzione , 
na wfzyfikich mieyfcach iednoż pokazuią , 
iakto n. p. że wfzędzie poglądaiący Z ró- 
wnie wyfokich gór, gdy inne okoliczńości 
są iednakowe , równie daleko widzi i t.d. 
Kto poznaje daley, 2e okrągłość ziemi 
ieft nieprzerwzna; łatwo zezwoli, Że ta 


drogi żeglniących pe 


uie nám, Że 0b- 


mil Niemieckich. Nie trzeba iednak fą- 
dzić, aby zićmia była dofkonała kulą, ate 
o kfztałcie iey, y wielkosci należy fzukać 
upewnićni4 z poftrzeżeń afironomicznych 
na różnych mieyfcach czynionych, i z do- 
kładnego wymiaru odległości tychże mieyfc. 
Takie bowiem poftrzeżćniń, ieśli na ró- 
Żnych mieyfcach znacznie od fiebie odle- 
głych , uczynione będą, i odległość mieyfe 
dobrze wymierzona; przywiodą nás do. 
poznaniż prawie dokładnego ,. laki iefet 
kfztałi 


Zićmiź 
má kfztśłc 
kulia 


Ef TEZY R 


P 


Nieroa 
ngicis 
ktore fa na 
powierza 
chni ziemiy 
iey kuliltos 
ści nić oda 
maićniaią 
znacwńico 
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kfztáłt i wielkość ziemi; o czem na innemt 
mieyfcu obfzernieyfza będzie nauka. Tym 
fpofobćm odkryto, że ziemia bardzo bli- 
zko przyftępuie do takićy kuli, którey 
Koło wielkie 5400. mil Niemieckich wy- 
nofi, na każdą rachuiąc 3808. fążni Pary- 
zkich Obacz dryi: na kar: 281. 


$. 7. 


Gdy tedy ziemia tak ieft ogromna, 
łatwo poznać można, iak inne ciała , oko» 
io nas będące , fwoią 'wielkością przecho- 
dzi niezmiernie. Stąd zaś naftępuie, Że 
wfzelka nierówność, i góry na powicrz- 
chni ziemi znayduiące się, okrągłości tey- 
że ziemi znacznie nić odmieniaią. Któż 
albowiem kuli gładkiey z tey przyczyny 
mie przypifałby okrągłości, że, gdzienie- 
gdzie na niey znaydowałyby, się drobne od 
kutzawy profzkić albo dla tego, że na 
iey powierzchni, iak innych ciał wfzy- 
fikich , byłaby chropowatość. iaka bardzo 
mała, którey okiem doyźrzeć nie możnać 
Góry w porównaniu z całą ziemią, fą 
profzki drobné względem ićy. wielkości. 
Náywyżízá Zz pomiędzy wizyftkich, o 
których wiemy, gora Chimborako, Wy- 
niofła iefk na 7 mili, przeto nie inaczey 
fię ma do wielkości zićmi całćy , idk pro- 
fzek «gruby na pół linii ftopy Paryzkiey , 
do kuli, którey obwodu 22 ftopy rachu- 
ićmy. Gdyż $ da 5400 obwodu ziemfkić- 

go 
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go, tak się prawie maią, iak z linii, czys 
li zg, do 22 ftóp takichże, Inné góry nie 
tak wyfokie, daleko mnicy ważą wzglę: 
dem ziemi. Wyraża się tu niektórych wy- 
fokość w fążniuch Paryzkich , o których 
patrz w Aryt. na kar, 280. 

Góra Chimborako w Króleftwie Peru w 


Ameryce - < 3 . - 3220, 
Kayamburo tamże - - 3028: 
Góra biała iedna znaywyżfych Alp 2446. 
Pik na wyfpie Teneryfie - 1742. 


Etna w Sycylii „+ * + 1700. 
Stąd pokazuie się nierówność kuli ziem- 
fkicy tak dalece mała, Że ićy okrągłości 
byndymniey nić pluie, dla czego, mówiąc 
o ziemi, bez znacznego błędu, w powićrz- 
chni fwoiey za kulą gładką poczytać ią 
można. 

$. 8. 


Ci, co nigdy nie roztrząfaią fkutków 
przyrodzonych, codziennie w oczach ich 
zdarzających się; mocno przeczą temu, 
aby ziemia była okrągła. Nie poymuią 
tego , iżby ludzie i zwierzęta naokoło zie- 
mi siedlifka maiąc, nić fpadały, owfzćem 
do utrzymania ziemi na iednem mieyfcu, 
iakicysi podpory potrzebuią. Wfzyftkie te 
próżne zarzuty łatwo zbiie, kto tylko, 
nie żałuiąc pracy, poftara się zrozumieć 
dokładnie powfzechną wfzyftkich ciał włá- 
fność, która fię ciężkością nazywa. Co- 
kolwiek na zićmi znayduie fię, i nad nią 
ieft, to wizyfiko cięży. Samo powietrze 

delzcz , 


Ciętkość 
mfzylikić 
ciała do zićs 
mi pędzi,i 
na nićy te 
trzymułe 


Skierowe* 
nić liniy 
pionowy che 
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„defzcz, śnieg i inne tym podobné rzeczy, 
ciężkość maią w fobie. Wfzyftkie ciała 
fpźadaią na dół, gdy nie fa zatrzymane, 
gdy zaś w biegu przefzkodę maią, tyfe 
dążą do ziemi, ilé mogą. Cieżkość kieru- 
ie ciała zawfze ną doł, Lecz co to ieft, 
co górą, a co dotem nazywamy? Bez 
wątpienia ta rzecz na dole, albo niżey 
zoftaie , która bliżfza ieft  powierz = 
chni ziemi, albo w ziemi znayduie fię; 
przeciwnie zaś wyżey ieft, im bardziey 
się od ziemi oddala. Gdy ciała wfzyftkie 
włafnym cięzarćm do zićmi dążą, „a to 
na wfzyftkich mieyfcach zawfze dzieie fię ; 
wątpić nie można , iż żadną rzecz od zić- 
mi oddalać fie i odpadać nie może, gdyż 
w górę leciećby musiała : co ieft rzecz nie- 
podobna. ŚSkierowania dróg, któremi cia- 
ła naokoło ziemi fpadaią, bardzo fą różne 
dla okrągłości kuli ziemfkićy, z tém wfzy- 
fkiem na każdćm mieyfcu to się prawdzi, 
Że ciało dalfze od powierzchni ziemi, wyż- 
fzóm, zbliżone zaś miżfzóm nazywamy, 
i że wfzyftkić rzeczy na około ziemi bę- 
dacć , fita ciężćnia do śrzodka ziemi bez 
przeftanku pędzi. 


"$. 9. 


Gdy kawał krufzcu iakiegożkolwiek , 
albo kamień bez przefzkody ne. dół fpádá; 
każda, onego cząftka wedle linii proftcy , 
która pionową (verticalis) zowiemy, ku 
ziemi ztępuie. Poftrzegamyć w prawdzie w 

że 
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Że piórka i inne ciałka bardzo lekkić, w 
fpadaniu ruchóm powietrza tam i owdzie 
miotanć bywaią, nim do ziemi dolecą, 
lecz i te proftfzą w biegu zachowuią dro- 
ge, gdy powietrze ieft fpokoyne, Skąd 
poznać, Że ciał wolnie fpadaiacych prá- 
wdziwą droga ieft zawfze linia profta, 
Przeto, wfzelki pion (perpendiculum,) do- 
póki fpoczywa , ieft w linii proftey , i ka- 
Żdy ciężar w tćyże linii podparty, nigdy 
nie fpádá. Na każdćm mieyfcu pionowa. 
do powierzchni ftolącey wody, ieft razeni 
proftopadłą. Każdy może tey prawdy do- 
świądczyć, trzysiaiąc: pion nad 'powierz- 
chnią wody, w obfzernem naczyniu bę- 
dącćy. Po wfzyftkich. mieyfcach ziemi 
pionowć fa proftopadłemi do powierzchni 
morza fpokoynćgo,  Poniewśż zaś. bez 
znacznego błędu, ziemię można brać za 
kulę gładką, częścią dla tego, iż wfzelkić 
nierówności na nicy, porównane zićy wiel- 
kością , nikna, tak dalece, że możemy fo- 
bie ziemię wyftawiać, iak gdyby wodą 
cała była oblana, cześcią,-Że w rzeczy 
famcy bardzo mało różni fię od kuli do- 
fkonałćy; przeto, wfzyftkie pionowć ze 
wfizech ftron do ziemi zmićrzaiącć, gdyby 
/ nieprzerwanie dalćy prowadzone były, 
zbiegłyby fie albo w famym śrzodku zic- 
mi, albo bardzo blizko niego, gdyż linia 
proftopadła do powierzchni kuli, zawfze 
przez ićy śrzodek przechodzi. Picnowć 
zas w małych odległościach brać należy 
za równoodległć, Weźmy bowiem iakąkol- 
' wiek 


m Z 


Cati kula 
giémská nić 
iek ciężka, 
i upaśdź nie 
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wiek część powierzchni ziemi woda obla- 


ney, ta dla ogrómney wielkości zićmi,, 


wyda fie nam bydź płafzczyzną, wizy- 
fikié zaś pionowe będą do niey proftopa- 
dłómi, a zatem między fobą rowno-odle- 


głemi. 
$. ro. 


Znayduią fię na zićmi mieyfca, których 
obywatele neyomi do nés fa obróccni, Ta- 
cy ludzie, náfzemi Przeciwfiopnemi ( An- 
tipodes ) nazywaia' fie. U nich także , 
iak u nas, wfzyftkie ciała do śrzod- 
ka zićmi ciężą , i przeto kierowania od 
ciężkości pochodzące, w przeciwne ftro- ' 
ny bydź mogą. Tu fpytać fić można 
owych, co podpory iakieysi do utrzymy- 
wania ziemi potrzebuią, dokądby. cała kula 
zićmika fpadać miała £ czy w ftronę od 
nas, miefzkalną, czy w {trone nalzych 
przeciw -ftopnych? nie w ftronę od nas 
miefzkalną, boby w górę wznofiła fię, 
nie w ftronę przeciwną, bo tam też fame 
fa fkutki ciężkości, co i u nás, to ieft, że 
wfzyltkie ciała, a zatem i części ziemi 
cążą nadół. W żadną tedy firon? ziemi 
ala ciężkości w fwych częściach, : która 
fpoićnić ich w iednę bryłę utrzymuię , fpá+ 
dać nie powinna, a zatćm ani podpora 
dla nicy iaka z tey miary niepotrzebna. 


$. rr. 
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Poftáwmy w iakikolwiek fpofób kulę 
ciemną naprzeciw promićnióm fionecznym , £ 
połowę iey oświeconą, połowę w cieniu P 
uyżrzemy. To doświadczenie okaznie , że 
fiońce pół kuli ziemfkiey ku niemu obró- 
coney oświecd, pół kuli zaś odwrotney w 
cieniu zóftiwś. Przeto każdego czafu na 
iedney połowie okręgu ziemfkiego dzień 
iet, na drugićy , gdzie promienie ftoneczne 
nie dochodzą, noc panuie, W/fchód ftońca 
mamy, iak tylko światło fłonecznć dolię- 
gać zaczyna części ziemi, na którey mie- 
fzkamy: zachod zaś, gdy nad tąż częścią 
świecić przeftaie. U nas, i po wielu in- 
nych kraiach, w przeciagu 24 godzin 
dzień z nocą przemiia, z czego poznaić-, 
my, że cień ziemię okrywaiący , na wfzy- 
ftkić tćyże ziemi mieyfca zwolna od 
wfchodu ha zachód w czafie 24, godzin 
pofiepuie, 

0. 12. 


Ziemia zewfząd otoczoną .ieft powie- 


Dni z B0- 
ami idą ną 
rzemianyę 


Przyczya 


trzem, dla którego ani dzień, ani noc ™ świtu Š 


znagła nić zaczyna fię, lecz miedzy dniem H 
i nocą świt, i mrok ieft pośrzedni. Mie- 
fzkaiący w Kraiach, górzyftych poftrzegaią 
codziennie wierzchołki gór wyfokich przed 
i wfchodćm fłońca nieco, i po zachodzie na 
krótki czas oświćcone: czego też u nás 
łatwo doftrzedz można przy wfchodzie i 
zachodzie fłońca po niektórych mieyfcach. 
Powie- 


rokua 
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wićrzcho. 
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Powietrzć około ziemi nierównie wyżcy 
nad góry rozciągź fię; przeto część iego 
wyżizą, przed wfchodem 'i po zachodzie, 
fonce. do niejąkiego czafu oświecń. Te 
światło po powietrzu rozchodzące , pora- 
nek, i wieczór nám fprawnie. 


*Więkfzą cześć ziemi morze nieprzerwa- 
ne zabierd, na którem wiele wyfp znay- 
duie się, owfzem fama ziemią, którą cią- 
głą nazywamy, zewfząd wodami ieft obla- 
ná. Tedna część ziemi ciągłćy dzieli fię 
na Europę, Azyą, i Afrykę, drugą zaś 
Ameryką nazywamy, czyli nowym świa- 
tem, dla tego, że Starożytności, ilć wić- 
my , nieznaiom4 była, Obiedwie té części 
ziemi ciągłey zdaią się bydź wyfpami, . 
acz więkfzemi od wyfp właściwie rzeczo- 
nych. Tak ziemia ciągła, iak wyfpy , fą 
wyżfzemi nad powierzchnią morza, ina- 
czeyby wodą zalanć zoftały. Doświśddczć- 
nie bowiem nás uczy , Że woda ciężkością 
włifną po nizinach rozlewa fię ; w górę 
zaś wfitępować nić może. Kopiąc coraz 
głebiey ziemię, znayduiemy , różne war- 
ity gliny, ziemi czaraćy i kamieni: którć 
równo-odlegte częftokroć bywaią na kilka 
ftóp, niekiedy ledwie na iednę , czafem 
zaś na 100 ftóp grube, Częfto takie war- 
fty na pochyli gór, także po brzegach wy- 
fokich nad rzekami widzieć fię daią. Mnićy 
albo więcey bywaią pochyłć, niekiedy zu- 

pełnie 
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pelnie rozrzuconć i zmiefzanć. Nie iedna* 
kowym porządkiem leżą, gdyż czafem 
warita zwiru czyli piafku grubćgo nad 
warftą zićmi czarney , czafem fię też pod 


ią znayduie. Góróm i pagórkóm , owfzem 


famym brzegóm w cieśninach morfkich na 
warftach ziemnych, i kamieniftych nić 
fchodzi. W ndywiękfzych nawet górach, 
do wyfokości rgo0, a czafóm i 2000 fą- 
žni Paryzkich nad powierzchnią morza 
fpokoynego , (o czem Bufon,) takież fame 
warity pomelzanć z kościami Źwićrząt , 
kawałkami roślin , rozlicznerni konchami, 
i z inną morfzczyzną, (corpora: marina, ) 
widzieć fię daią: a co. ieft rzeczą nadydzi- 
wnieyfzą , w zimnych kraiach podziśdzićń 
znayduią fię scząftki drzewek i źwierząt , 
które fię w famych gorących chowaią. 
Tak w Syberyi niezmierną moc znayduie 
fie kości z Jednorożców i ze Słoniów. W 
Niemczech nierzadkie fą kamienie, wypią- 
tnowanićm ryb i ziołek rozmaite, w którć 
Indye Wfchodnie obfitnią, Nakoniec, war- 
fty, o których mowa, przez znaczny 
przeciąg ziemi, grubości nie odmieniaiąc , 
rozciągaią fię.  Pofpolicie im głębiey , tym 
warfty miążfze bywaią. 


$. 14. 


Kraie, bądź na ziemi ciągłćy, bądź na 
wyfpach leżące, w: których  naywiękfzć 
znayduią fię góry, pofpolicie nad inne ku 
morzu źbliżaiącć fię, położeniem fą nay» 

wyzlzć. 


Seán górę 
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wyżlze. Góry rzadko zofobnaą bywaią ; 
lecz pofpolicie iedne z drugićmi połączone 
długiem fię pafmem ciagną. Im wyżfzć 
fą , tym zimnieyfzćm powietrzem wierz- 
chołki otoczone mićwaią, Gory pomier- 
ne nawet , blizko coo fążni Paryzkich 
wyfokości maiącć , tak w Polfce, ia- 
ko w innych kraiach równie ciepłych, 
'drzćów Żadnych na fwych . wierzchoł- 
kach mie utrzymują.  Przypifać należy 
ten fkutek nieumiarkowanemu powietrzu, 
ku pędzeniu w górę foków ożywiaiących 
każde drzewo. Stądcito ieft, Że na go- 
rach wzmiankowanćy wyfokości , ieśli 
kiedy drzewa iakić bywaią ; nić rofną wy- 
foko , lecz fię nakfztałt krzewia rozpoście- 
raią. W kraiach nawet nayciepleyfzych , 
na wierzchołkach gór wynioftych, śnieg i 
lód nigdy nie ginie. Mówiąc o kraiach go~ 
rących , poftrzeżeniń pokazuią , 'iż tam 
śniegi na górach w wyfokości 2434 fążni 
Paryzkich od powierzchni morzá, nić to- 
pnieią ; na górach Polfkich toż famo dzieie 
fię w wyfokości prawie 15900 takichże (ą- 
'Żni. Refzta śniegu w zimie góry okrywa- 
iącego, latem topnieie pomału, i daie 
źrzodła nieuftanne , z których naywiękfze 
rzeki fwóy początek biorą, i ftale fię 
utrzymuią. 
$. 15. 


Z tego, cośmy wyżćy powiedzieli, ia- 
śnie poznać można, że powierzchnią zié- 
mi wielu odmianóm podpada. left podo. 

bieńfiwo 


a 
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bieńftwo niemałe do prawdy , że kraie te- 
ráz zamiefzkane, były niegdyś dnem mo- 
rza: tey prawdy dowodzą nam fzczątki 
morfzczyzny w nich pozofiałe. W temże 
famem zdaniu pilne rozważanie gór i pa- 
górkow utwierdza nás, gdzie kolwiek bó- 
wićm góry i pagórki znayduią fię; pofpo- 
licie dwoiftym rzędćm nad dolinami, iak- 
by koryto rzeki oznaczaiącemi, rozłożone 
bywaią. Nadto, iakie łAmaniny w brze- 
gach rzecznych iuż wypukłością ftyrczą> 
cych, iuż wklęfością pochyłych czafem fig 
zoayduią ; takież fame w pafmach gór i 
pagórków poftrzegarny. Same w nich Za- 
kręty naprzeciw fobie leżące , tak włásnie 
iak w brzegach rzecznyćh odwrotnie poło- 
Żónć znayduiemy. Przeto, rzecz ieft bar- 
dzo podobna do prawdy , iż góry i pagor- 
ki po różnych mieyfc: ch ziemi dwoiftem 
pafmem rozciągnione , fą brzegami rzek, 
niegdys ta amtędy "płynących : co też temi cza- 
fy zdarza fię widzieć na mieylcach , kędy 
znaczne rzeki łożyfka dawne opuściwizy , 
nowem korytćm: płynąć zaczęły, 


§ 16. 


Między góra ami kraiów nam znajomych , 
fa niektó ien Do liczby 
znacznie g 14 W Europie 
znayduiący ych fię, nale tusz w Kró» 
leftwie Neapolitańkie m, Etna w Sycylii, 
Hekla w Js landyi. Wier zchořki takich gór, 
maaią w fobie otwór naklztałt ofirokręgu 

B wy- 


Dowadli. 
wåjieh, ie 
ziemią; Na 
krorćy mice 
fzkamy bya 
ła niegdyś 
dnem mas 
zd, 


Przyro. 
dzenie gor 
ogniftych» 


GZ AA 


qTrzęfić- 
nia ziemi, 
f 


KDE 
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Wwywrôconégo , który dla podobieńftwa 
kfztałtu , czarą, (crater ) nazywamy.Przez 
ten otwór prawie nieuftanny dym wycho- 
dzi; a gdy trzefićnie gwałtowne w górach 
powftaie ; niezmierna moc popiołów , pu- 
mexu , kamieni zniezwyczaynyrz tofkotem , 
na wizyftkić firony z tćy przepaści górney 
wałtownie wypada. Potem, choć nie za- 
wfze tak bywa, albo. tąż lamą górną od- 
chłanią , albo nową z boku góry przerwą , 
rzeka ogniftń materyi palącey fię , od Wio- 
chów ława zwaney, wypływa. Częfto ta 
rzeka przez wiele mil Włofkich obfzćrnie , 
i grubo płynie , wizyftko nifzczy, na co 
tylko natrafia , nakoniec ftygnie i kamie- 
nieie. Kopiący ziemię około gór ogniftych, 
częfto znayduią warfty lawy iednć na dru- 
gich leżące ,,z których wielkości iasnie po- 
znać można , że takie góry niezmierney 
głębokości lochy w fobie maia. Wielć gór 
podziśdzień znayduie fię, z których ogień 
nić wybucha, ani w Hiftoryi naydawniey- 
fzey nië czytámy , Żeby kiedy ogniftemi 
były; przecięż wfzelkić podobieńftwo ieft 
do prawdy , że niegdyś ogićń z fiebie wy- 
rzucały: gdyż i ma wićrzchotkach maią o- 
twory , o iakich dopićro mówiliśmy , i na 
około nich znayduie fię liwa; puniex , po- 
pioły i inné wulkanów prawdziwe cćchy. 


za ORAWA 


Gdy. góry ; o których mówiliśmy » ogich 
miotać poczynają ; w kraiach na około 


przy- 
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przyległych wzrufzenie czasćm czuć fię da- 
ie, którćtrzefigniem ziemii zywamy.Trzę- 
fićnid ziemi w tych nawet krajach bywaią , 
gdzie fię góry ognifte nie znayduią ; przeto 
nie zawfze od iednéy przyczyny pocho- 
dzić mufzą. Częftfze pofpolicie i gwśł- 
tównieyfzć panuią w kraiach gorących , niż 
w zimnych. Nagłe wzrufzenić ziemi, ku 
pewney fironie zwrócone , iedio za dru- 
giem bardzo prędko naftępuie , naczas ufta- 
ie i znowu powfiaie; Odmiany wzrufze. 
niś i fpoczynku w częściach zićmi czasem 
do kilku dni trwaią. * Zadrżenią niezwy- 
czayną prędkością przez kilkafet mil ku 
iedney ftronie , nawet fie po dnie morfkiem 
rozchodzą: gdyż nie tylko ziemi trzęfie- 
niu podpada ; ale też morzą , wyfpy „i 
fame rzeki; o czem nás bawiący fię żeglu- 
gą upewniaią: Małe czasem trzęfićniź ziemi 
bywaią , i gmachóm niefzkodliwe : czasem 
zas zdarzaią fię tąk ftralzne; iż przez nić , 
we mgnieniu oka, naymocnieyfze upadaią 
zabudowania, miafta naywiękfze wniwęcz 
idą , morzć nad brzegi znacznie wzniefione 
kraie przyległe zalewa , nowe góry i wy- 
fpy powitaią , zićmiśź fie rozftępuie , mia- 


fta, wle, owizem całć krainy pożćrź , czę- 
fto frafzliwe ognie 2* fiebie wyrziicą, 


Tak fię 
kula kreśli 


a EE ERZE AZW EDA 


x 


Eek 
ROZDZIAŁ H- 
O podziele -Kuli ziómfkidy. 


5. 


Ońieważ ziemiń ze wfzyfikiem prawie 

okrągła ie; przeto niektóre włafności 
ogólne , od iey kfztałtu zawifie naprzód 
roztrząfnąć należy abysmy tym fpofobem 
poftępowania , iaśniey ią poznali. Kula 
powftaie przez obrot półkoła A D B (fig: 
2.) około fwey śrzednicy niewzrufzońćy 
AB, w ten fposóbuczynioncy , iżby każdy 
iego punkt D , całć koło D FEGD prze- 
biegł: obdcz w 11. części Geometryi, na kur: 
194. -Srzednica AB kuli utworzoncy , ofig 
nazywa fię, punkta A i B biegunami , śrzo- 
dek zaś C półkoła A DB, ieft razem $rz0- 
dkiem kuli. Promich C D do-śrzednicy 
AB proftopadły , dzieli półkole na dwa 
łuki równć AD i DB: ponieważ zaś OŚ 
w czafie krążenia punktu D nie wzrufza 
fię; lini4 także CD do AB proftopadią 
bydź nie przefłaie , i obrotem fwoim koło 
zatacza, do którego AC, ieft pionową, 
Toż famo należy mówić o każdym: pm- 
kcie na obwodzie AD B będącym. Popro- 
wádżmy bowiem z innego ofi pusktu T, 
liniig TH ku obwodowi A D B proftopadłą 
do teyże ofi; ppftrzeżemy oczywiście, Że 
ta liniiń obrotćóm utworzy płafzczyznę do 
A B: proftopadłą , punkt zaś H napifze ka- 

ło, 
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ło, którego śrzodkićm będzie J, przeto, 
że odległość H J nigdzie fię nić odmieniź. 


Gdy tak przetniemy kulę wpłafk , iżby 
oś do przecięcia ftała fie proftopadłą; takie 
przecięcie będzie zawfze kołem. Koła tym 
więkfze fą ; im bliżey do śrzodka kuli przy- 
ftępulą; gdyż liniia J H tym więkfza ief; 
im mnićy oddała fię od promienia C D: taż 
fama liniiś ieft promieniem koła z J zato- 
czonego , i proftopadłą do ofi, okręgu zaś 
w každém kole przybywa według wielka» 
ści promićniá.  Przecięcie kuli w płafk idą- 
cé przez śrzodek C , czyni koło DFEGD 
równe kołu ADBEA ; gdyż promienia 
CD, AC fa równe. Wfzyftkie zaś takie 
Koła, których promienie fą równe promie- 
niowi kuli, nazywaią fię kołami wielkie- 
mi tćyże kuli. Przeto koło DFE GD ief 
wielkićm kołem ; gdyż promień C D=AC. 
Jnńć zaś wfzyftkić do koła DE z obu firon 
równoległć , ią mnieyfzemi; gdyż liniiá HJ 
mnieyfzá ieft zawfze od linii AC. Koła 
zmnicyfzalą fię, coraz bardzity poftępuiąe 
"ku biegunóm ; na famych biegunach ze 
wfzyftkiem nikna, 


$. 3 


Każdy punkt okręgu A DB w iednako- 


Koła 
wielkie ta 
kulis 


Każdć 


wćy od śrzodka C ieft odległości ; gdyż przecięcić 
C H=C D=C A=CB, Poni cwśż zaś tym kwi, przgz 


fig 


ićy środek 
idacć , ięft 
kołem 
wicelkićm, 
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fię okręgiem powierzchnia kuli tworzy 5 
przeto wfzyftkie punkta teyże powierzchni 
równoodlegiemi bydź mufzą od C. Każde 
przecięcie przez śrzodek kuli idącć, czyni 


„koło wielkie: gdyż wfzyftkie punkia w 


Płafzcży. 
zna doty- 
kaiaca fię 
kpli 


mieyfcach , gdzie "powierzchnia kuli ieft 
SA fą równoodiegłemi od sśrzodka 
; przeto znayduią fię na okręgu kola; 
nake śrzodkiem iR C. Nadio, każde 
takie kołą ieft kołem Masika, , gdyż pro- 
mićń fwóy má równy promieniowi kuli 
CA, albo CB. Z. tey przyczyny każda 
śrzednica kuli, ofią też iey bydz może, Ï 
każde przecięcić kuli z płafzczyzną czyni 
koło : ponieważ zawfze iedna ze śrzednie 
znaydzie fię do płaf fzczyzny prz zelnaiącey 
proftóp: dia itẹ za os wziąć można. Same 
przecięcia kuli z płafzczyzną przez $rZo- 
dek idące, fą kotami wielkiemi, inne zaś 
wfzyftkie do liczby małych należą: patrz 
w Il. częsci, Geoometryi na kar: 195.116. 


$- 4 


Gdy płaszczyzna D E (fi : 3.» przez ia- 
kikolwiek puiki A powierzchni kulif tey * 
AF JA PODAC; będąc proftopadłą, gda 
promienia CA; doty kafię kuli na A, albo, 
co toż famo jek, t taka płafzczyzna z po- 
wierzchnią kuli ieden tylko punkt A ma 
fpólny , choćby też i nayobfzernicy rozcią- 
guiona zoftała. Połóżmy wana Że ie- 
dna płafzczyzna przechodzi przez A, dru- 
gá przez śrzodek C kułę przecina , 1 nięch 

będzie 
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gcić powićrz 
że płafzczy: 
iodzącey 2 


będzie AGFHA' przeci 
kuliftcy, A R zas przecięcie te 
zny přez srzodek kuli prz 
płafzczyżną DE. li 
kazuie fię, Ż 
łem kuli 
nem ; drug 
przecięcie dwóch 
dle linii profiey. 
CA, do cate 
mem do nii / 
to też AB ieft 
punkcie A: a 
oprócz punktu / 
dotknąć fię nie 
niey rozciagnion: 
fobem mówić należy o innych kí tach wiek 
kich przez punkt A prowadzonych = gdyż 

toż famo okazanie względem ich waży z 
któ reśmy w dem koła AGF ue zzyniłk. 
Przeto płafz aDE ieden e o pu uhke 
Az kulą m ) y fię 

niey'ro ra 
powierzchni kuliftcy daty 
kcie A. 


promień 
| D FE, a tem fa- 
cy tym; prze. 
ną do koła AGE w 
łalzczyzia DE, 
so innego 


> 
á 


ne w pun 
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Wizelka powierzchnia naz 
mą ( horizonta do. któr 
kiego mieyfcaieft proftopadłą. Przeto po- 
wierzchnia. morzą fpokoynego wfzędzie 
ieft pozioma; gdyż p onowć do mićy få 
też proftopadtémi , według akśdżaniź wy> 

żeg 


wa fię-po. Co iet 
pionowa ia: powićru- 

chmia pos 

ziom. 


Rotna 
wyfokośé 
6iOhGós 
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Żćy danćgo. Powierzchnia morfka wpróe 
wdzie kulifta ieft, i położenie pionowych 
naokoło ziemi bardzo różne; przecięż na 
każdćm mieyfcu ta płaszczyzna ftaie fię pó- 


“zioma, do ktorey pionowe mieyfc fą pro- 
/ ftopadłami. Na dowód tey prawdy , niech 


AF (fig:3.) wyrażą kulę ziemiką : iasną 
ieft rzecz, Że nietylko części powierzchni 
na tey całćy kuli za poziome brać fię mo- 
gą; lecz i płafzczyzna DE w punkcie A 
powierzchni kuliftey dotykaiąca fię , iefk 
także poziomą.  Płafzczyzna na iednem 
mieyfću pozioma , względem innych mieysc 
za poziomą brać fię nić może: gdyż każdć 
mieyfce zićemfkie iako właściwą má fobie 
piońową ; tak też i płafzczyznę poziomą: 
ponieważ óbudwoch na'różnych mieyfcach „ 
różne też położenie być mufi, 


§ 6. 


Ktokolwiek fię i na iakiemkolwiek zić 
mi mieyfcu nad pozornym ( apparens ) bie» 
gićm fłońca zaftanowi, poftrzeże, iż przy 
wichodzie blifkie płafzczyznie poźżiomey 
codzićnnie bywa. Potem zaś, ku połu- 
dniowi idąc, pomału coraz wyżćy nad tą 
wtępuie: albo, iaśniey mówiąc, kąt mię- 
dzy liniią proftą od oka nafzego do śrzod- 
ka fłońca prowadzoną, i między płafzczy- 
zną poziomą zawarty , naymnieyfzy ieft 
przy wichodzie fłońca , dalcy pomnażś fię 
zwolna aż do. pofudniń. Tento kąt iefk 
miarą wyfokości tak fiońca, iakp iin- 

nych 
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nych świateł niebiefkich. Po południu kąt 
wzmiankowany coraz fię zmnieyfza, fłoń. 
ce zwolna ku ziemi opada , i znowu ftá- 
wá na płafzczyźnie poziomey , pod nią fię 
kryie , gdy zachodzi. Tak fię codzićnnie 
dzieie , i na doswiadczenie tey prawdy , 
mie wiele zachodu i ufiłowania potrzeba. 
Dofyć ieft famego oka do poznania takich 
odmian , albo , ieśli fię podoba , długość 
cieniów od ciał rzuconych zważać można. 
Gdyż, wiadomo każdemu , że ciała ziem 
fkie ,.w przypadku równych okoliczności, 
tym krótlzy cieh rzucaią ; im wyżey iefk 
fiońcć , krówlzy w południe latem , niż pod- 
czas zimy, naydłużfzy przy wfchodzie i 
zachodzie fłońca. Stądcito ieft, Że na tá- 
blicy gładkiey i poziomie leżącey , uftawi- 
wizy proftopadle fkazówkę , poftrzegamy, 
Że cień ief% zrana ku południowi coraz 
krótdzy, ód południa zaś ku wieczorowa 
goraz dłużfzy bywa. 


$. 7. 


Poftrzeżemy dalćy, że fłohce podczas 
fata nierównie wyżćy nad płafzczyznę po- 
ziomą witępuie , niż w zimie: codziennie 
iednak naywyżcy będąc, to ieft południu: 
igc, w iedney ftronie nieba widziane by- 
wa. Sami oracze za powodem doswiád- 
czenia, weyźrzawfzy na tę część nieba, 
gdzie fłońcć raz wyżćy ,.drugiraz niżey 
widuią; ieśli iuż ieft południe, albo nie, 
należycie zgadywaią. Dolyć ieft ku temuż 
końcowk 


Liniia pda 
tudnio wá, 


Kraie 
świata głów» 
wne, 


AC m EZ y 
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końćowi iednego dnia cień fkazówki na 
tablicy poziomey , o ktorćysmy niediwna 
mówili, proftopadle ftoiatey, liniią pre- 
fta zaznaczyć , tego ozału , kiedy naykró- 
tfzy ieft, kiedy też fłońcź naywyżey Zo: 
ftaie. Toż poftrzeżemy dalëy , byleby, tá- 
blicą i fkazówka nieporufzone. ftały , że 
każdego dnia innego w połńdnie, cień fka- 
zówki będąc naykrótf(zym , przypadnie na 
liniią ráz zaznaczoną , która fię 2 tey przy- 
czyny liniią południową nazywa. Namie- 
niony fkutek ftad pochodzi, że cień od ciał 
rzucony, zawfze w przeciwną fiońcu pá- 
dá ftronę ; śrzodek zaś fłońca , gdy ieft nay-/ 
wyżćy w czafie każdego południa , znay- 
duie fię na płafzczyźnie południowćy, któ- 
ra przeciągnioni aż do ziemi, przez fka- 
zówkę , i liniią południową przechodzi. 


$. 8. 


Linii tedy południowa ukazuie nam część 
nieba, w którey: fłońce podczas południa 
zawize fię znayduie, i którą z tey przy- 
czyny południem nazywamy. Naprzeciw 
południowi wproft północ leży. "Każdź 
liniia południowa okazuie nam północ i 
południe. Patrzący ku południowi, a tem: 
famem odwrócony od północy , po prawey 
ręce má zachód, po lewey wjchód Obie- 
dwie tę ftrony ftad nazwifka fwé maig, że 
fiońee na iednćy wfchodzi, na drugiey za- 
chodzi. Z któregokolwiek punktu linii 
południowćy zatoczywfży koło na płalzczy» 

źnie 


| 
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Źnie poziomey , i okrąg iego poprowadzo- 
ną,liniią przez śrzodek do południowey 
proftopadłą na cztery równe części podzie- 
liwfzy ; będziemy mieli. oznaczone cztery 
główne kraje świata, któreśm ADA | A 
północą , wfe hodem ,.i z: 
razem też cztery wiati 
ionić , 
i zachodni. 
ta, iako aż 
iącemi, zna 
trów , których 
chuią , i 50 T: 
głównemi umieli 
pośrzednim i wia róm żeglujący nadaią , 
fkładaiąc różnie i powtarzaiąc imiona , któ- 
remi kraie główne i wiatry nazwali: co 
łatwo poznać z famego yżrzenia na fi- 
gure 4. W nafżym.ięzyku zrozumi: 
że podział wyr zić można fpolt 
RPA : zapifawfzy: na podobney 
rze pół inóc , „wł hód, południe i zachód, 
potem kłaśdź: Północ. wichód 1. Północ 
wfchód 2. a w aut 3. BA noc wlehód. 
Wlekód Pół .Wfchó 
Północ I Wfchód.. bana. 1 
okażą części świata albo wiatry coraz 
dalsze od północy ku śrzodkowi mię- 
dzy północą i wfchodćm , © í 
poz zhać fám srzodek , „oftatnić zt 
więkfze ku eoedowi \ mż ku połno- 
cy. Toż famo mówić należy «o kraiach 
pośrzednich ; i wiatrach między wschodem 
i południem , i daley między południem i 
zache- 


peanon wia- 
28. ra- 


vóma 


lui 


€o ieft 
Południk: 
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zachodem , nakoniec między zachodóm i pół- 
nocą. Takiego podziału , 6 iakimesmy 
dopiero namićnili , żeglarze pofpolicie uży- 
waią dla poznania i oznaczenia aokładne- 


„go, z którey ftrony różne wiatry powiłaią, 


bob którą wieią, Figurę, którą tu przy- 
łączamy Żegi drze rożą wiatrów (rosa UEN- 
torum) nazywaią, dla jakiegoś pódobień- 
ftwa w fwoiem rozłożeniu .z różowym 
kwiatem. 

A, 


§. 9. 


Płafzczyzna Południka. (Meridianus) na 
każdem mieyfcu, przechodzi przez liniią 
pionową tegoż mieyfca, Ponieważ zaś Ji- 
niia pionowa, gdyby ile potrzeba 
dłużoną zoftała ; ; do śrzodkaby zi 
fzła: przetoż i płafzczyzna któregożkol- 
wiek południka przez tćnże śr zodek przé- 
chodzić, i ziemię wedle iednego z kół 
wielkich przecinać musi, które południ- 
kim nazywámy. Stad łatwo poznać mo- 
Żną, że do południka każdego mieyfca li- 
niid południowa ieft ftyczną. Poóftrzeże- 
nia biegu dzićnnego w światłach niebie- 
kich, który też ieft pozornym, iako o 
nim będzićmy mówili potćm , pokazują 
nam, że wizyftkie południki , po całey 
ziemi, dwa punkta maią fpólnego przecię- 
cia. Tak np.ieśli AIFA, AHEGA (fig.3.) 
dwa fą południki ziemfkić, w punktach A 
i F przecinaiącé fię ; tedy. wfzyftkie inne 
przez też dwa punkta A i F przechodzić 

będą. 
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będą. Punkta tzeczone biegunami ziemi 
nazywamy. Przez te punkta każdy połu- 
dnik na dwie fię z równe dzieli: 
gdyż południki będąc kołami wielkiemi, 

maia tenże fám śrzodek C, z któ 
zakrćślone. Stąd poznaiećmy, że trzy pun- 
kta Da fpólne A, C, i F, ra ie: 
dnćy linii profićy leżą : gdyż ich płafzczy- 
zny przecinają się wedle linii proftey. Li- 
niia AF fpolna południkóm przecinaiącym 
fię, śrzednica ziemi ieft;. gdyz przez icy 
śrzódek C przechodzi, razem. fię też osią 
ziemfką nazywa. Południk iakiego miey- 
feá, A dwóma biegunami leżący, 
przez toż mieyfce przechodzi, ibez żddne- 
go dodatku nazywa fię południkiem miey- 
Jed ( meridianus loci. ) Tak południkićm 
Warfzawfkim ieft ta połowa koła południo- 
wego Warfzawikiego , która pe Warfza- 
wę przechodzi, i ad jednego bieguna do 
drugiego fię rozciąga. Drugź zaś połowa 
za południk Przeciwitopnym Warfzawfkim 
fłuży. 


$. To. 


Ponieważ każda liniia południowa, ró- 
wnie, iak każdy południk , wproft idzie 
od północy-na południe ; biegun ieden pół. 
nocnym/nązywamy. (polus arftic us ) drugi 
południowym ( polus antartticus. ) Mya A 
ogólnie mówiąc, wfzyscy Europeyczyko- 
wie, ku biegunowi północńómu Zoku, 
miefzkómy. Rozdzieliwizy którykolwiek 
poiu- 


„Bieguny 
zićmi, rów 
wnik, i [tes 
rokość 
mićyfcao 


30 ROZDZIAŁ II O PODZIELE 


południk A H B (fig: 2:) na dwie części 
równe AD, DB, iesli „przedział ich PÓy- 
dzie przez punkt D, i srzodek zićmi Cz 

ftanie fię przecięcie ziemi wedle koła ie. 
dnego z wielkich DFEGD, którć koło 
wfzyftkie południki, będą zc do nich profto- 
padłem , na dwie równe części przetnie. 
Takie koło nazywa fię rownikiem ( aequa- 
łor) ziemi, i oś ziemika AB do płafzczy- 
zny iego ieft proftopadłą. Wfzyftko to ła- 
two poiąć można przypomniawfzy fobie 
tworzenić kuli w $.1. tegoż rozdziału opifa- 
ne. Mieyfcą na ziemi będące, albo na fa- 
"mym równiku leżą, albo z iedney ftrony 
iego ku północy , z drugicy ku południowi 
fą położone. Pićrwfze maią fzerokość Geo- 
graficzną północną , drugić południową. Kąt 
między pionową iakićgo mięyfca , i pia- 
fzczyzną równika zawarty, ieft wymiarem 
fzerokości Geograficzney tegóż mieyfca, 
Naprzykłąd, niech będzie mieyfcć iakić- 
kolwiek na H EENT, równikiem , i biegu- 
nem północnym A, pionowa tegoż miey- 
fca niech będzie HC; kąt HCD oznaczy- 
fzerokość Geo; graficzną JA czyli odlógłość 
mieyfca od równika ku północy. Mieyfca 
im bliżfze fą biegóna A; tym więkfzą pół. 
nocną fzerokość "Geograficzną maią, którą 
na famym biegunie ndywiękfza będąc 9 09 

dochodzi. - Od bie guna ku równikowi E 
rokość fię Geogr: FAM zmnieyfżá; taż na 
E, kędy sam równik przechodzi, ze wfzy- 
(CEA niknie. Między E 1B, fzerokość 
Geograficzną ieft południowa, na famym 

biegu- 
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biegunie B m4 90? , z obu ftrón zaś biegu- 
na ubywś iey aż do D i E, fkąd fię racho- 
wać zączyna, 


$. zr. 


Każde przecięcie ziemi, do ićy ofi pro-  Równa= 
ftopadłe , które przez mieyfce iakie H prze- Ieżniki 
'l chodzi, na powierzchni ziemi czyni-koło sea? 
od równika równoodległć: które dla tey è | 
przyczyny nazywa fię równoleżnikiem te- HE 
goż mieyfca ( paralellus loci) $. 2. Ró- ji 
wnik ieft kołćm wielkićm; równoleżniki 
zaś iego fą kołami małćmi, i z obu ftrón 
coraz zmnieyfzaią fię ku biegunem , na 
których iednym pun stem ftaia fię czyli ni- 
kną: gdyż przecięcia 'mi wpiałk,  poftę- | 
puiąc od równika coraz w muicy pun- 
ktach dzielą fie, aż nakoniec do iednego 
| przychodzi. Mićysc, na iedńhym row kol: | 
żniku będących , iednaż ieft fzerokość Geo- 
graficzna. Na.dowód tey prawdy, niech | 
HL (fig: 2.) będzie przecięciem którego- H 
kolwiek równoleżnika z południkiem A D 
BEA, i HL do AB proftopadłą, a od 
linii D E równoległą. Kąty HCD, LCE, 
które fą miarą fzćrokości Geograficznćy , 
| zm iydziećmy między fobą równć, więc i 
| fame fzerokości fą równe, Podobnymż że 
fpofobćm mówić należy o innych dwóch 
iakichkolwiek punktach na okręgu równo- 
lcżnika wzietych. Przeto wfzyftkie miey- 
feá, na iednym równoleżniku położone, 
addalaią fię od fiebie wproft na zachód, 
albe | 


Południk 
pićrwfzy, i 
długość 
mieysce 
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albo na wfchód: gdyż każdy równoleżnik 
do wfzyftkich południków ieft proftopa+ 
dłym; lecz mieyfca na iednym południku 
będące, iedne od drugich fą odlegtćmi pros 
fto ku ftronie północney, albo południó- 
wćy. ($. Io. 


$. 12. 


Wiadomo, że koła okrąg na 360”. dzieli 
fię. Przeto i koła ziemfkić podobnież dzie- 
limy, a naprzód równika, przez ktorego 
podziały różne południki przechodzą. Po- 
dziśł równika od któregokolwiek punktu; 
<według upodobaniź, zacząć można; Za- 
wfze iednak , przez tén punkt południk 
prowadzony , nazywa fię pierwszym. Nie- 
którzy przez górę Pik na Teneryfie , insi 
przez wyfpę Fer, insi przez Paryż , insi 
przez inné mieyfca pierwfzy południk pro- 
waza. To pewna , że fkądkoiwiek po- 
dziśł równika i równoleżników iego za“, 
cznićmy; zawfze iednak ftopnie rachnią 
fię od zachodu na wfchód. Łuk równika 
między pierwfzym, południkićm i mieyfea 
iakiego, wyrażamy liczbą ftopniów i mi- 
nut, tenże łuk długością Geograficzną 
mieyfca nazywamy. Poftrzeżenia od Aftro- 
nomów około świateł niebiefkich czycionć, 
o których niżey mowa będzie , fiużą do 
odkrycia tak długości iako fzerokości Geo- 
graficzney , tudzież położenia mieyfc na zié- 
mi. DIA tey przyczyny koła na powićrz- 
chni ziemfkiey myślą krćślonć , r podziały 

ich 
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ich w wielkićm fą używaniu , że bez nich $ 
ani na kulach ziemię wyrażaiących , ani 
na Mappach położenie kraiów i miaft ozna- 
czonć bydź nie może, 


$. 13. 


Lubo ziemia nić ieft zupełnie okrą- 
glá; przecięż gdy ią wyrażamy przez 
kulę udzidłaną ( globus “arti cialis ) nie- 
równości tam żadney nie kład iśmy: gdyż, 
iakeśmy po wielć razy okżzali, góry i 
pagórki w porównaniu z wielkością ziemi 
nikną, a Zatem zwóżanć bydź nie maią, 
Z teyże famćy przyczyny południki zićem- 
fkić bierzemy za koła dokładnie okrągłe i 
pionowe różnych mieysc, iakby do fame. 
go śrzodka.zićmi dążącć, zważamy. “Na 
kuli udziałaney poprowadziwizy dwa kos 
ła wielkić , do  fiebie proftopadłe , iedno 
z nich równikićm., drugiego zaś połowa, 
południkiem pićrwfzym bydź może: tym 
fpofobem będziemy mieli bieguny, Z któż 
rych , według upodobaniń , ieden wolno 
wziąźć za północny. To uczyniwfzy , jesli 
mamy wiadomą długość, i kosé geo- 
graficzną iakiego mieylc 
ieft go? ; rozdzielić nal 
i od pierw[zego połudn ku wfchodowi 
wziąwizy g6%. poprówadzić południk na 
mieyfcć dane , który 
1-569, równika przechodzić będzie. Na po- 
łudniku dopiero nąpifanym bierze fię fzć- 
rokość geograficzna ku północy, ieśli ieft 


C pół- 


á, n.p, że długość 
równika na 3609, 


przez dwa bieguny, 


Kule us 


działanć, 
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północna , albo ku południowi , ieśli iefk 
południowa. Tak fig okresla . położenie 
mieyfca iakiego na kuli. Ogólnie zaś mo- 
wiąc, wfizyftkich mieyse położenie , i cała 
powierzchnia ziemi tymże famym fpo- 
fobćm oznaczona bydź może, 


$. 14. 


Przeto na kulach udzidłanych ziem (kich 
nie tylko mizita znacznieyfzć , i góry, ale 
też rzeki, morza, i całe Króleftwa ze fwemi 
południkami i równolężnikami wyobrażone, 
widzimy. Przy kulach udzidłanych znayduie 
fię koło z krufzcu miernćcy fzerokości, do 
biegunów , których fię dotyka , tak przypra- 
wione , że kula w nim obracać fię może. To 
koło od równika ku biegunóm z obuftrón 
podzielone ieft na 90?, cały zaś równik od 
pierw(zcgo któregokolwiek południka Za- 
cząwizy, idąc ku wfchodowi, dzieli fię 
na zgo? , Jesli tedy chcemy wiedzićć dłu- 
gość'i fzerokość geograficzną iakiego miey- 
fci na kuli położonego , trzeba obracać 
kulę dopóty ; póki mieyfce dane pod półu- 
dnik krufzcowy nić przydzie , i doftrzedz , 
iakicy liczbie ftopniów odpowiada; ta li- 
czba będzie fzerokością geograficzną miey- 
fca danego ($: 10.) Podobnym fpolobem 
zważać należy ftopmie rowaiika , które pod- 
chodzą pod południk krufzcowy razem z 
mieyfcem daném , gdyż przez ich liczbę 
długość geograficzną mieyfca poznatemy. 
($. 12.) Spofobćm dopićró przepilanym 

docho* 


Mira 
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dochodzimy , że fzerokość geograficzna 
Warfzawy ieft $2%, i m. Iş, długość zaś 
38°, I m. 45. 


S rg. 


Bardzo dobrze znaiome fą karty geo- 
graficzne, na których albo całki powierz- 
chnid ziemi, albo też część ićy iaka wy- 
rażona bywa, Do robienia mapp , trzeba 
ofobliwych przepisów, gdyż. na nich po- 
wierzchnią wypukłą maluićemy płafcą. Na 
mappach, tak różnć południki, iako też i 
równoleżniki iednć fię liniiami proftemi, 
drugić krzywemi wyrażają, Na mappach 
morfkich famć liniie-proftć, między fobą 
równoodlegić , mieyfce południków i rő- 
wnoleżników zaftępnią. Liniie wzmian: 
kowane , bądź proftć fą , bądź krzywe , za- 
wize fłużą ku poznaniu położenia mieysc 
których długość i fzerokość geograficzna 
z poftrzeżeń aftronomicznyci. wiadomá 
nam ieft, 


$. 16. 


Koła na powićrzchni ziemi myślą kre- 
slone, ku insómu też końcowi użytć bydź 
mogą. Ktokolwiek chce dókładnie poznać 
odmiaby dni i m ; temu znaiomość ta- 
kowych kół koniecznie potrzebna. Co fię 
tycze odmian dni i nocy : wiemy przez 
doświadczenie ufiawiczne , że fiońcć 0 go- 
dzinie ra, albo na samey płąlzczyźnie po- 

C2 tudni- 
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łudnika , alba bardzo blifko nicy znayduie 
fig, i to nić u nás tylko dziele fie , lecz 
wfzędzie. Gdy tedy wfzyftkie mieyfca pod 
iednym południkiem leżące, iednęż pła- 
fzczyznę południowa maią; przeto na wizy- 
ftkich , wielć ich tylko na iednym południe 
ku między 'dwóma biegunami rachuićmy , 
o tymże famym czafie ieft południe , to ieft, 
godzina 12, iesli tylko wfzędzie tak fię 
rachuią godziny , iak my rachować zwykli. 


IK 


ria 
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Rójnica Przeciwnie zaś, ieśli mieyfca pod ró- 
czafu na Żnym południkiem leżą, i od fiebie ku za- 
różnych chodowi albo wfebodowi” fą odległć; ni- 
micyfcach« ody razćm , i tegoż famego czafu południa 

nić maią, ale odmienne na nich rachuią 
fię godziny: gdyż między południćm iedne- 
go dnia i drugiego na każdćm mieyfcu 24, 
godzin wypływa, a nam fię wydaie, że 
fłońce w tymże famym czafie wkoło całą 
ziemię zawfze obiega. Przeto, na wizy: 
ftkich "mieyfcach zachodnich , poźnieyszć 
ieft południć od południa nafzcgo , i dwu- 
nafta godzina poźniey tam przychodzi, niż 
u nas; im dalfzć fą mieyfca od náš idąc 
ku zachodowi; tym więcey czafu poobie- 
' dniégo u nás wypływa, nim na nich potu- 
dnie naftąpi. Toż; famo dziecie fię wfizę- 
dzie względćm pomiaru czafu, co i u nas. 
Wfzyftkie mieyfca względem nas ku wfcho- 
dowi leżące, ranićcy maią południe, niż u 
nas bywa, iefzcze tym raniey, im Wh 
; u 
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ku wfchodowi. Tak, gdy w Petersburgu 
w półdopierwfzćy po południu , w Berli- 
nie zaś ri. godzina zrana, u nas w War- 
{zawie tegoż famego czalu właśnie poły- 
dnie przypada, 


§. 18. 


Którzy długą podróż na morzu odbywa- 
ią, dni fwoiey żeglugi ,' i zdarzćnia, pa- 
mięci godne, w dzienniku zapifywać zwy- 
kli, i według tegoż dziennika, poki fą na 
morżu, czas obyczajem fwego kraiu miar- 
kuia. Tak fobie owi zwłafzcza żeglarze 
poftąpili, którzy całą ziemię obiechali. Ci 
wfzyfcy świńdczą, że za powrotem do oy- 
czyzny, w rachunku dni odwfpółobywatelów 
dnićm całym fie różnili. Zegluiący bowiem 
na zachód, gdy powrócili do oyczyzny , 
ten dzień rachowali za dzifieyfzy , który u 
ich_ ziomków był wczorayfzym :^ płyną- 
cym zaś ku wfchodowi przeciwnie fię zda- 
rzyło. Ta rzecz , iak niektórym zdaie fię 
bydź dziwną ; tak łatwy má wykład z na- 
uki. poprzedzaiącćy. Im okręt daley od 
miafta iakiego np. Londynu odchodzi, na 
zachód; tym poźniey ma południe, miar- 
kuiąc ie według” czafu na Londyn: np. w 
początkach Żeglugi południć na okręcie 
przypada, gdy w Londynie ieft godzina 
pierwizą ;-zatem 11. godzina na tymże o- 
kręcie była w czafie Londyńfkiego południń, 
Jako tedy okręt coraz daléy ku wichodowi 
płynie ;tak będący na nim, coraz ranniey- 

{zé 
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fTzć rachuią godziny , toieft , 10, 9 , 8.it.d. 
tegoż famego czafu, którego w londynie 
południe przypada. Nakoniec do tego przy- 
chodzi, że gdy na okręcie ieft północ np. 
z foboty na miedzielę ; w Londynie ieft po- 
łudzić niedzielne. Płynie dalcy okręt ku 
zachodowi , a żeglarze odtąd ów dzień ma- 
ią za dzifieyfzy , który. w Londynie iefk 
wczorayizym, i rachuią n p. godzinę w 
9,7,1 t. d. poobiednią w 'fobote , gdy v 
Londynie ieft 12. zrana w Niedz zielę , to 
ieft, famo południe. Tym fposobem na 
okręcie będącym, póki nie powrócą, ró- 
Żnicy w czalić uftawicznie Fr TRIER aż 
do, 24. godzin, w których fiońce-całą obie- 
gá ziemię. Diymy, że Obyw: atele Lon- 
dyńfcy fpodziew aią fię przybycia iakiego 
okrętu we wtorek około godziny 9. że- 
glarze na tymże okręcie godzinę 9. pome: 
działkową 1 rachow ać bę gda. PORE fpo- 
fobéem okazać 

wfchodowi, gdy. obi 

powrocie do portu jede 

Obiedwie te prawdy zafad 

deftwie i doświśdczeniu 

mię w koło obiechali : 

cośmy o kfztałcie ziemi wyżej 

li, żadney wątpliwości nie olka 
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znaićmy , że odmiany di SĘ z no- 
) Sna ziem „razem wWpr rawd. 
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gdy u nas dzień; naf Przeciwftopni noc 
maja; i przeciwnie, gdy u nich not ieft, 
iam fonce przyświeca. Miefzk: na 
między mami, i 
nafzy Przeci pemi, iednym. fiońcć 
i j ż famego czasu za- 
Gdy u nńs południe, po niektó- 
nieyicach ku zachodowi, left czas po- 
chodzi, na in- 
ima polnoc, iakto u ych prze- 
ciwlicpnych. Przeciwnie zaś jZ trony 
wfchodniey ,( w iednych kraiach „dopiero 
po południu, w: drug h zachod fiońca , w 
innych iuż noc panuie : fiowem poranek , 
poludnie, wieczór i noe fą bez przeltan- 
ku na zićmi; przeto rachowanie godzin na 
różnych mieyfcąch , od położenia tychże 
micysc.zawifio. Gdy u nas 6. z raha , na 
innych mieyfcach 7, 8; 9, i t. d, upływa ga- 
dziņa : zgoła każdego czafu wfzylikie go- 
dziny dziennć i nocne po cśłey ziemi prze- 
miiaią. Wiedząc dokładnie różnicę czafu 
między dwoma mieyfcami, i która godzina 
na iednem, zgidnąć można godzinę Arn 
gićgo. Tak, ponie między Warfzawą 
i Paryżem, ieft różnicy w czafie godziną 
iedna i m. 15; przeto, gdy+w Warfzawie 
ieft ro, w Paryżu natenczas 3. kwadranse 
ma 9. rachuią. Z teyże famcy rożnicy czą- 
fu meżną dochodzić & ości geograficzny 
mieysc: co niżćy pokażemy. 


wic 


po dr fonce 


ni S 


Nafzych 
dni i nocy 
odmiana. 


ROZDZTAŁ IL 


O porach roku. 


S.5 aż 3 


Z Nazat bieg ftońca, poftrzegámy, Że 
nie ma unas ani dwóch dni ciągłych , 
którychby fiońce “o iedney chwili czafu 
wfchodziło i zachodziło : lecz długość dni 
i nocy w całym roku, według pewnćgo 
porządku , uftawiczney podlega odmianie. 
Latem dni nadydłużfzć mamy ,/a nocy náy- 
krótfze; w zimie zaś przeciwnie fię dzie- 
ie: gdyż. prawie od 23. Września, aż 
do 20. Marca, więcey godzin nocy niż 
dnia rachuiemy. Od zo. Marca, dnia przy- 
bywá aż 'do 21. Czerwca, kiedy dni náy- 
dłużfze, nocy zaś naykrótfze przypadaią: od 
tego zas czasu dzień fię zmnieyfzą, a no- 
cy pomału przy bywa blizko do zr. Gru; 
dnia ; kiedy dzićń naykrótlzy, noc zaś nóyć 
dłużfzą mamy. Dwa razy do roku dzień 
z nocą równy bywa: ráz około 20. Marca, 
drugirśz około 23. Września. -Czafy , oko- 
ło których równość między dniem i nócą 
zachodzi , czafami porównania dnia z nocą, 
albo nocy ze dniem (tempora aeguinotši- 
orum ) nazywamy, 


$. 4. 
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Więkfzą część ziemi odmianie pofpolitey 
długich i krótkich dni podlegi, lubo ta 
odmiana nie wfzędzie ieft iednakowá. Tak 
w Prowincyach Polfkich, ku południowi 
naydaley leżących, dnia ndydłużfzego bli- 
zko 16, naykrótfzego koło 8 godzin by- 
Wa: w naydaHzych zaś północnych kra- 
iach nafzych dzień ndywiękfzy má godzin 
prawie 173, náykrótľzy cz, W Hifzpanii 
Południowey, dzień nadydłużlzy 143 tylko, 
i fo niezupełnie zawiera w fobie godzin, 
nadykrótfzy 93. W Petersburgu dnia nadys 
dłużizego rachuią 184, naykrótfzego sz W 
kraiach północnych Laponii fiońce bez za- 
chodu świeci natenczśs ; kiedy u nas dzicń 
nadydłużfzy, nie wfchodzi zaś , kiedy my 
noc naykrótfzą mamy. Holendrzy w ro- 
ku 1633 na wyfpie Spitzberg zimować 
przymufzeni, od 9 Października, aż do 
x? Lutego w roku 1634 fłońca nad widno. 
kregiém (horizon) nić mieli. Przeciwnie 
Zas na famym równiku, i blizko niego na 
wyłfpach Azyatyckich, n.p. Sumatrze , Bor- 
nel,i innych, także po wielu kraiach A~ 
frykańfkich, i w niektórych. Prowincy*ch 
Ameryki, w Mieście Kwito Kióleftwa Pe- 
ru, prawie przez cały rok dni z nocami 
równe bywaią. Od równika i mićyfc ié- 
mu przyległych idąc ku północy, albo ku 
południowi, pod równą fzćrokością geo- 


graficzną znaydziemy dni ráz dłuż(ze, dru- 


giraz 


Taż fama 
odmiana 
prawie pa 
wfzyftkich 
mieyfcach 
zićmi za. 
chodzi, 


Odmiany 


ciepla i zi. roku, 


mna, 


Ryo D z riana HE 


giráz krótfzć : lecz naodwrot, to ieft, w 
kraigch tak odległych od równika ku po- 
łudniowi, iak- my ieftóśmy oddalćni ku 
północy, dni naymnieyfzć tego czalu hy- 
waia, kiedy u nas niywiękfze : i przeci- 
wnie, kiedy u nás zimą dm I tykrótlze , 
tam nżydłużfze przypadalą. Dwa razy do 
roku po całey ziemi dni nocóm równe by- 
waią. lanych czałów różnica w długości 
dni po różnych mieyfcach różna bywa, 
zdarzá fię naywiękiza około przelilenia 
dnia z noca, ubywa zaś iey: zwolna, gdy 
fie. przybliżá do porównania nocy ze 


diem. 
$. 8: 


Poftrzegimy także odmianę w częściach 
co do cłepła `i zimna na zićmi pa- 


nuiacćgo , która, iak nam fię zdaie , zawi- 
fa od fońca, lubo mniey ściśle, niż od 
miana dni i nocy. Naywiękfze prawie 
ciepło u nas bywa latem około tego cza- 
fu, kiedy dni ndydłużfzć miewamy, zimna 
zaś niyprzykrzeyfzć panuią blizko owego 
czafu, kiedy dni naykrótlzć. Nadto , do- 
świadczenie nás uczy, że powfzechnie 
mówiac, w każdym kraiu, ieśli tylko 
fzczególna ` jaká przyczyna nie zachodzi , 
tym więkfze ciepło bywa; im tenże kráy 
bliżlzy ieft równika, a tem famćm w nim 
dni mnićy różnią  fię długością od nocy. 
Przeciwnie zaś, te kraie bywalą zimniey- 
fze w których, dzień naydłużfzy od nay- 
królzege więccy fig różni, albo, co na taż 
fame 


famo wychodzi, których fzerokość geogra- 
ficzna, bądź północna, bądź  południowś 
naywiękfza ieit. 
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Skutki ciepła po różnych kraiach odmien- 
nego z wielu przyczyn godne fą uwagi. 
„Im ciepley(ze fą krale iednć od drugich ; 
tym odmiennieyfzć maią włalności, inne 
fię-w nich Zwierzęta chowaią , inne zioła 
i drzewa rofną. W famćy Police, Pro- 
wincye pólnocnć z południowemi znofząc, 


Pi 


„Jaśnie poznamy różnicę między ich wid- 
"fnościami, które z odmiennych, ciepła fto- 


pniów wypływają. Cóż, gdybysmy. zwá- 
Żyli mieyfca ku północy dalcy leżące , czy- 
li których fzerokość geograficzna nierównie 
więkfzaieftś Sam człowiek , który i fkła- 
dem ciała i przemyfićm wytrzymalfży, niż 
Źwierzęta, ieśli te odmiany zbyt fą wiel- 
kie, niemały ufzczerbek na zdrowiu cier- 
pi i odmienia fię. Tey prawdy, alboż 
nam nie dowodzi idśnie różnica między, 
Murzynćm i Lapończykiem ? 
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\ Zimno z ciepłem u ads bywá naprzemia- 
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Skutki rå, 
inicy ciepła 
po różnych 
kraiacia 


Różnica 


ny. Różnica między zimnóm i ciepłem tyrn między la- 
więkfzą po różnych mieyfcach poftrzegą- "R * zimą, 


my; im na którem z nich dni naydłażfze 

więcćy fię różnią od naykrótlzych , albo, 

im które dalćy od równika leży, W kra- 
iach 
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Woda 
przez zimno 
w lód fię 
obrścźy, 


iach na równiku „i blizko niego leżących , 
gdzie tylko dni prawie przez cały rok fą 
równe , gorąca też  iednoftayneć, niemal 
trwaią. Nigdy tam śnieg ńić bywa, nigdy 
woda nie marznię. U nas zaś i po innych 
kraiach równie zimnych, wfzyftko, nie 
bez podziwienia, inaczey widzieć w Zi- 
mie, inaczćy latćm. Są czafy., kiedy zié- 
mia pieknie zieleni fię i rodzi : fą też cza- 
fy, kiedy zmarzła t sniegiem pokryta le- 
Ży. Taka odmiana tym, dziwnieyfzą  fię 
bydź wydaie; im ią ciekawiey zważamy. 
Każdy płatek śniegu dziwnie tię fkłada, to 
gwiazde, to rożę, to innć tym podobne 
rzeczy (wym kfztałtem wyobraża. Przy- 
rodzenie, moc niezmierną śnieżnych płat- 
ków, w krótkim czafie z wyzićwów wo- 
dniftych cudnym kfztdłtem z fobą fpoio- 
nych, wyprowadza. 


§. 6. 


Bardzo też fą dziwne odmiany, które 
zimno w wodzie fprawuie. Zima pofkra- 
mia morza, ftrumienie i rzeki. Wyftawu- 
ie na nich wielkiemi ciężarami nieprzeła- 
manć mofty z lodu, po których całe liczne 
woyfka ze wfzyftkiem rynfztunkićm be- 
fpiecznie przechodza , lubo té mofty na fa- 
méy tylko wfpieraią fie wodzie. Częito 
iedney nocy w obfzernych lafach wfzyftkić 
drzewa lodem , iakby kryfztałćm , nay- 
czyftlzym , tyfiąc kolorów przez odbicie i 
łamanie, swiatła oku daiącym , obwodzi. 
Byłby 
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Byłby to widok niezwyczayny dl4 Obywa- 
tela gorących kraiów, który nigdy sniegu, 
nigdy lodu nie widział, gdyby znagła u nás 
fianął , i zimowe uyźrzał tu dziwy. Zafta: 
nowiłby fię z podziwieniem nad wodą, z 
ciektłey w twardą iftność, iak kamień od- 
mienioną. Sniegu fpadaiące, płatki chwy- 
taby , i ciekawie oglądał. My, do tak 
dziwnych fkutków przyrodzeniá nazwy- 
czuieni, mniey fię nad niemi zaftanawiś- 
my, niżbyśmy powinni. > Przecięż te i in- 
ne cuda natury, zawfze fą godne uwśgi 
człowieka mądrego , lubo u gminu , 
przeto że fię częlto zdźrzaią , fpowfzes 
dniały. 
8. 7: 


Wiadomo, że fłońcć wyżcy będąc na 
niebie, bardzićey dogrzewa, niż zoftaiąc 
niżey, Latóm nawet, przy wfchodzie i 
zachodzie fłońca mnićy zagrząniś od iego 
„promieni czuiemy ; lecz w południe, gdy 
fie niywyżey wzbiie, tak nam dopieka, 
że w cieniu ukryciń fzukamy: Gdy tedy 
po wfzyftkich mieyfcach zićmi podczas la- 
ta fłońce wyżéy chodzi, niż w zimie, czE- 


„go dowodzimy z krótfzych latem, niz zi- 


mą cieniów ciał; przeto poznaiemy , że 
odmienną wyfokość fłońcź ieft ogólną przy- 
czyną tak odmian rocznych, iako też cie: 
pła i zimna, Stopnie ciepła i zimna nie 
idą zawfze podług wyfokości fłohca , bo 
bywaią i inné przyczyny mieyfcowć ciepła 
i zimna, z tem wizyftkićm iednak fłońcć 
> iak 


Stoñcé ief 
náycélniéy a 
fzą przy= 
czyną w fzeł 
kićgo cie- 
pła na zić- 
mi, 


Czćmu zi- 
mno wiç- 
kfzć ku bie- 
gunóm» 


Różnica 
między cie- 
piém 1 zie 
mném w po. 
rach roku 
powiękfza 
fię ku bie- 
gnóme 
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iak światła, tak ciepła na ziemi ieft näy- 
cćlnieyfzem źrzodłem i początkiem. 


$. 8. 


Dla teyże faméy przyczyny, którąśmy 
wyżcy prz zywwiedli , kraie na faniym ro- 
wniku będące, i iému 'poeyiegig gorętfzć 
fą, niż té, co pod więkią zórokością geor 
gr: aficzną leżą: gdy? nad głowami obywa: 
telów w tamtych kraiach, fłohcć codzien- 
nie o południu profto ftawó , u nás zaś 
podczas lata nawet nigdy tąk wyfoko nie 
bywa, owfzem m dalfze ieft od takiego 
położćni: ; im bliżcy pi północnego 
miefzk: amy. Gdy fie oddalżmy od biegu- 
nów do równik frz my w,k R 

i roku więkfeą fi ży okość poľu 

| wnofić można, iż, ogólnie 

zimDA py wać powinno to- 

raz więcey, idąc od równika z obu firón 
ku biegunom. 


Łatwo nakoniec dochodzimy przyczy- 
ny, Że n nas i po innych kraiach równie 
zimnych , części roku b ‘yfe 
bie, co do ciepła i zimna, różnią, niż w 
kraiach ainia blizkich. Gdyż 1 náy- 
dłużfzć dni od naykyt ótfzych , i nśywiękfza 
wyfokość południów a fłońca od ndymnicy- 

zey nierównie znacznieyfzą bywa u nas, 
niż na mieyfcach bliżey równika leżących. 
Przeto, dla dwoiftey przyczyny, znas 

cznizy- 
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czniyfzć odmiany ciepła i zimna W czę- 
ściach roku u nas zachodzić mufzą. Pod- 
czas lata o południu fiońcć nierównie wy- 
żey miewamy, niż w zimie: przeto też, 
miocnięy dogrzewa, i wfzyftko ożywią. 
Nadto znacznie dłużey powietrze i ziemię 
cieplem napełnia, gdyż długo fię bawi nad 
widnokręgićm ( horizons) Owóż -dwie 
przyczyny , dla których nafz czas letni da- 
leko więcćy różni fię od zimowego, niż w 
kraiach równika bliżfzych. 


$. 10. 


Ze flońci wyfokość południowa latem 
po całćy ziemi bywa więkfza, zimą zaś 
mnieyfza; przyczyną tego ieft bieg, któ: 
rym fiońeć ráz ku południowi, drugiraż 
ku północy fie zbliża. Koło 20 dnia Mar- 
ca znayduie fię profto nad głowami, czyli 
na punkcie nadgłownym , albo nadgłowni- 
ku (zenith) poipolicie zwanym , tych, któ: 
rzy na famym równiku mielzkaią., Na 
każdćm ziemi mieyfcu ten punkt nieba, 
przez, któryby pionowa tegoż mięyfca, w 
góre, ilć potrzeba, podłużoni, przecho” 
dziła ; nazywá fie nadgłownikiem mieyfcą 
(zenifh loci.) Nazaiutrz o południu QGby- 
watele równika u;źrzą fiońcć trochę odda- 
loać od fwego nadgłownika ku północy, 
Dni nafiępuiących każdego południa, po- 
ftrzegą coraz bdrdzićy. oddalone fiońce ku 
pólnocney fttonie. Gdy tak ftotcć, przez 
wizyftkić nadgłowniki Obywatelów , coraz 

dalćy 


Słońcć 
zdaie fię 
mieć bićg 
włśfny i ro~ 
czny ku po- 
łudniowi i 
północy, 


Zwrotni* 
ki. 
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daley od równika na północ miefzkaiących, 
zwolna przechodzi; nakoniec 21 Czer- 
wca, podług 'nafzego kalendarza, nad 
głowami tych ft4wa , którzy miefzkaią na 
równoleżniku pod fzerokością geograficzną 
239, 28' na północ. Za ten kres fłońcć 
daley ku połnocy nić idzie, owfżem 
źwolna do równika powrac4: i każdego 
południa bliżfze niego będąc, nakonieć 
dnia 23 Wiześnia znowu nad famym ró- 
wnikiem ftawa. Stąd ku fronie południo- 
wey. coraz fię pomyka, to ieft, miefzka- 
iący na równiku każdego dnia o południu 
widzą fłońce dalfze od fwego nadgłownika 
ku ftronie południowey. Nakoniec z1 Gru- 
dnia fłońce jet w nadgłowniku owego 
mieyfca, które fię znayduie na równole- 
Żniku południowym pod fzerokością geo- 
graficzną 23%, 28'. Tu znowu iakby za- 
ftanawia fię, i ku północy cofa, do ró- 
wnika coraz bardziey przyftępuie, aż na- 
koniec 20 Marca nad famym równikićm 
ftawa. Tym fię fpofobem bieg. fłońca po- 
ftępny i odwrotny corocznie odprawuie, i 
trwa bez przeftanku. 


$. 1Tr. ; 


Poniewáż równoleżniki pod fzerokością 
geograficzną 239, 28! tak z ftrony potu- 
dniowey, iak z ftrony północney,. zna- | 
cznieyfzemi fą nad inne přzez bieg ftońca ; 
przeto maią ofobliwe nazwifko zwrotni- 
kow ftońca, Tropici.) Półaócny wi 

tnik 
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tnik nazywa fię też zwrotnikićm raka 
(Tropicus cancri,) południowy zaś zwro- 
tnikiem Koziorożca (tropicus capricorni.) 
Takie nazwifka daiemy im od znaków nie- 
biefkich, w których fłońce bawi fię paten- 
czas, kiedy nad zwrotnikami AREA: 
wpro ftawa. Daymy, że A D BE 
(fig. 's,) ieit iedćn z południków „nią 
Ć ićgo śrzodek, A biegun północny, B 
południowy, DE przecięcie południką z 
równikiem, także przecięciń d, e, zwro- 
tnika raka, 0€ zwrotnika kozjiorożca z 
(tymże famym południkićm ; ; łatwo pozná- 
my dlaczego u nás fłońce o południu Wy: 
żey bywś latem; niż rk na wiofnę i 
w iefieni. Gdy będzie iakie mieyfcć G ną 
ziemi w fironieę północnej , GH przecię- 
cić płalzczyzny poziomey: w, punkie G zië- 
mię dotykaiącey fię, F śrzodek fiońca ko- 
ło 29 dnia Marca, a albo 23 Września. Z 
takiego założenia pokazuie fię , Że śrzodek 
fłońch F, podczas południa na mieyfcy D, 
przypadnie na linii protey CD w górę 
przedłużoney ; na mieyfcu zaś G kąt FGH 
wyfokość południową fłonca * ozhacz; 
(IL. 6.) Dnia zr Czerwca. śrzodek ftońch 
0 południu mieyfca C G przyĘ padnie na pui- 
kcie £, linii przedłużóney Cd, kat zaś 
£G H wymierzy południową wyfokość. 
Podobnym fpofóbem z1 Grudnia, srz zodek 
fłońca ftagie na © linii przeciąg piowey c?» 
a wyfokości ska połu idniow cy będzie mia- 
3 kat Q GH. Ze trzech katów wzmiąn- 
D ż kowa- 


włafność 
ftraió w 
wpro sło- 
necznych:. 
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kowanych, kat £GH oczywiście iefk wie- 
kfzy od kąta FGH, kąt zas ® GH mniey- 
fzy od tegoż FGH. Przeto na każdem 
mieyfcu na zićmi w ftronie północney 
obranem, fłońce o południu, zacząwfzy 
od Marca aż do Września, wyżey bywa, 
niż od Września do Marca; ponieważ , iak 
łatwo poznać, gdy fłońce nawet znaydnie 
fig między punktem F i f; zawfze iego 
wyfokość ieft więkfza , niż gdy bawi mię- 
dzy Fi ©, gdzie każdy kąt, myślą wy- 
ftawiony, mnieyfzy ieft od kąta FGH. 
Z równą iafnością okazać można, że w 
kraiach południowych wfzędzie natenczas 
fłońcć w południe nayniżćy bywa; kiedy 
u nas wyfokość naywiękfzą mićwa: i 
przeciwnie. Przeto kraie ku biegnnowi 
południowemu leżącć w czafie lata nafzć- 
go, zime inaią, i gdy tam lato, u nás 
zima bywadą 


$. 12. 


DI4 odmićnney fłońca południowćy wy- 
fokości po różnych mieyfcach, cała po- 
wierzchnia ziemi dzieli fię na znacznieyfzć 
części nakfztałt palów wkoło ziemi idą- 
cych (zonae): z tych części iedna między 
dwóma zwrotnikami leżącą (intra tropieos) 
nazywa fię gorącą , czyli wproftfłone- 
czaą , (żona, torrida,) dlą tey przyczyny , 
Że fłońcć prawie razwraz ieft nad głowa- 
mi Obywatelów w kraiach gorących, i 
nierównie więkfzć tam upały dzieńwdzień 

iprawuie , 
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fprawuie, niż-u nás latćm bywać zwy» 
kły: gdyż w nafzych kraiach nawet pod- 
czas lata dalekić ieft zawfze od nadgło- 
wnika. Na innych ziemi mieyfcach pofpo* 
licie tym więkfze ciepło panuie ; im bar- 
dzicy fą zbliżone ku pafowi ziemi wproft- 
fłonecznemu : gdyż latćm o południu pro- 
ściey nad niemi fońce ftawa. We wfzy- 
ftkich kraiach wbokfłonecznych, czyli za 
zwrotnikami leżących, części roku z od- 
mianami fwemi porządnie iedna po dru- 
giey naftępuią , i w każdym roku bywá 
wiofna, lato , iefień i zima. Słońce znay- 


duiąc fię ráz corocznie przy iednym ze 


zwrotników, gdy w kraiach n.p.. półno- 
cnych, za temiż zwrotnikami leżących, 
ma wyfokość naywiękfzą w kruiach połu» 
dniowych, równie położonych, nayniżey 
chodzi; i przeciwnie. Jnaczey fię rzecz 
má w częściach ziemi wprofifionecznych , 
gdzie corocznie dwoifte lato , iefień i zima 
dwoifta bywa: gdy bowiem tłońcće dwa 
razy do roku nad głowami obywatelów 
tam przechodzi , raz ku południowi zmie- 
rzaiąc, drugiriz ku północy; dwa razy 
też naywyżey bywa, lato zaś wfzędzie od 
naywyżfzey wyfokości fłońca zawifio. 


$. 13. 


Kraie na równiku leżące, maią lato ráz 
w Marcu, drugirdz w Wrześniu, według 


Pory toś 
ku w kras 


kalendarza nafzego : gdyż w czafach poró- 'ach wprof 


Da profto 


Wwnanjá dnia z nocą, fiońcć o południu %9PSezaych 
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profto nad nićmi bywa. Zima zaś tamże 
przypada iedna w Czerwcu , druga w Gru- 
dniu, gdy fiońcć do zwrotników raka i 
„koziorożca dochodzi. Zimy po Kraiach 
"goracych bardzo fię różnią od nafzych: po- 


nieważ tam fłońcć w czafie nawet zimo» 
wym wyżey chodzi; niż u nás latem, 
„Przeto na tamtych mieyfcach między, latera 
i zimą famć pogody, i częfte flagi różnicę 
czynią. Przeto obywatele tamtych kraiów 
roku nie dzielą na wiofnę , lato, iefidh, i 
zimę, ale tylko na czas pogodny i dzdzy- 
fty. Bywaią gorąci wielkie, nawet pod- 
czas zimy; śniegu tam i lodu nie widać, 
chyba gdzieniegdzie po wierzchołkach gór 
*wyfokich, Upały kraióm wproftllonecznym 
zwyczayne, góry, wiatry z pewnych ftron 
wieiącć„ włafńość zimi», odległość mo: 
rza , i inné tym podobać okoliczności , 
(znacznie wprawdzie przytłumiają; prze- 
cięż wfzędzie tam niepomierne gorąca pat 
nuig, oprócz na górach zbyt wyfokich: i 


przeto mimo wizyftkie okoliczności *na- 
'mienionć , wproftfłonecznć kraie za naygo- 
rętfzć między wizyftkićmi miané bywaią. 


$. 14. 


Dwa równoleżniki od biegunów tak da- 

Koła bie- Jekić , jak zwrotniki od równika, to ief, 

-gunowć » f ną 23°, 28! kołami biegunowemi nazywaią 

"kraię ZimACę "Ab i 1 Ba 2: R 

efie, (cifouli polares.) Jedćn'z nich má fze- 

rokość geograficzną północną, drugi potu- 

dniową na 66%, 32. Za temi tównoóle- 
Żnikami 
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Żnikami córdz dalśy ku biegunóm, -tak 
ciężkie zimna panuią ; że ani drzewa rość , 
ani ludzie miefzkać nić mogą. Kraie te 
właściwie zimneini nazwane , po więkfzć 
części, ile wiemy, pufte, nieofiadłć , śnieg 
i lód nieginący okrywa. Samo morze za 
kołami biegunowćmi w obiedwie ftrony 


"ku biegunóm, czyli, co na to famo wy- 


chodzi , w obudwóch ziemi pałach zimnych 
(zona frigida) dla wielkich brył lodu, 
któremi fię napełnią , ieft nieżćglownę, 


= FB. 

Część powierzchni ziemfkićy między bie- 
giunami i zwrotrikami leżąca, pafćm u- 
miarkowanym , co do:ciepła i zimna (zo- 
ua tempórata) nazywamy : iedna ieft pót- 
nocna, druga południowa.  Obiedwie Tą 
rozićzłe, i kraie w nich będące bardzo fię 
różnią od febie ftópniami ciepła i zimna, 
Tak n.p. gdy w Szwecyi mróz pannie , po 
brzegach Barbaryi nad śrzódziećmnem mo- 
tzem upał dokucza. Przeto, też fame 
części dzielili dawnieysi na pomnieyfze pa- 
ły, z których każdy nazywali ftrefą (cli 
ma), muniemaiąc, że mieyfta nad iedney 
ftrefie ziemi położonć iednakową miewaią 
zimę , iednakowe -lato , albo przynáy = 
mnicy na takowych mieyfcach nadywięk- 
fzć ciepła i zimną, od nżymsieyfzych bar- 
dzo fię mało różnią, Nadto, że w ca- 
tey ftrefie , w którey iakić mieyfce le- 
Ży, tym ciepley bywa; im taż ftrefa bliž- 
lza zwrotników , tym zaś zimnicy, im 
j bliżey 


Kraie wa 
boksłone- 


_Sznć, 
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bliżćy do kół biegunowych przyftępnie , al- 
bo pod więkizą fzerokością geograficzną za 
zwrotnikami przypada. Gdy zaś doświad- 
czenie przekonywa , iż to mniemanić ieft 
omylać , ponieważ n.p. w $yberyi pod tąż 
fama fzerokością, daleko zimnicy , niż w 
Szwecyi, a podział ziemi na wzmianko- 
wane ftrefy, i liczba ich, wcale od upo- 
dobania zawifła (b), i wiadomość takiego 
podziału 


m A NN 11— 


(ży Dawni Kraiopifowie rozumieiąc, że kraiów 
wprofłstonecznych małą część, od zwrotników 
idąc do równika, dla zbytecznego gorąca, lu= 
dimi ofadzoną była, a kraie wboksłontcznć za 
e? fzerokości geograficzney dla zinna fa pués 
siedm ftref naznac/ali: porém zaś dowiedziaw (zy 
fięo licznych narodach zago? będących, 2. nowć 
ftrefy do dawnych 7: przydali, Dzilitysi Geo. 
grafowie całą powićrzchnia ziemi dzielą na firea 
fy godzinnć których rachu 48; 1 na miefięe 
ezne, których kiada It. Strefy godzinne cizgna 
fig od równika z obuftron aż do koł bicguno= 
wych, czyli do fzćrokości geograficzney 667321 
Strefy zaś miefigcznć od kół biegunowych do fae 
mych biegunów. Kraie w ftrefa h godzinnych le» 
żace, różnią (ię długościa dnia naywiękfzćgo pa 
półgodziny ; tak będące w pićrwfzey fłrefie ma% 
ja dnia naydłużfzego godzin 125, w drugićy 14> 
w trzecićy 133, bt d warfzawę pofpolicie w 
p. ftrefic kładziemy, gdyż dnia niydłużfzego bli. 
zko 165 godzin na to miafto rachuićmy. Kraje 
zaś ftref miefęcznych w, długości dńia ndy dłuż= 
fzego maia różnicę miefige cały: rak w pićr- 
wfscy ftrefie miefięcznćy dzićó naydłożfzy trwá 
sniefiac iedens w drugicy 2, w trzeciey 3. 1 tudo 
«i do 6, na famych biegunache 
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` podziału nie wiele fię na co przyda; prze- 

to nierozwodzimy fie w tey rzeczy długo, 

ale raczey przyfiępuiemy do wykładu ró- 

źnicy między dniami i nocami, o którey 
wyżey namieniliśmy. 

— ZŁ mamci 
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O różncy długości dni. 


ŚL 


GP kto będąc. na równiku w czafie  Słóńcć 
porownania dnia z nocą, uftawił pro- PY 
ftopadle fkazówkę na tablicy POZIOMEy ;, gniaz nocą, 
poftrzegłby, że cień ićy przez cały dzień ma bićg ną 
nie odftępuie od linii proftey, ze wfchodu tównikua 
na zachód prowadzonćy , na którey fama 
fkazówka ftoi; że, przed południkiem ten- 
że cień pada zawize w ftronę zachodnią, 
i przy wichodzie fłońica bywa naydłużfzy : 
że, potem zwolna krótfzym fię ftaie, a w 
famo pułudnie, kiedy fłońcć nad fkazówką 
wproft ftawa, a tém famem cićcń pobo- 
-. czny bydź nie może, ze wfzyftkiem ni- 
knie: że, po ¿południu ieft ku ftronie 
 wichodniey , i coraz go więcey , aż do Za- 
chodu przybywa, Stąd poznaiemy, że 
fiońcć przez cały dzień má bieg na pła- 
fzczyznie, która przez fkszówkę proito- 
padłą, i przez liniią profta od wichodu na 
zachod prowadzoną przechodzi, a tem fa- 
mem 


- Późotny . 
bićg słońca 
dwality; 
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mem ieft płafzczyżną pionową pod famym 
równikiem od wichodu na zachód rozcią* 
gnioną: fłówem ieft płafzczyzną famego 
równika, na którym fłońce tego czafu bieg 
iwóy odbywa: 

$. å: 


Prawda; że wfzyftko ściśle zważaiąc, 
śrzodek fońca bez naymnieyfzćgo zaftano- 
wienia przez płafzczyznę równika zwolna 
przechodzi: gdyż fłońce , iak wyżey na: 
mićniliśmy , ma bieg. ofobliwy i nieuftan: 
ñy; to od południa na polnoc, to z pok- 
hocy na południć. Lecz ten bieg fłońcu 
włafny ; naprzód, tak ieft wolny ; że w 
iednym-dhiu ź cienia fkażówki poznać go 
bie można: powżórć, doświadczenie hás 
Uczy, że fońce; po porownaniu dnia z 
toca wiofnowem, ku famey półdocy, po 
iefićinem ku famemu południowi: zwolna 
lię pomyka: Wczafie zaś porównania dni 
z nocami zupełnieby na płatzczyznie ró- 
wnika żoftawało ;, gdyby mu bieg właści: 
wy nie przefzkadzał. , Dla zrozumienia 
tyfzelakiegó obrotu ffońca, dwoilty bieg 
iego uważać fależy: ieden z południa na 
półnóc, albo naódwrót z północy na po 
łudnić ; który ieft powolny; i fłońcu wła: 
fny; drugi daleko prędfżzy od wfchodu na 
Zachód; %iężycówi 1 iniiyra światłómi nie: 
bieikim fpółny: 


$. 3: 
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. Jesli kto; pamiętaiąc ña warunki wy- 
Żey pbłożonć, zaftłanowi fie nad biegiem 
fpólnym ; poftrzeże, iż fłońce, gdy nam 
równe dni z nocami wymierza, w róż 
wanych też czafach równe łuki czyli kąty 
przebiega. Gdybyśmy fkazówkę profto u= 
ftanowioną na tablicy poziomey , będąc na 
famym równiku, różnych godzin tak na- 
chylali; iżby wproft ku fiońcu obróconá 
Żadnego cienia nić rzucała, i kąty mierzy: 
li, które nachyloną będąc dó tablicy, z 
nią czyni; wielkość ich znaleźlibyśmy w 
ftofunku z cźafóm. Naprzykład, o godzi: 
nie 8 ranńćy, byłby kąt od 309, o ro, ód 
60°, 6/12, od 90%, o drugiey godzinie po 
południu, od 120°, 0'4, od 150°, o 6; 
kiedy też i zachód przypada, od 1809, to 
ieft: ponieważ długość dnia ieft r2 go- 
dziń, a w tym czalie fłońce przebiega łuk 
od 180%, kąt w iakimkolwiek innym Cza: 
fie przebieżony rachuiąc od wfchodu , czyli 
godziny 6, ziaydziemy w tymże famym 
ftofunku do 1809, w którym ieft część ia- 
kakolwiek czafu do iz godzin. ' Przeto 
bieg fióńca od wfchodu na zachod iedno: 
itayny ieft: gdyż każdy bieg iednoftaynym 
fiş nazywa, którym iakie ciało w równych 
czalach ; równe mieyfcd przebiega, albo; 
čo toż famo ieit; którego prędkość iedna= 
koiá trwá zawfze: 


$.4: 


Dla po- 
wietrza i 
wyzićwów 
wizyftkie 
rzeczy Wi- 
dzialne , wy 
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§ 4. 


Uwáżać należy, że bieg fłońca dla por 
wietrza i wyziećwu, (vapor) około näs 
będącego , trochę odmiennieyfzy , niż w fa» 
mey rzeczy ieft, nam fię wydaie. Co- 
dzićnnć doświadczćnie uczy, iż rzeczy w 


źey fię wy- równćy z oczyma nafzemi wyfokości bę- 


datą, niż fa 
połpżonć. 


dace, widzimy przez światło po powie- 
trzu do nas wproft idące. Lecz gdy ż wy- 
foka nadół patrzymy, albo zdofù poglą- 
dámy na wierzchołek iakicy góry , lub 
wieży , w odległości znaczney od nićy bę- 
dac; wtenczas światło nim doydzie do o~ 
ka, łamie fię , i od proftey linii nieco zbá- 
cza. Na dowód tey prawdy , niech będzie 
oko na A, (fig. ó,) rzecz do widzenia na 
C znacznie wyniefiona , i odległość AB, z 
wyfokością BC wiadoma; zaczćem, we- 
dług prawideł geomettyi w części 1, na 
kar. 357, i 358, kąt CAB wyrachować 
można. Ten zas kąt CAB znacznie ieft 
mnieyfzy od kąta DAB , pod którym 
rzecz będąca na Ç, patrzącemu z A wyda- 
ie fię bydź na linii AD w punkcie Dy w 
tenczas kiedy odległości AB, BC fą bar- 
dzo wielkić. Ta odmienna od prawdziwćy 
wyfokość , którą w okolicznościach namie- 
nionych pof.rzegamy , fkutkićm ief powie- 
trzą, i wyzićwów , gdyż za odinianą po- 
wietrza mniey, albo więcćy z wyziewy 
zmiefzanego, zmnieyfza fię, albo powię- 
kfza. Poftreżenie naftępuiące ieft dowa- 
dem tey prawdy. Gdyby kto nakierował 
" prze: 
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przeziernik (tubus opticus) na wićrzchołek 
gory iakiey, albo wieży opodal będącey , 
i w tem położeniu przeziernik niewzrtizć- 
nie obwarówał , potem zaś różnych godzin 
przezeń patrzał, zwłafzcza blizko przed 
zachodem , albo zaraz po. zachodzie fon- 
cá; wierzchołek ów, razby fie, wydawał 
wyżcey , drugiraz niżey patrzącemu. 


$. 5 


Przyczyny wzmiankowanego fkutku na- 


Łamanić 


potem wyłożymy , i pokażemy, że pro- fię świśrła, 
mienióm światia, do widzenia nam fłużą- pge skute 


cym, powietrze profta drogą iśdź nić do- 


pufzcza, lecz ich nieco fchyla, i Łamie:” 


To.łamanie fprawuie, Że fiońca i innych 
świateł niebiefkich nić widzimy na miey- 


„fcu,. lecz trochę wyżey.  Podwyżfzanie 


przez światło złamanć więkfze icft w 
gwiazdach przy widnol śręgu będących , 

monieyfzće w oddali nvch: gdy zaś naywy- 
Żey fą, to ieft, bh "ugłownika ; fkut- 
kóm złamanego św  .. zgoła nić podlé- 
gaią. Wfchód fiońca , i innych gwiazd tak 
ruchomych , iako ftałych , łamanie fie świa- 
tła (refrattio luminis) przyłpiefza , zachód 
zaś opóźnia. Z teyże famcy przyczyny 
dzienny bieg fiońca , choć ieft iednoftayny ; 
przecięż rano trochę prędfzy , nad wieczo- 
rem wolnieyfzy nam fię wydaie. Przy- 
fpiefzanie i opóźnienie biegu fionecznego 
z przyczyny namienioney pochodz tak 
małć iefi; że przez cień fkazówki doftrze- 
żonć 


Odlegiość 
słońca od 
ziemi ieit 
bardzo wiel 
ka. 
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żone bydź nie może; przetó ie na tem 
mieyfcu opiufzczimy, gdzieśmy tylko nie- 
które wiadomości: ogólne a biegu fłońca 
przytoczyć, a pomnieyfzych nić roztrząfać 
poftanowili. Wo nafzych kraiach tak fote 
cé, iak gwiázdy dla światła łamiącego lię , 
wyżey nad 34' podniefione nić bywaią, 
gdy fą na famym widnokręgu , gdzie náy? 
więkfze ieft łamanie fię swiatła; ale gdy 
fa nad widnoktęgićm na 45% zgórą, toż 
podniefićnie z" nić dochodzi, 


G. 6. 


Nakonieć ; wczafie porównania dnia % 
iiocą, Obrawizy którekolwiek mieyfcć nà 
równiku ziemikim, można doftrzedz bies 
gu fłońća (pólobem, którysmy wyżcy po? 
dali. DIź okazania tego; cośmy mowili, 
hiech będzie © śrzodek ziemi (fig. 7.) /% 
którey zatoczone koło ABA na płafczy: 
znie równika, fám równik: zićm(ki wyró: 
Ż4. Nadto, linia EP niech fię dotyka zićź 
mi w którymkolwiek punkcie równika na 
A. Jūż poznaliśmy z nauk poprzedzaią: 
cych, że fłońcć po wfchodzie na mieyfeć 
Ä;, który, co do nieba, przypada, gdziekol- 
wiek na punkcie E, wczafie rz, godzin 
biegiem iednoftaynym przebywa łuk EAF; 
i w punkcie F , przy końca linii EF, i tu 
ku dziennego E1F zachodzi. Podobnym 
fpolobćm niech będzie B na linii A C miey= 
fcćm przeciwftognych punktu A, liniá G H 
niech fię dotyka koła w punkcie B; fiońeć 

podczas 
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podczas porównania dnia z nocą, we 12 
także godzin , kiedy na. punkcie A noc 
przemiji, łuk H Q G przebieży: gdyż toż 
famo fię dziecie wzgłędem każdego punktu 
na równiku będącego , co wzgledem pun- 
ktu A. Możná tu zarzucić , że płafzczyzny 
poziome , i równoodległć-EF, GH, za- 
wize fa od fiebie oddałonć ; ; przeto fot ice 
-nim od iedhey do drugićy A F na H, albo 
ZG na E przeydzie , czafu iakiegoś po- 
-trzebuie: zaczem całćy drogi fwoicy we 
"24, godzinach przebiegać lie może, < Na 
tén zarzut odpowiadamy , Że, im więkfz 

-ieft promień C A, względem odległości 
-fohńca AE; tym też łuk EG, albo FH 
znacznieyfzy ieft względem całey drogi To- 
neczncy IS QRI. Daymy , że promień zić- 
-mi do od ległości ftońca tak ief; iak liniia 
CD do DL, płafzczyzńy poziome, 'i ró- 
wnoodlegić LM, NP idące przez końce 
D i © śrzednicy ziemfkićy, odcinaią łuki 
LN, MP nierownie :mnieyfze, niż były 
GE, FH. Gdyby zaś promień zićmi tak 
był maty wzgledem odległości fiońca , iżby 
go zanie poczytać należało ; natenczas 

obiedwie, płafzczyzny LM, NP, ftalyby 
'fię iedną , 1 łuki LN, MP zniknęłyby, 
fonce "zaś nietylkoby nad widnokregiem 
każdego mieyfca na równiku będącego ba- 
wałoj 12 leczby vi cał drogę we 
24 g Cośmy dopis- 
ro mowili, to przez swiádczeniť poka 

zuie fię bydź prawdą ; przeto cała ogro- 
mność ziemi względem odległości ftońc: 


iefk 


w 


Płafzczy= 
zna pozio- 
ma , mysl- 
ná i pozor- 
nå. 
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ieft bardzo mała, i niby w ieden punkt 
zebrana. Sksd poznaiemy daley, że fio'1- 
cé od ziemi bardzo odległe bydź mufi; 
czego potem wielorako dowiedziemy. 


$. 7. 


Na którómkolwiek mieyfcu powierzchni 
ziemi zoftaiemy ; odległość nafza od śrzod- 
ka ziemi niknie wzgledem odległości fłon= 
ca, wktórćy nad nami zoftaie, i płafzczy- 
zna poziomą tego mieyfca (czyli widno- 
krąg) má bydź zważáná ,„ iak gdyby przez 
śrzodek ziemi przechodziła. Dlá tego ká- 
żdy widnokrąg, przez śrzodek ziemi idą- 
cy, nazywś fig widnokręgiećm mieyfcá 
myślnym , czyli prawdziwym (horizon ra- 
tionalis,) albo nic nić dodaiąc, widnokrę- 
giem: drugi zas w punkcie którymkolwiek 
ziemi dotykaiący ię, ieft widnokregiem 
pozornym , (horizon apparens.) Tak RSC 
ieft widnokręgićm myślnym obudwóch 
micyfc A iB, EF widnokregićm pozor- 
nym mieyfca A, GH mieyfca B. Słońcć 
wchodzi na iakiem mieyfcu , gdy nad wi- 
dnokrąg iego myślny wftępnie ; zachodzi 
zaś, gdy fie podeń zniża. Nie mamy tu 
Żadnego wzgledu na to, że światło łamią- 
ce fię wfchód fłońca trochę przyfpiefza , za- 
chód żaś opóźnia. 


` 


$. 8. 
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Ieśli wyfławimy fobie na umyśle kulę 
wydrążoną (Jfphera cava) niezmierney 
wielkości, iedćnże śrzodek z zićmią maig- 
cą, którdby ziemię zewfząd otśczała ; bieg 
fiońca dzienny w: czafie porównania dniś 
z nocą , w tén fpofób uważać należy, iak- 
by fię dział na wielkiem kole, które jeft 
przecięciem ówey kuli mniemaney przez 
płafzczyznę równika zićmfkiego uczynio= 
nem. Wzmiankowanć koło , ieft kotem 
wielkiém ; gdyż przechodzi przez śrzodek 
kuli wydrażoney , ogromną wielkość ma. 
iącey, którą Aftronomowie niebem zowią, 
Z obuftrón oddalone iefż na 909 od dwóch 
punktów , przez które oś ziemikś pfzecią- 
gniona przechodzi : tée punkta biegunami 
nieba, a famo koło równikiem niebiefkim 
mianuićmy. Niebo takić aftronomiczne ieft 
kulą umyflém kreśloną , nie zaś rzeczywi- 
ftą; wfzelako iednak bez poięcia takiey 
kuli, i poznania icy. podziźłów , niepodo- 
bna zrozumieć obrotów gwiźzd, 


$. 9. 


Będący pod równikiem, każdego czaąfu 
w roku, wyiąwfży dwie pory, kiedy dni 
bywaią równe nocóm, poftrzeże , iż foń- 
cé ku północy „albo południowi zmićrza- 
iąc, przebiega codzień łuk równoodległy 
od tego, który w czafie porownania dnia 


z nocą przebiegło, Możnś fię upewnić a 
tey 


Co nazy* 


 wamy pie- 


bém. 


Słońcć ką, 
ždégo dnię 
zdaie fię 

przebiegać 
iedćn zró 
wnoleżnie 

ÓWe 
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tey prawdzie tak nachylaiąc fkazów kę w 
różnych godzinach iednego dnia, iżby Żar 
dnego cieniu nie rzucała , a tem famem ku 
fońcu wproft obrócona była. Tak czy: 
niac, poftrzeżemy , że kąt między fkazow- 
ką i liniią południową przez cały dzień ie- 
"dnakowcy wielkości będzie. Gdy zaś dla 
niezmierney fłońc odległości, tak fobie 
należy uważać poftrzegacza , iakby śrzo- 
dek ziemi był iego mieylcem, a liniiá po? 
łudniowa na famę oś ziemfką przypadała ; 
stad idzie, że liniiń od śrzodka ziemi do 
śrzodką fońca poprowadzona , codzień m4 
obrót na powierzchni nieiakiegoś oftrokrę- 
gu proftego , którego oś, ieft też osią Zić- 
mi, dla iednakowego zawfze nachylenia. 
Przeto fłońce tak bieg fwóy odprawnie ; 
iak gdyby kreśliło na niebie okrąg koła 
podftawę rzeczonego oftrokręgu otaczaią- 
cy, a płafzczyzna tego koła do osi ziem- 
fkiey była proftopadią , a tćm famem od 
równika równoodległą. 


$, 10. 


aromon CTOS cośmy powiedzieli , ieh przyczyną 
kina niebićs Aftronomóm do kreślenia myślą na kuli 
niebiefkiey nie tylko równika, ale też i 
wielu równoleżników : z których każdego 
dnia iedćn, iak nam fię wydaie , fłonce 
przebiega. Słońce od wfchodu na zachód 
idąc ku północy , albo ku południowi, U- 
awicznie fię pomyka, i dwoifty bićg to 
fprawuie , że droga iego wydaie fię na nie- 
bie nakfztałt wężokrętney (helix. )  Zakrę- 

f AR g 


y 


pog eea 
% EB ioia 


be 
pe 
pe 
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ty takicy drogi, przez które Hońce ráz w 
ftrone północną , drugi raż w południową 
zwolna: poftępnie , bardzo blizko iednć 
drugich deżą ; przeto w czafie 12. godzin , 
azez cier fkazówki ; ich nachylenia ku fo- 

pie poftrzedz nić można. Nadto: doświad: 

| czónia przytoczonć iawnie pokazuią , ŻE 
gdyby flońce nié miało biegu 'własciwëgô 
| raz ku południctyi; drugi ráz ikú polnocy $ 
| tedyby' ha:p łafzczyźnie równika, albo na 
| płafźczyźnie iednego “z równoleżników od 
| "avfchodu na zachód! zawfze iednoftaynie 
| chodziło : «gdyż nietylko podczas porówna: 
nią dnia/z nocą, lecż ci Innych edni rot 

| ku, kąty mię fkazówką wproft. ku fioń- 
| cu obróconą -i między płafzczy zną pozio: 
mą rownika, tak: rofną, iak czafu przy: 
bywa.* Słoncć dofzedłfzy do równole- 
/żńików z, :obuftrów: od równika>na*z$?, ©, „...a 

28! odległych , nazad fię-wrdca:( rrr iow) 4 
zwrornikami nieba (tra: 


D 


dla czegoite koła 
pici caelefies.) zowiemy. Jedćh z nich pół- 
hochy y albo zwrotiik raka od znaku: ra. 
ka, cośmy także -o ziemfkich zwrotnikąch 
mówili; drugi południowy , sałbo, awro- 
tnik koziorozca od. koziorozca nazwilką 
maią. š 


$: Zu: Jud 


Bieg fiońcź od wfchodu na zachod: A ten 
fposób fię d iakby całe g dzićna 
fig równo ok oło włdsney -j z cake gd- 
zem ofi z fiońcóm krążyło Dźymy bai prawnie» 
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dzić może, 
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wiem, że obrót całćy kuli niebiefkićy co 
24. godzin zupełnie przemiia , każdy punkt 
nieba w tyleż czafu przebieży fwóy ró- 
wnoleżnik , fońcé zaś, mimo tego obrotu, 
może mieć iefzcze bieg włalny tak, iak. 
żegluiący, gdy po okręcie chodzą, czasem 
w tę ftronę idą, 'w którą okręt płynie, 
czasćm też w przeciwną. Wymyślony ów 
od Aftronomów nieba obrot bardzo dobrze 
fiuży do zrozumienia biegów niebiefkich : 
gdyż tak fłońce, iako i innć światła nie- 
biefkie p+ codziennie od wfchodu na zachód 
idą, i nam fię wydaią , iakby biegićm ic- 
dnoftaynym koła równoodległe na niebie 
kreślity, 


4. 12. 


, Nie trzeba iednak fądzić, aby fię niebo 
w faméy rzeczy kręciło : gdyż rzecz tylko 
myślna (IV. 8.) i w przyrodzeniu nie 
będąca , izali iaki obrót mieć może? O 
biegu fłońca nawet nieinaczey trzymamy , 
iak tylkó , że ieft pozornym. .Zdarzą fię 
częfto , że gdy po rzece płynićmy , brzegi, 
domy, drzéwá , góry w przeciwną ftronę 
umykać fię ńam zdaią. Otóż bydź może, 
iż ziemia od zachodu ma, wichód okoła 
fwey ofi iednoftaynie fię kręci bez prze- 
ftanku, a my iey obrotu nić poftrzegamy 5 
przeto wydaie fię nam , iakby fłońcć i wizy- 
ftkić gwiazdy około ziemi od wfchodu na 
zachód uftawicznie krążyły. To przynáy- 
maniey każdy tu poznaie , że dla rzeczone» 


go 
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go ziemi obrotu, gwiśzdy , choćby na 
mieyfcu ftały; przecięż wydawałyby fię 
nam na równoleżnikach około ziemi idą- 
cych, w równych czafach , równć przebie- 
gać kąty. Prawda, którąśmy namienili , 
głębfzego potrzebuię roztrząśnienia , które- 
go tu dadź nić możemy, alć ić na innć 
mieyfcć odkładamy, 


13, 


Według nauk już podanych łatwo zro- 
zumieć , i wyłożyć można nierówność mię- 
zy dniami, inocami, która na ziemi, iak 
mówilismy, panule. Ku temu końcowi 
Barda dobrze ftuży kula z drzewa, albo 
z krufzcu iakiego zrobiona, na którey ró- 
wnik , równoleżnikiiego z obuftrón ,idwa 


bieguny znayduią fie oznaczone. Tak ku- 
lẹ „fporządzoną ; gdy naprzeciw promié- 
nióm fionecznym ftawiémy ; połowę ićy 
w cieniu, połowę oświeconą poftrzegamy. 
wielorakić kuli rzeczoney naprzeciw świa- 
tiu fitonecznemu położenie bydź może. Na- 
przód, gdybyśmy ią tak obrócili ku fłoń- 
cu, iżby promienić proftopadłe na równi- 
ka padały; koło cień od światła dzielące , 
przechodziłoby przez fame bieguny. Kula 
w ten fposób naftawuie fię za pomocą fka- 
zówki na równiku proftopadle fłolącey , 
którą razem z kulą dopóty ku fiońcu obrá- 
cać trzeba; póki cienia pobocznego nie 
fraci. Z tego doświadczeni poznaićmy , 
że, gdy fońce na równiku niebiefkim Zo- 
E 2 ftaie 


Czóćmu 
po wszy. 
ftkich 
mieyfcach 
na zićmi 
dwa razy 
w rokuo 
iednymże 
czasie dni 
i nocy. bya 
waią rós 
wiića 
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ftaie, pół kuli ziemfkiey od iednego bie- 
guna do drugiego oświeca, refzta zaś zie- 
mi cieniem fię okrywa, równoleżniki na 
nicy będącć przez połowę na świetle, przez 
połowę w cieniu zoftaią. Poznaliśmy wy- 
Żey, że bieg fłońca dzienny w ten fię fpo- 
sób dzieie , iakby fońce ftało, a ziemia fię 
około fwey ofi kręciła nieuftannie. To, 
gdyby fig w famćy rzeczy działo, każdy 
punkt zićmi biegiem iednofiaynym fzedł- 
by na którymkolwiek z równoleżników , a 
tém famćm, tylćżby czafu w cieniu, co i 
w świetle zoftawał, Oto przyczyna , dla 
którey podczas każdego porownania dnia 
z nocą, po wfzyftkich mieyfcach ziemi, 
wyiąwizy të, które leżą na biegunach , dni 
równe fą nocóm. 


$ r4. 


Powtóre, gdybyśmy kule w ten fposób 
ku słońcu obrócili , iżby promićnia na icy 
równika nie proftopadle, lecz ukośnie po 
iedaćmu z biegunów padały; poftrzegliby- _ 
śmy, że część oświecona ziemi, imby fię 
daley rozciągała za iednym biegunem , tym- 
by więcey od drugiego odftępowała. Słoń- 
cé przez 6. miefięcy bawi w ftronie nieba 
północney , aprzez drugie 6, w ftronie po- 
łudniowey za równikićm zoftaie: przeto w 
pierwfzem półroczu dzień uftawiezny bydź 
musi przy biegunie północnym , a noc przy 
południowym, w drugim zaś i „odwrót 

zieje 
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l 
| dzieje fię, gdzie noc fześciomiefięczna by- 
|. łą, tam dzien równey długości naftępuie. 


$. Te. 


Stawiąc kule naukos do promieni fone- Wyktaa 
cznych, politrzeżemy daley, że niektóre nierówno» 
równoleżniki przy iednym biegunie zupeł- ści dni i 
nie będą oświeconć , niektóre zaś przy dru- Bocye 
gim ze wfzyfikićni w cićniu zoftaną , fám 
tylko równik między równoleźnikami, pod 
iakąkolwiek ukośnością kuli przez połowę 
na świetle, przez połowę w cieniu bywń, —— 
Od równika idąc ku iednemu biegunowi 
znaydzićmy części więkfze równoleźników 
w świetle, mnieyszć w cieniu zanurzone , 
ku drugiemu zaś biegunowi więkize części 
równoleżników fą w cieniu; mnieyfze na 
świetle. Z czego, iakeśmy wyżey uczy- 
nili, wnofiemy naprząd, że miefzkaiący 
pod równikiem, dhi równć z nocami przez 
cały rok miewaią. Powłore, Że na innych 
mieyłcach ziemi , wyiąwfzy czafy porówna- 
nia dnia z nocą zawize, albo dni fą kró- 
tfze , a nocy dłażfzć , albo też przeciwnie : 
ita nierowność między dniami i nocami 
tym więkfza bywa.; im odległość od równi- 
ka, czyli fzerokość geograficzna więkfzź 
zachodzi, 'Poirzecić, że przy biegunie po» 
iudniowym dni bywaią naykrótsze, gdy 
przy północnym fa naydłużfzć, i na od» 

Wzót , toż fię famo. dzieie, 
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Nakoniec łamanie fię światła, w nięró- 
wności dni i nocy, iakąs odmianę fprawu- , 
ie, aczęftokroć dofyć znaczna, ofobliwie 
ku biegunóm , gdzie fłońcć blifko pod wi- 
dnokręgićm długo fię báwi, a powietrze 
grube byw4. Nierównie tam fłońcć prę- 
dzćy widzićć fię daie nad widnokręgićm , 
i daleko poźniey zachodzi , niżby powinno ; 
przez co nocy naydłużfze w owych kra- 
iach częfto fię fkracaią znacznie, i podczas 
famcgo porównania dnia z nocą blizko bie- 
gunów dni trochę dłużfze bywaią, niż no- 
cy: owfzćm z przyczyny światła łamiące: 
go fię, ftońce w kraiach blizko kół biegu- 
nowych idąc od równika, koło 21. Czer- 
wca całą noc tak świćci; iakby tylko przy- 
świecać powinno kraióm za temiż kołami 
leżącym , gdyby światło złamaniu nie po- 
dlegało. Karól XI. Król Szwedzki, dlá 
oglądania słońca , iak z przyczyny rzeczo- 
ney całą noc świeciło, podróż umyslną do 
Torneo odprawił. 


M Ak WA A SEE E E AR 
ROZ. DOZZINE M: 
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Ne bedziemy fię bawili dłużfzem rozwá- 
żaniem obrotów nieba, dofyć nm na 
tem 
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| tem, żeśmy prawdziwych przyczyn docie- na zićmi 
| kli owey odmiany znaczney , co do długości będącyche 
dni i nocy, co do ftopniów ciepła i<zimna, 

Í która po całéy ziemi widzieć fię daie. Po- 

wróćmy do uważania famey ziemi, i przy: 
patrzmy fię na niey różnym przedmiotóm , 

owym zwłafzcza, które znakomitfzenii bę- 

"dac nad inné , tém famćm godnieyfzemifą, 

abyśmy ie poznali. 


$. z. 


Miedzy innemi rzeczami znakomitfzemi użyte 
na ziemi, któreśmy rozważać poftanowili, czaość 
bez watpienia rzeki fa iakby nadypjerwizć. rzek, 
Kogo bowiem piękność wielkiey i obfzer- 
ncy rzeki nié zafianawia” Obywatel Pol- 
fki codziennie poglądaiąc na płynącą wifię , 
izali nie iet ciekawym wiedzieć, co za 
fita tak wielką obfitość wody uftawicznie 
pedzi, fkąd ta rzeka ma fwóy początek, 
| i gdzie fię kończy, czyli, gdzie ićy źrzó- 
| dło, a gdzie uście? ]zali rozmaitych ryb 

mnóftwo , któremi fię wifła napełnia , fpłiw, 
do którego Obywatelóm fluży , nie fa po- 
żytkami uwagi iego godnemi* fpławy mię- 
dzy mieyfcami odległemi handel naybar- 
dzicy ułatwiaia: gdyż nayciężfze towary , 
| wodą daleko wygodniey iz mnieyfzym ko- 
fztem , niż lądem , fprowadzauć bydź 


|| mogą *, b 
o) 
$. 3: 


| Każda rzeka ieft zbjgrem wody ; weda Wada na 
| zaś 


i 


niżfze 
miey[€4 za- 
wiaze fpadó; 
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według fwey włafności, z wyżfzych mieyse 
na niziny fplywa. Sami prości ludzie tę 
włafność wody dobrze znaią , gdy rowy 1 
brózdy , dldofufzenia pól; z mieys wyże 
fzych ku niżfzym prowadzą. Wlawizj 
trochę wody na tablicę poziomą , ieśli ią 
źwólna w tę albo owę ftronę nachylamy 3 
woda zawize w ftronę tablicy niżfzą zbićż 
ga, nigdy zaś w ftronę wyżfzą nić idzić.Gdy ' 
też kto chce mieć wodę na mieyfcu wyż: 
fzem ; albo ią w naczyniu podłofi, albo 
pompą w górę pędzi: ftowëm lity zewnę: 
trzney do takowego fkutku -koniecziie po~ 
trzeba.Stąd miarkuićmy , Że woda z przyró: 
dzenia twego DA niżcy fpádá; im daley 
płynie: nig dy z zaś nad płafzczyżnę poziomą, 
bez zewnętrznicy fiy; nie witępuie: 


ge“ 4. 


Ta włafność wody fłuży też innym wizy: 
ftkim ciałóm, które ża ciężkić pofpolicie 
uznaićmy: Kulka z drzewa; albo z ołoż 
wiu „położona na tablicy PUR także 
włalńą mocą po nicy na dół fpada, a his 
gdy fię w górę nić toczy. Spádániä kulki 
ieft przyczyną iey ĉieżkošć; więc i fpły- 
wanie wody ia doł, także odićy ciężkości 
pochodzi, Ze“zas woda ieft ciężka, tem 
chyba nić wie, który nigdy naczynia prós 
żnego ; i ż wodą w ręku nić midł., Przeź 
doświśdczenia z p cz zydione odkry- 
to, że wody rzeczhey iedna topa fześcienz 
na  Baryzla ; waży więcćy 70: funtów Pá- 

ryźkich 
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ryżkich. Przeto wątpić nić możńa, iż cię: 
Żkosć użycza biegu każdey kropli wody, 
krople zaś, gdy fię gromadnie iednć po 
drugich toczą, rżek wielkich i tzeczek pły= 
nićnić fprawuią. i 


SWR 


im część powierzchni ziemikiey, kędy przeto 
woda płynie, ieft póchylna, albo im kąt tym bys 
między dnem wody i płafzcżyzną pozio- ftrzey Piye 
ma więkfzy bywś ;, tym prędfzym biegiem Een. 
woda na dół fpádá: Dowodém tey prá- fre maia 
wdy f4 potoki z wierzchołków gór płyną: 
cć, które po kraiacn zgorzyftych tak by- 
firym pędem leca; że na cokolwiek w bie: 
gu natrafia , to niezmierną mocą potywaią ż 
i dlá tego bardzo niebezpieczne dla mie: 
fzkańców bywadią, Ta też włafność wody 
ieft fpólna innym ciałóm ciężkim. Stądci 
to ict, że gdy mieyfcą zgorzyfte przeby: 
wamy., koła w poiazdach hamuiemy , aby: 
śmy zbyteczną prędkość -ich biegu zmniey: 
lzyli. Cząftki wody bardzo fie łatwo po: 
rufzalą: przeto woda na powićrzchni , na- 
wet. małoco pochyłey , płynie , i w rzekach 
uftawiczny fe bieg i iednoftayny zacho* 
wuie.« Gdyby albowićm cząftki wody były 
lipkić , iak cząftki mazi; Ignętyby do dna 


"i brzegów, pzezeóby řzeki bieg coraz po* 


wolnieyfzy miały , a na koniec zupełnieby fig 
zaftanawiać mufiały. 


ŚLIG 
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§. 6. 


Tak fẹ Wielorakié poftrzežéniá iawnie okazuią, 
prowadzi Że woda w rzekach, nawet naywiękfzych, 
liniiá po-. dla {wey ciężkości płynie. Mowiliśmy wy- 
ee Żey, że kulka krufzcowa na cienkićy ni- 

ci zaczepiona , gdy fpokoynie wifi, na ka 
żdem mieyfcu utrzymuie fię według pionu 
(1.9.) Nadto, że liniia pozioma -wfzę- 
dzie ieft proftopadłą do pionowcy (I, 5: ) 
przeto liniią poziomą, za pomocą pionu , 
łatwo wyznaczamy i przedłużyć ią , ile 
nam potrzeba, wielorakićmi fpofobami 
możemy. Nóaypofpolicićy ku temu końco- 
wi używamy przeziernika (tubus opticus ,) 
gdzie na pół fie przecinaią dwie nitki, Oś 
przezićrnika ieft liniią, na którey fię prze- 
cięcie nitek znaydować powinno. Przez 
taki przeziernik uftanowiony poziomie , 
gdy na dal pogłądamy , a cel widzeniń na 
przecięcić nitek przypada ; widzimy go w 
linii proftey, którá ieft przedłużoną osią 
przeziernika, i przechodzi przez śrzodek 
oka i przecięcie nitek (IV. 4.) tem famem 
zaś ieft liniią poziomą, i osią przezićrni- 
ka. W fzczególności mowiąc, gdy to dziá- 
łanie odbywamy , opodal od nás proftopa- 
dle ftawimy pręt, i na nim, albo na in- 
néy iakiey rzeczy naznaczamy tén punkt, 
który ieft naprzeciw przecieci nitek: toż 
wylokość nad ziemią, albo powierzchnią 
wody , tak owego punktu, iako też i osi 
przeziernika, mierzymy, przez co pewnie 
dochodzimy, Że ziemia, albo woda, ieft 
ną 
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ma iednćm mieyfcu wyżćy , lub niżey, niż 
na grugiem. Podobnym fpofobem liniią 

oziomą daley prowadzić można, coraz 
ftawiąc tam przeziernik , gdzie pręt fiat. 


$. 7. 


Jnsi ku temuż końcowi różnych fpofo- 
bów używaią. Nauka, tć różne fpofoby 
i używanić ichow okolicznościach zdarzo- 
nych podaiąca , nazywa fig umieiętnością 
równoważenia, ( hbratio , libellatio ) Geo. 
część 11. kar. 393: Z tE80» cośmy powie- 
dzieli, łatwo poznać,, że równoważenić 
fluży do odkrycia pochyłości na powićrz- 
chni zićmi, i w rzekach. Gdyby -powierz- 
chnia ziemi była wfzędzie równa; byłaby 
razem na każdem mićyfcu pozioma, gdy 
zaś nie ief równa, jedne części niżéy, dru- 
gie wyżey leżą: tę różnicę w ich położe- 
niu przez równowśżćnić dokładnie okrć- 
slámy. 


e a 


Rzeczonym fpofobem czyniąc równowa- 
Żdnić wód, doświadczono , że wfzyftsie 
rzęki , i rzeczki w. tę ftronę. pochyłość 
maią , w którą płyną. Oddalenie wierzchu 
rzeki od linii poziomćy W długości dancy , 
fpddkiem wod nazywamy. Tén w różnych 
rzćkach, bardzo różny” bywa, owfzśm ie- 
dna rzeka nie wfzędzie jednakowy mićwa 
fpidek. Tak doświadczono , że rzeka Mar- 

wede 


Sztuka 
równow Á= 
iéniás 


Spadek 
wód w ró- 
inych rze. 
kach, 


Tak do- 
chodzić 
pzędkości 
fżeki 
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wede w Hollandyi , wyżey Dotdraku w 
długości 1000 ftóp ma fpádku 4 calá , ni. 
Żey zas Dordraku ku morzu tylko $5 (0- 
p. icz Lulofs) (CAL ieft dwunśfia czaftk: 
ftopy, ) Pewna rzeka w Fryz yi wicho: 

Hey pfzeź 1000 płynąc ftóp, blizko na 
š cala fpada , druga zaś w teyże faméy 


długosci ma fpźdku prawie r3 cala (obacz 
Brafims.) Rzeka Amazońfką płynąc ku 
morzu przez 200 mil morfkich , ma fpad- 
ku 1oz ftopy Paryzkicy : ETs w dtu- 
gości 1000 ftóp na sy cala fpadź , gdyż 
mila morfka zawiśra w fobie 2850 fążni 
czyli 17100 ftóp Paryzkich (patrz w Con. 
damine. ) Poniewiż tedy $lębokość rzek 
w. odległościach zn eeznych , bardzo fig 
rządko taż fama zachow uie, owfzćm im 
daley rzeka płynie, tym fie icy gie bokosść 
bar jv częftok roć pomnaża ; iasnie por 
znaiemy, že dna w rzekach lą pochyłe , 
hiżey cor iz „od linii poziomey Só pulą, 
Stąd że woda po takich dnach , 
iak na ada powierzchni fchyłoncy , 
włashym ciężarem nadół ipadd, i płynienić 
ićy w rzekach od ciężkości pochodzi, 


$: 9. 


Prędkość biegn rzek bardzo różna by- 
Wwa ,.w ok olicznościach ZU Bb pódobnyć k 
EEE EE czono, że tym prędkość ieft wieka 

im fpadek więkfzy, Gdyby dao 
pofirzegacze na brzegu iakićy rzeki o óoy 
blizko , 
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blizko, albo 1000 ftóp od fiebis ftanęli , 
maiąc zegary dobre, i iednakowo naftano- 
wioné, a ieden z nich wrzucił do rzeki 
kulkę drewnianą, aibo inną iaką rzecz iey 
podobną, i zapifił chwilę, którey rzecz 
rzucona płynąć zaczęła: drugi żaś do- 
ftrzegł. czafu , kiedy 60 niego przypłynie; 
znależliby czas płynienia ,, i częśćby prze+ 
płynioną rzeki wiadomą mieli: na czem 
dofyć ieft do poznania prędkości bięgąccy, 
Daymy n.p. Że. kulka w czalie 6' upłyne+ 
ła coo Rop, prędkość idy, a zatem'i wo- 
dy, z która fię unofiła, będzie fin ftóp w 
minucie. Są wprawdzie inne fpofoby da- 
leko wygodnieyfzć do miarkowanid pręd- 
kości, z którą rzeki płyną, które na in- 
nem mieyfcu podamy : tu zas dofyć nam 
będzie, dla ogólnego rzeczy poięcia, na 
iednym , którysmy -przytoczyl. Prędkość 
każdey nićmal rzeki, co 500o, albo więcćy 
łokci odmieniać fię zwykła, na niektórych 
mieyfcach iey przybywś, na drugich uby- 
wá, Gdy doświadczamy prędkości w rze- 
kach; obieramy takić mieyfcd;, kędy, cne 
płynąc biegu znacznie nić odmiefiaią , 0- 
wizćm , gdzie fię ich bieg bardzo iedno= 


ftayny wydaie, 
$. ro. 


Przez takie doświadczenia prędkość wię- 
lu rzek poznano. Przytoczymy tu niektó- 
re godnieyfzć wiary poftrzeżenia, Jedna 
rzeka w Szwecyi, podług fławnego Elwi- 
iufza, przez 1" ubiegała blizko 1:5 fto- 

í PI 


Prędkość 
płynićnia 
różnych 
rzek, 


Rzeki z 

* Wyżfzych 

mićyfc na 

niifzę pły- 
ne 
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py Paryzkićy (obacz Dzien: Aka. Szw. god 
rokiem 1741.) "Sekwana, gdy naybyftrzey 
koło Paryża płynie w 1" przebićga 35 fto- 
py Paryzkiey (obacz Mariotta.) Rzeka w 
Fryzyi wfchodnićy na 1” płynie przez 15 
ftopy Paryzkićy: druga rzeka tegoż kra- 
iu, w takimże famym czafie przez 3% 
(obacz Brahms.) Rzeka Amazońfka w 
kraiu oddalonym od morza , gdzie náy- 
głębfza ieft, na 1" bieży przez 15 fążnia p 
czyli przez 74 Ropy Paryzkićy (patrz w 
xięd/ podr. de la Condamine.) Taka pręd- 
kość po innych rzekach bardzo fię rzódko 
zdarza. 


S. „IT: 


Ponieważ wifła od Krakowa płynić ko- 
ło Warfzawy, a na koniec przy Gdańfku 
w morze wpada; musi tedy Kraków wy- 
Żey leżeć, niż Warszawa, Warfzawa zaś, 
niż Gdańfk. Wfzyftkie te trzy miafta pra- 
wie w równćy wyfokości nad powierz- 
chnią wifły ftoią, albo bardzo nicznaczną 
w tey mierzę maig różnicę. Miafto blizko 
uścia rzeki czafóm wyżfze -má położcnić, 
Że na górze ielt zbudowanć , niż drugie 
przy ićy źŹrzódle na dolinie założone, 
Rzadko iednak takowe mieyfc położenić 
bywa, owfzem brzegi rzek bliżfzć morzą 
niżey, dalfze zas wyżey pofpolicie leżą, 
Przeto miafta i kraie niżfzćmi fą nad innć: 
tak n.p. Hollandyś niżey leży, niż Weft- 

faliiá , 
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| faliiá , Szwaby, i inné Prowincye Niemie- 
| ckie. Niemcy fą w położeniu niżfzćem od 
| Szwaycaryi , skąd Rhen fię zaczyna , i 
przez kraie Niemieckie płynąc , nakoniec 
przy brzegach Hollandyi w morze wpada, 


$. 1a. 


Z tego, cośmy powiedzieli , iaśnie fię wci 
pokazuie, że powierzchnia ziemi nić ieft uje A 
równa. Ma zićmia wprawdzie kfztdłt ku- zićmi, 

li; ale trochę nierówney , i chropowatcy : 
chociaż tę nierówność względem ogromney 
wielkości ziemi za nieznaczną mieć można 

(1. 7.) Niektóre części ziemi daley f3 od 
śrzodka , czyli wyżey nad infze fobie 
przyległć ; wyniofłość ich, nawet naywię- 

kfza, ledwie taką nierówność na powierz- 

chni ziemfkiey czyni, iaką drobne profzki 

na wielkiey kuli drewnianećy , albo kru- 
fzczowey fprawnią : wiele iednak wpływa, 

w te odmiany, które na ziemi poftrzega- 

my (Geom. Czę. 1. kar. 396.) W niektórych 
częściach zićmi wyniefienić łatwo pofirze- 

gamy , bo ieft znaczne, w drugich, co po- 

mału wyżey idą, zaledwie pochyłości do- 
chodzimy. Tę pochyłość płynićnić rzek; i 
fpadek wód niezawodnie nam pokazuią. 


§. 13. 


K A A ca" i 

Do morza prawie wfzyfkić rzeki wpá- heni Ee 

„daią ; przeto niżfzć bydź muf, niż zićmia „jćmi cia» 

ciągła i wyfpy- Cala ziemia od ludzi za- głćy i wyfpo 
mis» 


Którć 
kraie poło? 
żenićm fa 
naywyżfzć, 


80 ROZDZIAŁ V. 


miefzkana nierówna ieft i wfpadzifta; 
gdyż wody po 'defzczach nigdy na niey 
nie ftoią, chybaby tam. i owdzie mieyfca 
były dołkowate , lecz w którąkolwiek 
fironę fpływaią, "O takicy dołkowatości 
tu nić mówimy : gdyż zawfze ieft małm, i 
względem pochyłości ziemi, w iey zna-/ 
cznych czesciach nić má bydź zważ 
Przeto ieden kray: zawize ief wyżfzy od 
drugiego, a ofobliwie tén, w którym fię 
znayduią Źrzodła wielkich. rzek, .Tak z 
płynienia Dunaiu' miarkuićmy , że Szwaby 
wyżey: :eżą, niż Auftryá , Węgry ; Woło- 
chy,i Befsarabiiż, Bićg Rbenu pokazuie 
nam, Że Szwaycaryź, sk ad ón wypływa, 
ieft wyżfzą od Szwśb , przez które płynie. 


$. 14, 


Té kraje bez watpienia naywyżey leżą , 
do których żadna rzeka z poftronnych nie 
wchodzi, i z których wielć rzekona wfzy- 
kie ftrony do innych kraiów pł ynie; Tak 
Szwaycaryź z przyległćmi fobie zgórzy fe 
mi częściami Niemiec, Wioch i Brarieji), 
zdaie fię bydź  kraićm. naywyżsy w Eu- 
ropie położynym : gdyż tam żadną po- 
ftronna rzeka” nie wchodzi, st on zaś 
wiele rzek do Prowincyi przyległych pły- 
nie, iakoto , Rben ků nacz y, Gda 
ku wfchodowi, Po, i Atezya kn połudhio* 
wi. W Azyi także króy „przy b Króleftwie 
Tybetańfkićm naywyżfzy iefż, gdyż wielć 
rzek z nićgo ma wfzyfikić. f$, ftrony roz- 

chodzi, 
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chodzi. Takowyż dowód mámy., o` krain 
z Ameryce przy górach Andeńfkich , że 
nad inać w yżey leży, Fate częsć Afry 
i ra AA podziśdzich 
i podobień- 
ku prawdzie ża Pp wyżlzy nád 
i poczytamy, 


$. T5. 


Każda Wyfpa má iakąs cześć nad inne 
fwe cz ci wyżey leżąca, od którey ku 
morzu idac, coraz więkfzą pochyłość , cho 
ciaż nie zawlze iednąkową znayduićmy. 
Wiposnnienia też rzecz god 14, że po kra- 
iach naywyżlzych , góry też naywyżizć pā- 
fmem fię .rozciągalą. Tak nad góry Andy 
w Ameryce południowey , o wyżlzych na 
całym s$ piecie nie wiemy. Naywyżlze Eu- 
ropeyfkie góry fa, Alpy w Szwaycaryi i 
kraiach iey przyległych, Cała Azya nie 
má wyżfzych gór nad Althayfkie w /Farta- 
tyi wolncy, Górj ycowć ( montes lu- 
mae) idąc wgłąb Afryki, na mieylcach 
wyżlzyst od refzty ziśmi 'w tey cżęści 
świata, Wfzyftkić kraić położeniem wy- 
fokie , chociaż nie naywyżey leżą , wielkie 
w fobie mićwaią góry, Tak na granicach 
węgier , Pol rav ) a, skąd 
witta , Odra, i infzć pomnieyfzć rzeczki 
vn (ywaią A góry K żą. W kra- 
; talpiyfkiem , 
izé rzeki stamtad: wypływające pokazu: 


E 


F ia, 
zł 


Naywyt. 
fze góry pe 
nadywyż- 
fzych fię 
mie yfcach 
znaydnią» 


Rzeki i 
fłrumyki 
krgto idae 


Przez ka. 
ilé przecię 
cić rzeki w 
Tówiym 
czafie ró- 
wni o>fi: 
tość wody 
płynie» 
peśliiey z; 
boku nie 
przybywa, 
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ią, palmo gór, dawnicy Kaukazem zwa- 
nych., poftrzegamy. 


$. r6: 


Rzeki i ferümignie płynąc przez kráy, 
tañ fię zawlze zwracają , gdzie niżfze 
mieyfca A takie zas mieylca rzad- 
ko wproft leżą ; zaezem i koryta rzek 
wielorako i znacznie pokręconć bywaią. 
Wczafię niepogody , gdy zwńżamy wodę 
po drogach, 1 koło i uch bieżącą, poltrze= 
ganiy, iż zewfząd 'fię ku ńiż(zym miey- 
fcóm zwraca, i nie profto „lecz ptzez ró- 
żnć zakręty płynie. Toż w ftrumykach i 
izek widzimy : gdyż i w tych woda 
dlń [wey ciężkości, podobnym fpolobem, 
coraz niżey , ilé bydź możć, fpada, 


SAI 


FMniemdymy, i iakby wpoprzek iakićgo 
ftramyka w pewney odległości dwie balki 
położone były, między któremi woda ani 
fię rozchodzi na boki, ani przybiera obfi- 
ciëy ; łatwo poznać możn , że w iakim- 
kolwiek czafie danym n.p. w 1', tyleż icy 
pod iedną balką u; pływa, co i pod drugą : 
zaczęć m obfitosć wody między rzeczonemi 
balkami, gdy fię tyleż przybywanićm po- 
manaża , śle. ubywadniem zmnićyfzą ; zawfze 
w ied n wey wielkości zoftaie. Gdyby 
w tymże famym czafie 1' więcćy ubyło 
wody, niż przybyło; ftrumy k między bal- 

kami, 
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kami, albo płytfzym, albo. ciężfzym ftać- 
by fię mufiał ; przeciwnie zaś, gdyby wię* 


cey wody przybywało, niż odchodzi , al- , 


boby głębiey , albo fzérzéy płynął. Kła- 
dziemy za rzecz pewną ,. że wczafie po- 
firzegania: nic ftrumyka nie przybywa ani 
wgłąb, ani wfzerz: a zatćm, iż woda w 
równćy obfitości każdego czafu tak pod 
iedną, iak pod drugą balką płynie. Cośmy 
powiedzieli o ftrumyku , toż famo o rze* 
kach , choćby naywiękfzych trzymać na- 


leży. 
$. zg. 


Stąd poźnalemy. , ząco rzeka w tem 
mieyfcu a albo głębićy, albo byftrzey pły- 
nie, gdzie ieft ścieśniona , a rozlać fie , dla 
wyfokości brzegów , nić może. Scieśnić 
nie bowiem fprawuie więkfzą głębokość , 
która zmnieyfzenić fzćrokości zaftępnie : 
przeto w każdym czafie, choć równa ieft 
wody prędkość , tyle iey korytem wię- 
klećm ubiedz może, ile fzerfzem przyby- 
wa. Jeśli zaś reka ścieśniona głebfzą fie 
nie ftaie ; woda tam byftrzey BIyBak mufi, 
niż gdzie fzérzéy idzie : gdyż prz bieranić 
wody , iakeśmy mówili , ieft zawfze rő- 
wne ubyw aniu. Bywa to pofpolicie, że 
rzeki dla ścieśnienia i głębićy , i byftrzey 


płyną, 


$. 19. 


Podobnąż Bey tego naznaczamy , 
że rzeka prędzey albo fzórzey płynie tam, 
F 2 gdzie 


Byftrość 
rzeki po- 
więkfa fię 
ścićśnie» 
niem korya 
ta. 


Progi rzek, 
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gdzie dńo ićy podnofi fię , czyli gdzie fię 
ftaie mniey głęboka. Niektóre rzeki ga zie- 
nie gdzie kory ą fkalifte miewaią. Bywa 


też, Że dla ikät wężey i niegłęboko płyną. 
Takie mieyfed dlá płynących ftatkami fa’ 
niebezpieczne, woda fię na nich o fkaty 
obiia , 1: kreca" (S wiry i gwałtowne 
wód fpadki pochodzą , dla których rzeki do 
fpławu bywają niezgodnómi. Rzeka głę- 
biey i powolnidy płynie , a zatdm fpławną 
fie ftaie , gdy dno od gór fkaliftych , przez 
roz(adzanie ich i wyrzucanie uwalniamy. 
Z pomiędzy infzych rzek Niepr fiawny ieft 
progami (catarattae.) 


$. 20. 


Mofiy by. „Mofty , zwłafzcza_kamićnne , dla 
firość rzek pów obfzernych , na których fię wfpier 
czafćm po» drugdy rzekóm ścieśnićnić znaczne pr 
więklzaia, fzą, Przeto rzeki pod takićmi mofta 

głębol ko i pyliro płyną » tym Bid 

więkfza liczba ieft i ogromność fiupów. 
Prędkość i głębokość w r Ah powię- 
kfzona fprawuie piebefpieczćnfew ro nie tyl- 
ko dlá czyniących fpławy; lecz i dła fa- 
mćgo moftu z pr życzyny mnogich iodów 
w czafie roztoku ma tych m ieylc ach, gdzie 
rzeki znacznie zamórzalą. Dia czego przy 
ftawianiu moftow pilnć trzeba mieć ftara- , 
nić, aby fiupy, iak naymni ile bydź 


ZĘ” 
a 


mpra 


? 
: x 
może, mieyfcń w rzece zabi ićrałyj przez 
co do płynienia obfzerne koryto zoftanie. 
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Oto była przyczyna, oprócz pochyłości 
koryta , dla. którey rzeki raz byftrzey , 
drugiraz powolnićy, według tego, iak fie 
mówiło, wężey dla brze 
i.t.d, albo też obf 
j iefzcze znacznie powiękfzaiąca 
rzekach:, ieft. przybieranić 
ę pilnie przypatruiemy rze- 
tóm, pofirzegimy, że, iak 
przysywa, lub. ubywa w nich w ody, tak 
też i prędkość odmienną miewaią. Ani/to 
rzeczą jeft dziwną: gd 


ów wyfp, fkał 


[o 


zernićcy płyną. Szófta 


prędkość wody 
płynącey , iakośmy pokazali, zawifła od 
i iężkości. Im zaś rzeka ieft głębfza; 
tym ciężar wody ieft więkfzy, a zatem i 
prędkość ićyże więkfa. 


$ 


ò 


2% 

W każdey rzece obfzernieyfzey byftrzey 
woda płynie na iednych mieyfcach , niżeli 
na drugich, w takich mieyfcach pofpolicie 
głębokość ieft máywiękľzá , a zatem i 
prędkość niyznacznieyfza: na innych zaś 
mialiko rz 


płynie j. powolniey bieży, 
ebfze, gdzie woda nayprę- 
tem rzeki nazywamy. stat- 
ki ładownć nurtem rzeki prowadzą: gdyż 
te w wodzie głęboko idą. Kiedy zba zaią 
ku brzegóm, czeľo na piafkach więzną, 
Przeto Każdą rzękę obfzerną zważać mo- 
żną, iakby fię fkiaduła z rzek pomniey- 


fzych 


Wzbićrą. 
niem wód 
powiękfzź 
fię byftrość 
rzęka 


Nurt rzeka 


Powódź i 
groblę: 
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fzych podle fiebie płynących. W tey uwá- 
dze murt za iednę rzekę poczytamy , a 
mieyfca blizkić niby brzegi tego nurtu , 
dwie infzć rzeki czynią. Srzednią czyli 
nurt porównywamy Z rzekami głębokićmi 
dli obfitości wody, poboczne zaś, iaka 
mnićy głębokie z miałkiemi. Częfto w 
rzekach tylć wody przybywa, że i miey- 
feá miałkie głębokiemi fię ftaią: w tenczas 
cała rzeka prawie z równą prędkością bię- 
Ży iftatki ładowanć rownie nurtem iak 
przy brzegach isdź mogą. 


$. 23- 


Skutkiem wzbieranid wód ieft i po- 
wodź. Gdy rzeki wezbrawfzy więklzą 
wyfokość na iakićm mieyfcu maią , niż 
ich koryta; woda włalnym ciężarćm za 
brzegi «wychodzi, i mieyfca przyległć za- 
lówda. Bywaią znacznć kraie przy nizis 
nach, zwłafzcza niedaleko morzą , którć 
przy wzbieraniu „rzek uftąwicznieby po; 
wodzi doznawały, gdyby wyfokie groble 
wodzie nie czyniły tamy. Taki kray ieft 
między Gdańikićm , Malborgiem i Elbłą- 
giem. Sypanić grobel , by też z faméy 
ziemi było., wiele wprawdzie kofztuie , 
lecz wydatki na to łóżonć Żyznością i ob- 
fzernością kraiów od powodzi zachowa- 
nych wielokrotnie fię nagradzaią. Przeto 
ztuka fypahia grobel wielce yteczną 
ieft, w tych ofobliwie kraiach , które czę- 
ftym i gwałtownym rzek wylewóm podle- 


83143 


R 
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gaią; lecz ku tému końcowi trzeba mieć 
ludzi umielętnych, zręczty ch 1 wiele do- 
świadczenia w tey m i 
groble żle fą zrobionć, ji É niezmierhy 
na mie łożeny ginie marnie , i, miaiątek 
wielu tyfięcy Obywatelów , fregiemu pod- 
lega niebezpieczenftwu. 
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ierze 


ZE 
t 


Są niektóre rzeki po Kraiach gorzcych , SZM 
niektórych 


co pewnych tylko, a nie innych AN COA 
przybieraią. Niefuymuia ich t ręttzych 
mi, ko powodź coroczna urodz: wylewóm 
ini pola czyni. Między ińfzemi takow cgo, zek tamy 
gatunku rzekami, nayfłówniejyfzy left KS kiadas 
w Egypcie. D oświadczenie uczy , że rze- 
ki niedaleko będąc uścia, gdy po polach 
rozleią , wiele, cząfiek ziensi tl lufiey za ofią- 
knienićem wody tamże zofiawuią. "Nil co 
niemiara takich cz: Reja z foba niefie, i gdy 
pewnego czafu, to ieft, prawie przy koñ- 
cu Czerwca fprzątwione pola Egyp ĆW 
oczyna zalew zd) ci żadney tamy, iego 
Min nie kładą, a po fkóńczonćy po- 
do pr yi łego zafićwu ùpra- 
i peyanie. bro- 
nić a: eni fwych pól Sh powodzi: gdyż 
wylów Nilu fa im pożyteczr€, ; 
imie yzych kraiach miefzkaiąc 
kładćm Egypcyan iśdź nić n 
rzeki nafze przy wzbićranim , 
ią cząfiek muiu, ale" ŻE nie i ] 
lewaią, pofpolicie albo na wiofnę „ albo 


za 
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za 


przy końcu Lipca, kiedy żniwa mamy; 
przeto ich wylewy zawfzeby nam wiele 
fzkodziły,  Zbótwiałyby przez- nie, dla 
zbyteczney wilgotności „ zbożń na zimę 
zafiane, zginęłoby całé żniwo na polach 
wodami zalanych. * Zaczem dla uniknienia 
takich fzkód, grobel używać mufimy, wy- 
iawfzy kiedy idzie o mały kawałek ziemi 
urodzayney , albo kiedy rzeki polóm przy- 
legte na wiolnę tylko wylówaią, latem 
zaś bardzo rzádko powodź fprawnią; to 
natenczas tamowania wód nminicy potrzeba, 


4 
$ 25. 

Wody rze. Do nagłego wzbierania rzekóm , zawfze 

„eznć zie” albo defzcze, albo roztoki doftarczaią wo- 


inig; mułem 1 1 EEEE ZZA mievfe 
i innómi 9J- Wody okolicźnie z wyżfzych miceyfe 


razy 


= 


cząfikani Ma dół fpadaiąc zawfze wielć ziemi, pia- 
pofpolicie fku i innych rzeczy zfobą porywaią, i do 
hapełnionć rzek wnofzą, Samę rzeki, gdy rozlewa. 


bywaią, ią, prędzey biegną, wielką mocą brzegi 


rwą; Za korytem tam i owdzie ziemię fzo» 
ruią i unofzą, Przeto wczafie powodzi 
nadzwyczdy więcćy piafku, i mułu w rze: 
kach poftrzegamy.  Częftć doświadczćni4 
pokazały, że piafek i muł był 'fetną cze- 
ścią całey wody mętnćy; owizem wielkić 
ieft ku prawdzie podobieńftwo-, iż czafćm 
więcćy , niż fetną część mieyfca w rzekach 
przymiefzanć cząfiki zaymują,” 
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Woda mętna gdy w naczyniu poftoi , czą- / Warfty 
ftki fię przymiefzanć pomału oddziela, i na ziemne iak 
| dót opadną. Zlawfzy zaś potem wodę czy- de i 
| cfa, pofirzeżćmy na dnie warfztę nieiaką AA 
|| ziemi lipkiey , którey warity grubość po 
|  całćm prawie dnie równa bywa: co ieft 
| znakiem, że cząftki mułu z całą wodą w 
| naczyniu będącą iednakowo były pomięfza- 
| ne. Toż famo trzymać należy o rzekach. 

Opźdaią cząftki ziemne w wodach rze: 
cznych natenczas, kiedy rzeki albo za brze- 
| gi wyliwfzy czynią bagnifko, albo przy ' 
| wpádaniu do morza prędkość w biegu tra- 
| cą. Tym fię to fpofobem warfty zićmi bar- 
| 
| 
| 
| 


dzo tównć po wielu mieyfcach robią. Po- 
wtórzone wylewy rzeczne, fa przyczyną 
nowych wárft, które pierwfzym bywaią 
podobne i nad niemi leżą. Takimże fpo- 
fobćm nowe wyfpy powjtaią: ftad także 
ieft przyczyna, że w brzegach rzecznych 
różne fię warfty ukazuią. Różność wárft i 
pochodzi od różnych cząftek ziemi, które- | 
| mi fię napełniała rzeka w czafie fwych wy- 
i lewów. Cała zićmia ciągła, na którey 
i 

| 


mieszkamy, má podobne rzeczonym wat 
fty (1. 13.) zaczęm wielkie ieft podobień- 


frwo , iż takowe icy ułożenić od wody, 
) którą niegdyś była oblana, fwóy początek 


wzięto. (1.15, ) 
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WYsYPy Tym fposobem corocznie wiele fię gro- 
w rzekach, AEREE ELO. F racje; EPK, 
maazi mułu i piafku przez rzski do marzą, 
i w mieyfcach około ich uściń, Przeto nie 
trzeba fię dziwować , że rzeki zaczasem , 
po wypłynieniu kilku wieków, przez wy- 
{ypy przy uściach znacznie przyczyniają lą. 
du. Gdy woda po defzczu, albo śniegu 
fopniałym z górzyftych mićysc fpadź ; wie- 
lć ziemi z foba porywa: dla czego -góry 
każdćgo roku nieco z fwoicy wy fokaści 
tracą, Poftrzegamy to na Wiśle, i nain- 
nych rzekach wielkich , Że wodą przybićra- 
iac córocznie dawne wysepki piafzczyftć, 
roznofi pofpolicie, a nowe wytypuie, Na- 
koniec zwir, iako ciężfzy i grubf; Ł pier- 
wey na dół opada, w wodzie predkość 
tracącey , niż cząftki iłu, które dopiero fię 
od wody , kiedy bićg icy prawie 
uem ultale, 


§- 28. 


Koryto Im która rzeka byfirzey płyńie, tym 
rzekiprze- cząftki obce z wodź jomiefzane daley za- 


kopówtym nofi: im zaś bieg má powolniey 
5 YA prędzćy ie opu ża. Jeśli ted 
mulém na. Ka wielą cinogami do morza wpadń , aie- 
pełnia, im dna odnogą prędzey woda płynie, niż dru- 
woda, po- 82; mniey cząftek rzeczonych oĥadá na 
kac, dnie pićrwłzey , niż d 7- Odncgą kró- 
PW tfzą rzeka zawfze Prędzćy bieży, iak do-. 
świśdczenie pokazuie. Więc w dłuż[zey 
i odno- 
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odnodze więcey pialku ofigdzie , niż w kró- 
tlzey. Można w tey rzeczy wziąść przy- 
kład z wifiy, która przed Malborgiem na 
dwie fię części dzieli: na iednę koło Gdań- 
fka płynącą , iię nazywamy wifłą ; na dru- 
gą zas Noga rzeczoną , która blizko Elblą- 
ga przechodzi. Wifia , iako dłużfza , zna« 
cznie płynie powolnićy , i więcey mieysc 
ma piafkiem zalypanych , w Nogacie zaś 
wizyfiko przeciwnie znayduiemy. 


$. 29. 


W czafie rozftoku, albo po gwźłtownych 
defzczach , woda z pochyłych i przepaści- 
ftyeh mieyfc lecąc, W ziemi, zwłdlzcza 
kruchey , głębokie pofpolicie wyrywa ro- 
wy, pewnie dla tego; że wielką prędko- 
ścią pada, Toż famo doświadczenić do 
rzek przyftófować należy. Gdy rzeki by- 
ftrzey płyną , więcey mocy na koryta wy- 
wićraią: brzegóm tym bardziey izkodzą: 
im ich prędkość ieit więkfza , a koryta 
mnićy trwałe. Gdyż , ogólnie mówiąc , 
zićmia fypka łatwiey fię rozrywa, niż tę- 
gi: im zaś woda prędzey bieży; tym fil- 
nicy fię wdziera pomiędzy” cząftki zićmi , 
na które w biegu natrafia. Rzeki w CZz4: 
fie powodzi, gdy rwą i zatapiaią brzegi, 
częfto wielkie kamićnić po dnie toczą, i 
cokolwiek ich biegowi opór czyni , topie- 
zmierną mocą gwałtownie porywaią, 


Rzeki 
częfto pode 
rywaią 
brzegi, i 
wielkić kaq 
mićnić te- 
LEN 


mey 


"46; 


Odmiana. Z teyto właśnie przyczyny AO rz 
nurtów w Ki prawie kz Źdego roku nurt Iwo Oy odmie- 
rzekach, | niają. Gdyż, iak tylko j 

przybywa; zaráz byf 

i koryto mocnićy rwą 

ły. Gdzie dno było równ 

czasem robi doty, 

feach * wzgórki piaf: 

mym brzegóm , zwłaf 

re lie uftawicznie obiia, 

mieyfcach za nie w alami výpádá, niepo- 
mału fz kodzi, Gdyż +; pPowlzechnie mó- 
wiać, b óry kk rzeka gł boko, 
a zitem i ʻo pły a zawfze więkf. 
mu nadwerężeniu podlegają, 


SZT, 
Lód i wa. 
ły wodne 


PENI Hwie rzeczy iefzcze brzegóm po- 
ył f tc Napr ji 

brzegi rze. 3 AD br 

czne pfuią, 


, bałwany wo- 
sim w ie A ku br zegó m Pak [6d 
wielką fita w nić ude 
wały wod tam na iybardzićy b rz 
ie gł lębokość i 
ieft wi 5 
plnie woda wiatrami 
na fie temu nie pig 
rzypatrzyć , gdy £ 
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Od zachowania brzegów w całości , Wie: 


ie 


iie i nieoftrożnie poftępuie ; ten 
traci. Wyfo- 
jów. 'w mieyfcą gdzie rzeka 
nie, od zepfucia Ochronić nig 
ja tamą z drzewa, albo ka- 
ro wielć kofztuie. Po 
gdzie rzeką miałko idzie, 
Z „BOREM takim fpolobem 
tego łatwity , 
l o kofztu inaczey 
Pode ZAS małe y wody na 
ile bydź móże, równo 
z A ży A zrównane , ie- 
; l i rokici- 
Aa hini "ie u nás 
ku temu kon- 


cić trzeba 
gatunki wićr? 
cowi zdatne, które gibkie , € 
kić, i nigdy w wi wa nie roing. 
Częftć doświadc d'pokazały , że.brzegi , 
dopićro namieńionym [pofobem opatrzone , 
daleko fkutecz nad mniemanić ochro- 
nione zoftały. 
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Ponieważ wierzch każdey. rzeki prawie 
ieft poziomy; eto pąd wodnych wałów 
i lodu wytwiśra fię na nie iakby poziomie 
Zaczemr lód i woda w brzegi. pochyłe u 
śnie biie : ftad idzie; że nie cała mocą w 

; nie 


Ochrona i 


lecz kto w tey mierze zachowanie 
b w całości 


brzegówe 


Brzegi 
nie maig 
bydi. prze» 


* paściltć ale 


poch yts 


VŁyten 
czność 
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nie uderza, ale częścią pędu w górę tym 
daléy wfiępnie; im brzegi fą pochylszć , 
przeto tćż nie wiele im dzi, Jeśli zaś 
brzegi niemal proftopadłemi lą do powierz- 
chni rzeki; tedy całą mocą woda i lód w 
nie uderzą , tw górć tak } iak w pierwfzym 
przypadku, wftępować nić może, Nadto 
w brzegach wyfokich, i niemal proftopa- 
dle ftoiących, wyżlzć części zićmi cifną 
nierównie więkfzym ciężarem dolne, niż 
w brzegach pochyłych i fpuściftych : prze- 
to też wodą u dołu poderwanć Da: lziey fię 
pfuią pierwfzć, niż drugie. Zaczem nie 
trzeba fię dziwować, iż rzeka przepasci- 
ftć i wyfokić brzegi naybardzicy rozry- 
wa, fpuściftym zaś i pochyłym ledwie co 
fzkodzi, 


$- 34. > 


Do utrzymywania brzegów w całości, 
fadzić rokicine nad rzeką drugdy wiele po- 


krzewin w maga. Prącie tey rośliny będąc gibkić , nie 


utrzymy- 
waniu 
brzegówe 


tak mocno lód i wały wodne odpierń „lak 
drzewa wielkie i naginaniu oporné, lecz 
pomału ich moc tłumi: przeto {amé dłu- 
Żey fię całe utrzymuie. Rzekę wielką z 
potężnym nieprzyidcielćm równać możną , 
którego ieżefi pokonać chcemy , zwolna 
mu opór czynić, i zręcznie iege mocy u- 
nikać trzeba: opór zaś wielki bardzićyby 
go rozdrażnił, i żwawfzym na nás ucz y- 
nit, Nadto krzewie bieg wody zmnieyfza 
iąc fprawuie , że piafek na dół opada. 

ta 


> 


mazi 
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ta to ieft przyczyna, dla którey fadzeniem 
krzewia miektórć miejleca na dnie rzeki 
pomału 2 +, a nakoniec że wizy- 
fikiem fauche nieraz uczyniono.  Na.famć 

wiśle kępki krzewićm zarolić poipolicte 
ZWY: aftaią , wzgórki zas piafczylte , na któ- 
rych nic nić rośnie, woda przybrawszy, , 
albo ze wfzyftkićm , albo powiękfzey czę- 
ści zmofi, 


$. 35. 


w głebokiem naczyniu do 
okości nalanem , w naymniey- 
g rozpadliny , zwłafzcz: 
przy dnie. będ wchodzi, ato.tym bar- 
dziej, im wytokość ma wieękfz 


Jako woda 
pewney w 
fze tegóż ni 


cały ciężar wywićrają 
woda rzfczną i ftoiąca 
fe w zićmie na dnie, i po bokach 
i pofpolicie pod brzegami, ofo- 
bliwie, ieśli fą piafzczyftć , albo dziurt rko- 
watć , wgłąb , wfzerz opodal fię rozcho- 
dzi. Poznai dy zaś namienioną a 
ftad; iż w kraiách rzekóm przyległych 

położeniem ney ch ; i fpodem:, piafzczy: 
ftych , chociaż od rzek znacznie fą odległe ; 
woda zawize fię znayduie: gdyż w ftu- 
dniach głębićy powierzchni rzeki tam wy- 
kopanych, przybyw4 icy, albo ubywa, 
iak w rzekach. Przeto rzeki, ieziora , fta- 
wy; ieśli ich brzegi fą takie, o iakich do- 
piero mówiliśmy; bagnifka podziemne bli 
iko fiebie miewaią, w które woda uftępu- 
ie, 


Wody 
rzćcznć w 
tę i awę 
ftronę brze. 
gów daleke 


ż fię częfta= 


kroć roz- 
chodzą po 
pod zićmię 


« 


Rzéka na 
mićy fcach; 
gdzie bys 
ftrzćy pły- 
nie,więkizą 
ma wyfo- 
kość, niżeli 
na miey- 
fcach; gdzie 
wolniey 


bieży, 
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ie, i.dla których rzeki na dole nie tak ae 
ko wzbićrdią, iakby powinny. Tak n. 
wifia gdy w Warfzawie przybier rać zaczy. 
na; w Toruniu i-w Gdańfku daleko 'pó- 
źnićy przybierze, niżby przybrać powinna 
dla prędkości » Z którą bieży. Gdyż w tym 
saa woda górna bar dziej y przycifka wodę 
dolną, przeto 'też”do.owego jeziora zić: 
mnego więcćy iey wchodzi, Tym fposo- 
zna część wifły w ziemię idzie, 
a wzbiećrąnie iey w Toruniu „ w Gdańfku, 
albo ftaie fig nieznacznem , albo nadto opo- 
źnienem. Toż famo zdarza fię na innych 
rzekach. Ktoby tedy chciał robić tamy, ha 
takich zwłafzcza mieyfcach , gdzie woda u- 
ftawicznie w ziemię wchodzi; trzeba , aby 
ich: zafady dobrze opatrzył, inaczćy wodą 
podmytć upadną, 


$. 36. 


Wierzch wody ftc oiącey 'ieft poziomy, 
płynącey zas powiórzchnią znayduiemy po-/ 
chyłą ; w zeki nie tylko im daley pty- 
ną, ty bardzicy nadół od linii poziomey 
odftępuią, o czem wyżćy mówiliś my 5 ale 
też na nurcie, gdzie lą naygłębizć , i nay- 
byftrzey ida, wyłokość znacznie mają wię- 
kfzą, niż po ftronach.. W obfzernych rze- 
kach pof fpolicię woda śrzodkiein do kilku 

ftóp wyżey Piymie; hiż po brzegach ; przy 

czynię tego wyło ymy potem. Na ten, 

mieyfcu , dofyć ieit wiedzieć o ftałćm 80- 
- świąd- 
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świadczeniu, z którego wiemy, iż rzeki, 
gdy fpokoynie i bez znaczney w biegu 
przefzkody płyną; wfzędzie większą maią 
wyfokość na nurcie , niż po ftronach. Ina- 
czey fię, rzecz ma na mieylcach , gdzie rzé- 
ki iedne do drugich, albo do morza wpá- 
daia, Gdyż woda morlka ka, albo tey rzeki, 
do którey druga wpác czasem bardzo 
byftro płynienaprzeciw rzece v zpadaiącey : 
w takiey gli ZYC rzeka wpadaiąca na- 
przód przy brzeg; aeS gdzie pofpolicie wol- 
nicy płynie, prędk kość tr: aci, i famże wzbić- 
ra, śrzodkiem zaś , gdzie częftokroć ' nay- 
prędzey bieży, wod: 
fobem woda przy uściu rzek więkfzą mic- 
wa wyfokość przy brzegach , niż na śrzod- 
kn, i od brzegów ku śrzodkowi uftawi- 
cznie fpływa. 


$. 37. 


Nie przy famych u cie 


ch, lecz i na in- 


nych mieyfcacn wada naprzeciw wodzie w į 


rzekach częfto płynie Pochodzi to od 
przefzkód biego wi rzeki przeciwnych, od 
których też przepaści i wiry dl żegluią- 
cych niebezpieczne początek fwóy biorą. 
Owfzem fą rzeki z bardzo wyfokich Ikał 
gw: iłtownie fpadaiące , które wielkie pro- 
gi i czynią, Woda w t n fposób fpadaiącą 
pieni fie, wre nieliako, 1 drobniuchnemi 
kropelkami na wfzyftkie fig ftrony rozpry- 
fka. Próg naywiększy ; o któ órym wie dy, 
iet w Kanadzie Prowiacyi Ameryki pół- 
G nocney 


uchodzi. Tym fpo-" 


Przepaści 
1 wir y- 


, fzeroka na 
z o lokaóci 137. ta- 
rofto nadół fpada. 


żódłach 

iedne z 

wielkie czeki z nich 
Strumykków począt- 

zódłź , RA ie oi które także 
j zeto wizy! PREN 


końce. 


niegdzie ż pod 

rzódła im z pod 

tym więkfze: i 

to wfzyftkich 

rzek znacznieyfzych p towe Źrzo- 

dła wypływają z bardzo: wyfo= 

sł sni latem topnieiąc 

źrzodłom obficie v doftarczaią. Rzeki 

ykanfkie fą więkfze od rzek dawnć- 

go świata; przeto, Że tam góry fą nay- 

znącznieyfze.  Nadyw a-z pomiędzy 

rzek n iom ft Rio de la Plata, 

zyli rzeka $ l płynie przez Para- 

w Ameryce. południowćy, przy 

ieft fzeroka blizko 

mil Polfkici ftkié niemal -ftru- 

ki i rzeki do morza wpadaią. W Afry- 

ednak i w Arabii fą niektóre rzeki, 

co przez m ca piafzczy! te idąc, poma- 
i tu 
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łu m , 1 do moczą 
chodzą 


N 


goła nić da- i 


Por ramon wody biegącćy ku tey ftro- | Powićrz, 

nie fchylonń bywa, w którą woda pły- chniá wody 
ftuiacéy ielt 

nie (Vag) powierzchnia zaś wfzyftl ftkich poziom. 
wód. ftoiących zupełnie ieft pozioma. Nie 

POA tu o wodzie do bardzo fzczu- 

płych rurek wlanćy, gdzie icy powierz- 

ch znacznie nierówna bywa : lecz mõ- 

wimy o wodzie albo w wielkiem naczy- 

niu będącey, albo która znaczną część zić- 

mi oblé W którychto okolicznościach , 

zawize równo i poziomie ftoi. 


Morze , którć naywiękfzą część powićrz. _ Morzá 
chni ziemi oblewa, w żddna ftronę znał | fpokoynie 

Ą i A 423 RAR SPAĆ agi ftorzcego 
cznie i ftale nie płynie, tak, iak rzeki powierz= 
płyną; przeto wody morfkić za ftoiące chnid ief 
mamy.  Czalem fię to zdarza, że morze pozioma, 
tam i owdzie byftr ry pad miówa ale na 


więcćy mieyfcach zgoła w żadną ftronę 


nie Dać "E częfto zupełnie fpokoynie 
ftoi: i wiedy powićrzchhiń icgo wcale ieft 
Poka Gz $.3. y 


"AC zaa dów A 


Morzi cia- 


Wfzelką ziemia ciągła , wlz; ftkie wyfpy 


głć iednako- morzem fa oblane: Że zaś morze po wię- 


wą maią 
wyfokość; 


woda sło- 
na isłodkó. 


kfzey części „ieft ciągłć i nieprzerwane ; 
mufi też wfzędzie . powierzchnią « równie 
mieć wyfoką: gdyż woda ftoiąca i ciągle 
rozłana , powierzchnią miewa poziomą, 
Przeto wyfokość gór i położenie mieyfc od 
powierzchni morzś fpokoy nie ftolącego 
mierzymy : gdyż góry iaką maią wyfokość 
nad powićrzchnią morza ciągłego na 1e- 
dnem mieyfen; taką też miałyby i na gh 
giem, gdyby tam przeniefionć zoft: ły. 

fię zaś tycze morza zewfząd zićmią ciągłą 
otoczonego , które fię nić łączy z Ocóa- 
nem , iakie ieft Kafpiyfkić , tego pówierz- 
chniá może bydź niżfza, albo wyżlza od 


powierzchni Oceanu i morza ciągłego 


$. 4. 


Woda morfka bardzo fie różni od rze- 
czney: gdyż woda rzeczną Żadnego w fo- 
bie nie ma fmaku, i dla tego w porówna 
niu z inną, fłodką i ią na a wán moia 
zaś ieft fłona, gorzka, ckliw ość fprawuią- 
cá, i do napoiu KiezpkdReć Má w fobić 
nieco kleju, {oli pof palite bardzo wielć, 
do ugalźćnia ognia nie tak fłuży, iak flużą 
wody rzeczne. Pod iednakowym aa. 
rém wzięta więcey waży, czyli więklzą 
ma ciężkość gatunkową (/peoifica) od wo- 
dy rzeczney. Gdyż naczynie, w którem 


fię 


R 
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fię iedna ftopa fześcićnna Paryzka „wody 
mieści, i którego ciężar wiadomy bydź 
powinien, mńicy waży napełnione wodą 
rzeczną , niż, morfką. Ciężar próżnego 
naczynia má bydź odcią jgniony od ciężaru 
tegoż naczynia, ráz wodą rzeczną, drugi- 
raz morfką nalanego, dwie refzty pokażą 
ciężar wody rzecznćy i morfkicy. Tym 
fpofobem właśnie docieczono , że ftopa 
fześcienna wody rzeczney waży blizko 70, 
morfkicy-zaś 72 funty Paryzkie, a czafćm 

i więcćy. /Wfzyfikić prawie ciała wzięte 
pod iednytn rozmiarem , co do w ielkości , 
różnią fię ciężarem. Gdy porównywamy 
ciężkość rożnych cidł pod iednym rozmia- 
rem wziętych, znayduićmy ftofunek cię- 
żkości ich gatunkowey ( ratio gravitatis 


Jpecificae.) 
$. 5 


Woda morfka bliżey równika cigż[za, i i 
bardziey floná, bliżćy zaś obudwóch bie- 
jena FEyZa iel, ge Rond: ŚW 


igo Mrżeż doświśdczenić AoE iż fól 


ieft zz cząfiką ciężáru wody. , Słońfzá -ieft 
woda w.morzu srzodzičmnem , niż w Bal- 
tyckiem , mniey zaś ffoná , niżeli w morzu 
Atlantyckiem , przy brzegach Afryki. Nad- 
to, w każdem morzu fionfza ieft woda u 
dna, niż w górze. W powfzechności mó- 
wiąc wfzyftkić ciała w morfkiey wodzie, 


właflność 
wody moQi* 


skięy. 


gdy fą inne okoliczności równe, predzey i 


bardziey fię pfuią , niż w wodzie rzeczney, 
Z trupów 


Parowa= 
nić wód, 


102 RozvzaaŁ VI. 


Z trupów iakieś swiatło Mikey s 

kło, gdy w wodzie 'morfkiey 

naią, za TERCIE wi da agnil 
rzeczone światło uf 

cy na powierzchni morza w zru 

ie fię widzić światło znacznie rozfzćrzone. 
Takiego światła przyczyną po części by- 
waią robaczki nafzym złotniczkóm podo- 


bne. 
$. 


á woda parę z fiebie 
gd mamy yczynę, że bagnifka wyfy 
chaia, gdy deżdż długo nie padá, że pło- 
tno mokré na wolnem powietrzu prędko 
fchnie, i cząftki wodne z niego puią 


w tym m czafie; im b: ardziey ro- 


zciągnione , i powietrze wolniey 
Ba bagnilko tym predzey wyły 
JED | i i 


snie siak; woda ł 

roztopioney. y 0 iec 3al 
wody przez j ize ubywá, 
ftawili nac j wodą napełnione bez przy- 
krycia, na mi yfcacł zie powietrz 
wolne , a de i A 
dnia e S ile z wyfokości wody u 
wato. Potem codzienne poftrzegani 
całym roku czynione zniofifzy, © 

w kraiach co do ciepła i zimna mi 


na mieyfcach, gdzie promi 


nie dochozą , wolne ie 


i ni apełniy 


wody more 


Co skićy. 


w dołach folą póktyte 
miefzkancy 
kopania, dołów , j 
i wpùfzczoná wyfychała, i 1 
Spofób,, którym podziśdzień 
q Portugalii, 


przyby- 


zofta- 


aby wo- 
i fól - 


EATS 


defzeze 


4” dni i fól na 
codzień przez pa- 
á zaś woda i 


ylzyftkiem nie e opuści. 


óki czą- 


Sól po- 
fpolitá ief 
płodém mge 
ró, 


Odmiaha 
wody mor. 
skićy w 
wodę Sig. 
LED 
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Tym fpofobćm każdego toku, Hifzpani 
zwłafzcza i Portugalczykowie , bardzo 
wiele foli doftaią, i po całćy prawie Eu- 
ropie nią .handluią. Sól taka ieft wpró- 
wdzie zmięfzanź z cząftkami obcemii śnia- 
da, wiele iednak pożytku czyni, i prze- 
warzaniem białą fię ftaie, W kraiach zi- 
"mnych tym fpofobem foli zbierać nić mo- 
żna: gdyż woda morfkd nie ieft tak floná, 
i powietrze nierownie zimnieyfzć; przeto 
i wyfychanie wody nie tak prędkie. Nad- 
to defzcze , które po zimnych kraiach rzę- 
siftsze i nieiednofiaynie, co do czafu , pa: 
daia, foli od wody oddzielić zgoła nié do- 
pufzczaią. Wfzyftkie prawie narody foli 
morfkicy używaią. Stąd fię pokazuie, Że 
morze i w tey mierze bardzo wielć po- 
Żytku ludzióm przynofi. Zdaie fię , że fól 
pofpoliti, nawet z ziemi wydobywana , 
iaká iefk Polfka, fwóy początek wzięła z 
morza, gdyż na wiele znaków w Żupach 
natrafiamy , które okazuią, że tam fól od 
wód morfkich pozoftała , któremi niegdyś 
ziemia oblana była. i 


$. 9. 

Woda morfka parowanićm dzieli fię w 
famey rzeczy na różne cząftki, i para, 
która fię z nicy na powietrze wznofi , ieft 
fodkań: przeto Fizycy wzięli pochóp ta- 


kiegóż podziału wody fz ztuką dokazać , i 
dobrze 
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dobrze fię im tén zamyfł, w famćy rzeczy 
powiódł: gdyż różne fposoby wynaleźli , 
któremi za pomocą ognia z wody morfkićy 
zrobić można wodę fłodką, i do napoiu 
zgodną. Jef to wynalazek bardzo poży- 
teczny „dla tych, ktorzy w  dalekić kraie 
morzem płyną. Biorą oni wprawdzie do- 
ftatkiem wody z fobą , gdy fie pufzczaią 
na morze; lecz bywa częfio, iż nabraną 
wodę, ftrawiwfzy, niezardz infzćy, ku 
{wym potrzebóm zdatney , iaká ieft rzć- 
czna i zdrowa, doftać mogą. W takim 
tedy złym razie używają fposobów odmie= 
niéniá wody morfkiey w wodę fłodką i do 
hapoiu zgodną. 


$. 16. 


Morze blifkie równika dla wielkiego go- 


rgca więcćy pary z fiebie wydaie, niż przy. też morską 


obudwóch biegunach. nie łatwo marźnie 
dla cząftek folnych , marżnie iednak , gdy 
mróz tęgi panuie : co ftąd poznaiemy ; iż 
w kraiach zimńych tak północnych, iak 
południowych, na morzu niezmierne bryły 
lodu, drugdy wyfpom znakomitym równe, 
widzieć fię. daig.. Wielość rozmaicie ogro- 
mnych brył lodu bardzo niebezpieczną czyni 
żeglugę, i do famych biegunów dopłynąć 
przefzkadza. Część brył lodowych rzeki 
bez wątpienii do morza wnofzą : część 
też na [amém morzu, iak doświadczenie 
pokazwie, od. mrozu fwóy początek bierze. 


$. II 


woda 


od wiel. 
kiego zi- 
mna Mae 
zznie. 


Dwoifte 
płynićnie 


Nićmal we % [ 
fkich woda górna , to 


wód w eić« w przeciwną ftronę p e wodzie dolney, 


śainąch, 


Tenże sam fkutek pofirzegan ow powie- 
trzu, gdy n. p. grubą chmura piorun 
taiąc idzie w 'przeciwną ftronę wiatrowi, 
3 potenczas u nas bywa: co fię ina. 
dziać nie może, iak przez ze: 
e powietrza na dole, i ña gór: 
ciwneę ftrony, W przefmyku 
woda_górna płynie z morza 
go do Atlantyckiego, dolná zaś pr 
wnie: gdyż ciała głębicy zatopionć r 
o morza śrzodziemnego. Stąd fię poka- 
ie, że morze Atlantyckie ni 
efmyku płynie do m 
30 fkutku bez wątpienia 
ieft więkiza ciężkość gatunkowa wód w 
morzu A tantyckiem , niż w śrzódziemnem : 
przeto zaś wody morzą te tyckiego ią 


przy 
maią 
wagląń na obfzć ćrność obóyga morza, nie- 
równie więtey rzek wpada, do śrzódzie- 
niż do Atlantyckiego. Wiaws 
naczynia 


AE za 
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brattanikim , gdzieby fię te :' dwie (ciecze mię- 


fTzały , oda zawfzeby na dół opa 
CZ 7 Ge po- 


oliwę w, góręby pędziła 
wierzchnia w ody zni 
zaś oliwy fzłaby w g 
liwa do wod) 
da zas do oliw 
płynienie iednego morza ku 
rony przeciwne. Wfzyftko co 
dzieli , prawdzi fię 0 m m 
a. cieśniną 


tyckiego g była wy- 
fokość , ość wód iednakowa; woda; 
na dnie przefmyku zewfząd równą fiłą ci- 
śniona ipokoynieby ftał t y wody 
morza U eny 
kfzą; z więkfzą też 
fmyku, niż wody mo 
odpieraią ; zaczem m 
nąć RA sł 


iém AA ftaie e pochyłą 
ę, fkąd idzie; to ieit 
tlantyckiemu , 

AE 


úfaie. 
a 

fmyku ; 
kach zdárzá 


Cały oa 
cean zwol. 
na płynie 
do Rowni. 


ka, 


Wylówy 
i odlówy 
morza. 
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§ 12. 


Z tego, cośmy powiedzieli, zdaie!fię, 
że Ocean cały iakiś -bieg powfzechny. mieć 
powinien, Woda przy równiku cięższa 
ieit, niż przy dacia: zaczem dołem 
morza ku biegunóm płynąć musi. Przeci- 
waie zaś woda na Oceanie od biegunów 
górą płynąć powinna do równika, tym 
bardzićy , im wychodzćeniem pary powićrz- 
chnid Ocćanu w tę ftronę pochylfzą fię fta- 
E Zdaie fię, Że prawdziwie dwoifty 

ieg wody w Oceanie bydź musi: lecz gdy 
i i wychądzanć: pary, i ciężkość wód w 
morzu ciągiem bardzo zwolna fię. pomną- 
ża; przeto też i rzeczony bieg bardzo ieft 
mały, i znaczny bydź nić może. Stąd zaś 
idzie, że powierzchnia* morza, *dld' rze- 
czonéy. przyczyny, tak mało od powićrz- 
chni zupełnie poziomey odftępuie; iż bez 
błędu, za wcale poziomą mieć ią można. 


$. 13. 


Wzbieranie i opadąnie morza ( aefłus ma- 
rinus ) które wylewem i odlewem morza 
(fluxus D refluxus maris ) nazywśmy , 
nierównie  zmacznieyfze ieft, i bardziey nás 
zadziwia, niż bieg wfpomniony. Morze 
po niektórych mieyfcach, gdy fię w górę 
wznofić zacznie; blizko przez 6. godzin i 
minut 12. coraz wyżćy idzie, i to wyle- 
wem morza zowiemy. Toż ciągiem po- 
mału opidaiąc także, przez 6. godzin, i 

i muyt 
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BER 12. odlew fprawuić na tćmże famćm 
eyfcu. « Daley wylówy po odlćwach ko- 

ley mo naftępuią. Tym fposobëm na ie- 
dać śm mieyfcu dwa razy morzć idzie w gó- 
rę, i-dwa razy opada w czasie prawie 243 
godzin. Bez przeftanku codzień to wźre- 
fzenie bywać zwykło. Wzbieranie morza 
codziennie 48" poźniey fię zdarza , a 28! 
rs. razy wzięte czynią zupełni e 12 godzin, 
Nadio, po każdym nowiu pełnia Xiężyca 
blizko w 15 dni przypada ; zaczem, łatwo 
poznać , dlaczego na k: dém mieyfcu oko- 
ło howiu i pełni Xieżyca o teyże famey 
godzinie początek wylewu'przypada, Ogól- 
nie mówiąc, wylewy i odlewy morża, ie- 
śli tylko wiatry, albo inne przyczyny nie 
fą na przefzkodzie , do odmian Xi 
zdaią fiş bydź przywiązane. Przeto cz 


między ie weta na iednę godzinę przy: 
padaiącemi tak mało fię od tiebie różnią ; 


t 


iak czafy a> nowiami i pełni imi X 
Życa prawie fą zawfze, równe. Mimo te- 
go iedaak na każdćm mieyfcu , bądź po- 
śrzód, bądź przy brzegach morza, okoła 
pełni i nowiu początek wylewu, i odle- 
wu natęż famę godzinę pr 
rey przed 15. dniami pr Na 
żnych mieyfcach , różnych też czasów mo- 
rze wzbiera i opźdź. 


$ 14. 
Wylewy. i odléwy panuią na morzu A- 
tlantyckiem , fpokoynem , czerwonem i 
śrzód< 


ypada , o któ-, 


Wylo- 
Kość wzbićw 


raniawód 
na różnych 
merzach, 


Wzbićra. 


Bié morzą 


VI. 


u 


ném , na morzu zaś Baltyckićm, 
lodowatem , Kafpifkie: m i czarnem widzieć 
fię nie datari Morze nawet’ śrzódziemne 
bardzo 2 przy brze- 
gach w ł yłalzcza przy Wenećyi , 
náy S pr: rzegach Greckich, Mó- 
rze czerwone n ues, fkąd fię za- 
topy tylko zbie- 


mię wód: by= 
‘m, bardzo wiel- 
i odlewy uig. Ku biegu- 
kraiach Zi mnych tak małe fię 
zdśrżaią ; że poftrzćdz ich prawie nić mo- 
Zna. Morza kralów w bokfłońec znych'po- 
fpólicie mniey wzbićraią, niż kraiów wproft- 
fioneczńych. C to iednak bywa.i tam, 
że wody przy br Sac nader wyfoko fię 
wznofzą. Tak pr brzegach Brytanii 
mniej fzey na|60, a sem na go ftop idą 
w górę. W przesmyku między Francyą i 
Anglią morzć wzbićrá do 40 ftóp, nieda: 
leko Dunkierki do 24, a czasem do 50, 
przy Oftćndzie do 18, koło uścia Moży na 
brzegach Holenderfkich do 45, w zatoku 
południowym ( Zmyder-Zee, Sinus Aufiri- 
mus) do 2, aczasćm do 3, przy 7 uściu We- 
zyru LElby do r2, i 14 ftóp. 


y 
só 


GL15, 


5 


Pożar od: 
wómi od 


nśóywiękfąć rza, 
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, w pierwfzey zaś i ofta- 
że PORINA bywać zwy: 
; bierania wód na mo- 
jÓW W- CZa- 


; A ja famychb 

Ibo 2 dni czafu polręba. Rze- 
jd? nie wfzyftkie są 
foba, gdyż nietylko nawał- 

powiękfzaią , albo 
w czafie porównania 
nie większć bywać zwy- 


$. 16. 
2 
sz naydokładnieyszć poftrzeganiá od- 
każde wzbieranie na morzū'o+ 
powfłaie, i we: 2 albo 3 godzi- 
eys Życa przez południk 
, gdzie fię poftrzeganić dzieie , nay- 
bywa. M ody wzbiegaią fię od 
l i ńiby górę czynią. 
Oceanu , nawet w kra- 
nych, nigdy takie, nie 
przy niektór rych brzegach : gdyż 
otwartćm wody. rzadko na 8 
/ fię podnofzą. Wzbieranie mo- 
zo zwolna od wfchodu na za- 
, tak włąśnie , iak fię wy- 
jca. Na mieyscu gdzie do- 
, wody pomału opa: 
dza ich iakás siła; al- 
i zachód równo , albo 
z tych firan gwaitownićy ; 
aopoty; 


> 
LO 


ywa; 


na morzu 


piero wezbr: 
dać zaczyn 
bo na wie 
też ka ieda 


podexas 
nowiów 
peni 


Bw zbiera- 
nić morza 
biegowi 
xiężyca Oda 
powiadź: 
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dopóty, póki morze tyleż nie opadnie na“ 
owem mieyscu, ile przedtćóm wezbrało. 
Tocto ieft odlew morza na onćm mieyfcu, 
po którem znowu wylew „*czyli wezbranić 
wód naftępuie. 


PE" "O 


SEE Gwałtowne wzbianić fię wód pośrzód 
nić wód w MOrZA nie na samym tylko. ieft wićrzchu , 
różnych cza lecz w całćy głębinie morfkicy na wfzy- , 
fach i w ftkić ftrony aż do brzegów dochodzi : gdzie 
EPAR wody wzburzone , gdy przez mieyfca cia- 
zbliżć się sne, fkałami i brzegami zewfząd otoczonć 
do brzea płynąć mulzą , zbierają fie, i do znaczney 
gów, idą wysokości, tak właśnie, iak fẹ firu- 

myki, dla ścieśnienia łożyłk, podnoszą. 
Przeto różne. wezbrania, które ku brze- 
góm idą nakfztałt bałwanów wodnych ie- 
dne za drugiemi opodal naftępuią , i mię- 
dzy każdćemi dwoma wylćwami iedćn od- 
lew śrzodek bierze. - Z tey przyczyny na 
różne mieyfca różnych też czasów weżbra- 
nić morza dochodzi według odległości, któ- 
rá, ieśli ieft na 8 mil, tedy poipolicie go- 
dziny czafu potrzeba. Przeto wezbrania 
naywiękizće dniem iednym , albo dwóma 
poźnićy przy brzegach po nowiu i pełni 
xiężyca widzieć fię daią. Dla dokładniey- 
fzego zrozumienią całćy ty rzeczy , Ipoy- 
źrzyymy ha mappę brzegów morza Nie- 
mieckiego, Tam wzbierania morfkić przez 
cieśninę leż miedzy Angliią i Francyą 
dochodzą. W famym przefmyku wylew 


bi mę 


= 


a a „dp a rm 


Po „TEA 
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naywiękfzy bywa koło godziny 12, a od- 
lew koło 6. na nowiu xiężyca. Od prze- 
fmyka wzbićranić morza pomału idzie 
przy brzegach Belgickich, i koło godziny 


do usciá Texelu dochodzi. Toż: daley. 


poftępuie ku brzegóm Fryzyi zachodhiey i 
wichodniey, i blizko po,rz. godzinach, 
a zatem prawie o 12 do uścia Elby zacho- 
dzi, kiedy przy usciu Texelu naywiękfzy 
odlew przypada. Elba ;także pod sám 
Hamburg wylćwóm i odlówóm morfkim 
podlegź. Sel zupełnych godzinach wzbięra- 
nie wód od usciá Elby do Hamburga przy- 
chodzi; zaczem , gdy przy Hamburgu ieft 
wylew , w uściu Elby iefh odlew. 


$. 18. 
Nić możemy tu wyłoż żyć przyczyn tego 
uftawiczacgo wzbićrania i opadania morz: á: 
Dofyć nám i będzie , żeśmy ofobliwé wyle- 
wy i odléëwy z ich odmia anami iaśnie i do- 
fiatecznie opifali. Stąd fię pokazuie , dla- 
czego w morzu wiele fie znżyduie rzek, 
wiele przepaści , gdyż dno morfkić ze wizy- 
ftkiem ziemi ciągiey ieft podobné, fą na 
niem góry, fąi doliny ; ; żaczem , gdy Wo- 
da przy wzbičraniu morżá-w górę podnie- 
fiona , pomiędzy góry:i fkały wpźda ; pręd. 
kosci tam wiekfzey, niż na innych. miey- 
{cach nabywa, t właśnie, iak rzeka 3 
węzbrawizy prędzey fwem kprytem bie: 
ży. Wezbranć wody rózchodzac fię 'gdy 
na fkały, albo na innć prze szkody tralia- 
H 183 


f 


Rzéki w 
morzu i 
przepaści, 
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ią, odbiianiem fie od nich częfto niebez- 
pieczne wiry (pras nią. Z pomiędzy. flá- 
wnieyszych wirów moslkich, fa Scylła i 
Charyb ła przy Sycylii, dawno znaiome. . 
Wir norwecki, Malfron zwany , nieda-- 
leki od male Drontheim, i insze tym 
podobać, 


widery  - Wiatr ieft drugą PON 2 niemnicy fku- 

Ray zj  wzbióraniś wód na morzu, gdyż 
RAEAN g na powierzchnią morfką wieją 

ia wylew ie równą fitz wody cis 

morza, czem, nietylko w nich różne wzruszenia 

nieforemne fprawuie , którć drugdy coraz 

fie, wzmagaią, i za powitaniem gwślto- 

wnieyfzćgo wiatru na morzu otwartem 5 

do niezmiernćy idą wysokości ; ale też 

tenże wiatr czasćm wcezbranie morza pra- 

wie całkowite utrzymuie , tak, że wody 

nić mogą opźdać, i nafiępuiący wylew z 

więkfzą wedwóynasób gwałtownością pę- 

dzi ku brzegóm , przezco niekiedy bywa, 

że wody na 12 albo i więcey ftóp idą 

w górę bardzićy , niż w pofpolitych wyle- 

wach. W kraiach zimnieyszych, iakić są 

nafze , gdzie wiatry , co do czasu , nie 

fa ftałć , wzbieranie morza otwartego , ' pty- 

nienia wody 5 iakby rzeki iakićy ftale pły- 

nącćy Toreon nić może: lecz w kraiach 

h, gdzie wiatry pannią ftałć , wie- 

zek na morzu, od iego wylewów po- 


$. 20 


ERR- 


Oprócz Oceanu , i mórz z nim połączo- 
„nych , fa znaczne wód ftoiących zbiory , któ- 
re ziemia zewfząd otacza. Wody fłoiącć 
jedné [a fłonć i gorżkić, drugie fłodkie. 
Morza Kaspifkić i Paleftyńfkie , martwć- 
mi zwane , fłonć wody w fobie maig : nad: 
to w morzu Paleftyńfkiem woda ieft bar- 
dzo gorżka , i zbyt wiele má w fobie foli 
pofpolitćy. W kraiach gorących po wielu 
także ieziorach mnieyfzych, choć fą dale- 
kie od morza, woda fłona bywa: nadto i 
w inszych kraiach takież ieziora fię znay- 
duią, zwłaszcza w Azyi północney. Ogól- 

, nie mówiąc, niemal wfzyftkie jeziora zié- 
mi oiągłey maią w fobie wody fłodkić , 
chociaż czasćm na własnościach osobliwych 
im nie (chodzi. Tak , w niektórych woda 
znagła niknie w podziemne idąc lochy , i 
znowu wybuchaniem z tychże lochów nie- 
fpodzianie ié napełniń, Przez drugie wciąż 
płyną rzeki, albo ftrumyki, woda iednak 
w całem ieziorzć tem płynieniećm bardzo 
mało fię pospolicie wzrusza ; przeto , bez 
znacznego błedu, ieziora możná poczytać 
za zbiór wód zupełnie ftoiących. 


S. 26 


Z morzą wielć wody. przez uftawiczną 
parę ubywa ,. iako iuż wyżey powiedzie- 
liśmy; lecz to ubywanić, iuż padaniem 
delzćzu i sniegu na famo morze , iuż wpły- 

> H2 wa- 


Morz 
zamknięte 
i ięziora 


Wód mor- 
skich ani 
znacznie U= 
bywa ani 
prizyby wás 


P 


116 RozpDpzraŁ VI. 


waniem rzek do morza, nagradza fię, Gdy 
tedy morze dla uftawicznego wód przy- 
bićrania wyżcy fię nie podnosi, ale zawize 
w równi ftoi; mufi to bydź , że tyleż wo- 
dy do niego przybywa, ilé przez parę na 
powietrze wychodzi. Mówią wprawdzie 
niektórzy , że morze chociaż bardzo poma- 
łu, od niektórych brzegów odftępuie , lecz 
przeciwnie twierdzą infzych brzegów mie- 
fzkańcy , to ieft, Że w nich wieęcćy morze 
zaymule ziemi, niż przedtem zay mowało. 
Stąd nie bezpodobieńftwa doprawdy wnieść 
można, że morzć, tak, iak iwzeki , hie- 
które mieyfca opufzczą , a drugie zaymuie , 
„a tćm famem zawfze w fobie ieft równe. 
Ziemią, którey rzeczne „wody pomału do 


<= 


za 
N- 
A 


pochodząca , bynśymnićy wielkości morza 
nie zmnieyfza ,. częścią, że to wfzyltko 
względem całćgo Ocćanu, ieft bardzo małą 
rzeczą , częścią też, że morze przy wielu 
brzegach dno fwoić wyrywa , niezmierną 
moc piafku gromadzi i wyrzucą. 


$. 22. 


Pary wodnć , które uftawicznie z morzá, 
rzek, ieziór, i z zićmi na powietrze wftę- 
puią, znowu przez defzcze, śniegi, gra- 
dy, rosę i śrzon na ziemię fpadaią , i w ten 
fposób źrzódłóm wody fię doftárczá. Po 
wielkich i długich defzczàch , częfto żrzó- 
dła , na mieyfcach , gdzie fię ich nigdy nie- 
fpodziewano, wytryfkuią. W czalie fulzy 

Źrzó- 


i 'i 
og 
$ 

wE 


Wody 
podzićmnć« 


morzą nańofzą , i wzgórzyftość dna ftad, 
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Źrzódła pofpolite , albo zewfzyftkiem, al- 
bo poczęści wysychają : z czego fię pokazu- 
je, że defzcz i śnieg źrzódłóm wody do- 
fiarczą. Gdyż woda z powietrza fpadaiąc 
poczęści na niżfze mieyfcź fpi jwa, poczę- 
sci też w ziemię idzie, i to czasem bardžo 
głęboko , A jeśli ziemia jeft pia- 
fzczyft 4, albo popadana, albo rozftąpio- 
na, co fię po wielu mieyfcach zdarza. I 
dla teyto przyczyny wfzędzie pod ziemią 
znaydnie fię wodą, owfzem na ceałkowitć 
dragay ieziora i bagnifka napadamy. Nad- 

„Ją świadeftwa , Że niektóre rzeki przez 
odd przeciąg mieyfca pod ziemią piy- 
ną. Po niektórych mieyfcach głęboko zié- 
mię kopiąc natrafiimy na wielki zbiór wód 
tamże zewfzyftkiem ukrytych. Podobneż 
wód zbiory bywaią w lochach podziemnych. 
Po-miey fcach zaś, gdzie iakiego krufzcu , 
albo foli z zićmi dobywaią, woda fię ze- 
wfząd zbiera, a czasem tak obficie, iż 
wielkićy pracy , i niemałych kofztów do 
icy zatrzymania potrzeba, 


NABIĆCA 


(Ghociaż woda w ziemię nawet niepopa- 
daną pofpolicie wfiąka ; przecięż w piafek 
gruby , czyli zwir, dla znacznych między 


Teziora 
podziemnej 


iego cząfikami AR nayłatwićy fię - 


wkrś ada, Przeto niemal wfzędzie po kra- 
iach piafzczyftych kopiąc przygłę biey ziemię, 
pod waritą piafku fuchego zu aydziemy dru- 
gą warftę piafku na glinie , albo "na kamie- 
niach 
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niach leżącą , która ze wfzyftkiem ieft mo. 
kra, i pofpolicie wyżfza położeniem od 
rzek i ftrumyków przyległych. Taż fama 
warfta nie zawfze równie głęboko w ziemi 
bywa, i każdego czasu, bądź na wiosnę, 
dy ieft roztok, bądź innćy pory w roku, 
gdy wilgotność panuie, bardziey ieft mo- 
kra od refzty ziemi fuchą nazwanćey, To 
doświadczenie pokazuie, że woda w rze- 
czoney warście od famych defzczów isnie- 
gów fwóy początek bierze. Woda przez 
wyżfzą warftę piafku przefzedifzy , cordź 
głębiey wfiąką , dopóki to bydź może; 
nakoniec pokładem z gliny , albo z kamić- 
ni , który pod drugą warftą piatku leży, Za- 
trzymuie fię i zbicrá, 


$. 34 


Podobną ieft rzecz do prawdy , że wfzy- 
fikić żrzodła.rzeczonym fpofobćm powfta- 
ią: gdyż ziemia z różnych warf fkłada fię, 
té zaś warfty różne własności mićwaią: 
(1.13-) Jeżeli tedy wyżfać ziemi warfty 
albo popękane fay albo gębczafte ; woda z 
defzczów i śniegu przez nić idzie dopóty 
wgłąb zićmi, póki na pokład gęfty, idal- 
fzómu wfiąkaniu oporny nie napadnie , na 
którém zbierą fie, fpływa w iakić miey- 
fcć , i drugdy obfzerne w zićmi fprawuie 
bagnifko : toż w mieyfcu , gdzie tzeczony 
pokład do wierzchu ziemi dochodzi , (náy- 
niższć to bywa ) nakfztáłt źrzódła wytry- 
iká, Przeto niywięcćy fię Źrzódeł znay- 

duie 


Początek 
Zrzodeł, 
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duie przy górach; pegóárkach, i na doli- 
nach: gdyż niżfze wzufły ziemi pó tych 
mieyfcach. ńayczęścity na wićrzch wycho- 
dzą. Łatwo też. zrozumieć można, dla- 
czego niektóre źrzódła i podczas nayfuż- 
fzego lata płynąć nie przeftaią. Biorą one 
początek niemal zawfze z, ieziór podzić- 
mnych, w których- nie mało wody znay- 
duie fię; zatem takić ieziora zwolna, i 
potrofze mogą im długo wody doftarczać , 
potóm zaś fame w czafie niepogody zuagła 
fie napełniaią, tymże famym fposobem i 
jeziora na ziemi do nieuftannego płynie- 
nia ftrumykóm i rzekóm , bądź oné przez 
nie przechodzą, bądź z mich płyną „wiele 
bez wątpienia dopomagaią. Gdyż podczas 
rzęfiftych defzczów , albo roztoku , ieziora 
obficie fię wodą napełniaią, zwłafzcza, 
jesli leżą pod wyfokiemi górami: toż po- 
tem woda z nich potrofze do rzek i ftru- 
myków wchodzi, i płynienie ich ciągłe 
fprawuie. 
$ 25. 


Tak wfzyftkie rzeczy w przyrodzeniu 
nieultannem idą kołem. Wfzelka woda na słonćgori> 
niżfzć płynie mieyfca , 4 nakoniec do mo- kié, cićpłć,. 
rza wpada: gdyż to niżey leży, niż całą ited, 
zićmią ciągła i wizyftkie rzeki. Stamtąd 
przez pare znowu w górę idzie, i po ca- 
łym powietrzokręgu; ( aimosphaera ) fię 
rozprófza. Powietrzokrąg nad naywyż- 
fze- góry wyżcy idzie; zaczem i pary wo- 
dne po nim tamże wfiępuia, potem zaś na 

ZiENUĘ || g 


Zrzódłą 
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ziemię opadaią. Jeft ten ogólnym śrzód- 
kiem, którego do wzniefićniń wód przy- 
rodzenie używa. Niemal we wfzyftkich 
Źrzodłach woda ieft odka , gdyż na famym 
morzu wody z defzczu i pary zebrane fą 
flodkie. Są iednak źrzódła , co infzć mie- 
, waią włafności, iakoto: że wody w nich 
bywaią fłonć, albo gorżkić, albo ciepłe, 
albo z cząftkami opoki, lub innego gatun- 
ku zmiefzanć, gdyż woda ziemią płynąc , 
różne cząftki obce z fobą porywa , ońe dro- 
bi, czasem też ogniem podziemnym za- 
grzana płynie. Tak, Źrzódła fionć , któ- 
tych wody fłużą nam do zbićrania foli po- 
fpolitćy , podobno wypływaią z mićysc pod- 
ziemnych , gdzie fię wielką moc takićy foli 
znadyduie. W niektórych źrzodłach rzeczy 
zatopione kamienicią, owfzem w lochach 
podziemnych potężne bryły kamiennć , na- 
kfztałt fupów , budowli, i innych: tym po- 
dobnych rzeczy, widzieć fię dają, które od 
wód przez ziemię fączących fie zwolna po- 
chodzą. Wody kwafkowatć za pomocne 
zdrowiu poczytuią, daie fię w nich czuć 
kwas i fzczypanie. Po innych - źrzódłach 
wody ciepłe bywaią , także cząftek obcych 
pełne , iakie fą te, którym -wielką moc le- 
czenia chorób, przypifuią. W -niektórych 
źrzodłach żelazo w miedz fię obraca : in- 
fzć obfitują w czaftki łatwo palące fię i 
tłuftć , które kleićm ogniftym ( petroleum 
czyli asphaltum ) zowiemy. = W, famych 
korytach rzek czasem fię znayduią ziarna 
złote, iakoto, w Renie, i po różnych rze- 
kach w Węgrzech. ROZ- 


ROZDZIAŁ 
O Wodzie. 


PASE 


Ozważywfzy té rzeczy, którć o rze- 

kach i morzach naybardziey wfpo- 
mnienia wśrte fię zdawały, iuż czas, Że- 
byśmy, powfzechnie niejako przyrodzenić i 
włafność wody, roztrząfali. , To ciało cię- 
Żkić, i zewfzyftkićm płynne, ieśli ieft bez 
obcych cząftek ; żadnego nić má koloru , 
ani (maku, ani zapachu, i'bardzo prze- 
Źroczyfte bywś. Woda, by też na náy- 
drobnieyszć cząftki podzielona, nigdy nie 
przeftaie bydź wodą. Bądź ogniem, bądź 
infzym fpofobćm zepfuć ićy, i przemić- 
nić w inną materyą nie można, tak, iak 
obracimy krulzce w pewny gatunek fzkła, 
ogniem przez, wielkić źwierciadła palące 
natężonym. Z tey przyczyny woda bar- 
dzo czyfta poczyta fię za żywioł, to ieft, 
za materyą z iednorodnych cząftek, złożo- 
ną, w którą inne materyć znaiomć nie 
wchodzą, ona zaś niemal we wfzyftkich 
ciałach fię znayduie. 


$. 2 


Wfzelka woda pewnym fitopnićm zimna, 
` marznię 


Przyro« 
dzenie wo» 
dy, 


Woda ad 
zimna mara 
zniee 


włalność 
lodu; 
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marznie, i obrśca fię w ciało twarde $ 
przezroczyfić , które lodem nazywóńny.Gdy 
woda marznie, wiele cząfiek obcych od 
nicy fię oddziela. Woda tmorika przemar- 
źnienićm prawie zewfzyltkićm fiodką fię 
ftaie , i funt lodu z wody fłoncy , którey 
g Częścią sól była, ieśli roztopiony będzie , 
i woda z niego przewarzoną ; ledwie + 
część uncyi, to ieft, ledwie 3 funta daie 


12 


foli. Gdybyśmy tedy naczynie fioną cieczą 
napełnione na mrozie poftawili , i lód , któ- 
rym iię powierzchnią cieczy okrywa , coraz 
zbierali , poftrzeglibysmy , że refzta teyże 
cieczy ; im mnieyfza ieft , tym fiońlza bywa. 
Ogólnie mówiąc, wfzyftkić wody fłonć tru- 
dnićy marzną, niż flodkić , a naytrudniey 
morikie, j 


$. 3. 


Powietrze od wody zimnćm náybar- 
dzićy fię oddzield, Przeto w wodzie wie» 
le bulek z powietrza iuż mnieyfzych , iuż 
więklzych bywa, które fą dowodem, że 
wfizelka woda, by też i niyczyftsz, mó 
w fobie powietrze. Qkażćmy tę prawdę 
potem , i przez infzć doświadczćnia. Lód 
lżeyfzy od wody. po nicy pływa. Na wol- 
nem powietrzu bez przeftanku para znie- 
go wychodzi, i w naytęższć mrozy cord 
Iżeyfzem fię ftaie: czego doświadcziimy 
dokładnem ważenićm kawałów lodu, 
woda marznie, lód fię rozpościćra 
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gotą część więcey mieyfca zaymuie , niż 

woda zaymowała : rozfzćrzamć fie lodu, 

z taką gwałtownością bywś ; iż lód częfto 

naczynia rvozsadzą , i infze gwałtowne fku- 

tki [prawuie. jeżeli działo żelaźnć , na ie- 
den cál grube, napełniwfzy wodą,- iak 
nżylepiey 1 naymochićy zatkane na wiel- 
kim mrozie poftawimy; woda marznąc ro- 
zerwie ić nie bez znacznego trzafku. W 
tenże sám fposób i drzewa od tęgiego mro- 
zu pękaią tię, i trzafkaią. W niektórych 
12 roślinach pomnieyfzych zmarznieniem 
foków żyłki fie rożtywaią. Pówierzehnia 
wody marznącey nigdy nie ieft równa, ale 
pośrzodku wypukła, przeto, że woda 
marznąc, gdyfię rozpościera , W brzegach od- 
pór znayduie. Z tey przyczyny kamienie , 
owizem famć zabudowaniź na wielkich ka- 
mieniach ftoiące podnoszą fię , gdy ziemia 
mokrá pod nićmi marznie , i lódfię wzdy- 
ma. Zaczóm kamienie pod zabudowania- 
mi głęboko w zićmię wpufzczone bydź 
maią, aby niżey były od warfty zićmi, 
która mrozćm przeięta bywś. 


$. 4 


‘Gdy woda coráz bardzićy fię zagrzówą „  Wpzśnić 
nakoniec wrzéc Zaczyna ; cząfiki iey na- wody, 
łenczas tám i owdzie biegaią z fzumem , 

i w bardzo drobną parę fię obraca. Wodną 

parę zbićraląc w iakie naczynie , poftrze- 

gamy, że póki gorąca , bardzo fię rozfzć- 

rza, i zbyt wielką mocą: gdy zaś ftyghie , 
i Zaraz 


Wody 
miękkie i 
twarde. 
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zaraz fię w krople wody zbiera , i moc 
rozfzerzania fie wcale traci. Giy fie woda 
gotuie w grubćm naczyniu krulzcowćm z 
nakrywką iak naymocnicy przyś rzubowa- 
ną, para z niey wy chodzić, ani też na- 
czynia, które ieft mocne rozeńwać nie mo- 
Że: zaczem cała moe pary wywiera fię na 
rzeczy w wodzie będącć , tć rozbićri, tak 
dalece , żenadytwardsze kości tam miękcze- 
ią, i drzewa nay mocnieysze kruchemi fię 
ftaią. Takie n naczynie zowiemy finią Pa- 
pina, (mathina Papiniana ) gdyż ią Papin 
Fizyk Niemiecki wynalazł. Przy budowa- 

nin nawet okrętów wodney pary, używa- 
ią, które naytwardszć balki w mieyfcach , 
gdzie ich dobrze przeymie , tak miękczy; 
iż według potrzeby fkrzywiane bydź mogą. 


$. 5. 


Oprócz powietrza, woda má też w fo. 
bie pofpolicie inne obce cząftki bardzo de- 
likatnć , którć wzroft ziołóm daia , gdyż 
woda pofpolita, przez nie daki'czas w na- 
czyniu fpokoynie ftoiącá, ćmi fię, iakby 
maleńkićmi óbłoczkami i niteczkz ami , któ- 
ré potćm zielenieią, i nekfztadłt krzewiá 
wzroft biorą. Te obce cząfiki w nayczyft- 
fzey nawet wodzie bywaią , chociaż w ie- 
dnych wodach więcey fię ich znáyduie , niż 
w d 'ugich. Doświádczénić pokazało, że 
wody, w v ktorych bardzo wielć fię znáy=- 
duie rzeczonych cząftek, do utrzymywa- 
nia ziół 4 nader użyteczne, i bardziey im 
do 


w = WELT R 


O WODZIE. 


do wzrofitu pomágaią, niż wody infzego 
gatunku. Zaczem podobićńitwo ieft do 
prawdy, Że zioła od rzeczonych cząftek: 

waroft biorą. Dlá tego, w czafie fuszy 
całe przyrodzenić posępnem fię ftaie. 
tego ziemia nową pokrywa fię zielonością, 
gdy ią rzefifty defzcz zafili. 
fuchć puftynie w Arabii, i w Afeyce czcze 
Dla tego , w rozmai- 
tych gatunkach wód tyłe różnicy poftrze- 
gamy, gdy w ody miękkie , iakoto, defzczo- 
we ,śnieżnć , rzeczne „iz ieziór bardzićy do 
wzroftu ziotóm pomagają, niż wody ftu- 
dzienne , i źrzódlanć , które twardemi zo- 


fą i nieurodzayne. 


wiemy. 


Woda nietylko do utrzymywania roślin 
ieft potrzebna; ale też dla napoiu zwie- 
rząt, które bez nicy pragnieniem wfżyfi- 
Wody fone, albo zinizć- 
mi cząftkami obóćmiezmiefzane , fiowtm 
wody nie fłodkić , ale jakiś fmak przyofiry 
maiącć , pragnienia nie gafzą, i do utrzy- 
mywaniś roślin nie fą zdatne, 
da z tey miary nawet ieft ludzióm użyte- 
czna, że do gafzćnia pożarów fiuży. 
kier, sól i inlze ciała tak woda roztapia, 
iż na drobniuchne cząftki podzielone , po 
nicy fig całey rozchodzą , tém iednak woda 
przeźroczyftości nie traci, 
foli pofpolitcy do wody, poftrzegamy PRZE 
iéy zwolna ubywa, a nakoniec ać Az > 
woda iednak przezroczyfia 


kićby poginęły. 


Dia tego owe 


Nadto, wo- 
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żda kropla rzeczoney wody bywá fłond z 
fkąd fię pokaguie, że cząftki foli po całey 
wodzie ode dna, aż do wierzchu fą roz» 
prófzone. 


$. 7. 


Twardć Drzewa, i wiele cześci! twardych w 
części w Zwierzętach, i w ziołach, czasćm bardzo 
ŁWIĘTZĘC n NÓŻ . bi 3 . 3 S$ cha debi 
tach, i zio- ™OCNO w siebie wodę ciągną. Sucha dębi- 
łach, pofpo- na tak znacznie od wody pęcznieie , że 
licie z wiel. drugdy naywiękfzć zawady przezwycięża : 


ka mocz gdyż doświadczono, że debówć podwali- 
wodę w fie- ; 


bie ciągną. ©V » i podftawy fuchć i grube pod wodą 
tak czasćm rozpęczniały; iż razem z bal- 
kami i palami na dnie bitemi ,* chociaż z 
ciężarem wody przyciśnione , nad wićrzch 
fie tćyże wody podniofiy. Owfzem náy- 
twárdfzé kamienie łupane bydź mogą, po- 


robiwfzy w nich dołki iednć, od drugich nie- 
dalekie, W rzeczone dołki zafadzaią fię 
tęgo -dębowć kliny fuche,, którć wodą do- 
brze polane pęcznieią, 1 fzczepaią kamie- 
nie. Wfzelkić drzewo, wfzerz więcey pe- 
cznieje od wody, mnićy zaś wdłuż fwoich 
włókien odmiany ponofi. Z famégo po- 
wietrza wilgotność w fiebie ciągnie. Do- 
` swiadcząmy/ tego codziennie na drzwiach, 
które trudnicy fie zamykaią, gdy ieft nie- 
pogoda, w czalie zaś fufzy tak wyfycha- 
ią, iż częfto z pukićm padać fię mufzą, 
przeto, że cząftki wodne przez parę z 
nich uftąpiły. Skóry także , ftrony , papier, 
i inné tym podobne rzeczy od wody pgz 
cznie- 


ma m me 


a u ars Śl Gu 


z 
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cznicią. DIA tćyto przyczyny ci, którzy 
mierza pola w czafie niepogody, ani mapp 
pod niebem tyfować, ani kątów na papier 
przenofić nić mogą, gdyż za wylchnićnićm 
i ściśnićeniem fię papieru, ryfunki takić 
znaczneyby odmianie podlegały. Strony 


inaczey wilgotuć , gdyż wilgotność powie- 
trza w ich natężeniu, od którego dzwięk 


żde ciało przez pęcznićnić i wyfychanie tym 
mniey zaczasćm fię odmićnia; im częścićy 
takim odmianóm podlegało. 


$. 8. 


Wfzelki powróz i ftróna fkłada fię z 
wielu włókien między fobą mocno fkręco- 
nych. Gdy tedy powróz zamáká , rzeczo- 
ne włokna pęcznieią, co fię dziać nić mo- 
że bez nieiakiegoś ich rozwolnićnia w o- 
wem fplecićnin. wiadomo ieft, że gdy po- 
wróz wfpak kręcimy, włokna w nim fię 
rozchodzą , zaczém doświadczenić okazu- 
je, że powróz zmaczany wfpak fię kręci, 
i przez pęcznienić włokien grubfzym fię 
finie: przeto zarówno długim bydź nić 
może , chybaby włókna , ile potrzeba , po- 
dłużone zoftały. Ze zaś powróz pęcznie- 
niem więkfzey grubości nabywa; to ftad 
poznaićmy, iż do obwiązania go wkoło 
dłużfzey nitki potrzeba. Jeżeli tedy fkró- 
eonć włokna, grubością powroza, moczć- 
niém nie podłużaią fie, ilé potrzeba; tedyć 

mokry 


wet muzyczne inaczéy brzmią fuché, . 


it, odmianę fprawuie. Nakoniec ka- s 


Wilga. 
CiomićTze 
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mokry powróz krótfzym fię ftaie : co też 
i-famo doświadczenie okazuie, Toż famo 
o ftronach mowić należy, Ciężar na po- 
wrozie zaw iefzony ráz w górę idąc , dru- 
giraz na dół , okazywać nim może ftán po: 
wietrza co do fufzu, i co do wilgotność 
Gdyż w czafie wilgotnym rzeczony ciężar 
nawipak fię kręci, i trochę w górę idzie 
w czafie zaś pogodnym przeciwnie fię `o- 
bracą, i nieco na dół opadź.  Wielorakie 
fą narzędzia, przez które wilgotność po- 
wietrza mićrzymy, i te narzędzia wilgocio- 
mierzami i (hygron neira ) zowiemy, 


$. 9. 


Woda ieft ndyciekleysz Ai nie ma w fo- 
bie lipkości; Że zaś razćm ieft iciężka, ta- 
two poznać, zaco wlaań do iakicgo na- 
czynia , zaraz wizędzie fię Ro niem rozeho- 
dzi, i tegoż aczynia kfztałt t przyymuie. 
Gdyż cząftki ićy iedne od drugich parte do- 
póty na wfzyftkić ftrony uftępulją; póki 
bokami i dnem naczynia zatrzymane daley 
fię pomykać nić mogą. Dla teyże przy- 
czyny powierzchnią każdćy wody ftoigcéy 
ieft pozioma : albowiem, gdyby ukośna 
była, niektóre cząttki wodnć niżeyby opź- 
dac m giy , i w samey rzeczy dla ciężko- 
ści i ruchomości ( mobilitas ) opada łyby ; 
zaczem woda nie byłaby Rolącś, 


$. 10. 
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Jeżeli tedy woda w iakićmkolwiek na- 
czyniu obfzernem A CB ftoi; (fig. 8. ) ka- 
żdć dwa fłupy wodne DEH, FGH uko- 
śnć , zbićgalącć fię na H, które famą my- 
ślą bierzemy za ofobne , dopóty fpokoynie 
ftoią , póki ich powierzchnie DE, FG, na 
iednę liniią poziomą pódaią. Gdyż we 
wfzyftkich naczyniach woda ftoiąca má po- 
wierzchnią AB poziomą.. Co fie tyczy 
refzty wody w naczyniu, tá rzeczonć dwa 
fiupy utrzymnie, i rozlać fię im nie dopu- 
fzcza, więcey zaś nic tu nie czyni. Gdy- 
by tedy wzmiankowanć wodne fłupy w rur; 
kach fzklannych , albo żelaznych zamknąć 
przyfzło; możnaby refztę wody z naczy- 
nia wylać, a fłupy fpokoynieby ftały , by- 
leby tyłko powierzchniń obudwóch w ró- 
wni była, czyli do iednćy linii poziomey 
dofięgała. Toż famo doświadczeniem fię 
potwierdza, Woda we dwóch rurka h z fobą 
fpółkuiących (tubi communicantes , ) bądź 
te fa fklannć , bądź żelazne , albo z iakićy- 
kolwiek innćy materyi zrobione, gdy fpo- 
koynie ftoi; w obydwóch iedhakową má 
wyfokość , chybaby rurki bardzo fzczupłć 
w fobie były; o iakićm zdarzeniu potem 
damy obfzernieyfzą naukę. Do tzeczone- 
go fkutku ani kfztáłt rurek , ani pochyłość, 
ani nierówna wielkość , nic zgoła nie wpły- 
wá, byleby dlá dobrego złączenia iedno 
naczynie czyniły. Wfzyftko to z nauki 
poprzedzaiąchy ławo zrozumieć možná, 

Nad- 


woda w 
rurkach 
fpółkuia- 
cych doie= 
knakowćy 
wyfokości 
zawfze się 
podnosi. 
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Nadto i doświddczćnie też fame prawdy 
ztwierdza. f. 


SG: CE 


Parcieod Jeżeli tedy dwie rurki A B C z fobą fpółku- 
siężaru wo- jące (fig. 9) pełne fą wodyʻaż do linii po- 
dy, crasćm zjomey A B, wodę na C przez fup AC;i ftup 
PN UABIG; gd ż obadwa Í ciężkie , obadwa téż ró- 
ićy pad 3 y j 3 oba 
wgórę wnie ciężyć mulzą, poniewáż fpokoynie 

nie ftoią. podobným fpofobem którákol- 
wiek inná kropla, niżey będąca w obu- 
dwóch rurkach, od wody górney cisnioná 
bywa, i przeto koniec znieby. nadół zftę- 
powała; gdyby refzta wody równego opo- 
ru w górę nie czyniłą. Przeto cała woda 
w tych rurkach w równey ieft wadze: gdyż 
ogólnie mówiąć , wlzyltkie ciężary fą w ró- 
wnoważtości ( aequilibritas , °) które fię 
wzaiemnie pią, albo ciągną w ten fposób, 
iż każdemu parciu przeciwny, i równy 
ieft odpór, a tem famem ciężary zoftaią 
bez ruchu. Przeciąwizy tedy rurkę CB w 
któremkolwiek mieyfcu, ddymy D, gdy dru- 
ga rurka A C aż do Ą ieft wodą nalana „woda 
na D wytryfką, i póty bez przeftanku w górę 
biie, póki w obudwóch rurkach do iedney 
nie przyidzie wyfokości. Gdyż w tym ra- 
zie iedaa rurka ieft krótfzą od drugicy, i“ 
do linii poziomćy AB nie dochodzi, ale 
tylko do D, zaczem fnniey odpiera, niż 
przedtem, i opór iey nie ieft równy par- 
ciù ffupa A C. Przeto woda więkfzą fiłą 
w famćy rzeczy w gorę ku lińii poziomey _ 
AB pędzona bywa. 


E o ożccó A 
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Stąd poznaićmy dldczego rzeka , którey 
dno na iakićm mieyfcu wzniefionć , tamże 
częlto z wierzchu może bydź pozioma, 
może też w górę wznofić fię i próg czynić , 
tak właśnie, iak woda przez rurkę CD 
uftawicznie w górę biie, i opada, ieżli na 
A nieprzerwanie iey przybywa. Mimo te- 
go jednak , koryto każdey rzeki w zna- 
czney długości zawfze pochyło idzie : gdyż 
punkt A zawlze wyżéy bydź powinien, 
niż punkt D. Podobnym fpofobćm iawna 
jet rzecz, że rury, któremi fię woda zie- 
dnego mieyfcá na drugie fprowśdzą , mogą 
bydź krzywć, a czasćm i w górę podnie- 
fione. Gdyż, ieżeli woda płynie z miey- 
fcń A , a rura wzniefionń CD znacznie ie: 
fzcze nie dochodzi do linii poziomey A B; 
woda przez nić popłynie, nawet w górę 
isdź przymufzona. Stąd także poznaićmy 
przyczynę, dla którcy żrzódła i fontanny 
wytryfkuią, albo bez przeftanku płyną: 
gdyż ieśli na A ieft źrzódło nieuftanne , al- 
bo wielki zbiór wód, skąd przez rury wo- 
da fię prowadzi, a koniec D tychże rur 
znacznie niżey przypada, niż mieyfcć A, 
woda z D uftawicznie wytrylkać , albo piy- 
nać będzie, gdy z A bez przeftanku iey 
przybywa. Nakoniec z tego, cośmy po- 
wiedzieli, iawno ieft, iż.parcie wody na 
wfzyfikie ftrony , atćm famem i wgórę fię 
rozchodzi: gdyż woda , dla wielkiey fwey 
płynności , parciu zewfząd uftępuie , a zatem 

TZ iw 
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wody na 
wfzyftkić 
firony ró. 
wnie się 
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i w górę idzie, iako w rurce C D, ieśli do- 
kądinąd uftępować nić może. 


SK, 13, 


Jeżeli rury AC, BC równey fą otwar= 
tości i iedaakowego kfztałtu , w rurze uko- 
śnie położony fup wodny zawfze więkfzy 
i ciężfzy bywa. Gdyż ciężar ftupa C B, do 
ciężaru fłupa CA tak fię má, iak wielkość 
iednego fłupa do drugiego , to ieft , iak dłu- 
gość CB=CA. Im zaśfłup CB ukośnicy- 
fzy iet, tym dłużfzym fię ftaie, a fłup 
CA, który za profto ftoiący bierzemy , i 
ze wfzyftkich innych , które fą ukośnć , ieft 
naykrótlzy. Przeto fłtupy bardzo różnć co 
do ciężaru, równą iednak fiłą fiebie wza- 
iemnie przeć mogą, Tę prawdę , abyśmy 
należycie zrozumieli , zaftanówmy fię uwa- 
gą nad iakimkolwiek fłupćm kamićcnnym, 
albo drewnianym, który póki pod pion 
ftoi, póty całym fwym ciężarem podftawę 
ciśnie; gdy zas ukośnć m4 położćnić , pod- 
pićrać go ż boków trzeba, w ten fposób , 
iżby część ciężaru podfiawa, na którey 
fie trochę wfpierń, część zaś podpory z 
z boku dané utrzymywały. .Doświadczń- 
my tego na iakimkolwiek pniaku drewnia- 
nym, ieśli ukośnie ftoi, a podftawę iego 
tak utrzymuiemy , iżby fię rufzyć nie mo- | 
gła. Przeto i cząftki wodne na C cały cię- 
Żar ftupa AC profto ftoiącego wytrzymu- 
ią, ciężar zaśfłupa ukośnego BC poczęści 
wfpierś fię na bokach rury BC. Zaczem 

rze. 
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rzeczony słup BC wody na C całym (wym 
ciężarem nigdy nie przycifka, 1 dla tey 
przyczyny zawfze dłużfzym bywa od flu- 
pa pionowego A C. Dofzedłfzy ciężaru 
fiupa pionowego A C. w funtach , albo w 
uncyach , zardz można poznać parcić na 
C, gdyż to zawfze fię równa ciężarowi. 
Ukośny zaś iakikolwiek fup , gdy równą 
má wyfokość , iak AC, chociażby zna- 
cznie dfużfzy był, równą iednak fiłą pićr= 
wizemu wodę na C ciśnie. 


$. 14. 


poniewśż tedy do równoważności wody  Małiob. 
w rurach z fobą fpółkuiących, cośmy Wy- ftość wody 


żey: iuż powiedzieli, kfztałt rur i obfzer- czętto ci= 
ność ich nic zgoła nie maga , łat „ śnienić 
akad ROSY Do. wielkić 


znaiemy, że małą obfitość wody bardzo fprawié 
wielkie. ciśnienie fprawić może. Niech bę- może. 
dzie rurka przyciaśnieyfza, a długa (fg. 

10. ) złączona na dole z obszernem naczy- 

niem FGE, które naczynić z wierzchu 
pęcherzem , albo w inny iaki fposób tak 

mai bydź okryte, iżby woda żadną miarą 

z niego wychodzić nie mogła. Toż napet- 
niwfzy wodą rurkę AD , poftrzeżemy na- 
krywkę FG w górę idącą z więkfzą dale- 

ko fiłą , niż ieft ciężar fupa wodnego A D- 
Dáymy bowiem, że naczynie F GE profto 

w górę fię podłużyło do takiey wyfokości , 

w iakićy woda zoftaie w rurce AD; to ieft 

do linii BC, i pełnć ieft wody; natenczas 

i w rurce, i w naczyniu woda ftataby rós 
WIO. 


Różno. 
ważność w, 
różnych 
cieczach , 
którć od- 
mienną ma. 
ią ciężkość 
gatunko. 
wg 
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wno..  Zaczem teriz, gdy naczynie dale- 
ko mnieyfzą má wyfokość , do utrzymania 
równoważności tr zeba albo kawał 'oło- 
wiu, lub ciężaru innéy iakiey rzeczy:, któ- 
raby "fię równała ciężarowi ficpa wodne- 
go BFGC, i leżała na na krywie FG, al- 
bo też nakrywkę równie mocno , lub mo: 
cniey iefzcze przyprawić , niżby ią rzeczo- 
ny ciężar przycifkał. Stąd fię pokazuie , 
dlaczego naktywka w famćy rzeczy taką 
fita w górę parta bywa, gdy rurka A D, aż 
do A ieft wodą napełnior. a, która woda 
nietylko pęchćrz na FG, żale też i ciężar 
na nim leżący podnofi: o czem doświad- 
czenie mamy. Słup wódny BCGF wa- 
Żyć może n. p. 1go funtów , a woda AD 
EG tylko ış. funtów. W tych okoliczno- 
ściach 1%. funtów wody nakrywkę FG 
mocą 150 funtów w górę popędzą. Dla tey 
przyczyny rury zwy foka budowy pod zie- 

mią do dołów idące, gdy fię wodą napet- 
nią; bardzo wielką moc wywiéraią , i zig- 
mię z niezmierną gwałtownością podnofzą, 


ARG z 


Oliwa od wody mnieyfzy má ciężdr ga- 
tunkowy. Gdyż iedna Tr i fześcićnn4 pa- 
ryfka oliwy waży tylko blifko 64. funtów 
paryfkich, Wlawfzy tedy oliwy w rurkę 
pionową AC, (fig. 9. ) fłup oliwny A C 
lżeyfzy ieft od fiupa wgdnego równcy wiel. 
kości , dopiero fię równa ciężarem fłupo- 
wi wodnemu EC, gdy EC: AC będzie 


iak 


a m as 2 r ra, (za 
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jak-64: 70. Zaczym poprowadziwizy li- 
niią pozioma EF, jasna rzecz iśft , że Wo- 
da w obudwóch rurkach zatrzymywałaby 
fie w równey wadze, gdyby dofzła do E 
iF. Woda na C równćmu paciu podle- 
ga od fiupa wodnego EC, iak od fiupa 
oliwnego AC.  Wlawfzy tedy oliwy do 
AC, a wody do BC, woda fię podniefie 
do F, oliwa zaś do A,i obiedwie te cie- 
cze ( liquorćs) Ww równoważności . ftaną. 
Ogólnie mówiąc, gdy dwie ciecze różną 
ciężkość gatunkową maig; a fą w równo- 
ważności, lżeylza tym wyżey ftoi, im 
mnicy waży od ciężfzćy, Do czynienia 
wzmiankowanych doświadczeń trzeba ta- 
kich ciecz , którćby fię niełatwo Z fobą mie- 
fzały, ale tak iak woda, i oliwa w rur- 
kach z fobą fpółkuiących zosobna ftać 
mogły. 


$. 16. 


Woda tedy w iakiemkolwiek naczyniu C 
B (fig. 11.) foiąca naymnieyfzą cząftkę 
dna albo boków , czyli punkt fizyczny E, 
taką fita ciśnie , która fię równa ciężarowi 
cząftek zawartych w linii fizycznćy od E; 
aż do wićrzchu idacćy. Ponieważ , gdyby 
na E była dziura, do któreyby fzczupłta 
rurka przyprawiona, wody pełna fzła aż 
do linii poziomey FAB, woda w tey rur- 
ce miałaby równoważność z całą wodą na- 
czynia CB. Przeto punkt E tyle parcia 
od wody w naczyniu będącey ponofi ile 

od 


Jak woda 
ciśnie boki 
naczynia w 
którćm 
itoi, 


Woda 
parcić wy. 
„wićrd nali. 
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mitożny m 
głębokości 
śwoijśy, 
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od linii wodney FE, parcić zaś tey linii 
równe ieft ciężarowi wodnćy linii piono- 
wey od E aż do famego wierzchu FB do- 
chodzącey (13) Jeżeli tedy boki naczynia 
AC DB fą pod pion, a dno CD poziome, 
tedy cały ciężar wfzyftkiey wody na dnie 
fig wipićra, gdyż myślą poymować mo- 
Żną, iakby cała woda na nieźliczoną moc 
liniy fizycznych pionowych , podzielonź by- 
ła, z których każda na iakis punkt fizy- 
czny dna fwóy ciężar wywiera. Mimo tē- 
go iednak , cośmy powiedzieli, iawná ieft 
rzecz, Że boki nawet naczynia od wody 
parcie wytrzymują, gdyż przedziurawi- 
wizy naczynie gdziekolwiek z boku , zaraz 
woda wytryfka. To zaś parcić ztąd po- 
chodzi, że woda rozpłynełaby fię , gdyby 
boki naczynia ićy nie utrzymywały. Ciała 
twarde iw ten fposób , iak ciekłć i fypkie 
nawet parcia nie czynią. Przeto wofk ro- 
zpufzczony , i do iakiego naczynia wlany , 
póki ieft gorący, nie tylko ciśnie dno na- 
czynia, ale i boki, gdy zaś oftygnie, na 
boki nie prze, dno tylko przycifką, 


$. 17. 


Podobnym fpofobem każda woda ftoią- 
ca parcie i na dno i na brzegi wywiera, 
co abyśmy dokładnićy poznali, niech bę- 
dzie wierzch poziomy AB iakićy wody 
ftoiącey, AF zaś tama pod pion ( fig.12.) 
Jakikolwiek punkt fizyczny F tey tamy bę- 
dzić podlegał parciu, któe fię równa cię» 

Żaro- 
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Żarowi wfzyftkich cząftek wodnych , z.któ- 
rych fię linirń pionowa AF fkłada. Na oka» 
zanie tey prawdy niech będzie liniiá pozio- 
má FE=AF , powiodłfzy liniią profią 
AE, poznaićmy , że z któregokolwiek pun- 
ktu G pozioma GH aż do AE doprowa* 
dzona , równa ieft linii AG, a przeto ró- 
wná pionowëy linii wodney , która ieft mia- 
rą ciśnićnia punktu G. Troykąt AGH, 
albo A FE ieft zbiorem wfzyftkich tych li- 
niy poziomych do AG, albo AF należą- 
cych , gdyż te liniie będąc liniiami fizycznć- 
mi, maią iakąś bardzo małą fzerokość. 
Przeto, parcie na całą liniią AG równą 
fię ciężarowi tróykąta A GH, parcie zaś 
na AF, ciężarowi tróykąta AFE, Dźymy 
że A G=2 , AF==4 ftopóm Paryzkim , 
tróykąt A GH będzie od dwóch ftóp, tróy- 
kąt zas AFE od 8 ftóp kwadratowych Pa- 
ryzkich. Przeto, parcić wody na A G, do 
parcia wody na AF, będzie, iak 2: g== 
1:4, toieft, iak kwadraty głębokości, 
gdyż punkt F wedwoie głębićy pod po- 
wierzchnią AB leży, niż punkt G. Toż 
famo mówić należy w innych okoliczno- 
ściach podobnych. Im głębiza ieft woda, 
tym potężnićy prze, i tego parcia przy- 
bywa nie tak , iak famćy głębokości , lecz 
iak iéy kwadratów. Przeto , groble bliżćy 
dna zawfze fzerzey i mocniéy fypiemy, 
niż przy wierzchu, gdyż ku dnu woda ié 
"więkfzą fiłą ciśnie , niż w górze, 


$. 26. 
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Serg. 

Tak par. „Niech będzie LI NOM część tamy pod 
cić wody pion murowancy (fig. 13. ) ilé iq zważa- 
wyracho- my z tey firony , z którey ieft woda, któ- 
adi reyto tamy wyfokóść w  poprzedzaiącey 
dans, figurze liniiá AF wyrażała, powierzchnia 

wody pozioma LM, a proftokąt RPQS, 
którego bok pionowy R P==S Q ma w fo- 
bie 4 ftopy Paryzkić; iasná ieft rzecz, że 
w tym proftokącie każdą liniig pionową 
AF woda tak ciśnie, iak prze na bok R 
P, albo S Q., i rzeczony proftokąt ieft zbio- 
rém wfzyftkich takowych liniy Fizycznych. 
Przeto parcie całey wody na RQ równą 
fię parciu fiupa wodnego, którego podfta- 
wa ieft RQ, wyfokość zaś x RP. Niech 
n.p. PQ zawićra w fobie 8. ftóp Pary- 
zkich, RQ będzie od 32 ftóp kwadrato- 
wych paryzkich, a tém famćm słup wo- 
dny, który prze na RQ zrówna fię 32x2 
==64 ftopóm fześciennym paryzkim. Sto- 
pa fzešcicnná paryzką wody fłodkicy wá- 
ży blizko 70 funtów paryzkich; zaczem 
ciśnienie całkowitć na RQ iefi od 4480. 
tąkichże funtów. Stąd poznaiemy, iak na- 
der wielkie ciśnienie wytrzymuią groble i 
tamy od wód ftoiących. 


$. 19. 


Wody płynącć nie tak wielką fiłą -pra , 
tak ftoiące , gdyż część fwego ciężaru łoża na 


woda 
płynąca 


bieg, 
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bieg, drugą zaś częścią pra, a wody fto- 
iące cały fwóy ciężar na parcie. abracaią. 
Z tem wfzyftkiem, rzeczona różnica mię- 
"dzy parciem wód ftoiących, i biegących 
polpolicie mała tylko bywa: gdyż rzeki 
niewielką pochyłość maią., a tem famem 
woda w nich nie wiele ciężaru na bieg 
traci,  Wfzelako iednak namieniona różni- 
ca iaśnie fię tam widzieć daie, dla ochro- 
ny brzegów iakicy rzeki byftrey , robią ta- 
mię drewnianą, nie fypiąc za nię ziemi. 
Gdyż woda rzeczna przez taką tamę prze- 
dzićraiąc fię , napelnia mieyfca około niey 
próżne , i tamże fpokoynie ftoi. Taż wo- 
da za tamą ftoiąca nigdy. nie má równey 
wyfokości z rzeką ; ale różnicę między 
ich wyfokościami tym znacznieyszą poftrze- 
gimy, im rzeka koło tamy byftrzey pły- 
nie. I tato ieft przyczyna, dla którey rze, 
ki pośrzodku, kędy pofpolicie bytirzey 
płyną, więkfzą maig wyfokość, niż przy 
brzegach (V.36.) 


Ziemia podobnym fposobem prze , iak 
i'woda ; gdyż , dla Habego fpoienia między 
{wemi cząftkami , rozfypuie fię , iesli iey 
zewnętrzna fiła nie utrzymuie. Tak, wia- 
domo , że kupa ziemi przyrzádfzey bezo- 
fuwaniá fię leżyć nie może, że obfzerniey- 
fzá będzie na dele, niż w górze, a tém 
fimem oftrokrążna, Im rzadsza ieft zie- 
mia; tym bardzičy iię rozfypuie, i kupy 

c iey 


mnićy prze, 
niż Roiacá, 
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iey bardziéy fię ofirokrężne ftaią. Dáymy 
tedy; że AD, ( fig. 14. ) ieft ściana z ka- 
mienia „albo z drzewa, i za nią pełno zie- 
mi, iaśnie fię pokazuie, iż część ziemi A 
DB rzeczoną ścianą fię ntrzymuie, i taż 
część zićmi parcie na ścianę wywiera: 
gdyż, tu mówimy o takiey zićmi, którey 
kupa ABC nié może fię inaczey utrzymy- 
wać, chyba pochyłe maląc boki AB. BC. 
Zaczym część zićmi ADB, gdyby ściany 
nie było, bez wątpienia ofypałaby fię na 
dół. Przeto takie ściany maią bydź wzmó- 
cniańe przeciwko parciu zićmi tym bar- 
dzićy; im ziemia ieft rządfza. Znacznie 
zaś mocnémi fię w tey mierze ftaią, iesli 
fą fchyloné, iak EA naprzeciw ziemi, co 
wfzędzie, gdzie tylko można w ftawićniu 
wzmiankowanych ścian zachować należy , 
przeto, że naprzód ściana EA opier4 fię 
tylko ciężarowi ziemi EA B, atem famćem 
mniey parcia ponosi, niż ściana :D A. 
Powiore , że taż ściana E A własnym fwym “ 
ciężarem odpiera ziemię , Ściana zaś DA, 
iak prędko ciśnieniem ziemi nieco wzru- 
fzona przyydzie do położenia FA, cięża- 
rem własnym od utrzymywania ziemi co- 
raz bardziey uftępuie , a nakoniec fię obálá. 


ARIA 


Łatwo zas poiąć możná, że parcie wo- 
dy na tych nawet ciałach wydawać fię po- 
winno, którć w nićy zanurzamy. Drze- 
wa i wfzyftkie inne rzeczy Po wo- 

y 
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dy, gwałtóm w nicy zanurzone na wierzch 
wypływają: gdyż, cośmy iuż wyżćy po- 
kazali, wodź prze na wfizyftkie ftrony , a 
zatém i w górę. Woda parciem części po- 
bocznych ciała zanurzonego, Żadnego w 
ńićm ruchu fprawić nie może; gdyż czą- 
ftki poboczne równie z obu ftrón położo- 
né, równemu „a w firony przeciwne , par- 
ciu: podlegaią. Przeciwnie zaś, upy wo- 
dne, które z wićrzchu ciało nadół cisną , 
krótsze fą całą grubością tegoż ciała od fiu- 
pów dolnych w górę odpieraiących. Zaczem 
woda podnofi każde ciało w niey zanurzo- 
ne, a podnofi równą fiłą ciężarowi wody 
wypchniętéy , którey mieyscć ciało zaymu- 
ie, Gdyż wodnć fłupy górne , tyle fie falą 
krótfzemi od dólnych w górę odpićraiących. 
Przeto ciało do iakićykolwiek głębokości w 
wodzie zanurzone , równą fiłą w górę idzie , 
czyli iednakową część (wego ciężaru wfzę- 
dzie pod wodą traci , byleby tylko znaczne- 
mu zmnieyfzeniu przez ściśnienić nie pod- 
padało. Swiadkami fą tey prawdy nur- 
kowie, którzy iak naygłębicy pod wodę 


s 


idąc , zawfze równego doświadczaią Ci- 
śnienia. 
§. 22. 


Ciało tedy, które więkfzą má ciężkość 
gatunkową od wody, iakoto : krufzce, Ka- 
mienie i innć rzeczy, w wodzie na dół o- 
pádá , czyli tonie: gdyż pod iednakowym 
rozmiarem wzięte więcey má ciężaru od 
wody, a w wodzie część tylko tego cięża- 

ru 
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ru traci takową, która fię równa ciężáro- 
wi wody wypcbniętey , którey mieyfcć cia- 
ło zaymuie. Zaczem nieiakź część ciężaru 
w ciele pozoftaie, która bardziey ić nadół 
pędzi, niż woda w górę unofi. Przeto ta- 
kie ciało tym predzćy tonie; im więkfzą 
má ciężkość gatunkową, niż woda. Ztem- 
wizyftkićm znacznie ie woda unofi, dla 
tego kamienie i inné ciężary, famć nawet 
wiadra, któremi ze ftudzien wodę ciągnić- 
my, łatwiey iet podnofić ,.dopoki fą w 
wodzie, niż gdy wyidą na wolne powie» 
trze, i 


eyszć od wody, n.p. 
kawał drzewa, nietylko cały fwóy ciężar 
traci, ale też w góre wypływa, i tyle fię 
tylko pogrąża w wodzie, ileby mieyscą 
zabrała woda, wagą całemu iego' ciężáro- 
wi równa, ani wyżćy w górę idzie, ale 
pływa po wodzie. Im tedy ciało -cięższe 
ieft względćm wody pod iednym rozmia- 
rém wciętey , tym większą fię częścią pły- 
waiąc po nicy zanurza, Zaczćm okręty i 
łodzie ładować wiecey mozná, gdy mo- 
rzem, niż gdy rzeką płynąć maią : ponie- 
waż iednakowo ładowane , ieśli infzć oko- 
liczności fą rówuć, nie tak głęboko idą na 
morzu , dla ciężfzych wód, iak na rzekach. 


Stąd poznaićmy , dldczego pale na dnie 
rzeki, 
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rzéki, albo ieziora iakitgo bite , mocni 
ftoią, gdy ieft woda mała, niż gdy wie 
ka. Cz efto widzieć można w czalie A 
dzi, że rzeczone pale za lada wztufze- 
nicim- od lodu, lub inaćcy przyczyny fpra- 
wionem, Z zićmi lę zaraz wydobywaią. 
Gdyż im głebfza ielt woda; tym więcey 
ié w górę pędzi; pale. zas im mnicy nad 
wodą (tyrczą ; tym więcćy ciężaru i par- 
cia na dół tracą, „ Ogólnie mówiąc , wfżel- 
kie wiazanie: z drzewa dané w wodzie 
w górę bez przeftanku od wody parte by- 
ja, i trwałe bydź nié może, chyba, że 
wyloko idzie nad wodą, albo też pełne 
ieft kamieni, lub zićmi, lub, innych: ciał 
od wody ciężlzych. Tę przeltrogę w pa- 
mięci mieć powinni, którzy chcą budować 
w wodzie. mocno 1 ftale. Bywałą iednak 
niektóre cząftki ziemne lżeysze od wody. 
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Nakoniec , to, cośmy powiedzieli o to- 
nićniu ciał ciężfzych od wody , trzymać na- 
leży o tych ty lko ciałach , które ią bryto- 
wate , nie wydrożone, ani zmiefzanć z 
ciałami Iżeyfze mi, tub. z niemi pov wiązane ; 
gdyż kula, albo łódź z ciężkiey Bos 
miedzianey zrobiona, po wodzie pływa, 
chociaż miedź cięższa ieft od wody; ponię- 
wśż rzeczone ciała. nie fą bryłowatće , ipet- 
né w obięciu fwoićm cząftek miedzi; Za- 
czem dż yizémi fa od wody, w iednako- 
wym rozmiarze wziętey. Należy tu mieć 


wzgląd 


Y wodzie da= 
né, woda Re 
0 fawicznie 

w gSrę pg- 
dzi, 


Ciała wy- 
drożanć 
częfto piy » 
waią cho- 
ciaż od wos 
dy fa ga 
tunkowa 
ciężfzć. 


włafnośc 
ryb, 
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wzgląd na fam ciężar całkowity ciała i wo- 
dy, którey mieyfcć ` pogrążone ciało zay- 
muie. Przeto łodź miedziana wodą napet- 
niona, tonie: podobnymże fpofobćm żela- 
zo na drzewie położone pływa. Człowiek 
maiący na fobie pas z korków , nie podlé- 
ga niebezpieczeńftwu utonienia. Chociaż 
doświadczenić pokazało, że niektórzy lu 


dzie trochę fą lżeysi od wody morfkicy , 


więcćy iednak ieft tych, których ciężkość 
gatunkowa zdaie fię bydź więkfzą od cię- 
Żkości teyże wody. Cóżkolwiek bądź , ró- 
Żnica ciężkości między ciałami ludzkićmi i 
wodą morfką , tak ieft mała, iż człowiek 
pasćm z korków może fię utrzymać nad 
wodą bez pogrążenia, 


$. 26. 


Ryby nawet małoco więkfzą ciężkość 
maią od wody, w którey żyją. Przeto do 
płynienia w górę , albo na dno, dofyć im 
ieft natem, że niemal wfzyftkić maią we- 
wanątrz pęcherz pełny powietrza , który ści- 
fnąwfzy , nadół opádaią , rozfzerzywszy , 
w górę idą. Mogą zaś ryby i ścifkać i roz- 
fzerzać rzeczony pęcherz; zaczem mogą 
też w wodzie nadół i w górę pływać. Dla 
czego ryba Żywa , którey pęcherz igłą 
przekłoto , nigdy fię na wierzch wody nie 
wydóbędzie; ale zawfze po dnie pływa: 
o czem z doświadczenia mówimy. Nadto , 
pewna ieft rzecz, że płafzczki i infzć ry- 
by przy dnie tylko pływaiącć, zgoła nie 

maig 
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maia takiego pęcherza, o iakim mówili. 
śmy. Nakoniec, cośmy tu powiedzieli , to 
tylkó o wodzie fłodkićy, i o wodzie Océ- 
anu ma bydź rozumiano. Gdyż morze 
martwe w Paleftynie tak miezwyczaynie 
ma ciężkie wody , iż żaden człowiek , ani 
ryby w nieni fig pogrążyć , nić mogą Zgo: 
łaa Natemże morzu żadne fię zwierzę nie 

utrzymuje , i ryby. z Jordanu tam wpłyns> 
wizy, zaradz zdychaią , i izdechie morfka fa» 
la na brzegi wyrzucą 


$. 27. 


Ogólnie mówiąc , wiejć ciecz ieft,które fię 
ciężkością gatunkową bardzo między fobą 
różnią. Stofanek : różne y ciężkości gatunko- ż 
wey można znaleźć zważaląc . ubywanie 
ciężaru w kawałku ołowiu, albo fzkła, 
które iuż w iedncy , inż-w_ drugiey. cieczy 

zanurzámy, Co fię w ten £posób dziać po- 
winno ; rzeczony kawśl ołowiu , albo fzkta 
należy dokładnie„zważyć na wolnem po- 
wietrzu, przyczepić cienkim włofkićm do 
iednego+ ramienia [zalek , i zańurzyć w 
lżeyszey cieczy, drugie ramie fzalek zo- 
ftawiwizy na powietrzu, Tym albowiem 
fposobćm pofiępuiąc, ów kawałez gto- 
wiu, albo fzkła zawlze tyle traci z fwe- 
go ciężaru ile wypycha cieczy, którey 
mieyfce zaymuie: przez co poznaiemy zia- 
ki ciężśr w fobie maią równe części od- 
miennych ciecz, Dáymy, Że część iedney 
cieczy przez zanurzenie w nićy iakiego Cla: 


ża 


Boświśd. 
czanić cię+ 
żkości gav 
cunkowsy 
w różnych 
cieczach, 


Dóźwiśd- 
czanie cię- 
żkości ga» 
tunkowey 
w różnych 


bryłache 
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ła wypchnięti waży 2 uncye, część zaś 
drugićgo 3 uncye ; tedyć ciężkości gatunko- 
we tych ciecz będą między fobą iak 2.3. 
Tym fpofobćm docieczono, że ftofunek 


„ciężkości gatunkowey w. różnych cieczach * 


niezawfze wprawdzie przez wielorakić do- 
świadczenia pokázáł fię iednakowy, dlá 
nieuchronnych błędów , i innych przyczyn 
w takie doświadczenia wpływaiących : bio- 
rąc ieddak w tey mierze śrzodek , dofzło 
fię, że ciężkość gatunkowa wody defzczo- 
wey do ciężkości wody rzeczney ieft , iak 
1: 1,009, do oleiu lnianego=1: 0,932, do 
oliwy=1: 0, 913, do wina burgunckiego= 
r: 0,953, i t. d. Szkło do czynienią ize- 


czonych doświadczćń , częściey zdatnieyfzć 


bywa niż krufzce; gdyż niektórć ciecze 
trawią krufzce , fzkłu zaś f(zkodzić nić mo- 
gą. Są tóż infzć fpofoby odkrycia ciężko- 
ści gatunkowćy 'w cieczach, o którychto 
fposobach potćm wzmiankę uczynimy. 


$. 28. 


Podobnież, różne ciała brylaftć ważąc w 
wodzie, poznaićmy ich ciężkość gatunko= 
wą. Daymy bowiem, że iakić ciało na 
powietrzu waży 4 uncye „w wodzie zaś 3, 
będzie ciężkość gatunkowa tego ciała , do 
ciężkości wody, iak 4: r. Niech będzie 
inne ciało, które na wolnem powietrzu 
waży 7 uncyi, a w wodzie 5, ciężkość te- 
goż ciała, do ciężkości wody będzie , iak 
7:2. Zaczem obudwóch ciał ważonych 

ftofu- 
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ftolunek w ciężkościach ief iak 4: 33,Tym 
fposobem , śrzodka fię trzymaiąc, pozna- 
no, że ciężkość gatunkowa wody defzczo* 
wćy, do ciężkości złota ieft, lak t: 19, 
do śrzebra=: Fr1, do ołowiu : Er, 3, 
do miedziz=T: 9, do mofiądzu=: : $, do 
ftali=1: 7,7, do Żelaza=t: 7, 6, do cy- 
ny=1* 7,3, do pialku=r; 2,6, do zie- 
mi=r : il, itid. 


X 


„. Niektóre ciecze zmiefzać fię nie daią, ia- 
koto , woda i oliwa. Gdyż te ciecze w na- 
czyniu potrząśnićniem zmicfzane , iak pręd- 
ko do fpokoyności przychodzą ; zardz fię 
od fiebie oddzielają, woda opada nadół, a 
oliwa w górze ftoi, i powierzchnia tak 
wody, iako też oliwy, ftaie fię pozioma, 
Przyczynę, dla którey tak fie dziele, ła- 
two zrozumićć można: gdyż do tego , aby 
ciała pływały, albo tonety, nic nie poma- 
ga, że fa ciekłe, albo ftałe, ale cały tén 
fkutek od ciężkości gatunkowey pochodzi. 
Zaczem ciało cięższe nadół opada, czyli 
tonie , bądź ieft ciekłe, bądź ftałć, Cie- 
cza w górze ftoląca ma powierzchnią w ró- 
wni, iak. iuż wyżey rzekliśmy ; zaczem i 
ciecza niżćy będąca mufi także powierz- 
chnią mieć poziomą ; gdyż inaczćy nieró- 
wno byłaby ciśniona z góry, a zatćm nie 
fiałaby fpokoynie. 


$. 30. 


Ciecze 
różney cięa 
ikości ga- 
tunkowey 
pomiefzane 
z loba po- 
fpolicie fię 
oddzielaią, 
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$. 30. 
Płynićnić 


Rodi eos Jeżeli ciało twarde, które po wodzie 

koto ciała, ftolącey pływa, bądź wiatry, bądź inne 
przyczyny w iaką ftronę popedzą ; toż cia- 
ło nie może zacząć poftępować „chyba wy- 
pchnąwfzy wodę, którey mieyfce ftrona 
iego przednią pogrążona zabiera.  Wy- 
pchnięta zas woda ani na boki, ani na dno 
uftępować nić może, przeto, że iey tam 
wfzędzie peł tno : zaczóm przed ciałem pły- 
nącćm w górę fię wznofi, ato na iey Pa 
fce naftępuie. Tym fposobem z tylney 
ftrony ciała oływaiącego robi fię wklelłość , 
którą pićrwey woda zaymowała. Zaczem 
woda z przedniey ftrony. podniefiond oko- 
ło obudwóch ciała boków , płynąc rzeczo- 
ną wklęfłość napełnia, i póty idy płynie- 
nić trwa, póki ciało w biegu zoftaie. Zwa- 
Żaiąc pilnie ciała na wo: dzie pływalącć, 
przy każdem z nich namienionć płynienić 
wody poftrzeżćmy. 


NA 2d; 


Opórwo. , Łatwo poznać , że przez to uderzanie 
dy naprze- fię ciała pły waiacégo o wodę, toż ciało o- 
ciw biego- póżniá fię w biegu, i nieiaki opór ponofi. 
A Jm zaś ciało po wodzie prędzey płynie; 

* tym „więcey wody w pewnym czafie n. p. 
w 1" wypycha i Nooo , zaczem większą 

*fię robi za nim wklęfłość, i opór rośnie , 
którego wielkość nie tylko od prędkości , 2 
ale też od ksztółtu ciała pochodzi. 


$. 32, 


La 
O WODZIE 


$: 32 


Wiadomo, że ciało z przodu kończate Ciało z 
mnicy oporu od wody wytrzymuie, gdy RE 
inić okoliczności fą równe, niż ciało pła- łatwićy ply 
fkie i fzerokie. Z teyto przyczyny łodzie niena wo. 
i ftatki z przodu fą ipiczafić , iż fama tyl- dziesniż to, 
ko fztaba profto w wodę biie. Z obu ASM a 
firon rzeczoney fztąby obiianie fię wody ob Sh 
ieft tylko ukośne, a przeto słabfze. Im 
przód okrętu wzgledem długości ieft mniey- 
fzy , a tęm famem bardziey fpiczafty ; tym 
wfzyftko, cośmy mówili, bardzićy fię 
prawdzi. [cżeli zaś ciało pływaiącć z przo- 
du nie ieft kończafić , ale fzerokić , więkfzą 
częścią Iwey powierzchni profto .w wodę 
biie. Stad laśnie fię pokazuie, że ciało z 
przodu fpiczafte , gdy inne okoliczności fą 
równe, mniey(zćniu oporowi podlega, niż 
fzerokić, i opor tym mnieyfzy bywa; im 
fzczupleyszy 1 dłuższy koniec: tak włd- 
śnie , iako iklin, tym łatwiey drzewo fzcze- 
pa; im boki iego pod mnieyfzym zbiegaią 
fię kątem, 


` 


333% 


Opór od wody pomnáʻá fię także przez 
kfztałt cześci tylney ciała pływaięcego , i 
„dla.tey przyczyny boki u ftatków wygina- czatć , ła- 
ią fię, tak, że ftatki pośrzodku nierównie *vi*y Piy- 
obfzernieysze fą, niż z tyłu. Samé po- pg?" w 


Ciało z 
7 1 tyłu kon- 


3 AR E A teyie czę 
mnieyfze łódki z obudwóch końców ró- aci fze. 


wnie oftro idą. Im ftatek obfzernieyszy rokić, 
ieft 


Ciafa pły. 
waiącć na 
wodzie bie. 
żąccy, 
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iet z tyłu; tym bardzićy przefzkadza fię 
do nepeinieńia wkiętłości za nim. Z tey 
przycć z ny parcie wody za ftatkiem zmaiey- 
fza fię, a zatem ftatek z przodu 'więcey 


parcia od wody wytrzymuie, 


$- 34 


Tak fię rzecz má na wodach ftoiacych, 
Jeżeli zaś ciało płynie na rzece, owa bar- 
dzo małą powierzchnia wody, która fię 
ftyka z ciałem pływaiącćem, za zupelnie 
poziomą ma bydź poczytanź : gdyż po- 
wierzchnia - rzek pofpolicie małoco pochy- 
ła bywa. Zaczem opór wody naprzeciw 
biegowi ciała pływalącego iednakowyż ieft, 
bądź woda ftoi,- bądź ptynie. Zmnieyfzą 
fię iednak bieg ciała , iesli ieft pod wodę : j 
gdyż natenczas rzeka biegu fwego udzielą 
ciału , tak dalece , że ciało o dwoiłty má bieg, 
E który od wiatru, albo Wwiosct, albo 
liny pochodzi, i ten ief iego biegiem wła. 
ściwym i fzczególnym : drugi zaś, który 
od płynienią wód zawifi, i ieft PK 
pofpolitym. Przeto ftatek od żaglem nie- 
równie powolniey płynie przeciw ko wo- 
dzie, niż z wodą. Gdyż w pierwfz ym ra- 
zie woda płynienićm fwoiem zmnieyszą 
bieg wiatrem popędzonego ftatku, i famą 
tylko różnicą między biegiem pofpolitym i 
fzczegć lnym rzec czony ftatek płynie: w dru- 
gim zaś razie, i wiatr i eż fpól nie bićg 
iego fprawuią. Nakoniec, w każ dym ra- 
zie opór wody iednakowy e ai by- 

eby- 
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lebyśmy pamiętali na to, że fám bieg włá- 


say i fzczególny ftatku oporowi podlega : 
'powlzechay zaś bieg dziele fię bez opóru. 
Przeto, kawał drzewa wrzucony na wodę 
piynącą , iesli nić ma biegu własnego , pły- 
nie w iednę ftronę z wodą, ztakąż pred- 
kością, z iaką I woda. W iaki bowićm 
fposoób woda rzeczonemu kawałkowi drze- 
wa opieraćby fię mogła , gdy bez przeftan- 
ku przed nim, i ża nim w równi płynie A 
tak dalece, że z przodu ani kropla w gó- 
re fię nie podnofi, z tyłu zaś żadna fig wklę- 
fiość nie robi? 


ROZDZIAŁ VI: 
O. Wiatrach i Oblokach. 


S$: 


POCZ naokoło ziemi, na którey mie- 

fzkamy , będące, wielkić má podobień- 
ftwo z wodą, do życia ludzióm i źwierzę- 
tóm nader ieft potrzebne , wiele i ofobli- 
wych ma włafności : zaczem godną ieft 
rzecz , abyśmy fię z pilną nad niem uw4- 
gą zaftanowili. Nie widzimy wprawdzie 
powietrza, ale o iego bytności oddychanie 
nas przeświddczą, Ponieważ w fzyscy lu- 
dzie, i źwierzęta wfzyftkić dopóki Żyią, 
cząftki iakies niewidzialńć , oddychaiąc , w 
w fiebie ciągną, i wypędzają, łatwo fię 


4 poka: 


trzć ieft 
ciałem» 
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pokazuie, 7e takićmi cząftkami ziemia wko» 
ło ieft otoczona, Te cząftki nazywamy 
powietrzem, i ptędko biegac doświadcza: 
fny, Że powietrze, choć Żadnego wiatru 
ñié má, około ufzu nafzych płynie, wło» 
fy ifuknie nazad unofząc. Zaczćm po- 
wietrze ciałćm bydź musi, gdyż cokolwiek 
pod zmyfi iaki podpadać może, to ciałćnz 
nazywaniy. 
Ś$. 4 


Przytó. Każdego czafu. w powietrzu żylemy i 
daćnić po, Tufzamy fię tak „dak ryby w wodzie, Z 
wietrza, Czego fie pokaznie , iż powietrze má podo- 

bieńftwo do wody , i że itft płynne, Ze zaś 
powietrze pod zmyfł dotykania i fuchu 
tylko podpada; temu dziwić fię nie trzeba, 
gdyż i w wodzie czyłtey ani maku, ani 
zapachu nie czuiemy, owfzem zewfzyfte 
kiem ieft prawie przezrzoczyfta, iak po. 
wietrze, i famó fzkło białe: Nakoniec, 
powietrze nierównić ieft fubtelnieysze, |żey- 
{zé i rzadfze od wody : zaczem ani tak nio- 
cno; lak woda, zmyfłów naszych poru- 
fzać nie może, 


$. 3 


Gdyidzie,  Płynienić powietrza, o którem zawfze ` 


my, powie« fie przeświadćczimy, kiedy tylko prędko 
trze okolo pieżymy , ftąd koniecznie wynika , że przed 
tias pite nami powietrze pędzimy , a za fami zofia» 

ią fię mieyfca próżne, Powietrze bowiem 


będąc 


e p 
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będąc płynnem , co do rzeczonego fkutku, 
tak fię ma, iak woda. Wiemy zaś, że o- 
koło każdego ciała, gdy wa wodzie bieg 
ma, woda z obu ftron po bokach w tył 
płynie (VIL 30.) Tymże fposobćm po~ 
wietrzć przed nami popchnięte z obu ftron 
po bokach wtył fię funie, i gdy bieżymy, 
fuknie i włofy nazad unofi. Gdy idziemy 
zwolna płynićnie powietrza nie ieft zna- 
czne , lecz w prędkim biegu bardzo fię zna- 
cznem ftaie. 


$ 4 


To wzrulzćnić powietrza , o którem mó- 
wimy, i które powftaie, gdy prędko bie- 
Żymy, rzeczywiście ieft wiatrem ; -gdyż 
toż famo czucić w nas fprawuie , co i wiatr, 
także włofy i inne: rzeczy lekkić z fobą 
potywś. « Nadto zawfze fię wiatr czuć'da- 
ie, kiedy powietrze ręką, albo wachla- 
rzem, albo inną tym podobną rzeczą po- 
pędzamy , lub dmuchnienićm przez ufta , 
wzrufzymy: Zaczem ogólnie mówiąc, wiatr 
zafądza fię na wzrufzeniu powietrza. Ja- 
ko woda płynąca porywa drzewś, i innć 
ciała lekkie; tak też 1 v iatr unofi chmury, 
dym, plewy , papierki w ftronę , w kto- 
rą wiele. wietrzniki na wierzchołkach do- 
moftw dopóty kręci; póki według iego 
kierowania nie ftaną, i rufzać fię nić mo- 
gą. Okręty po morzu pędzi, przezco lu. 
dzióm bardzo ieft użyteczny. Czasem też 
drzewa i domy obźla, nakształt byftrego 

potos 


wiatr i 
powietrzo» 
krąg, 
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potoku. Na wierzchołkach gór naywyż- 
fzych oddychać móżnś, i wiatry tam czę- 
ftokroć gwałtowne panuią; z czego pozna- 
ićmy , że całe powietrze naokoło ziemi. ro- 
zlane , które powietrzokręgiem (atmosphae- 
ra ) nazywamy, do znaczncy fię wyloko- 
ści rozciąga, i że nierównie wyżey. nad 
nayznacznieysze góry ieft wznielionć, 


$. 5. 


KiErową. ; Przeto kierowanie wiatru , czyli w któ- 
nić wia. | 1% trone wiatr wieie, z ciągnienia obło- 
erów. ków, dymu, kurz vy, i innych ciał lek- 

kich na powietrze rzuconych ,_albo na nie 
wyltawionych , także.z położenia wietrzni- 
ków, poznaićmy, Zeglarze, którzy po 
obfzernych morzach zwłafzcza pływaią , 
ndywiękfzą maią potrzebę badania fię pil- 
nego o to, w którą ftronę wiatry okręt 
pędzą.. Przeto kraie świata dokładnie opi» 
fuią, i ofobne im nazwifka daig.: gdyż 
każdy wiatr bierze nazwifko od części nie- 
ba, z którey wiele. Wiatr południowy od 
południa wieie ku północy , północny -zas 
przeciwnie , it. d, Poftrzegamy częfto , że 
w infzą ftrone ob'oki idą, a w infzą wie- 
trzniki na dachach obrócone ftoią : z czego 
fię pokazuie, Że 'dwoifte płynienić powie- 
trza, iedno gorne, drugie dolne bywa w 
firony przeciwne : co też i o płynieniu wód 
morfkich, zwłaszcza po przesmykach , wy- 
żey powiedzieliśmy, ` 


ZY T 


"RZ ŻĘ 
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Kiedy. fie wiatr obiia o przepaścifte góry, 

albo o zabudowania , lub inne tym podo- 
bne Zawady ; w tenczas podług doświad- 
czenia kierowanie lego różnie fię odmie- 
nia: gdyż te ciata względem powietrza 
wzrnizonego tak fię właśnie maią, iak fka- 
ły wzgledem wody płynącey. Dla tego 
wiatr przy ziemi wielką mą przefzkodę , 
i znacznie fie zmnieysza przez góry , mu- 
ry, zabudowę miá , lasy it, d.- Na wierz- 
chołkach zaś daleko mocnicy fzy bywa; 
gdyż «am nie tak wiele fię znayduie prze- 
dzkód, iak na dole. Dlá tey przyczyny 
wiatraki na górach , albo na mieyfcach wy- 
fokich, i otwartych ftawiamy. Po wierz- 
chołkach gór bardzo wyfokich tak frogi 
czasem wiatr panuie; że fami ludzie ina- 
„czey fię mocy iego oprzeć nie mogą, chy- 
ba pźdłszy na ziemię, 


$. 7. 


Jako bieg rzeki, tam, gdzie fzeroko 
rozleie , częlto ledwie poftrzeżony bydź 
może, w ciasnych zaś mieyscach barczo 
ieft znaczny; tak i moc wiatru ścieśnie- 
niem porufzonćgo powietrzą wzroft bie- 
rze. Przeto, bardzo mocny wiatr zwykł 
bywać po ulicach ciafnych między wyfo- 
kićmi domami i Ko cojy. Dló tego po- 
wietrzć wielkim pędem leci, gdy na prze- 
ftrzał wicie, Gdyż powietrze woliie z 

dworu 


Różnć 
wiatru 
przefzko a 


Wiatr po- 
więkfza fię 
ścieśnićw 
nićm po- 
wietrza 
WZEUfZONE» 


EU 


Wiatry 
nie iedno. 
ftaynie;ani 
poziomie 
wieią, 


Wiatro. 
mićrz, 
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dworu jednem okném w pádá, przez dru- 
gić zaś naprzeciw leżącć w ychodgi zgę- 
fzczone powietrzem z boków zarw anem, 

a tem lamch gwałtownie fie tłoc sl pad 
iego między ścianami domu wzralta, 


NA 


_Wfzelki wiatr gwałtowniey(zy powierz- 
chnią morza i w ód ftoiących zna iczną mocą 
potrąca , i przycika , i rozmaicie wźzruszą, 
Z czego poznaićmy, Że wiatry nigdy po- 
ziomie nie wieją, ale trochę zukosa, Po- 
nieważ wiatr y ani obfzernie , co do miey- 
fca, ani znacznie długo, co do czafu, w 
iedney prędkości nie trw aią , ale ráz tężey , 
drugiraz wolnićy , tam gwałtowniey , Ow- 
dzie niedaleko tegoż famego czafu fat ibiey , 
wieią ; łatwo poznać, zaco wie iednakowo 
żawfze mącą wodę, i 1 bałwany na niey iuż 
więkfze, iuż mnieyszć w zniecaią, 


$. 9. 


Wiatry, co do prędkości bardzo fię ró. 
Żnią, czasćm ledwie znacznie , czasem po- 
tężnie wieją. Im więkfza iefy prędkość 
wiatrów ;. tym mocniey porywaią wfzyft-. 
ko, co i m ieft na przefzkodzie, Przeto Fi- 
zycy do zmiarkowania predkości wiatrów , 
używaią filni fkrzydlatych, niby zegarów 
wietrenych , ow których fkazówka liczbę o- 
brotów kółka zaznacza. Gdyż, im wię- 
cey-razy Kołko filni obróci fie, w pewnym 

czafie , 


ah 
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czafie; tym wiekfza ieft predkosć wiatru 
e) A 7 


byleby infze okoliczności były równe. Ma- 
ia Fizycy i zia do, mierzenią 


a narzęd 
„predkości wiatru : o czem niżey dokta niey- 
Takie narzedzia 


'fzą wzmi zynimy. 
zowią wia ami ( anemometra.) Cza- 
sem dym gęfty. na otwarte mieyfcu bez 
przefzkody w górę wzniegony, ieśli go 
wiatr prędko po powietrzu nie rozprafza, 
kosmki iedwabiu, piórka, i-t. d. do po- 
znania prędkości wiatrów fłużyć mogą, 
zmierzyw(zy mieylcć, które w pewnym 
czafie ubie: famo ciągnienie obłoków 
prędfze , lub powolnieyszć, prędkość wia- 
tru pokaznią. Według fławnego Lulofs , 
wiatr gwałtowny, kt iedń ji nie fpra- 
wit (zy, w I" prze bi iegł $2 ftopy. Po- 
dług Krafft, burza, która fię w Petersbur- 
gu roku 1736, dnia rotego Września zda- 
rzyła, w p" na Lrg ftóp a kich zafzła, 
Wińtry pofpolite daleko mnieyfzą pręd- 


kość miewaią niż te, o których dopiero 
fpomnieliśmy. 


§- 10. 


W Kraiach zimnieyszych, iakie fą nafze, 
wiatry tak na ziemi ciągł ey, iako na mo- 
rzu bardzo fą odmienne. Dopiero 'od 
wichodu ftońca wieią, iużci od zachodu 
lub 2 inney fitrony świata, raz dmątęgo, 


„drugiraz mie E , ĉzasém też zewfzyft- 

kiem fię ucifzai Taká ieft odmiana wia- 

trów wfzędzie p kraiach wbokfonecznych 
1 zi- 


Wiarry 
forćmnć 
między 


+ zwrotnika» 


mi na Qa 
twartym 
morzu. 


Wiatry ie- 
dnolłaynć 
, między 
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mi, niedale- 
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gów: 
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i zimnych, idąc ku obudwóm biegunóm. 
Na morzach zaś kraiów wproftfonecznych 
ftaty wiatr panuie, Gdyż tam przez cały 
rok prawie wlzędzie od wfchodw wieie ku 
zachodowi, zwracaiąc fię trochę ráz ku 
połnocy, drugirdz ku południowi. Ofo- 
bliwie na morzu fpokóynem, opodal po- 
fpolicie od brzegów , bardzo iednoftayny 
bywa, ciągły i wolny: gdyż niemal za- 
wize w 1” 12 ftop Paryzkich przebiega, 
Ten wiatr- powfzechny od wfchódu między 
dwoma zwrotn 11 pannie, i za zwro» 
tniki ndydaley kiedy 79 wybacza, 


$: Tr. 


Wiatr powfzechny, o którym dopiero 
mowiliśmy , blizko brzegów nie ciągnie 
profto, ale tam i owdzie zbacza , tak da- 
lece, że iakby brzegów -pilnuiąc , albo we- 
dle aich, albo naprzeciw nim wieie. Przez 
cobywa, iż na iednych mieyfcach ku po- 
łudniowi, na drugich ku północy, po in- 
nych na wichód fie wykręca. Znayduią 
fię gdzieniegdzie takie. części oceanu, na 
które z obu ftron przeciwne zewizyftkiem 
wiatry biią, iakoto: na cźęsci morza A- 
tlantyckiego niedaleko brzegów Gwinei, 
która między 4? i ro? fzerokości geografi- 
cznćy północney przypada. Po takich 
mieyfcach czefto fię zdarzą cifza morzą, 
dla żeglarzów bardzo niebezpieczną , któ- 
ra częściey defzcze,' niepogody; i nagłe a 
niefpodzianć , lubo krótkie, burze przery- 

waią, 
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waią. Po drugich mieyfcach Oceanu nieda- 
lekich od brzegów, pewnych tylko i fta- 
łych w roku czasów , wiatr przy brzegach, 
iakby tam był ściągniony , powftaie ; i ftad 
pochodzą owć wiatry ( muęons zwanć , ) 
które pewnych miefięcy ku iedncy ftronie 
świata, a potem ku przeciwney na prze- 
miany wieią. Takie bywaią na morzu in- 
dyifkiem, i przy brzegach Chińfkich. Gdy 
fię rzeczonych wł jatrów kierowanie odmić- 
nia, po niektórych mieyfcach morze fpo- 
koynie ftawa , po drugich zaś burza i gwał- 
towna niepogoda panuie, Nakoniec wia- 
try nawe odmićnnć po kraiach wproftlto- 
ne Canok, co do czafu i mieysca, lą ftałe , 
i żeglarze | wiedzą w całym roku, kiedy , 
jaa iże na te śm, albo na owćm mieyfcu 
wiatry przypaśdź maią, 


Na. ziemi ciągłćy w kraiach wproftfło- 
necznych niektoré wiatry wek éy odmia- 
nie podleg niż na morzu otwartem 
ztemwfzyltkićm daleko fą da 
fzć, niż po infzych częś ściach ziemi. Tu 
Aet pośrzód wielu kraiów rzeczony 
wiatr powfze echny od wfchodu fłońca pa- 
nuie. Po brzegach zaś w dzień naywięcey 
z morza wiatr wiecie, w nocy przeciwnie 
od brzegów na morze. , Ta przemiana wia 
trow dziennych i nocnych, po famych tyl- 
ko brzegach w kraiach wbokfionecznych 
znayduie mieyfcć , przynadymniey Pa 


gdy 


Wiatry 
ftałć mię: 
, dzy równi- 
kami na 
zićmi Ciĝ= 

głćy, i po 
wylpache 


wiatry w 


nafzych 
krajach. 
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gdy infzy wiatr gwśłtownieyfzy nie bywś, 
Owfzem nad znacznieyfzemi ieziorami, i 
przy wielkich rzekach w czafie ciepłym, 
pogodnym i fpokoynym, poftrzegamy , że 
w dzień wiatr ciągnie od wody ku brze» 


góm, w nocy zaś przeciwnie z ziemi wię- 
ie na wodę, 


G. tą. 


W Polfce i po infzych kraiach półno- 
cnych, wiatry od północy i wichodu po- 
fpolicie zimné, z południa zaś i zachodu 
ciepłe bywaią , sotiśż nie zawfze. ' Przy- 
czyna tego zdaie fię bydź ,- że wiatry czę- 
fto z daleka przez morze, roziegłć kraie, i 
góry do nás ciągną , a tymczasóm powiec- 
frze od lodu i śniegu znacznie ziębnieie, 
Ze bowiem przy biegunie północnym zid- 
mia Se nigdy nieginącym , i lodem 
fię okrywa, na wfchód zaś w Azyi bar- 
dzo wyfokie góry fą, których wierzchołki 
także śniegami nietopnieiącemi fą okrytć ; 
przeto wiatry z tych ftrón przychodzącć 
zimné nam pow ietrze niofą. Wiatry połu- 
dniowe , dla przeciwney przyczyny, ciepłe 
bydź mufzą, Co fię Be wiatrów zacho- 
dnich, zważyć należy , Że Ocean Atlanty- 
cki, albo też północny , fkąd pofpolicie do 
nas rzeczone wiatry przychodzą , nigdy nie 
zamarza, i że tam zimą cieplćy , ; latem 
zaś niemal zawsze chłodnićy trochę bywa, 
niż w kraiach Polfkich pod iednąż fzero- 
kością Geograficzną leżących, Przeto wiar 
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try Zachodnie w zimie u nás pofpolicie by- 
waią ciepłe , i odwilżałące , latem zaś 
przyzimne i oftrće, Atoli nie we wizy- 
ftkich okolicznościach ftatecznie to fie dzie- 
ie, cośmy powiedzieli , iuż przeto, że 
wielć wiatrów zblizka pòwftaie, iuż diá 
innych przyczyn . 


$. 14. 


Powiedzieliśmy wyżćy , że niezmiernź 
moc pary z wód powftaie, i na: powie- 
trze (ię wznofi: z czego fię pokazuie , iż 
w powietrzokręgu zićmfkim powietrze nie 

 ieft czyfte , ale lię miefza z wielą cząftka- 
mi obcemi, iuż wodnemi, iuż infzego ga- 
tunku. Doświadczenie naucza, że Więs 
cey pary powiłaie , iesti inne okoliczno» 
ści fą równe , w kraiach ciepłych, niż zi- 
mnych, i że woda pod iednakowym roz- 
miarćm wzięta, z ziemią fuchą , na wol- 
ném mieyfcu obfitfzą parę z fiebie wydaie, 
niż ziemia. Stąd mamy przyczynę, dla 
którćy u nas w Polfce wiatr wichodnio- 
południowy nadybardziey fuchy , zachodni 
zaś wilgotny zwykł bywać. Gdyż pićr- 
wizy pędzi do nás powietrze fuchć z Sy- 
beryi od puftyń, które fufzy i zimná fa 


Czému 
niektóre 
wiaątry,wile 
gotnć,adru= 


gić fuche, 


fiedlifkiem , drugi zaś od ocćanu Atlanty"; 


ekigo powietrze wilgotne niefie, 


4. 15. 


Wiatry w ciepleyfzych kraiach , częfto 
L wcale 


ge” 


? 


PAEA 


Samum, 


e 
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Sciroko, i wcale osobliwć wkdfności ludzióm fzkodli- 


wé mićwaią, któreto włafności pochodzą 

od nieiakich cząftek obcych ‚z pówiewzem 

zmićfzanych , a dotąd nam nieznaiomych-. 

Między takiemi wiatrami naprzód {ię ra- 

chuie ów gorący wiatr wfchodni , który w 
kraiach Afryki północney , i w Pańftwach 

południowych Europy , pewnych cząsów 

powitaie. Włofi go podziśdzień Scirocco. 

nazywaią.  Nietylko we Włofzech: czyni 

fzkody , ale mimo gór niekiedy Szwayca- - 
ryi i Tyrolu zafięga. Częfto bardzo gwáł- 

towny bywa, ćmi niebo., fłabość. przynofi 

ludzióm , zwićrzętóm i krzewióm fzko- 

dzi. W Egypcie zwłafzcza, i po infzych 

częściach Afryki naywięcey dopieka , 1 

czefto wielć ludzi umarza. Nierównie 

więkfze fzkody czyni wiatr gorący od A- 

rabów Samum zwany. -W-kraiach nieda- 

leko cieśniny Perfkićy między ts. Czerw- 

ca,'i 1y Sierpnia pofpolicie pannie. Cały 

powietrzokrąg iakby ogniłty , pukanić i 

fzmćr na powietrzu niezwyczayny , ozna- 

czaią naftąpićnić tego wiatru, który nad” 
iedćn kwadrans blizko , dłużey nie trwó, 

Umárzá znagła ludzi, których owiónie , 

mocy fię iego inaczey oprzeć nić można, 

chyba zaráz upádaiąc na ziemię. Są nie- 

które wiatry zimné w Peru, i W Gwi- 

nei, dnak równie ludzióm i zwićrzętóm 

fzkodzą. 


$. 16, 
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Gwałtownieyfze wiatry pofpolicie chmu: 
ty z fobą niolą, Czasem iednak powie- 
trzokrag zewfzyftkiem bez chmur bywa, 
kiedy też cały ief błękitny, i nazywa fię 
pogodny. : Ze farba błękitna ief farbą 
właściwą nafzego powietrzokręgu ; to fię 
pokaznie z przykładów o innych ciałach 
przezrzoczyftych. Gdy poglądamy na cia- 
ła ciemne przez fzkło pewneéy i farby 5 
wizyltkie nam fię wydaią , iakby pomalo- 
wane tąż famą farbą: podobnym też fpo- 
sobem zdaleka na drzewa, góry , wieże, 
it d. przez powietrze patrząc, widzimy 
ie błękitać, gdyż famo powietrzć ieft błęż 
kitne. W miernych odległościach powie: 
trze nie wydaie nam fię bydź błękitne , 
przeto , że ieft bardzo fłabo błękitne i 
rzadkie. Tak włąśnie iak i w wodzie 
czyftey, póki ićy nie wiele iet, Żadney 
farby nie poftrzegamy : lecz gdzie bardzo 
głęboko ftoi ;' tam zielonawość dokłądnie 
fię w nicy pokazuie. Także i- táfle cien- 
kie fzkła białego żadney nić máią farby : 
lecz w przygrubizych kawałkach takiegóż 
fzkła zieloność poltrzegamy. Podobnym- 
Że fposobém i w powietrzu natenczas do- 
dopiero farba daie nam fię zoczyć, kie- 
dy długo fię ciągnie powietrze, które wo- 
czy nás uderzá.. Gdy tedy famego. po- 

l- wietrza nie widzimy, wiemy zaś, że owź 
farba błękitna, którą fię nim naokoło da- 
ie widzieć, w znacznych tylko odległos 

E2 ściach 


Skad fats 
da nieba, 
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ściach pod oko podpada; wyftawuićmy 
fobie w umyśle nieiakić fklepićnić błęki- 
tne, opodal od nas będącć , którć niebem 
nazywamy. „Dawni Filozofowie, dlá nie- 
doftateczaćy wiadoraości rzeczy przyro- 
dz. nych, mnićmali, że w famey rzeczy 
takie fklepienić było : ale dzis Żadćn nie 
wątpi, iż to tylko ieft fkutek powaetrzo- 


kręgu. 
dE 


włafiosć Obłoki z tćy odległości , z którey na nić 
obłoków, oglądamy, wydaią nam fię iakby były 
brylafte , w famcy zaś rzeczy mgły wznie- 
fionć na powietrze fą obłokami : co fię 
przez wielć doświadczeń pokazuie: ftąd 
też wieloraki kfztałt obłoków pochodzi. 
Chociaż obłoki w odległościach od ziemi 
bźrdzo różnych na powietrzu fię unoszą ; 
przecięż niemal wfzyftkić niżcy chodzą, 
niż fa wierzchołki gór naywyżfzych :/'gdyż 
którzy na takić góry wftępowali , częlto 
pośrzód obłoków chodzić mufieli. Tym 
fposobćm poznano, Że mgła wgórę pod- 
niefiona , czyni obłoki, Zaczem mgła przy 
famćy zićmi rózpoftarta gdy fię w górę po- 
dniefie , obłoku ma nazwifko. Różne far- 
by: w. obłokach od fłońca pochodzą, któ- 
rego światło przez nić przechodzi, i tam- 
Że różnómi fposobami fię łamie. Gdyż 
potem okażemy iaśnie, że farby od ła- 
mania fię promićni fionecznych pochodzić 
mogą. Przeto w obłokach farba prawie u- 
ftawicznie fię odmienia , bo nie ieft włáfná 
ale od fłońca udzielona, $. 18, 
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Częfto wiatry pędzą do nás obłoki, czę.  Robićnię 
fto też na powietrzokręgu , gdy ieft fpo- y obła: 
Koyny , powfidwśnić ich poftrzegsimy, **"* 
Gdy? czafem powietrze pogodne i fpokoy- 
ne bywa, a wkrótce, bo częfto prędzey 
niż w godzinie, zwłzfzcza zimą, gdy no- 

fa chłodne , całć niebo fię zachmurzś, 
ká odmiana na powietrzokręgu czasćm 
alcy niż do go mil razem fie rozciągnie, 
Gdy chmury powfłaią ; wtenczas albo ca- 
; powietrze zwolna fię ćmi, albo też pa- 
fy bladawe , lub plamy wodnowzorczyftć 
po niebie fię widzieć daia , coraz bardzićy 
gęftwieją , albo też mgła w górę idzie, 
Podobnymże fposobem chmury potem nie- 
znacznie giną , choć drugdy ani deżdź, a- 
ni śnićg, ani grad zgoła nie padź. Gdyż, 
albo ić wiatr dokądinąd przenofi, albo też 
na części coraz drobnieyfze po niebie fię ro- 
zrywaią , póki zewfzyftkim z oczu nie 
znikną. Pod taką potę częfto dokładnie 
poftrzedz można, że z brzegów chmur 
kawały fię odrywaią „i nakfztałt mgły na 
powietrzu nikną, Gdy defzcz pad, chmu- 
ry wcalć nie giną ale gdy uftanie, w tén- 
czas pofpolicie rozrywają fię i po powie- 
trzu rozchodzą. 


$ 19. 


Przeto chmury na powietrzokręgu zbić. Piwi 
raią fię, i potém znowu tamże fię rozcho- traokrąg 
dzą, 
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po kraiach dzą, albo całe ginąc, albo części wodni- 
ciepłych fte przez deżdż , śnieg lub grad utracaiąc, 
AT Chmury naywięcey cząfiek wodnych, tak, I 
zwykł by. jak i mgła, w fobie mićwaią. Z czego I 
„wać, fię pokazuie , że powietrzokrąg , nawet . i 
gdy zupełnie ieft pogodny, takiemi fie czą- ; 
itkami obficie napełnia , a naybardzićy 
przy ziemi. Albowiem doświądczenie na: 
l uczą, iż na wierzchołkach gór wysokich f 
| powietrze nierównie ieft fużfze, niż przy f; 
| ziemi., i przeto też z nich gwiáżdy dale- ` 
l ko iaśnićy widzieć można, Powiedrze bo- d 
| wiem dla wyziewów ftaie fię mnicy prze» d 
Źrzoczyftem , chociaż zawfze dopóty ielt k 
pogodne; póki cząftki wodnifte od niega | R 
E fię nie odłączą i nie zgęfzczą. Zaczem po | * 
LIAM wfzyftkich kraiach , gdzie na powietrze M, 
( blizko ziemi, dla upałów fionecznych co- e 

dzićńnie niezmierna moc pary wycho- 

dzi, i gdzie ani deżdże nie padaią , ani 

fię niebo nie chmurzy ; tam mnieyfzą 
l niż u nás przezroczyftość w powietrzo- 18 
kręgu poftrzegać można, Po owych, bo- | £ 
wiem kraiach, iakich bardzo wiele ieft na BI 
| pafie ziémi gorącym nawet cząsu pogodni- M « 
go gwiázd miernych i pomnieyfzych zgoła ç 
nie widać, póki fa nizko, a naywiękfze | RY 
nawet, fabe maią światło , i nie ifirzą p oC 
fię , chyba w więkfzcy nad 20° wyfokości. n 
di 
Z 
ni 
Dófucz, _ Gdy chmury coraz bardzićy fię zgęfzcza- z 
X 


ią, cząftki ich wodnifte w znacznać fię 
kro- 
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krople fchodzą i ciężarem własnym nadół 
lecą. Tym fpofobem defzcz powftaie. Ja- 
ko fą kraie gorace, otworzyfte , fuche, 
pełne piafków , w których nigdy defzcz 
nie padá; tak też przeciwnie znayduią fię 
mieyfca górzyftć , i lasami zarofić , zwłá- 
fzcza po kraiach ciepleyfzych , gdzie po- 
wietrze niemal zawize bywa wilgotne i 
dźdżyfte, Nićmało kraiów na pafie ziemi 
gorącym nam znaiomych, corocznie bez 
odmiany , niektórych miefięcy maią defzcz , 
drugich pogodę. Po niektórych natenczas 
defzcze padaią , gdy fłońcć tam naywyżey 
chodzi , pó drugich Zaś, gdy náydaléy od 
nadgłównika odftąpi. U nás i po wizyft- 
kich kraiach zimnieyfzych opacznie fie zdá- 
rza: gdyż nie miewamy defzczów, co do 
czasu , lub mieyfca , ftałych, 


$. 21. 


Ani na morzu; ani na ziemi defzcz w 
jednakowcćy obfitości nie pada. Dobrze 
fa wiadome niektóre mieyfcą na oceanie , 
co niezwyczaynym i uftawicznym defz- 
czóm podlegaią, Fizycy- dla dokładnego 
poznania wielkości deszczu , używaią na- 
czynią fześciennego z krufzcu, którć bez 
nakrycia zoftawuią pod niebem w czafie 
defzczu, lub gradu i śniegu. Gdy fię defzcz 
zakończy , albo grad lub śnieg przemi- 
nie i ftopnieie ; zarśz wyfokość wody w 
naczyniu mierzą , i codzień ią zapifuią : 
toż po śkończonym miefiący, albo roku, 

znofzą 
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znofzą w jednę fummę wyfokości zapie 
sané. Tym fposobćm poznano, że Śrze- 
dnia wyfokość . między wyfokościami , 
przez wielć lát poftrzeganemi , po ró! 
Żnych mieyfcach różna była, na iednych 
ledwie do ró, na.drugich więcćy iak do 
40 calów ftopy Paryzkicy dofzła. Po 
kraiach otwartych i piaszczyftych pofpoli- 
cie mało defzczu pada : wielć zaś po 
kraiach lasami zarofych, zwłáfzczá ieśli 
razem fą górzyfie. 


$. 22. 


Gdy chmury na powietrzokręgu po- 
witaią , częfto fię wiatr i burza, wzmieca, 
W nafzych nawet kraiach drugdy latem 
poftrzegamy , iak niebo zwolna fię chmu- 
rzy, toż znagła burza powftaie , gęfte 
chmiiry w górę pędzi , piorunami i defz- 
czem ficie. W ciepleyfzych kraiach burze 
nierównie częścićy fię iefzcze zdarzalą , i 
ftrafzliwizć , niż u nas , osobliwie po 
niektórych mieyfcach , iakoto , koło Cyplu 
czyli przylądku Dobrey nadziei , po 
brzegach Gwinei , i przy wyfpach Filipiń- 
fkich. Ukazuie fię tam obłoczek mały, o- 
krągły na niebie pogodném i fpokoynem, 
od żeglarzów okiem wołowem zwany. Z 
tego potem obłoczku ftrafzliwa burza po- 
wftaie , która naywiękfzć nawet okręty 
zatapia , ieśli żigłów wcześnie nie zwiną, 
Gdy na iakićm mieyfcu rzeczona burzą 
panuie ; felzta nieba pofpolicie pogodną 
bywńó. $ 23, 
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Deszcz tem fię różni od rofy, iż zawfze 
zwysoka, a wfzędzie prawie z nielakicy 
chmury pada: rosa zaś przeciwnie w, cza- 
fie pogodnym i fpokoynym zftępuie z niż- 
fzey części powietrza, gdy to po dzien- 
nym upale w nocy chłodnieie. Rosa zwła- 
fzcza po kraiach gorących, gdzie między 
upałem dziennym , i chłodćm nocnym wiel- 
ka różnica zachodzi, bardzo obfita bywać 
zwykła, tak dalece, iż w nieiaki fposób 
mieyfce defzczu zaftępuie. Poftrzeżono tak- 
że, iż rosa daleko bardzićy , i łatwiey 
przylega do fzkła, niż do krufzców, i do 
ciał pewnemi farbami naprowadzony cb, 
niż do drugich inaczey pomalowanych. Ro- 
sa nietylko zgóry pada, ale też z famych 
roślin nakfztałt potu wychodzi, gdyż ra- 
no po tych nawet roślinach rosę -znayduie- 
my, które w nocy fzklannemi naczynia- 
mi nakryte były. Naybardziey to znać ze 
śniedzi , która bardzićy ieft lipka, iak wo- 
dnifta, trąci, fodkawa, plamy na liściach 
czyni, które potym owadu i mefzek gnia- 
zdem częfto bywaią.  Powfzechnie mó- 
wiąc, woda defzczowa czyftsza bydź zwy- 
kła, niż woda z iakieykolwiek rosy. W 
kraiach iednak gorących po gwałtownych 
wiatrach, czasem fpada defzcz , który trą- 
ci, i przynofi -z fobą niezmierną moc ro- 
baftwa , chociaż to bardzo rzadko fię zdarza, 


$. 24. 
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Same wodne” PAS gdy na powietrzu 
marzną, odmieniaią fię w małe kolce , po- 
tym w płatki zebrane śniegiem z chmur fpa; 
daią. Bardzo godną ieft rzecz uwagi, iż 
namienionć kolce lodowatć prawie zawfze 
z fobą fię łączą pod kątem. 60? alba 120%, 
i fprawuią owe piękne, i foremne wy- 
obrażenia gwiazd, kwiatów i t.d. do któ- 
rych zawfze fą podobne płatki sniegu świe- 
Žo fpadłego, Przez fztukę można nieiako 
śnieg zrobić, wodę gwałtownem kłócć- 
niem, fpienioną znagła na mróz , wyfta- 
wiwfzy. Swieży śnieg daleko rzadfzy ieft 
od wody, i częfto dwadzieścia razy wię- 
cey mieyfca zabićrą, niż woda, w którą 
fie ftopiony obraca. Woda ze śniegu má 
niektóre własności ofobliwe- Do prania, 
i bielenia płocien , wywabianiń plam, bar- 
dzićy fiuży, niż wodą defzczowa, mydło 
łatwiey fię w nicy rozpufzcza , z wodą po- 
fpol itą zmieszana fprawuie w niey wzbu- 
rzenie , i białawąią czyni , nakoniec poir a- 
wóm ofobliwego fmaku udziela. Swieży 
śnieg bardźo ieft biały, zwłafzcza na wio- 
fnę, i powietrze przy ziemi pofpolicie mo- 
cno oziembią, 


Gi 25. 


Mgły wieczórem, w nocy i zrana, gdy 
niebo fpokoyne , od. ziemi fie w górę 


wzbiiąć zwykły , i to nayczęścićy w.porach 


roku 


“v 


OWIATRACHiOBŁOKACH. IJI 


roku oki bywa. Cmią znacznie po- 
wietrze, i tak fa, iak obłoki i dym, cia- 
łami ofobnemi , płynnemi , ciągłemi , z wy- 
ziewów złożónemi : których to ciał cząfiki 
giem [polny m ną powietrzu fię unofzą, 
sem też w iatry ie rozrywaią. We mgle 
pofpolicie więcćy ciepła | bywa, niż w czy- 
féin powietrzu, które ią, otacza Mgły 
niemal wfzyftkie: z wodnych tylko fkiada- 
ią fię cząftek. Niekiedy bywaią mgły cu- 
chnące , którć zdrówiu fzkodżą. Nakoniec, 
mgły albo w górę idą , i odmieniaią fię w 
obloki, albo też zwolna na zićmię páda- 
ią, 1 wilgotność ićy przynofzą. w pier- 
wfzym razie deszcz, albo śnieg, w dru- 
gim zaś pogodą naftępować zwykłá : atoz 
ji czasem i opacznie fię zdárzá, W zimię 
częfto rofa do ciał namarztych przylega , 
i na nich ofiádłfzy marznie , co Jzadzią , 
czyli srzonem nazywamy. ekiedy po 
wielkim mrozie śrzon fię daie widzieć, i 
natenczas rożcieczy pofpolicie ieft znakiem, 


$. 26. 


Grád, Kory niekiedy z chmur kala sta; 
fpolicie śrzodek má ze śniegu fkorupą lo- 
dowatą wkoło obwiedziony. Rzadko by- 
wá okrągły , ale niemal zawfze graniafty : 
dowodliwń ieft rzecz , że fię fdłada z pła- 
tków śnieżnych poł: gczonych , które fkoro 
tylko od ciepła poczęści fiopniały ; ; Datych» 
miaft przez zimno zlodowacieią , tó zaś od- 
miany ciepłą i zimná fą albo w różnych 

war- 


Gtad, 
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warftach famychże chmur, albo powietrza, 
przez które przechodzą. `Co do wielkości 
nayczęścicy nie przechodzi kropel defzczo- 
w ych, i rzadko kiedy nie pomiefzany z 
RA pada. Bywa czasem niezwyczay- 
ney aa iak „ gołębie iaie, albo gę- 
fe, i blizko funta waży. Rzecz iridnź 
do 'poięciź , iak takie kawały lodu robią 
fię na powietrzu , i przez nielaki czas u- 
trzymuią. Ze zaś w famcy rzeczy utrzy- 
muia fię na powietrzu, tćy prawdy dowód 
gi z chrobotaniź, *którć-daje fi fie ftyfzeć, 
gdy chmury gradowć nadchodzą. Stad bo- 
wiem poznaiemy , że grad iuż ieft w chhu- 
rze, i w wielkiem zoftaie porufzeniu. Po- 
dobnieyszą iednak do prawdy, iż części 
gradu w chmurze zaczynaią fię tylko robić, 
potóćm zas fpadaiąc przez powietrzokrąg 
powiekfzaią fię, Ponieważ zaś grad przy- 
więkfzy nie pada , chyba przy grzmotach ; 
zaczem dowodliwa ieft, że od tychże fa- 
mych cząftek robienie Ge) i utrzymanie 
gradu zawilło , od'których i pioruny pocho- 
dzą: włafności takich cząftek potem wy- 
łożymy. Nakoniec, grad pola i ogrody 
czasem puftofzy , owfzem i mnieyszć wié- 
rzęta niekiedy zabiia: zwykł padać lątem 
z gwałtownym defzczem złączony, 


erze zzz, 
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Po opisaniu . znacznieyszych fkutków , 

które fię na powietrzokręgu zićemfkim 
zdarzaią, ktokolwiek poznanie przyrodzo- 
nych rzeczy nie zewfzyftkiem odrzuca ; cie- 
kawym bez wątpienia będzie, dowiedzieć 
fię o ich przyczynach. To prawda, że 
niektórych w przyrodzeniu fkutków ani po- 
dobnego do prawdy wykładu podziśdzień 
dadź nić można; z czego znowu fie to po: 
kazuie , cośmy iuż wyżćy powiedzieli, że 
częfto fkutki ndypofpolitlzć , które fię co- 
dziennie naokoło ndszdźrzaią , nader wiel- 
kićy uwagi fą godne. „Są też drugie fku- 
tki przyrodzone, których przyczyny- dzis 
nie {3 nam taynć, gdy około w pół wieku 
przelzłego własności powietrza doftate- 
czniey odkryto, Dia dokładnego poznaniń 
tych przyczyn, trzeba nám fię zaftanowić 
pilnie nad powietrzem , i własności iego 
rozirząsać, 


——— 


$. «2: 


Chociśż farba powietrzokregu daie nam 
fię widzieć (VIII; 16; ) powietrza iednak , 
którć nds otacza , nie widzimy, 

fze 
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fzć dowody bytności iego. Gdyż na kas 
żdem mieyfcu, gdzie tylko człowiek, al- 
bo żwierze oddychać może ; tam fię pov wie- 
trze ZORY AUIE albowiem za każdćm tchnie- 
nićm do pł uc wpadń. Tym fpofobe: n po: 
znaićmy , że pówietrze napełni ia wfzyftkie 
wkleftości na) wierzchu ziemi: gdyż ró- 
wnie oddychimy 'w fklepach , iafkiniach ; 
piwnicach, iak i pod miebćm. Owfeem 
po wfzyttkich także ciałach mnieyfzych, 
którć maią w fobie iakie wydrożenić , po- 
wietrze fię znayduie , gdyż przez ufta mo- 
Że bydź z nich wyciągane. Krótko mó- 
wiąc, iako woda pomiędzy cząftki cidł za- 
topionych wchodzi , i mieyfca próżnć , by 
też naymnieyszć zaymnie ; tak i powietr zé 
rozchodzi fię po wfzyfik ich ciałach , które 
na wićrzchu ziemi i wody zoftala, gdzie 
fię tylko wkraśdź może. 


$. 3. 


Pęcherz próżny , dobrze zawiązany , i do 
ognia zbliżony , gdy fe rozgrzewa, powo* 
li fẹ nadyma, aczasćm i | rozpukń. Za- 
czem jeft w nim iakás rzecz, która cie- 
płem fig rózfzerzń, 1 pęcherz zawiązany 
rozciąga, przeto , iż rzeczony pęcherz , 
gdy go przygrzów śmy nie zawiązawizy , 
ani fię rozciąga; ani nadyma, ale owilły 
zoftale. Ponieważ tedy w pęcherzu nic 
więccy fię nie znáydvie , oprócz powietrza; 
jawna ieft rzecz, że przez ciepło powie- 


trze fię rozľzérzá i rozrzedzą. Zimno fci- 
fka 
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dka powietrze i zgęszcza, gdyż pęcherz na- 
dęty i rozgrzany zićmbnąc owifłym fię 


fraie, 
$. 4. 


Gdy fię tak rzecz má, poznaiemy , że 
powietrze cóżkolwiek wydzie fię bydź fub- 
telne; atoli iednak ani przez fám pęcherz, 
ani przez iego zawiązaną fzyykę przecho 
dzić nie móże. ' Podobnież i inné ciała po- 
wietrza nie przepufzczaią. Albowiem co- 
dzićnnć doświadczenie nauczą , że ani wiatr, 
ani y ogólnie mówiąc, powietrze zewnę- 
trznć przez okna należycie zamkniętć do 
miefzkań nafzych wchodzić nić może. 


$. 5. 


Jeżeli zamiaft pęcherza miedzianą kile 
przywiękfzą , wewnątrz wydrożoną, do 
którey rurka cienka ieft przyprawioną , 
„położymy na żarze ; jaśnie poftrzeżemy , 
iak powietrze ognićm rozrzedzone w kuli 
przez rurkę fzumiąc uciekać będzie. Za- 
czem część tylko powietrz w kuli pozo- 
ftaie, która iednak całą kulę rozpaloną 
napełni. Ważąc zaś dokładnie , Znáydu- 
ićmy , iż taká kula rozpalona zawfze lżey» 
fza ieft , niż gdy oftygnie, Z. tego do- 
swiądczenia ciężkość ` powietrzą oczywi. 
ście fię pokazuie. Gdyż umnieyszćnić cig- 
Żaru, które tym znacznieyfzć bywa, im 
więklzćy kuli używamy, i bardziey ią ro- 
zpalśmy , famemu tylko powietrzu má bydź 

PY 
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przypifanć, a nie cząftkóm iakimfi trefuns 
kiem od kuli przez ogień oddalonym, ia- 
ko fię ftąd pokazuie, Że kula żiembnąc 
więkizćgo nabywa ciężaru. Albowiem 
zewnętrzne powietrzć, gęftszć znowu bez 
wątpienia w nią wchodzi, i ią napełnia. 


8. 6. 


Z ciężkości powietrza, którą Fizycy o- 
koło śrzodka przefzłego wieku dopiero ia- 
wnie odkryli, bardzo wiele fkutków ta- 
two zrozumiewamy. Ponieważ wfzyftko, 
cośmy wyżcy:o parcia wody okdzali, 
zndyduie mieyfce o parciu powietrza, bo 
powietrze także i płynne iefi i ciężkić, Ła- 
two poznać , że każdą cząftka niższa w, por 
wietrzu wytrzynauie ciśnienie od całego ftu- 
pa powietrznego , który na nićy wprofł ftoi , 
i że to ciśnienie dla wielkićcy wyfokości, 
którą má powietrzokrąg, ieft niemałe, 
chociaż w powietrzu ciężkość gatunkowa 
niewielka. Każdy także punkt infżych ciał 
na wolnem powietrzu zoftaiących , podo- 
bneż wytrzymuie parcić, gdyż wfzyftkie 
czaftki powietrzne w linií pionowey nad 
fobą położone utrzymuie, Ztem wfzyftkiem 
nżycieńfzy papier, bądź poziomie ,. bądź 
ukośnie leżący , parcićm powietrza nie ugi- 
ná fe. Co iaśnie pokazuieg że powietrze 
niżfzć z taką fiłą prze w górę. z iaką po- 
wietrze wyżlzć nądół ciśnie , a tem famem 
każda czaftka dolna, tak iak w wodzie i 
w infzych cieczach wizyfikich równemu 

par- 
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parciu podlega, w górę, nadół, i w któ- 
rąkolwiek ftronę na bok. Przeto powie- 
trze dla fwty ciężkości wfzyfikić doły na 
powierzchni ziemi napełniać mufi, w náy- 
izczupleyszć rozpadliny ciał wchodzi, z 
wodą fię miefzą , i z iunemi cieczami 
wlzyfikiemi , do których dóyśdź może. 


$. 7. 


Z tego podobićńftwa powietrzą z wo- 
dą wnosimy dalćy, że wlzyfikie ciała ga- 
tunkowa ciężfze od powietrza, w niem to- 
nąć , czyli nadół opadać, lżeyfze zaś w gó- 
zę iśdź mufzą. Ponieważ tedy nimal 
wizyftkie ciała nam znaiomć po powie- 
trzu fpokoynem i niewzrufzonem” nadół 
fpadaią ; znać , że powietrze niemal od 
wfzyftkich ciał iet gatunkowo lżeyfze. 
Są atoli niektóre ciała , iakoto , dym , 
mgły, i t. d. co na powietrzu w górę 
idą, a zatem mnieyfzą od niego. ciężkość 
maig: Pokażemy niżey, że powietrzokrąg 
przy ziemi ieft ndygęft(ży, a zatćm i 
nayciężfzy , w górze zaś cordz bardzićy 
rzedniele, i lżeyízym fię ftaie. Stąd fię 
pokazuie, że dym pofpolicie gatunkowo 
lżeyfzy ieft od powietrza dolnego , cięż- 
fzy zaś niż górne, ponieważ do pewney 
tylko wyfokości wftępuie , toż prawie po- 
ziomo fię rozchodzi. Mamy w tey rzeczy 
przykłąd z Etny, i z inizych gór. ogni. 
ftych równey wysokości : z wierzchołków 
takich gór gdy dym wybuchá ; pofpolicie 

M wy- 
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bardzo leka 
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wyżťy nie idzie, ale po powietrzu bāra 
dzo lekkićm póty w bok góry na dół o- 
pada; póki zacżasćm nie trafi na warftę 
powietrza równey ciężkości, gdzie -i fpae 
dać iuż nić może. -Toż famo dzieie fię z 
chmurami. Ponieważ te będąc Iżeyfzemi 
od riżfzćgo powietrza , zawfze fię zbićraią 
w pewnćy wyfokości od ziemi, gdzie po- 
wietrze rowną ma z nićmi ciężkość. Ze 
zaś ráz, gęftfzće bywaią i ciężfze, drugi 
raz rządfzć i lżeyfzć , tak że w bardzo ró- 
żney chodzą wysokości , niybatdzićy zgę- 
fzczonć nadyniżey opádaią. * 


$. 8. 


Czasćm famćgo powietrza ftaie fię nie 
iaka część lżeyfza, i dlatego refzta cięż- 
fzego powietrza w górę ią wypiera. Mię- 
dzy innemi przyczynami, które to fpra- 
wuią, iet ciepło, tem powietrze ` iak 
iuż wyżey powiedzielismy, znacznie fię 
rozrzedzá ; zaczem mnieylzey ciężkości 
gatunkowey nabywa. ` Ponieważ dla cie- 
pta część powietrza mieyfca, ogrzanego u- 
ftępuić (5,) a tém famem „pozoftałć po- 
wietrze mnićy m4 ciężaru , niż przedtem 
miało toż mieyfcć napełniając ; zaczem 
powietrze rozgrzaniem traci nieco Z fwo- 
icy ciężkości gatunkowéy (VI. 4.) Lecz 
gdy powietrzć rozgrzane w górę idzie ; 
zimnieyfzće powietrze przyległć włalnym 
ciężarem na iego mieyfcć próżne wpóźdą * 
i tym fposobem dziecie fię płynićniće po- 

wie- 
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wietrza , czyli wiatr, który niżey zawfze z 
mieyfc zimnieyfzych ku ciepleyfzym wieie. 
Tak gdy przy izbie napaloney ieft drugą zì- 
mná, a z jedaćy do drugićy drzwi. otwar- 
te , zwrót płomieniń pochodni: w tychże 
drzwiach otwartych trzymaney jaśnie poka- 
` zuie , że dólne powietrze nad progiem ż 
izby zimney idzie do ciepłćy górne zaś, z 
„ciepłey wpźda do zimney , a tém famem, że 
powietrze przez drzwi otwarte leci w firo- 
ny przeciwne. Powietrze bowiem w cie- 
płey izbie fiaie fię lżeyfzem ; przeto w górę 
idzie : zimné zas tuż będące dołem wchodzi 
na to mieyfce , przez co w zimney izbie przy 
fuficie robią fię próżne mieyfca , do któ: 
rych rozgrzane powietrze górą idzie, Ten 
dwoifty bieg powietrza póty trwa; póki 
iedna izba ciepleyfzą iet od drugiej, 


8. 9. 


Podobnym (posobćm powietrze ciągnie ku 
ógniowi , który fię w kuchni , albo w izbie na 
kominie pali. Gdyż część powietrzą , którą 
ogień palący fie zaymuie , lżeyfzą fię ftaie, a 
przeto w górę idzie : na idy zaś mieyfeć cięż- 
fzć dołem naftępuie , które ogień także roz= 


Powie= 
trzć ciągnie 
zawfze ku 


+ mieyfcóm 


ciępleya 
fryma 


rzedza, i w górę pędzi, W ten fposób po- ~ 


wfłaie nieuftanne płynienić powietrza przez 

fim płomień w górę idące, i dopóty tam 

trwa, póki i fám płomień. Czasem ledwie 

ic znać, gdy powietrze zimne zewiząd fię 

równie zbiega; lecz gdy wpźdać nié moż 

Że , chyba przez iaką ciafną dziurę , albg 
Ma rurą 
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rurą wchodzi ; natenczas pad iego nagły Z 
fzeleftu i gwałtownieyfzego wiatru poziia- 


iemy. 
$. zo. 


Stąd łatwo poznać , Że flońce ieft prá- 
wdziwą przyczyną owych wiatrów. fta- 
tych , o których wyżey mówilismy. - Ze 
bowićm fonce zawfze między zwrotnika- 
mi chodzi, i-przednim ieft żrzodłtćm cie- 
pła na zićmi ; zaczem tę tylko część 
/powiettzokręgu ziemfkiego , która między 
zwrotmikami leży, bardziey rozrzedza, i 
iżeylzą czyni od reszty powietrzokręgu , 
którń ku obudwóm biegunóm idzie. Ta 
więc refzta z obu ftrón dołem tam fpły- 
wá, i bardzo wielkie w famey rzeczy 
dwoiftć płynienić powietrza , iedno od 
północy, drugić od południa --powiłale : 
gdyż w obudwoch tych ftronach powie- 
trzć, iak ieft nayzimnieyfzć , tak też i 
nayciężize,  Rzeczonć płynienia dążą na 
mieyfca , na których naywiękfze ciepło by- 
wá. Lecz nim powietrze chłodnieyfzć zda” 
la do tego mieyfca dóysdź może; tym- 
czasem fonce , a znim i mieyfce naywię- 
kfzego ciepła bez przefianku dalćy fię u- 
myka ku zachodowi. Zaczćm i płynićnić 
powietrza przy zićmi w też ftronę coraz 
bardzicy fię nadaie , bo tam dąży, gdzie 
ciepło ieft naywiękfze. Przeto Z obu ftrón 
równoleżnika, na którym fię znayduie fońe 
cé , opodal wiatr powftaie wcale półno» 
cny; albo' południowy, który apais 
ię 
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fię do równoleżnika coraz bardzićy na za- 
chód dąży. Wten Poco pod (zmym ró- 
wnoleżnie.ićm przez zbiegonie fię z obu 
firón powieśrza , wiatr od famego wfcho- 
„du ku zachodowi Rz powftawść 
mufi, J tento wiatr nigdy wiać nie prze- 
ftaie w każdym kralu na cześć ziemi 
wprostfłoneczncy , nawet w nocy : gdyż po- 
wietrze z obu firón ku biegunóm zą- 
wlze bedąc zimnieyfze i ciężfze , bez prze- 
ftanku w tę ftronę płynie, w którą za dnia 
raz pad wzięło, Zaczem ten wiatr cia- 
 gły od zachodu , czasem mnieyfzy wpra- 
wadzie bydź może, nigdy iednak na żd- 
dney części morzá otwartego zewizyftkiem 
nie uftaie , ponieważ fiońce codziennem 
dogrzewaniem wfzędzie/ znowu go WZNA- 


wia; 
$. Ir. 


Tá więc iet przyczyna owego-wiałru 
iednoftaynego t uftawi icznego po kraiach 
wprostlionecznych , z którey i.to poznaie- 
my, że zbaczanić rzeczonego wiatru ku 
południowi , albo ku północy , podług do- 


świadczenia na otwarte m morzu załeży od. 


mieyvfca, na którem ieft fiońce . Gdyż to 
zbacz ene pod zwrotnikiem raka w Galia 
nalzego lata ieft mniey ze, niż w zimie, 
Boć. zwrotnikićm zaś koziorożca więkfze.. 
Ze zaś na ziemi ciagłey i po brzeg ich ,. 
oki ten wiatr w inizą firone wiele niż: 
pa morzu; przyczyna tego zależy iuż od 
gór „iuż od włalności fzczególnych 1 famćy 
Ziemię. 


Czémn 
wiatr Czę 
fokroć kw 
brzegóm 
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ziemi. Są albowiem niektóre brzegi, go, 


gdy inne okoliczności lą równe, daleko 
bardzicy fłonecznym upałem rozgrzówaią 
fię, niż morze. Takie tedy brzegi mocno 
ku fobie wiatr zwrácaią , tak dalece, że 
czafem ku zachodowi wieie, ieśli tamże 


powietrze nayrzadlze ieft. _ Przygwałto» 


DSC 


. wnieyfzć w niektórych kraiach upały, al- 


$ Wykład! 
innych wia- 
trówa 


ho przez cały rok trwaią , albo tylko przez 
6 miefięcy, w drugich zaś 6 miefiącach dć- 
fzcze ciągłć , i grube chmury mocy flońca 
fą ha przefzkodzie , i gorąco zmnieyfzaią, 
Rzeczona okoliczność fprawuie, że wiatr 
pewnych tylko i ftałych czasów ku takim 
brzegóm zbáczá, infzćy zaś poty częfio w 
przeciwną ftronę. wicie. Dowodliwa ieft 
rzecz, że tym fposobem powftaią wiatry 
koleymo wieiące , o których wyżćy mówi» 


lišsmyś 
8 I 


Ogólnie zaš mówiąc , ziemie , ieśli infzć o- 
koliczności fą równe, mocnićy fońce roz- 
grzewa ; niż wodę ; ale tćż zićmia w no- 
cy prędzey ftygnie. Którzy na wodzie zo- 
ftaią z famego doświadczeniń poznawać 
zwykli, Że tam powietrze w dzićh chło- 
dnieyfze, w nocy ciepleylzć ieft, niż na 
ziemi. Stąd fię pokazuie przyczyna owey 
odmiany wiatrów po wielu brzegach mor- 
fkich także nad brzegami wielkich iezior , 
i rzek, które w kraiach nawet wbokfio- 
necznych w dzićń od wody ku lądowi , w 
nocy od lądu na wodę wieżą. Niekiedy 

także 


2 En" M 
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takżć powietrze nad ziemią ciągłę obfi- 
tym sniegiem znagła oziębionć , zgęfzczo- 
ne ku ciepleyfzym mieyfcóm płynąć mufi. 
Tym fposohem dowodliwie wzniecaią fię 
ewe wiatry północne , którć u nás zimą 
po fpadnieniu wielkich śniegów , pofpoli- 
cie wiać zaczynaią, 


$. 13. 


Cdyby powietrzokrąg zićmfki famo po- 
wietrze czyfte w fobie miał; wfzyftkie 
wiatry co do iednego , od famego ciepła 
i zimna, iakośmy powiedzieli, podobno- 
by pochodzić mogły: ale, że oprócz po- 
wietrza wyziewy fię w nim znadyduią , któ- 
re ciężkość powietrzokręgu częfto i zma- 
cznie wielorakićmi Iposobami odmićniaią, 
chociśż ciepło , albo zimno ną iednakowym 
trwa ftopniu. Więc dla tey nawet przyczy- 
ny bardzo częfto powfłaią wiatry. Gdyż 
zawfze nieiaki wiatr powftaie , ile razy ró- 
wnowóżność w powietrzokregu zniefiona , 
albo ile fazy część tegoż powietrzokręgu fta- 
ie fię gatunkowo lżeyfza , lub ciężfzą , niż 
była przed zniefićeniem równoważności, badź 


ciepło , bądź zimno , bądź wżziewy takiey, 


odmiany ftały fię przyczyną. © Wiatry , któ- 
rych przyczyną fą wyzićwy , zwłafzcza na- 
tenczas, kiedy cząfiki tychyże wyżiewów 
od powietrza fię oddzićlaią, częfto przez 
kierowanie rozeznane bydź mogą od infzych 
wiatrów , którć od famego ciepła i zimna za- 
wifły. -Gdyż pićrwfze bez braku ze wfzyft- 
f kich 


Oprócz u= 
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kich ftrón Świata wieią i dołem z cispley- 
fzych nawet mieyfe , ku zimnieyfzym cią- 
gna : drugie zaś , których ciepło ieft przy- 
czyną, tymże dołem powietrzokręgu za- 
wize ku famym mieyfcóm ciepleyfzym idą. 
W kraiach wprostłonecznych , gdzie fłońce 
potężnie dogrzewźa , prawie nić ma infzych 
wiatrów , iakośmy - powiedzieli , oprócz 
wiatrów drugiego rodzaiu „ które od biegu 
fłońca zawfze zawifły , a tem famem wcale 
{á iednoftaynć. Po zimnych krajach zdaie 
fię, Że wiatry pićrwfzego rodzaiu , którć 
nie fą ftałe co do czafu , nayczęścićy przy- 
padaią.  Wieią ze wfzech ftrón świata wten 
czas nawet, kiedy u nas, i po wizyftkich 
kraiach północnych, wiatry upałem fione- 
cznym wzniecone , prawie nie mogłyby/ 
wiać fkądinąd , iak tylko od wfchodu , albo 


z północy. 
§. TĄ. 


wfzelki _ Wfzelki wiatr przy ziemi jeft złączony 'z 
MAE pa wiatrem przeciwnym , w górze powietrzo- 
zy fię b, f ri 
EA kregu będącym. Albowiem, wiatr powfta- 


z przeci- Je À é Ak 5) Ę 
wnym wia- wać nić może , chyba , „że zginie równowa: 
trém w go- Żność w powietrzokręgu , gdy nieiąk4 iego 
ską część albo lżeyfzą fię ftanie , albo ciężfzą niż 
byłź przed zniefićnićm równowśżności, W 
obudwóch razach powietrzć lżeyfzć w górę 
idzie, ciężfze za$ na dół opadaiąc , iego 
mieyfce zabiera. Zaczem powietrze cięż- 
{zé nieiakie mieyfca próżne w górze zolta- 
wnie , które fię zardz powietrzem lżeyfzćm 
zdołu podniefionem koniecznie napełniaią : 
co 
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A 2 
co poznać można z przykładu o dwóch 
izbach nierównie ogrzanych , któryśmy wy- 
żey (8,) przytoczyli. : Dopóki cięższe po- 
wietrze dołćm na mieyscć eyfzeg o nafig- 
puie , i w górę ie pędzi; póty lżeyszć idzie 
ku mieyfcu ciężfzego : i dla tćy przyczyny 
na powietrzokręgu dwa wiatry fobie prze- 
ciwne panuią ; ieden dolny, drugi górny. 
Stąd też poznać można , iż rzeczone wiatry 
nigdy ze wszyftkiem poziomie wiać nić mo- 
gą. Gdyż powietrze cięższe opźdaląc na 
dół idzie na mieyfce lżeyfzego : zaczem pod 
nieiakim Aa na poziomą powierzchnią 
ziemi, lub wody wpóźdź; czego też i do- 
świadczenie nauczą (VIIL. 8.) 


$. 15. 


Powietrze zbyt pełne wyziewów , i 
zimnem  znagła mocno ściśnionć , opu- 
fzczą cząftki tychże wyziewów : o.czem 
nader wiefć doświadezeń nás przekonywa. 
Dla tey przyczyny n. p. parę przy oddy- 
chaniu ludzi i zwierząt w zimie widzieć 
można: gdyż powietrze ciepłe, które z 
uft. i nozdrzy wychodzi, bardzo wiele má 
w fobie cząftek -wilgotnych , którć mróz 
podczas zimy znagła ścifká, i zgęszczą, 
Zaczem rzeczońe cząftki , tak właśnie, iak 
1 cząftki mgły z powietrza opadaią , i do 
pobliżfzych iát Igną , i wilgotnemi ié czy- 
nią, Wiadomo także, iż podczas zimy o- 
kna w ciepłych izbach wewnątrz potnieią , 
gdy zdworu zimno ić ścilką, Albowiem 
ciepie 


Wykłśd 
śrzonu, 
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ciepłe powietrze w izbach má w fobie wie- 
le wyzićwów ; zaczem porufzonć gdy fię 
okićn dotyka ,*źnagła mocno chłodnieić, 
bo okna znacznie fą od nićgo zimnieyfzć , 
więc oddziela fię od cząftek wyziewów , 
a te wewnątrz do okien przylćgaią. Jeże- 
li zaś po wielkim mrozie czas wilgótńy, 
i letni naftąpi; tedy okna w zimnych i- 
zbach , mury, kamienie, it. d. zewnątrz 
fię pocą. Ponieważ w zamknionych |i- 
zbach , iako też w kamieniach i krufzcach 
„głużey fię zimno utrzymuie, Gdy tedy 
wiatr napędzi powietrza wilgotnego , ato 
do rzeczenych ciał od fiebie daleko zimniey- 
fzych 'dochodzi; cząftki wilgotnć od. po- 
wietrza oddzielone na owych ciałach ofiá- 


daią, a czasćm marzną ; i fzadź fprawuią, 


ieśli ciała mrozćin bardzo fą przejęte. Po- 


dobnym fposobćm w ciepłych izbach pod- 
czas wielkiego zimna” pot na oknach we- 
wnątrz częlto marznie,, i na fzybach ro- 
zmaijte , a dziwnć fladry czyni, które do 
"śniegu podobieńftwo maią, 


N= 16: 


Podobnież rofa powiłaie: gdyż powie- 
trze dolne po upale dziennym bardzo ob- 
ficie wyziewami, napełnione , gdy nocnym 
chłodem znagła fie ścifka; wyzićwy fię od 
niego odłączaią i rosę czynią, a cz 
marzną, ieśli w nocy zimno fię natę 
w ten fposób śrzon fprawuią.. Przyczynę 
zaś oddzielania fię wyziewów od powie- 

trza 
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trza przez zimno podobno na tem zasą- 
dzać należy; że powietrz zimnć daleko 
mnicy pary drobić, i w fiebie „brać mo- 
Że, niż ciepłe. Mimo infzych przykła- 
dów pokazuie fie z pa Y, która WIGANI 
gnoie, z potu źwierząt, i t,d I 
daie fie widzieć, latćm zas 

go nić można: gdyż latćm pew gorą 
cé, tem famćm , iż ieft przezrzóczyfte owe 
cząftki wćmgnieniu oka drobi, zimą zaś 
też fame cząftki powietrze oziembionć ćmig, 


LQ 


a tem famem z iego czafikami nie łączą ię 
przeż nieiaki czas, ani tak prędko, iak 
latem nie drobnieią ( VIII. 19.) Także la: 
tem gdy fię zdarzą nocy przychłodnieysze 
powietrze potu roślin, który dla gorącą 
dzićnuego 1 w nocy ż nich wychodzić nie 
przeftai ue, wcale drobić nie może , tak dale- 
ce, Że cząftki tęgie potu na, roślinach w 
krople fię zbiera a, co fię w dzień nie zda- 
rza; gdyż rozgrzanć powietrze cząftki rze- 
czonego potu w fiebie wciąga. Same wo. 
dnć pary nad rzekami , ftrumieniami , zwła- 
fzcza w iefieni, gdy po ciepłych i pogo- 
dnych dniach chłodne nocy naftąpią , oka. 
zuią, iż zimno, zmnieyfzą moc w powie- 
trzu drobienia wyziewów : ponieważ wo- 
da w dzićń zagrzan zwolna chłodnieie ; + zą- 
czem i wieczorćm wiele pary z fiebie wy. 
dawać nie przeftale : doświadczenie albo- 
wiem naucza, że z ciała ciepłego , gdy in- 
né okolicznosci fą równe , więcćy pary wy- 
chodzi, niż z zimnego, powiet rze zaś bar- 
dzo prędko ftygnie : zaczem łatwo zrozu: 
miec 
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mieć , że powietrze tyle pary rozdrobić nie 
może; ile-w dzień drobi, a przezto famo, 
nad wodą niepogodnć i zalępionć bywa. 


STA. 


Zaczem, chociaż bez watpienia, zimno 
fprawić może , aby powietrze wyziewami 
obficie napełnione odłączało fię od cząftek 
tychże wyziewów ; iednakże nie zawfze 
famem zimnóm pary od powietrza fię od- 
dzielaią. Albowiem doświadczenie poka- 
zuię, iż mA, my powietrzokrąg bardzo 
przeźrzoczy! fty i pogodny pofpolicie bywa 
wtenczas, kiedy niywiększć zimno panu- 
ie; z czego znać , iż nie każde ozićmbić- 


"nić powietrzokręgu fiuży do oddzielania 


wyziewów. Nadto, W zimie GA 
przed śniegiem, albo dżdżem pofpolicię 
ciepleie : z czes go oczywiście poznaiemy , 
że nie zimno, ale infza bez wątpienia przy- 
czyna oddziela cząftki wodne od powietrza, 
Toż famo i ftąd fię pokazuie , że niebo , co 
do znaczncy części, chm arami fię częlto 
znagła ok bez żadney odmiany zna- 
czney co do.ciepła lub zimna, Tey przy: 
czyny , która oddziela wyziewy od cząftek 
powietrznych iefzcze dotąd wprawdzie nie 
poźnaiemy ; ; atoliiednak , że ona w famcy 
rzeczy ielt; o tém nis codzienne doświad- 
czenie przekonywa, iak prędko fietylko nad 


o iem i ginieniem chmur z pilną u= 


aftanawiamy. Podobne taż fama 


z 
czyna [prawuie ,.że przez zimno nawet 


Ej 
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ráz łatwićy ; drugiraz trudnićy wyziewyfię 
oddzielalą, i fad nie beż podobićńftwa do 
prawdy, iednego dnia więcey , drugiego 
miniey , rofy pádá. Nakoniec zdaie (ię 
także , iż bardzo wie ćchmur, i że mgły od 
tey przyczyny naywięcey ząwilły. 


8. 19. 

Przeto wiatry zawfze pow Raią, gdy w 
powietrzokregu rownowóśżność ginie., a tćm 
fa mém niejaka: iego część bądź zimnem, 
tym oddziałem wyziewów , bądź 
yczyn ftaie fię gatunkowo 
powietrza. Zaczem nie 
wałyby wiatry., gdyby powietrze 
nie było płynne „i ciężkie. Są iednak i 
drugie fkutki uwa a które od famey 
ciężkości powietrza zawifły. Naypierwfzy 

tych fkutków ie ko wanie cię , któ- 
zemu każde ciało podobnież na po: wietrzu; 
iak i w wodzie podlega. Ponieważ Żadnć 
część powietrza fpokoynego wcale na dół 
nie uftępuie , ale każda na fwem mieyfcu 
zoftaie, tak, iakby nic nie ciężyła; zat 
czem pow jetrze dolne taką fiłą utrzymuie 
ciało , którefię równa ciężarowi powietrzą 
wypchniętćgo , ita fiła, którą powietrze 
niżfze mocnićy prze w górę, niż w 
na dół; ftad pochod zi, że flupy powiet trzne, 
którć prą w górę, fą wyżize od fłupów, 
które cilną na dół (VIL. 2. )  Zaczem ka- 
Żde ciało fpokoyi em pówi ietrzem otoczone, 
od tegóż powietrzą parte bywá w górę 


z 


W (zelkić 
ciało w pda 
wietrzu 
nieco; traci 
z fwéy cię- 
ikoście 


e TE" "p 
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filią, która fię równa ciężarowi powietrza 
wypchniętego. Zaęzem ciało z włalnćgo 
ciężaru tyle 'utrácá; ilé namieniona część 
EA Mój i przeto takie uhywanić 
ciężaru ze wizyftkich ciałach iednakowcy 
oc, równe bywa, bądź ciała cięże 


dze fą, bądź lżeyfzé. Im ciało gatunkowo 


iżeyfzé , tym znaczúieyízą część ; fwego cię- 
Żaru Wiwa z traci. Tak n. p. pióro 
daleko więkfzą część {wego ciężaru traci na 
powietrzu , niż złoto M bo też gatunkowo 
daleko ieft lżeyszć od złota. - Powlzechnie 
mówiąc „ nigdy prawdziwego ciężaru w 
cialach nie docł hodzimy , gdy ie ważymy na 
powietrzu, 


$. of 


Drugi fkutek ciężkości powietr za ieft , Że 
powietrze ciśnie wodę i i inne ciecze. Jeżeli 
rurkę niezbyt obfzórną z iednego końca o- 
twarią, z drugiego zaś dobrze zamkniętą, 
mierney długości , bądź wodą, bądź żywem 
śrzebremi , albo infzą iaką ARA do famego 
wierzchu napełniwizy , znagła końcem o- 
twartym ku zićmi obrócimy ; ciecza z niey 
nie wypłynie, ale będzie fię utrzymywać: 
Łatwo tey rzeczy kążdy doświźdczyć może; 
ani fie temu dziwować nie należy , że ciecza 
z namienionćy rurki nie wypływa : gdyż > 

iak wiadomo , powietszokiąg jg na wfzyftkie 
ftrony wym ciężarem prze , a zatćm i w 


górę naprzeciw otworowi rurki. Przecie 


wnie ząś z góry ani dóysdź, do żywego śrzes 
bra, 
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bra, ani go przeć na dół nić może :-gdyż 
tam rurka ze wfzyftkićm ieft zamkniętą. 
Jeżeli tedy rurka, nie tak wysoka, iżby cie- 
cza, którą fię napełnia , więcćy ciężaru 
miała, niż cały fup powietrzny, który -ią 
prze w górę , taż ciecza opadać nie może , 
tak właśnie, iak i woda w rurkach fpółku- 
iących ( VII. ri. ) Ze zaś namienionć par- 
cie ieft prawdziwą przyczyną tego fkutku , 
ftąd także fię pokazuie , iż cała ciecza z rur- 


ki wypływa, gdy fię nakrywka fkrufzy w 


górze, i powietrze weydzie. -Albowiem 
w tym razie ciecza z obuftrón w górze i na 
dole podlega parciu od powietrza: przeto w 
niem opada , tak, iak ciała gatunkowo cięż- 
fze w wodzie toną (7. ) Podobnież poftrze- 
gamy, że z beczek dobrze opatrzonych wi- 
na'toczyć nić można , chyba w górze fzpuat 
odbiwizy. 


$. 20. 


Gdy wywrścamy przywiękfze naczynia, 
iaką cieczą napełnione, trzeba użyć oftro- 
żności , aby fię powietrzć z boków do nich 
nie wkradło : gdyż ieśli powietrze wpadnie j 
ina wićrzch cieczy doydzie, ta zaráz fię 
wyleie ; czego przyczyne niżey damy. Nie 
wpuściwfzy zaś ani trocha powietrza , cie- 
cza w naczyniu wywtróconem , tak fię utrzy- 
muie , iak w małey rurce. Przeto niektó- 
rzy wierzch naczyń obszernych, papierem 
niepomarfzczonym , więkfzym niż ieft o- 
twartość naczyń , nakrywać zwykli, i pą- 

pier 
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pier iedną ręką przycilnąwiży , drugą famo 
naczynie prędko wywracaią, potóm zaś 
choć odeymą rękę, ani'papićr nie odpada „ 
ani ciecza nie wypływa. 


§- 21. 


Jeżeli rurka żywem šśrzebrém napełnionś 
iefy krótka ; przewróciwfzy ią wcale zofiaie 
pełna : lecz ieżeli więkfzą ma długość , niż 
blizko 30 calów ftopy Paryzkicy ; natenczas, 
gdy ią napełnioną przewrścamy , y- 
wego srzebra wypływa , a refzta tylko uczy- 
niwfzy fup wysoki blizko na 28, albo 29 
calów ftopy Paryzkiey. , w rurce fię pod pion 
foiącey utrzymuie, Ten fkutek na der uwt- 
gi godny , pierwfzy poftrzegł Torricelli Mier- 
nicźy Florentfki w roku 1643, i tak dopie- 
ro ciężkość w powietrzokręgu iaśnie fię 
pokśzała. Użył on fzklanney rurki pro- 
ftey , nie bardzo fzczupłey , z iednego końca 
zalutowaney , z drugiego otwattey , blizko 
na 3 ftopy Paryzkić długicy , którą trzyma-. 
iąc na ukos w ręku , końcem zalutowanym 
ku ziemi , przez drugi koniec otwarty zwol- 
na lał żywe śrebro czyftć , a tak zawize z 
boku mieyfce zoftawało, którem powietrze 
w górę uchodzić mogło. Gdy tym fposo- 
bem wizyftko powietrze z rurki wyfzło , a 
rurka żywem śrzebrem fię napełniła , za- 
tkał palcóm koniec otwarty i przewrócił ią 
nad obfzernieyszem naczyniem , ale ni- 
zkićm, które pełnć było żywego śrzebra , 
tak , że rurka ftanęłą pod pion, Ry ZA” 

uto- 
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lutowanym obrócona w górę. Toż odiąć 
wfzy palec poftrzegł, Że nieiaką część ży- 
wego śrzebra wypłynęła do naczynia , a 
refzta cieczy w rurce fię zniżyłą, Tym 
fposobćm w górze rurki próżnć od po» 
wietrzá mieyfce zoftało , którómu zacza- 
sem tak , iak i famey rurce od Torricellego , 
oboyga wynalazcy nazwifko dané. Wyso- 
kość żywego śrzebra w namienionćy rurce 
dochodziła blizko 28 albo 29 calów ftopy 
Paryzkićy, _ Doświadczenie wielokrotnie 
powtórzanć , zawize bez trudności podo- 
bnięż fię udawało, 


§ na 
|. 4 mo 
> 


Dobrze tedy wniosł Torricelli, Że par- 
cić calego powietrzokręgu naprżeciw o0- 
tworowi rurki nie przechodziło ciężaru fiu- 
pa pionowego Z merkuryufzu od 28 , albo 
29 całów ftopy Paryzkićy, Takić wno- 
fzenie daley iaśnie fię potwierdziło , przez 
podobné doświddczćnia ną wodzie, i ną 
iafzych cieczach czynione. Gdyż odkryto , 
Że woda w rurce zwierzchu zamkniętćy , 
a pod pion ftoiącey , utrzymuie fig w wy- 
fokości blizko 32, albo 34 ftóp Paryz- 
kich, tak dalece, że wysokość wody do 
wysokości Merkuryufzu wypada w ftosun= 


€isnice 
nićm po. 
wietrzOe 
kręgu cięe 
cza w rUrcę 
fię Utrzya 
muięg 


ku odwrotnym ciężkości gatunkowych w ` 


obudwóch cieczach. Ponieważ Merkury» 
ufz prawie 14 razy ciężfzy ieft od wor 
dy. Takowyż ftosunek odwrotny między 
ciężkościami gatunkowemi , i wysokościąmi 
infzych 
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infzych ciecz zawfze poftrzegano. Stąd o- 
czywiście fię pokazuie, iż we wfzyftkich 
tych doświadczeniach parcie: powietrzokrę- 
gu, którć równoważność w różnych cie- 
czach fprawuie , prawie iednakowe ieft 


(VIE 553) 


Wkrótce poftrzegł Torricelli , że merku- 
ryufz w rurce , na którey on czynił doswiad- 
czenia , nieżawize jednakową miáł wyfo- 
kość , ale źwolna ráz fzedł w górę, dru: 
giráz na dół opadał ; z czego poznał, iż par- 
cie ziemikiego k powietrzokręgu i iuż mnieyfzć , 
iuż więkfze bywá. Aby tedy takie ode 
miany dokładnie poftrzegać mógł, rurkę 
otwartym końcem zanurzył w żywem śrze- 
brze, ktorego wyżey wzmiankowe naczy- 

nić pełne było co dla tego uczynił, iżby 

rurka zawfze fię napełniała żywem Srze- 
brem, bądź to w górę fzło , bądź. opadło. 
Takie narzędzie Torricellego z wielu miar 
było niewygodne : zaczem Fizycy potem 
trochę ić odmienili , i odmienionć ciężko- 
mierzem (barometrum ) nazwali. Prawi» 
deł , według których ciężkomierze robić 
należy, aby do używania były iak náy- 
wygodnieyfzé , a przecię niechybné, tu po- 
dadź nie można : ale na infzém mieyfcu o 
nich mówić będziemy. 
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$. 24: 


Doswiádczenié pokazało ; iż po kraiach 
wproltsłonecznych wysokość  ciężkomić- 
rza pofpolicie ieft trochę odmiennź , i pra- 
wie zawfze znakomicie mnieyfza bywać 
zwykła , niż po kraiach zimnieyfzych. Ten 
pośledni fkutek ukazuie , że powietrze tam- 
że dlá upałów fłonecznych zawsze ieft 
lżeyfze , niż w innych częściach ziemi: ia- 
kośmy wyżćy (10.) przypuścili. Także 
w owych kraiach ciężkomierz w dzień o- 
padać zwykł, a w nocy troehę fię podnofi; 
gdyż na pafie ziemi gorącym między upa- 
tem dziennym, i chłodem nocnym prawie 
naywiękfza różnica zachodzi, U nas nawet., 
i po infzych zimnych kraiach, Ciężkomierz 
pofpolicie wyżey iię utrzymywać zwykł 
zimą, niż latem.  Poftrzeżono także, iż 
ciężkomićrz nićmal zawize opada , gdy iaz 
ki wiatr owałtownieyfzy , albo burza po: 
wiłaie. Bo ciała płynne nigdy taką fila 
przeć nić mogą, gdy fą w poruszćnin ftra+ 
ciwfzy równoważność , iak gdy Ipokoy- 
nie ftolą, (VII. ty. ) 


G.. 25: 


Nayczęftfzym odmianom , i naywięk- 
szym ciężkomierz w ténczas podlęga , kie- 
dy obfite pary na powietrzokręgu , albo fię 
oddzielaią, albo drobnieią. jężeli po cza» 
fie fuchym, i pogodnym chmury. naftepuią, 
albo defzcze; ciężkomierz taką odmianę 

Na pofpo 
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pofpolicie opadaniem poprzedza: iesii zaś 
przeciwnie fię zdarza, w górę idzie, Z 
czego Oczywiście znać , iż powietrze przez 


odłączenie pary lżeyfzem fię ftaie, przez ` 


drobićnić zas ciężfzćm , iże przeto bardzo 
wiele wiatrów od innych przyczyn pocho- 
dzi, a nie od famćgo tylko ciepła, lub 
zimna : iakośmy wyżćy powiedzieli. Sa- 
mé burze po kraiach ciepleyfzych , co zda- 
ią fię z niektorych chmur wypadać , do- 
wodliwa ieft, Że od nagłego iakiegoś, a 
wielkiego gromadzenia fię, i oddzićlania 
pary pochodzą. Ponieważ. zaś takie od 
dzielania pary na pafie zićmi gorącym rza- 
dzey bywać zwykły niż u nas; dowodli- 
wa ieft, że z tey przyczyny wysokość 
ciężkomierza po tamtych kralach nie tak 
_fię częfto odmienia.  Wrefzcie, ponieważ 
wyfokość ciężkomierza od tylu przyczyn 
zawifła; nigdy z nicy pewnie dóyśdź nić 
można, iaki czas má naftąpić , chociaż , 
gdy ciężkomierz w górę idzie, pogoda, 
gdy zaś opádá, czas pochmurny pofpeli- 
cie naftępuie. 


Ciężkomierz okazuie ciśnienie całego 
powietrzokręgu, częfto różne od iego cię- 
Żaru: gdyż ciała płynne w tenczas tylko 
całym fwym ciężarem cifną ; gdy fą w ró- 
wnowóżności. Drugie narzędzić wynaldzł 
Ráwny Rayca Magdeburfki Otto Gerike w 
roku 1661, które fiuży do poznawanią 

odmian 


PP OWEN c PARP | 


= peet 


gaj 


OPowIETRZU W OGÓLNOŚCI. I97 


odmian w. ciężkości gatunkowey powie- 
trza. To narzędzie Gęftomierzem .( Ma- 
nometrum ) zowiemy. Jeft kula zamknię- 
ta zewfząd należycie, i wewnątrz wydro= 
Żona, która fie robi z cićnkićy blachy 
miedzianey, i zawiefzą na fzalkach z o- 
sobliwfzą łatwością rufzaiących fie z ką- 
wałkiem ołowiu w równoważności.. Ta 
kula, iako i wźga, tylé ze fwcgo ciężaru 
tracą ; ile dwie części powietrza od nich 
wypchniętć ważą (18. ) zaczem w kuli, 
jesli ro razy więkfza ieft ód wagi; 10 
razy też więcey ciężaru ubywa. Ggy "tedy 
powietrze około gęftomierza tżeyfzć fig 
ftaie, niż było w czafie równoważności ; 
toż famo ieft, iak gdyby wága powię- 
kfzyła fię jedną , kula zas 10 cząfikami: za- 
czem kula idzie na dół. Lecz gdy powie- 
trze więkfzćy nabywa ciężkości; w kuli 
uymuie fię ro, a w wadze iedna tylko 
cząttka: zaczem waga przeważa. J tym 
to Iposobem przez geftomierz poznaiemy 
odmiany , w gatunkowey ciężkości powie- 
trza zdarzonć , a poznaićmy ym oczywi- 
ściey ; im kula ieft więkfza względćm wá- 
gi: ale to w famém tylko powietrzu, któ- 
ré geftomiérz otacza, a nie w tem, którć 
ieft wyżey niego, albo niżéy. Nakoniec, 
potrzeba kulę zewfząd iak naylepićy zam- 
knąć, aby powietrze w niey gale bez.od- 
miany zawfze zoftawało. 


Z 
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O file fprężyftości w powietrzu, 


§. I. 


| 
Ściśli- Poog wcale nalany , potem zaś 
wość i fprę. mocno tłoczony bez rozpuknięcia zna- 
o cznie fię ścifnąć nić może: lecz powietrzem 
* napełniony, bądź przez nadęcić , bądź też, 
Że pierwéy fzyikę związawizy przy ogniu 
go rozgrzewamy , żeby fię nadał, (IX. 3.) 
w każdey fwey części palećm łatwa ugię- 
ty bydź może, i w inny fposób bez ze- 
pfucia ściśniony. Jak prędko tylko ciśnie- 
nie uftaię , pęcherz znowu zupełnie do dd- 
wnego kfztałtu zaraz powraca: zaczem 
powietrze tćm fię różni od wody, iż ła- 
two ścisnionć bydź może, i tę włalność 
iego zwać będziemy ścisliwość ( comprejfi 
bilitas. ) Oprócz tego iefzcze ,* gdy ciśnie- 
nie uftaie , powietrze znowu tyleż mieyfcą 
zabiera, ile przed ścisnieniem zabierało, 
i tę włalność fprężyftością powietrza (ela- 
Jiiottas ) nazywamy. 


8....% 


Coieff.  Scilnąw(zy powietrze , cząftki iego iednć 

AC ku drugim bliżćy przyftępuią: lecz potem 

z gdy przeftaiemy cifnąć , fiła fprężyftości 
tyle 
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tyle ié oddálá, ilć przedtem oddalone by- 
ły. Oprócz powietrza fąyteż inne ciata, 
naprzykład atrony i powrózki z kifzek , z 
jedwabiu , z konopi kręconć , albo drót z 


iakiego krufzcu, które także rozciągalą fię' 


i podłużałą , a gdy przeftdiemy ić ciągnać , 
zaraz fame przez fię znowu fię fkracaią , 
i przeto także lą fprężyfie, W rzeczonych 
ciałach fita zewnętrzna powiękfza odle- 
głości między ich cząftkami, potćm zaś 
fprężyftość też famć odległości zmnieyfza ; 
przeto powfzechnie mówiąc, fprężyftość 
daie fię nam poznać przez przywracanie 
odległości między częfikami ciał w tymże 
famym razie , kiedy zewnętrzne przyczy: 
ny, które w rzeczonych odległościach od- 
mianę uczyniły , działać przeftaią. 


§ 3: 


Siłę fprężyftości w ciałach. nietylko ftad 
poznać można, iż mogą bydź ścifkanć , i 
rożciągane ; ale też: częfto i innćmi fposo- 
bami. Szabla nakrzywionaą odfkakuie, i 
do kfztałtu dawnego fama przez fię po- 
wrácá, iak prędko ią naginać przeftaić- 
my. Toż famo poftrzegdmy w trzcinie 
Hifzpańikiey, w blafze ftalowey , w tá- 
bliczce z rogu, albo z fłoniowey kości, i 
w defzczułkach z każdego prawie twat- 
dego drzewa. Gdyż naginanićm niektóre 
cząftki w ciałach trochę uchodzą „ a nako- 
niec częfto i ze wlzyftkiem fię rozrywaią. 
Doświśdczenie bowiem naucza, że ciałą 

fig 


Jak. po- 
znaićmy, iè 


1 ciała fa- 


fiprężyfićw 
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„ fię łamią, ieżli zbyt naginamy : cząftki te- 
dy pogiętć, fkoro nagięcić uftaie , zaraz 
do pierwfzych między fobą odległości po- 
wracaią , i tym fposobem ciało do diwne- 
go kfztałtu przychodzi. Stąd to ieft, że 
fkutek, o którym mówimy , nie tylko w 
ciałach proftych, ale i w pokrzywionych , 

iakie fa n.p. fprężyny wężokręte ze ftali 
w małych zegarkach , fite fprężyftości bez 
wątpićnid okaznią, Powfzechnie mówiąć , 
wfzyftkie ciała fą fprężyfte , które ciśnić- 
niem , albo naciągnićniem odmieniony 
kfztałt fwóy , znowu fobie zardz przy» 
wracają, fkoro tylko zewnętrzna przy- 
czyna działać poprzeftaie, 


8. 4: 


Inné zna. Drugim znakiem fprężyftości ieft odfiea- 
ki fpręży. Kiwanie ciał, gdy fię zbiegają, Ze piłka, 
Koście  Którń daie fię ścifnąć, i Ściśnionś potem 

Znowu fię rozfzćrzą, a tćm famćm ieft 
fprężyfta, o ścianę uderzoną odfkakuie .; 
o tém wfzyfcy wiemy. Podobnym fpo- 
sobćm kulki ze fłoniowey kości zbiegaiąc 
fię odfkakuią, Ponieważ zaś to odfkaki- 
wanie , iak dowodliwo ieft , ftad pocho- 
dzi, że wfzyfikić ciała, w mieyfcu ze- 
tknięcid fig z fobą , uderzeniem trochę fię 
uginaią , fita zaś fprężyftości w tym razie 
przez działanie przeciwne daie fię po- 
Znać , gdy iednć ciałi od drugich odpy- 
cha; bez, wątpićnid to odfkakiwanić za- 
wize ieft pewnym znakiem fprężyftości 
w ciałach, $. ts. 
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Przez te i tym podobné znaki docieczo- “Niémal 
no, że bardzo wielé ieft ciał około nás, wfzyfkie 
które fprężyftość mąią, iako to: po wię- ae ry 
kfzey części krufzce, i półkrufzce, náy- neare 
bardzićy zaś ftál, niezmierna moc kamić- 
ni, i innych rzeczy . kopalnych. Także 

-ftoniowś kość , róg, wfzyftkie niemal ko» 
ści, i chrząftki ze źwićrząt, iako też drze: 
wa i części twardć w roślinach, Nawet 
Żywica , klćy , i inne cząftki płynać tak w 
zwierzętach, iako. w roślinach , nieiaką 
fprężyftość maią. Wiele fię znayduie ciał , 
które bardzo trudno, owfzem niektóre za» 
ledwie trochę ściśnąć fię daig. Powietrze 
naywięcey ściśnione bydź może. Włosy 3 
pierze, piłka, it. d. łatwo fię ścifkaią : 
przeciwnie fzkła, kamienie , ftoniowá kość, 
fál, i t.d. prawie ściśnione bydź nić mo- 
gą. Podobnież iwoda. Dawniey trzyma: ` 
no, że woda wfzelkiemu ciśnieniu náy- 
więkfzy opór czyni, ani ściśnioną bydź 
nie może: ale za nafzych czasów ofobne 
doświadczenia pokźzały., że fię trochę ści- 
iká, ale fiłą bardzo wielką. Te fame ie- 
dnak doświśdczćnid , oprócz bardzo wielu 
innych, dowodliwie przekonywaią nas o 
znacznej fprężyftości w wodzie. 


$. 6. 


Powietrze ieft dofkonale fprężyfte: gdyż Rótnefto. 
za uftaniem ciśnienia , zupełnie tyleż miey- Pnie fpre- 
VA tylteści, 
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{cá rozpościćraiącfię zabicrá , ile przedtem 
zńymowało. Sprężyftością do powietrza 
blizko przyftępuie ftal dobra, fzkło , fio- 
niowa kość, i inne ciała niemal. zupełnię 
fprężyfte, bo prawie zewfzyftkiem do dá- 
'wnego kfztałtu powracaią, fkoro tylko przy: 
czyna , która w nich odmianę fprawiła, dzia: 
łać przeftaie, Nie wfzyftkie fą iednak ta- 
‘kie ciała, o iakich mówiliśmy, owfzem 
bardzo wiele zndyduie fię, cofą niedofko- 
nale fprężyfte , iako nadywięccy drzew , 
które nagięte odfkakuią wprawdzie, i pro- 
fiuią fię, ale iednak znaczną krzywość w 
nich pozoftaie. W niektórych ciałach pra- 
wie żddney fprężyftości nie poftrzegimy , ia- 
koto: w wilgotnym ilé, który można ści. 
fnąć, nagiąci rozciągnąć podług upodobania, 
nigdy iednak sam przez fię do dśwnego 
kfztałtu nie powróci, 


Bv. 


lak mi Ze powietrzć przyńdymnićy, ifć tego 
bydz mie- zmyfłami doświadczyć możemy, icf do- 
ayfłość po. fkonale fprężyfte ; przeto fiłę fprężyftości , 
wietrza, Z2 naymnieyfzem pociśnieniem , zaraz wy- 
wierać zaczyna. Jaśnie fię to. pokdzuie, 
prócz innych dowodów , 'na pęcherzu na- 
dętym, który choćby naymniey pociśnio- 
ny, zarz znowu fię podnofi i rozciąga, 
Jeżeli zaś palcem go cisnąć nie przeftaicmy; 
Oczywiście doświadczamy , jako mocuie fię 
z palcem, czyni mu opór, i mieyfcu przy- 
ciśnienia , fkoro tylko choć trochę zfolguje- 

my; 


+ 


eo va 
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my , zaráz fię wypręża. Zaczem fiła, któ- 
rą fię powietrze rozfzórza , gdy ciśnienie u- 
ftaie , ieft famym odporem , póki trwa ci- 
śnienić. Ponieważ niezawodnć doświad- 
czeniá pokázuią, iż powietrze , zaledwie 
rzecz podobná do wierzenia, iak bardzo 
fkupiane bydź może; przeto koniecznym 
związkiem idzie, Że w rzadkości (woiey , 
którą ma, nieinaczćy fię utrzymuie , tylko 
fprężyftością: a zatem i każde pociśnienić 
miernć, tąż famą fiłą odpiera. Zaczem 
wielkość tego odporu naprzeciw miernemu 
ciśnićniu zawfze ieft miarą fprężyftości , tak 
dalece, że fprężyftość tym ieft więkfza ; im 
mocnieyfzy odpor znayduićmy. 


$. 8. 


Kiedy pęcherz powietrza pełny , i zawią- 
zany rozgrzewamy ; zawfze poftrzeżćmy , 
Że fię rozciąga, i odpór też palcowi, choć 
go iednakowo ciśnićmy , znacznie więkfzy 
czyni, niż przed rozgrzaniem czynił, Za- 
czem odpór powietrza w pęcherzu zam- 
kniętego ciepłem fię pomnaża, ftąd znać, 
iż fiła w powietrzu ciepłem zawfze ieft 
więkfza, niż w zimnem, a równie gęftem. 
Nadto ieśli pęcherz równie zagrzany trwa, 
i odpór iego tym więkfzy ieft,, im mocnicy 
go palcem cisniemy , zaczem im mniey 
miey fca zamkniętćmu powietrzu zoftawu- 
icmy , to ieft, im powietrzć bardzićy zgę* 
fzczamy. „Czyli gdybyśmy wzięli dwa pęe- 
cherze powietrzem iednakowo rozgrzanćm , 

ale 


Przez 
ciepło i 
zgęfzczanić 
fita fpręży- 
kosci w po- 
wietru po- 
więkfza fię, 


Każda 
czaftka poa 
wietrzź 
niżfzćgo ta. 
ką fila ol. 
pićrś; iaką 
ciśnioną 
ieft od słue 
pa powie= 
trza nad nią 
będącego, 
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ale nieiednakowo gẹftém napełnione ; pe- 
cherz geftfzégo powietrza pełny wfzelkie- 
mu ciśnićniu mocnicyby fię opierał, Prze- 
to w powietrzu iednakowo rozgrzanem , 
fita fprężyftości więkfza ieft w gęftfzem , 
mnieyszą w rzadszem. Wfzyftkić tedy czę- 
ści powietrza , acz różne co ilo gęftości i co 
do rozgrzania , fą dofkonale fprężyftć, bo 
wfzyftkić za uftanićm ciśnićnia, natężaiąc 
fię znowu dawne mieyfcć wcale zabićraią ; 
atoli iednąk w ciepleyfzych częściach po- 
wietrza, także i w gęftlzych bardzićy fię 
fprężyftość wydaie, niż w zimnieyfzych , 
iw tych, które fą rzadsze, gdyż równemu 
parciu więkfzy odpór czynią, 


$. 9. j 


Każda cząftka powietrza zewfzad od po- 
wietrzokręgu ciśnienie wytrzymuie , gdyż 
powietrzć ieft płynne, i ciężkie ( IX. 6.) 
„Temu zaś ciśnieniu: równą: fiłą odpór daie, 
gdyż bardzicyby cisniana była , gdyby 
mniey odpierała, Poniewśż tedy cały odpór 
rzeczoney cząftki fiłą fprężyftóści miarko- 
wać należy (7 ;) tafiła, którą fię cząftka 
na wfzyftkie ftrony opiera, ciśnićniu od 
fiupa powietrza nad nią będącego , wcale ró- 
wná bydź mufi, To podanić bardzo wiel- 
kiéyieft wagi, i pełne wniofków rozwá- 
Żaniá nader godnych , które dokładnie nam 
pokazuią owę wielką różnice między po- 
wietrzem, i wodą, która ftąd wynika, iż 
w powietrzu z fiłą fprężyftości razém zna 

czna 
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czna łączy fię ściśliwość , woda zaś ledwie 
trochę fiłoczona bydź może. 


$. 10. 


Pićrwfzym fkutkiem namićnionego ciśnić- 
nia ieft gęftość powietrzokręgu , coraz 
większa bliżey powierzchni ziemi. Ze 
bowiem powietrzokręgu ciśnićnić im ni- 
żey , tym większe bywa; łatwo poznać , 
iż tam fprężyftość lego w iednakowymże 
ftofunku rośnie, a zatćm i geftość , iesli 
ciepło iak w gorze, tak i na dole ieft ie- 
dnakowe, Wprawdzie niżfza część po- 
wietrzi, u nás nawet, latem rzadfza by- 
wå, niż zimą , atoli iednak gorącem pod- 


powietrze. 
kręgu» im 
niżćy, tym 
więkizą 
ieft, 


czas lata nigdy tak nie rzednieie, żeby gę- i 


filzą nie była od powietrza znacznie gór- 
nego. Jeśli bowiem na dole iakić naczy- 
nić powietrzem napełnione , bądź podczas 
zimy, bądź latćm, iak náypilnicy opatrzy- 
my, i zewfząd zatkamy, toż potćm na 
wyfoką górę wniefiemy , i tam przez nie- 
jaki czas oziembionć , nakoniec otworzy- 
my; widocznie fię pokaże (zwłafzcza ieśli 
dziurką w naczyniu niewielka: ) że powie- 
trze zamkniętć z naczyniź uciekać będzie , 
i ftad poznać, iż powietrze w naczyniu 
więcey má fprężyfłości, a zatćm gdy ró- 
wnie ieft rozgrzane, mufi bydź gęftsze od 
powietrza na górze. Ciężkomierz także 
w tymże famym czafie mniey fię podnofi 
na wierzchołkach gór, niż przy ziemi. Z 
opadania tegóż ciężkomierzą , Gs A nim 
whe- 


ciśnićnia na 
cząftki nii- 
fze powie. 
trzade 
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wftępuiemy na wierzchołki gór , nożna: 
ich wyfokość miar kować, co niżey poka- 
żemy. Ten fkutek ielt widocznym zna- 
kiem , że im wyżlze fą części powietrza , 
tym więcćy fpreżyltości pomału w nich u- 
bywa. Jeśli bowiem Ciężkomierz  ciśnie- 
nie całego fiupa powietrzą nad. nim będą. 
cego nám pokazuie -( $. 9. ) to zaś ciśnie- 
mic zupełnie fie: równa iprę yftości powie- 
trza na dole ścisnionego, koniecznie bydź 
mifi, i iż Ciężkomierz Zm pokązuie fprę- 
Żyltość tego powiętrzą, które nas otaczą, 
trzeba fię tedy dziwować , że ludzie 
fląbfi , na wierzchołkach gór bardzo wyło- 
kich, dla rozrzedzonego zbyt powietrzą, 
i małey iego fprężyftości , mdłościóm i in- 
nem ofłabienióm pi odpadali, lubo wielu ta« 
kich ieit, którzy rzeczonćy odmiany w po- 
wietrzoktęgu znacznie na fobie nie czuią, 


4. zr. 


Powtórć każda część powietrza niżfze- 
go, choćby też ndyranieyfza , ieśli fpręży- 
Rosé. iey- dla iakiey. przyczyny fzczególncy 
nie ftaie fie więkfza, albo mnieyfza, na 
wf[zelkić ciało , którego fię dotyka, takić 
parcie fprężyftością fwoią wywiera; ia- 
kichy wywićrał caty fiup powietrza nad 
nim będący, Parcić zaś takiego fłupa ieft 
bardzo znaczne, gdyż każda powierzchnią 
od iednego cala ftopy Paryzkiey takie cis 
śnienie wytczymuie, iaki czyni fup żywe» 
go śrzebra około 28 calów wyfąki (IX.22:) 

Za- 
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zaczem to ciśnignić równa fię 123 funtów 


Paryzkich, gdyż cal fześcienny Paryzki ży” 
wego śrżebra „waży blizko 754 uncyy Ppa“ 
tyzkich. Ponieważ człowieka w „porze 
srzedniego wztoftu, powierzchnia naymniey 
12 ftóp kwadratowych Paryzkich zawić=* 
ga, oczywifta ieft rzecz, że człowiek” od 
powietrzoktęgu cisniony bywa więkfzą ti- 
łą, niż 22000 funtów Paryzkich (e) Z 
tém wfzyftkiem niewiele powietrza, które 
fię zudyduie. w ciele ludzkićm, tak nie- 
zmierney file fwoią fprężyftością odpór da- 
ie, i zupełnie ią tępi. Powfzechaie mó- 
wiąc podobnemuż ciśnieniu wfzyftkie źwie- 
rzęta i rośliny podlegają, także naczynia 
wydrożone i zamkniętć: gdyż fzklanna flas 
fza, acz” bardzo cienka, wielkiem ciśnie- 
niem powietrza zewnętrznego nie krufzy 
fie, ponieważ trochę powietrza, które ią 
napełnia, równą fiłą źe śrzodka odpiera, 
Siła tedy fprężyftości dziwną má włalność; 
w trofze. powietrza , którć nas OtACZA , 
nieporównanić więkfża jeft, od ciężkości, 
Gdyż bulka powietrzna , fzeroka na iedenm 
cal 

ORDER 

(c) Miafto funta Paryzkićgo kładąc Warfzawski » 
znśydzićmy; że 28 calów fześciennych Ropy 
Paryzkićy żywćgo śrzebra waża 165. funtów ; 
gdyż iedćn cal fześcićnay Paryzki má w fobie 
ciężaru blizko 95 uncyy Warfzawskich, Za- 


czćm człowiek miernego wzroftu wytrzy nuię 
ciśnićnić od powietrza prawie równe ciężaro» 
wi 23,590 funtów wąrfzawskich: ( obavz w 
Azys; na Kar. 240,) 


Skutek 
powietrza s 
gdy fię w 
naczynia 
cieczą na- 
pełnione 
zakrądnie; 
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cal ftopy Paryzkiey , utrzymuie fłupek Żye 


wego śrzebra równey fzerokości, a wy= 
fokości blizko na 28 calów ftopy Pary- 
zbićy , który waży 123 funtów Paryzkich , 


-a byndymniey fię tym ciężarem nie ścifcó. 


Zaczem iprężyftość rzeczoney bulki ró. 
wna fię 123 funtów Paryzkich, ciężkość 


zaś ićy ief wcale nieznaczną, 


Qe 12. 


Dla dk przyczyny w przewracaniu ru. 
rek, i naczyń iakąkolwiek cieczą napet 
nionych , o: których wyżćy mowiliśmy A 
(IX. 19.20, ) pilnie trzeba pofirzegać , że- 
by powietrze w gorę fię zakradać nie mo- 
gło : gdyż ieśli tam weydzie równą fiłą cie- 
czę przeć będzie, iakby park cały fłup po- 
wietrza w górze będący. Bo niżfze po- 


wietrze ieft ściśnione , i przeto na wizy- 


fikie ftrony równą fiłą , iaká ie ciśnie, YOZ» 
fzerzać fię nie przeftaie, Dla tego z flafz 
fzklannych , iakić fą w pofpolitem: używa- 
niu, Żadnego trunku wylać nie można, ie» 
sli powietrze z boku nie wpadnie, i w 
górę soy nie zaydzie. Dla tego iefzcze 
rurek, zwłaszcza ieśli z iednego końca fą 
zamkniętć , całych napełnić iakąkolwiek 
cieczą nić można, ieśli powietrze zamknię- 
te z boku nie będzie miało- wolnego uścia, 
gdy fię napełniaią, Jnaczey bowiem powie- 
trze tam, i owdzie cieczą przerywź , A 
fię nad nią zbićró, i taki opór PA 
rure 
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rurek ze wfzyfikićm napełnić żadną mia- 
rą nić można. Toż famo fię przytrafia w 
rurkach, któremi wodę z iednego mieyfcą 
na drugie fprowadzamy , zwłafzcza ieśli 
nieprofio idą, ale fię łączą pod kątami, 
Gdyż w tym oftatnim razie, tak mocno 
biegowi wód powietrzć przefzkadzą ; że 
ledwie trzydzielta część owey wody pły- 
nie, którźby fzła przęz rury zupełnie od- 
daliwizy opór powietrza, 


ŚS13, 


Potrzecić , iesli zaś iaka cześć powie- 
trza niżfzego dlá pewnej przyczyny fzcze- 
gólney ftaie fie mnićy albo więcey fpręży- 
itá; mniey też także, albo więcey fpr 
ftością fwoią: odpićra „ niż powietrzokrąg 
ciężarem fwoim cifnąćią może. Mamy te- 
go dowód z miedziancy kuli , o którey wy- 
żey mowiliśmy (IX.s; ) w tey albowiem 
powietrze ftawfzy fię fprężyfilzćm przez 
ciepło , cisnienie powietrzokręgu naprze- 
ciw otworówi rurki przezwycięża i wyr 
chodzi. Jesli zaś rozgrzaney kuli rurkę 
dobrze zatkamy , a kula potem oftygnie ; 
iawna ieft rzecz ,iż w nicy powietrzę mnicy 
mi fprężyftości od powietrza zewnętrznć 
go , którć 'ieft gefilzę , a rówfie zimne (8,) 
Zaczem otworzywizy rurkę póftr 
iż zewnętrzne powietrze do kuli wp 
zacznię, bądźto otworem w górę, bądź 
nadół, albo wbok obrócona leży. Poda» 
bnymże fposobem powietrze na dole w na- 

o czyniu 


Pówietrzć 
w naczyniu 
zamkniętć 


. .czasćm nig 


dopufzczą 
go napeł- 
nić CIECh%n 


Nurki 
Kartezy + 
ufza» 
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czyniu zamknięté, na wyfoką górę wnie- 
fionć, dawfzy otwór z naczynia wychodzi 
(103) poniewáż ieR fpreżyftízę od powie- 
trza górnego ; zaczem na toż famo wycho- 
dzi, iakby część powietrza górnego ftała 
fię i gęftlzą i fprężyftfzą. Przeto niektó- 
rzy naczynie z fzyyką bardzo izczupią w 
ten fposób napelnialą wodą, albo iaką in- 
ną cieczą, iż pićrwćy ią rozgrzelą , potem 
zaś fzyyką w zimney wodzie zanurzą, 
Gdyż fiła fprężyftości powietrza ciepłem 
w naczyniu rzednielącego , które potem 
woda zapynią i oziembia , fiąbfzą fię ftaie 5 
a zatem mnieyfzą do odparcia powietrzo- 
kregu., Zaczem powićtrzć zamkniętć wo- 
dzie wchodzącey , która całą tę moc Wy- 
trzymuie, oprzeć fię nić może. Nadto, 
rzeczonć naczynie w inny Iposób: zale- 
dwieby wodą napełnić. można: gdyż po- 
wietrze dla małey w nićm fzyyki z boku 
wyjścia, oparłoby fię napełnićniu. 


$. 14, 


Stąd łatwo poznać i wyroznmieć mo- 
Żna ofobliwe rufzanid fię ofobek fzklan- 
nych, które nurkami zowiemy (d) Sawy- 
drożonć wewnątrz, od wydrożéniá na 
wierzch maią dziureczkę bardzo fzczupłą, 
ciężkość ich gatunkowa prawie ieft równa 
ciężkości wody : ludzką im poftać daią po- 
fpolicićy.. Wkładaią fię do naczynia fzklan= 

nego 


(d) Niektórzy tych nurków zowią diablami Katte- 
zyusza y (diaboli Cartesiani, ) 
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nego znaczney wyfokości , którć má kfztółt 
walca, i toż naczynie w górze zawiązane 
bywa pęcherzem. Jesli palcem przycifką- 
* my pęchórz; nurek na dno idzie; ieśli ci- 
fnąć przeftaićmy, na wierzch wypływa: 
iesli palec tam i owdzie po pęcherzu wo- 
dzimy , nurek wkoło fię kręci, i niby fka- 
cze. Gdyż powietrze w nim odpiera ci- 
śnienie , które pówietrzokrąg wywiera na 
pęchćrz , i na wodę: lecz gdy toż cisnienić 
przyłożćniem palca powiękizonć zoftaie, 
zgoła oprzeć fię nić może wchodzącey wo- 
dzie przez dziurkę do śrzodka , dla czego nu- 
rek ftaie fie ciężfzym i na dno idzie, Tym 
czasćm woda całą dziureczkę zewfzyftkiera 
zóńymuie, i powietrze przez nią uciekać 
nić może, zaczćm wewnątrz nurka gęft- 
{zem fię ftaie, 1 fprężyfifzem : przeto gdy 
ciśnićenić od palca uftaie , zaraz wodę zno- 
wu wypycha, a nurek w górę idzie, Po- 
rufzćnia na bok tam i owdzić nurek naby- 
wá przez rozśzerzanić fię cisnićnia po wo- 
dzie. Dla tego bardzo łatwo tam i ow» 
dzie biega, iesli pęcherz wlzędzie fię z fa- 
mą wodą ztyka. Jeśli zaś między pęche- 
rzem i wodą ieft powietrze, daleko mo» 
cenićy przyciikać trzeba pęchćrz , bo część 
cisnienia całkowitego , w powietrzu , iako 
bardzo gietkićm ginie. Jeżeli w nurku 
dziurka jeft nieco więkfzą za przyciśnić- 
niem pęcherza opada on wprawdzie, ną 
dno, lecz w górę nie wypływa: bo część 
powietrza za weyściem wody , z nurka tąż 
famą dziurką uchodzi. Toż famo fię dzie- 
O2 ie, 


Śsónić. 
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ie, gdy naczydić z wodą, w którym. ieft 
nurek, naprzód rozgrzelćm, potem zaś 
na zimnie póftawimy. Gdyż w takim ra- 
zig przez ciepło część powietrza wypędza 
fię z nurka, i miefzą z wodą, przez co 
fita fprężyftości w refzcie powietrza zmniey- 
fzona ciśnienia powietrzokręgu przezwy- 
ciężać nie zdołą. a 


$. 15. 


Tu należy wiele dziwnych fkutków, któ- 
re z famego przyrodzénia rzeczy wypły- 
walą, acz pofpolity lud ich nie uwdża , 
przeto , że fą codzienne, Tak między in- 
nemi, niemówlęta mleko fsą za pomocą 
fprężyftości powietrza. Gdyż biorąc w u- 


fta pierś zewnętrznemu powietrzu do uft 
wchodzić nie dopufzczaią: toż część wnę- 
trznego powietrza, gdy w fiebie ciągną , 
refzta ftaie fie mniey fpreżyftá, a tem fa- 
mem cisniénie powietrzókręgu fprawuie, 
że mleko do uft niemówlęcia płynie. Po- 
dobnymże fpofobem dzieie fię oddychanie , 
przez którć w pośrzód pierfi mieyfcć Ze- 
wiad błonkami otoczonć ráz “fie powię: 
kfzá, drugiriz zmnieyfza, iak ieft wiado- 
mo. Za każdćm bowiem ściśnienićm fig 
pićrfi powietrze z nich wyparte przez uftą 
i nozdrza wychodzi , i odpiera zewnętrzne, 
za każdem Zaś rozfzórzenićm fię powietrze 
wewnątrz rzednieie, i powietrzu zewnę- 
trznemu oprzeć fię nić może. 


$. 16, 
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eżeli możdzićrz nie wielki , któryby ie- 
dnak dó 16, albo do 20 funtów mógł wa- 
*żyć, wywrócimy,, idno iego w tym razie 
do góry obrócone oblepimy , toż w mafsie, 
którą oblepiimy, zrobiwfzy, dołek, fpiry- 
tufu winnego trochę w nim zapalimy, i 
nad płomieniem rozgrzeićemy nakrywkę , 
nakfztałt kielicha zrobioną, a rozgrzaną 
nakryiemy rzeczony  możdzićrz , i brzegi 
iego wkoło tak mafią obwiedziemy , iżby 
powietrze zewnętrzne pod  nakrywkę 
weyśdz nić mogło. Za oftygnićniem po- 
wietrza nakrywka do możdzićrza tak mo- 
cno przylgnie , iż ią podnofząc , i moździerz 
podnofimy. Różnica między ciśnieniem po~ 
wietrzokręgu, i odporćm powietrza we- 
- wnątrz nakrywki rozrzedzonego , ten fku- 
tek fprawuie.  Podobnymże fposobem bań- 
ki do ciała przyftaią, i krów z niego cią- 
gną, gdyż rozgrzane wewnątrz ftawiaią 
fię, a potem ziębnieią, 


$. 17. 


wWielć fię zndyduie narzędzia i filni, któ- 
rych używanić od fprężyftości powietrza 
zależy, i z tego łatwo zrózumiane bydź 
może , cośmy wyżey powiedzieli : przyto- 
czymy tu niektóre bardzo pofpolitć izna- 
iome. Miech pofpolicie fię kładą z drzewa, 
i ze fkóry, fą też w nim pewnć dziury i 
klapy, czyli drzwiczki. Rozszerzywizy 

miech 


sibiwka. 
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miech , powiększa fię w nim mieyfcć we. 
wnątrz , a zatćm powietrze rzednieć zaczy- 
ni. Zaczem powietrze-zewnętrznć odmy- 
ká klapy, a przez nie, i przez fzyykę z 
przodu do miecha wpada. , Potem znowu 
ścilnąwfzy miech, powietrze fię w nim 
zgęfzcza , tak dalece ; że klapę zamykaiąc 
fzyyką ucieka. -Szyykę zatkawizy należy- 
cie, miech nawet wielką fiłą ledwie sci- 
snąć można, gdyż ze śrzódka powietrze 
uchodzić nić może, a zatem file cilnącey 
wielki odpór czyni. 


§- 18. 


Sikawka ieft drugićm narzędziem , któré 
dzieci nawet znaią. Składa fię z rurki, 
któr u dołu ieft zamknięta, i tamże nie- 
wielką m4 dziurkę, w górze zas otwarta. 
W rurce ieft ftępel ruchomy, którego ko- 
niec otwartość teyże rurki weale napełniń , 
i dlatego wodą fię máczá, żeby powietrza 
zgoła nie przepufzczał , bo pówietrze przez 
wodę przechodzić nić może. Gdy ni 
część rurki w wodzie zanurzywfizy , fter 
w górę ciągniemy , trochę powietrza mię- 
dzy dnem rorki i ftęplem maiąc, więcey 
mieyfca rozlzerza fię , ani tam zewnętrzne 

owietrze weyśdź może , bo z obu firón 
ieft przefzkoda.  Zaczem woda parciém 
powietrzokręgu pocishiona, gdy rozrze- 
dzone powietrze w rurce doftatecznie 0- 
rzeć fię nie może; z dołu przez fzczupłą 
dziurkę do fikawki wchodzi, ani z niey 
nazád 
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nazśd nie wypływś, chociaż koniec zanu- 
rzony z wody wyciągniemy : bo powie- 
trzokrąg prze naprzeciw dziurki, zgóry 
zaś rurka bębenkiem zamknięń (IX. 19; ) 
lecz za popchnięciem ftępla wąda fzybko 
wytryfka. 


$. 19. 


Pompa pofpolita (fig. 15, ) bardzo wiel- 
kié má podobieńftwo- do fikawki , alé we- 
wnątrz ieft z klapami. Składa fię z rury, 
któr iednym końcćm w wodzie zanurzo- 
na pionowo pofpolicie ftoi, ma w fobie 
nie ruchomy fzpunt z klapą, i dziurą na J, 
dla tego , iżby za opadnieniem klapy , po- 
wietrze za fzpunt od J, do AB iśdź nie 
mogło. Niższa część L fiępla ruchomego 
zewfzyfikićm otwartość rury napełnia, y 
zaymuie : także! ieft przedziurawiona , i má 
podobnąż klapę iak fzpunt J. Obiedwie 
klapy trochę fię tylko podnofzą , i zas fā- 
mć przez fię opadaią , ieśli powietrzć , al- 
bo woda w górę daléy nie odpiera. Daymy 
tedy , że bębenek L zrazu dotyka fię fzpun- 
ta J, ( jakie ułożenie pompy ieft naylepfze,) 
łatwo poznać, iż za podniefićniem ftępla 


w górę .w części rury Lj prawie nic po- 


wwietrzą nie zoftale.  Zaczem powietrze 
J B klapę na J otwicrá, i na mieyfcu LB 
rozfzćrzaą fię, woda zaś dl4 ciśnićnia od 
powietrzokręgu do rury wchodzić zaczyna, 
i póty idzie, póki ftępel w górę ciągnić- 
my. Gdyż zewnętrzać powietrze „, laka 
gefifze 


Pompay 
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gęftszće i fprężyftsze. od powietrza LB, 
klapę na L tym czasem zamkniętą trzyma. 

"Ale fpuściwfzy ftępel, klapa na J ciśnie- 
niem powietrza zamyká fię , powietrze na 
JB razem z wodą podniefiońą bez odmia- 
ny zoftaie: lecz powietrze na LJ coraz 
gęfifzć klapę na L otwiera, i w góre u- 
cieka. Podobnymże fpofobem za każdćm 
daley ftępla podniefićniem , powietrze ni- 
Żey J coraz rzednieie, a woda bez prze- 
ftanku bardzićy w gorę idzie. Nakoniec 
między L J, owfzem przez ciśnienić ftępla 
nad L wychodzi. Gdy tedy w tym razie 
ftępel znowu podnofimy ; mieyfce L J pra- 
wie zewfzyftkiem od powietrza fię uwalnia; 
zaczćm woda pociśniońa od powietrzokrę- 
gu przy AB, na nić bez przeftdnku idzie, 
byleby wyniefienić klapy nad A B nie prze: 
chodziło 32, albo 34 ftóp paryzkich ( IX, 
22. ) Tym fpofobem woda nad L wyniefio- 
ná, przez poboczną rurkę wypływa. 


Pompy nierównie ddwnićy w używaniu 
były, nim powietrza ciężkość odkryto. Do- 
wodliwo ieft, iż tak pompy , iako i fikaw= 
ki przypadkiem wynaleziono. Ze pompo- 
wać wody nić można wyżćy , iak blizko 
do 32 ftóp Paryzkich , to ilé wiemy , piet- 
wizy poftrzegł nieiaki ogrodnik we Flo- 
rencyi około R. 1640, który pytaiąc fię' Gale- 
lensza , fławnego Matematyka Florenckie- 
go, o przyczynę tego fkutku, był powo- 

dem 
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dém iemu , i uczniowi iego Torricellemu, 
do czynienia różnych doświadczeń około 
ciężkości powietrzokręgu , i ta okoliczność 
fprawiła , że Torricelli ciężkomićrz, wyna- 
lńzt. Ráz poznawfzy prawdziwą przy- 
czynę , dla którey wody w pompach w gó- 
rę idą, łatwo zrozumieć, że i powietrze 
podobnymże fposobem pompowane bydź 
może z naczyń zamkniętych. Niech będzie 
D iakić naczynie powietrzu nie przebyte , 
czyli przez którć powietrze nie przecho- 
dzi, do pompy przyprawionć, i pełne po- 
wietrza, fnadno poznać ; iż powietrze w 
mim, i w części j B rury, przez pompo- 
wanić coraz rzednieie : gdyż za każdem 
ftępla na dół fpufzczeniem , nieiaka część 
powietrza przez L wychodzi. Z tey przy- 
czyny Fizycy pompę zwyczayną tak od- 
mieniali, że” ftawała ię przyzwoitfzą i 
zdatnieyfzą do rózrzedzania w iakićm na» 
czyniu powietrza. Pierwfzy był Otto Ge- 
rike, Rayca Magdeburfki , który rzeczonć 
narzędzić odmienił ; i odmitnionć pompą 
powietrzną ( Anilia pneumatica ) czyli po- 
wietrzociągiem nazwał , i za pomocą tey 
filni różne doświadczenia, uwagi godne , 
podczas Seymu w Ratysbonie roku 1654 
Czynił: Robert Boyle w Anglii" za przy- 
kładćm Gerika pofzedł, i- iego wynalązek 
tamże rozgłofił. Ponieważ na tem mieya 
feu o włásnošciach i używaniu powieiťzo- 
ciągu obfzernie rozwodzić fię nie można, 
gdzie indzićy ; co tu braknie , dołożymy. 
$..z1. 


eg 


gz toczy 


Łewar także tu należy , narzędzie do- 
brze znaiomé, kterego do przelćwaniź wi- 
na, albo inney cieczy używamy." Składa fię 
Z rurki pofpolicie pod kat załamancy , iaká 
iet ACB, (fig. 16.) iedno ramie BC má 
dłużfzć , drugie AC krótfze. Ramie krót- 
fze końcem RPNE ZY w winie, albo 
w inncy cieczy, ieśli. przyłożonemi aty 
do B powietrze wyciągniemy., lewar w 
nem fię napełni: które potem odiąwfzy u- 
fia dziurą B bez przeftan ku płynie, pokł 
koniec A w winie zanurzony zoftaie $ 
byleby tylko wino płynąc z B w iakić na- 
czynić , nie zebrało fię do znaczney wyło- 
kości nad B. Łatwo bowiem zrozumićć , 
iż za wyciągnićnićm powietrzą z lćwaru 
przez otwór B, wino fię podnofi do C, 
i lćwar napełnić ; lecz ji potém przez dłuż, 
fzć ramie lewaru płynąć nie przeftaie ; bo 
gdy cząftka C, którą ieft naywyżcy, wftę- 
puie na c, robi fię mieyfcć próżne na Gg, 
i przeto wino z ramienia AC rzeczone 
mieyfcć napełniać, i w górę isdź mufi dla 
ciśnienia od powietr zokręgu na D A E. Za- 
czem gdyby róg lewaru więcey iak'na 32, 
albo 34 ftopy Paryzkie był wyniefiony nad 
AF; natenczas napełniwfzy go, wodaby 
przezeń nie płynęła. Podobnymże [poso- 
bem w przelćwaniu inney iakiey cieczy róg 
C lćwaru tylko „pewną wy sokość mieć po- 
winien : gdyż ż ciśnienie powietrzokręgu pe- 
wnemi iefi określone granicąmi (IX. 22.) 


$. 22. 


OsiLE SPRĘŻYSTOŚCI W POW: 219 
$. 22. 


Powietrze ciężkością i fprężyftością fwoią 
każdemu ciału w biegu opór czyni. Gdyż 
ciało zoltaiąc w biegu trochę ścifka powie- 
trze na przodzie, z tylu zaś zoftalą miey- 
{cá próżne „ na którć blizkić powietrze 
wpada, i przez to famo rzednieie, Tym 
fpósobćm powitaie wiatr z obu ftrón cia- 
ła bieżącego, gdy powietrze zgęfzczonć na 
przodzie , płynie w tył „ gdzie ieft rządlze, 
Ponieważ zas powietrzć przed ciałem ieft 
fprężyfilze , bo gęftfze niż za ciałem, dla 
tego wiecćy mu oporu czyni z iednćy fro- 
ny, niż z drugiey , zaczem bieg iego zmniey- 
fzó. Krótko mowiąc: powietrze podo- 
bnie tu zważać należy, iak uważaliśmy 
wodę względem ciał na niey w. pewną 

` cych (VH. 30. ) Przeto w po- 
kiak i na wodzie te ciała fa- 


tax 


wietrzu 
twieyfzy bieg maią, które z przodu Z 
tyłu łą kliniafić , i widzimy , że taki kfztałt 


fame ryby , i ptaftwo pofpolicie ma w fobie. 
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m zaś iakie ciało iefk obfzćrnieyfze z 
przodu i z tyłu względćm fwoićy wielko- 
ści; tym bardzićy bieg iego , ieśli inne o- 
koliczności fą równe, powietrze fwym o0- 
porem zmnieyfza. Szczupła deszczułka z 
iednakowey wysokości powolnićy fpada, 
niż drewniana kula. Pomhieyfzym kulóm 
bądź drewnianym , bądź krufzcowym, al- 

bo 


Powie. 
trzé biego~ 
wi ciał czy= 
ni opóze 


Ciała 
mniéyfzé,w 
równych o= 
koliczno= 
ściach 
więcćy ze 
fwego biea 
gu w po- 
wietrzu Liae 


€a; niżeli 
więkfzć, 
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bo iakimkolwiek, mocnicy fie powietrze 
opiera niż więkfzym : bo mamy z Geome- 
tri , że powićrzęhnie ciał podobnych , któ- 
SĄ SE ze opór czyni, W ciałach wig- 
kfzy h fa mnieyfzć względćm {wey bryło- 
wałki. niż w mniey zych (e. ) luż w 
wieku przefztym doświadczył tey prawdy 
fłiwny Fizyk Włofki Rircioli, fpufzczł on 
dwie kule z kredy , iednę od 8, dru- 
gą od 4 uńcyy, razćm z wyfokićy wieży, 
i poftrzegł i iż więkfza zawfze pierwćy ra 
ziemię upádała , niż mnieyfza. Gdyż w 
więkfzey kuli wedwoie tyle było czą ltek , 
które iednakowo ciężąc fpadały , niż ws. 
mnieyfzćy , zaczem i bieg wedwoie wię- 
kfzy, Gdyb ï tedy i powietrze wedwoie 
więcey fię opierał kuli więkfzćy , obie- 
dwie bez watpienia kule w powietrzu z 
równąby prędkością fpadaty : gdyż więkfzą 
wedwoieby więkfzemu podlegała oporowi, 
niż A Lecz. gdy powierzchnióm 
iednakowcgo gatunku , powietrze opór 
Czyni , według i ich obfzerności mnityfzą ku- 
Ta więcey trz aci z fwego biegu niż połowę 
za ftraciła , zaczem i po- 
wolnićy pada, KENSOCZAE 


(e) DIA więkfzćgo obiaśnićnia tey prawdy, niech 
będzie promićń iednćy kuli od 2 calów, dru- 
giéy od 4. Powićrzchnie tychże kul Bada fię 
miały do fiebie» iak 4. 16, a bryłowatości; 
iak 8. 64, (Geom. c7 e II, kar, 237 „Tvier, 8.) 
lecz 4 w 8 zawiérá “fig razy 2; I6 zaś w 64y 
razy 4; więc powićrzchniń kuli mnieyfzdy: 
więkfzź iet względćm fwoicy bryłowatości , 
bo mhićy razy w nićy fię zawićrś» niż powięrze 
chniń kuli więk(zcy: 
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Piórko także po powietrzu wolniey fpa- SEN 
a SYP Ee -7 d = 
da, niż kamien, i kula papiérowá nie tak pzeyfzć po- 
prędko leci, iak żelazna równey wielko- wolnićey w 
ści. Dowodłiwa ieft rzecz , że fię to dla powietrzu 
tego dzie fpadź a niż 
k wliecć ie? ciężfzć le» 
Kii WZA g opea dnakowéy 
wielkości, 


yólniey fpadać mufi, bo ciężkością tylko 
fwoią fpádá, a tem famem. fłabiey leci, 
że fie ciężar iego zmnieyfzaą. J w famćy 
rzeczy inne także doświadczenia , które ni- 
żey przywiedziemy , pokazuią, Że to uby- 


wanie ciężdru w ciałach dla oporu powie- 
trza ieft prawdziwą przyczyną różnicy w 
prędkości ciał fpadaiących , których gatun- 
kowá ciężkość ielt nierówna, i że wfzy- 
ftkić zgoła ciała, z iednakowey . wysoko- 
ści fpddałyby z równą prędkością, gdyby 
na mieyfcu, przez którć lecą , nie było po~ 
wietrzą. ; 


§ 25- 


Powietrze tedy wfzelkiemu biegowi-ciáł Powie- 
w nim porufzonych opór czyni, i tenże ni ABE 
SB Ñ m . pe STRA ~ S vi pręc - 
bieg nieuftannie. zmnieyfza , atoli iednak SE éy 
mocniey fię opiera ciałóm prędzey bieżą- fię opićri 
cym, niż powolnićy, Gdy fzypko bieży: niż wol- 
my, iawnie, czuićmy iak powietrze nam cy ET 
fię opiera, i w przeciwną ftronę płynie, 
Gdyż 


Laranić 
ptaftwa. 
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„Gdyż im iakić ciało fpiefzniey, bieży ; tym: 
‘też; pofpolicie i powietrze prędzcy około: 
niego leci, a tém, famem więcey fię bieg 
ciała tępi , bo mufi wzrufzać powietrze, Zgę- 
fzęzaiącić przed fobą,a za fobą rozrzedzaiąc. 
To tedy zgęlzczanić 1 rozrzedzanie powie- 
trza pomnaża fię z prędkością biegu, a za 
tem aż nader wielkie bywa, gdy,w biegu 
prędkość iet zbyt wielka. ' Tak kula z 
więkłzego działa wyfirzelona , krufży os 
kna, około „których blizko leci, bo zgę- 
fzeza , potężnie i ścilka powietrze. j z 
tey, między innćmi przyczynami, piorun 
także ludzi częfto zabiia, choć fię ich nie 


dotykź, 
$. .26. 


Ptaftwo też, choć daleko ciężfzć od po», 


więtrza , zgęfzczaląc ie utrzymuie fię w go- 
rze i lata. Widuiemy nawet, że wiatr pò- 
rywa ciała , które nierównie więkizą cięż- 
kość gatunkową w fobie maią , niż powie- 
trzę. Ptak obiema fkrzydłami ami fzyb- 
ko z ukosa w powietrze uderza, i zgę- 
fzcza ie pod fobą , a ndybardaliy pod 
piersiami ; i tym fposobćm wzrufzenie 
powietrza, do lotu fłużące fprawnie, i u- 
ftawicznem a nader prędkićm machanićm 
fkrzydeł trwałć A Nadto, ponieważ 
pióra badzo fą lekkie i fzczupie ; gatunko* 

ość ptaka rozpoftarciem fkrzydeł 
i piór znacznie fię zmnie dja obfzeraa 
zaś powierzchnią fkrzydeł wielć pomaga 
do tego, że powietrzć gęftfzćm fię ftáwfzy 

bar» 


0: 


bar 
A 
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ę 
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bardżiey go odpiérá.  ŻZaczem ptak tym 
łatwićy w górę podlatuie ; że, fita fprężyfto- 
ści w powietrzu , która go unofi , tym bar- 
dzicy fię pómnáżá, im powietrze mocniey 
fię zgęfzcza. 


EAN 27% 


Gdy dopiero mówimy o porufzeniach w 
powietrzu, nie ief rzecz zamilczeć owo 
porufzenić, godnć uwagi, kłórć ani pod 
oko, ani pod zmyft dotykaniń nie podpa- 
dá , ale fiyfzeć fię daie. Albowićm każde- 
mu łatwo poznać, że głos, czyli dzwięk 
na nieiakićm porufzćniu zasadza fię, bo 
Żyłki w uchu safzem wzrufza, i drzenić 
w nich fprawuie. Zaczem , albo to poru- 
zenić w powietrzu powftale, i przez nić 
fię rozchodzi, albo w innych cząfikach bar- 
dzo drobnych, po powietrzu rozprófzo- 
nych: gdyż, głos fiyfzymy na powietrzu, 
a między nafzćm uchćm i ciałćm brzmią- 
cem powietrzć ieft wfzędzie , i famo ucho 
nićm fg iaid. Bardzo dowodliwa ieft 

jadczenia , że famo 


, do po- 


mówimy, śpiewamy, albo| na 
wiście poznaiemy , że 
od powietrza , któ- 
Nadto, każde mocné 
i prędkić wziufzenie powietrza, wydaię 
dźwię Tak wiatr czyni fzmer, grom, i 
działo wydaie huk. Doświadczenia bar- 
dzo 


ASS 
odmiany 
re z wi wy 


gl 
1 
at 


Dźwięk 


Różnica 


między gło» iż 


sém i to- 
nóme 
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dzo pewne, o ktorych niżey wzmianka 
będzie , pokazuią , -Że głos na powietrzu 
uftawicznie zwolna fłabieie, a na koniec 
zewfzyftkićm uftaie. Po mieyfcach zaś, 
gdzie nie ma powietrza, wcale fie nie roz- 


$. „28: 


zóm dowodna i pewna ieft rzecz, 
y głos iton, który fie na powie- 
trzu fiyfzeć daie, od osobliwego lakic- 
gos wźrufzenia tek powietrznych za- 
wift, które to wzru ię aż do ucha na. 
fzego dochodzi, Chociaż głos razem z to- 
j [zy toli iednak nie zaiedno to 
bo _poczytamy : gdyż ton má w fobie 
nieiakić tale podnielienić, albo zniżenić 
głosu, czego w famym głofie nie zważa 
my. Tak głos, iako i ton częfto fię za- 
sadzą na iakimfi porufzeniu nieznacznem , 
byle tylko cząftki powietrz bardzo pręd- 
ko fe wftrzęsały. Tak brzmiącź ftrona z 
obu końców przywiązana , i napięta drga, 
ale bardzo nieznacznie, i tak nader prę- 
dko, że zosobna każde ićy drgnienić ro- 
zeznane wcale bydź nić może. Podobnym 
fposobem cząfiki dzwonu brzmiącego , ipo- 
wízechnie wizyftkie ciała (prężyfte , gdy w 
nie uderzamy , trzelą fię , ale razem brzmie- 
niśidzwięk wydalą, Ze tedy i powietrze ieft 
fprężyftć , nieiaká część iego podobnież fię, 
bez wątpienia , wzrufzać fię może i brzy- 
ległómu powietrzu daley tegóż wzrulze- 
nia udzielać, Zaczem doświądczćnić nay- 
CZA; 
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czą, iż głos, albo brzmienić pofpolicie od 
powietrza , lub od innych ciał fprężyftych 


pochodzi, 
S$: 29. 


Ale, czylito głos powftaie z porufzenia 
powietrza , czyli innych iakich cząftek, za- 
wfze iednak ; gdy go na powietrzu fyfzy- 
my, przez nie na wfzyftkić fię ftrony roz- 
chodzi. Między dowodami tę prawdę 
ftwierdzaiącemi, o którycheśmy wyżcy 
wzmiankę uczynili , ten iefzcze kładziemy, 
że.głos znacznie powolnićy fię rozchodzi 
naprzeciw wiatru, prędzey zaś Z wiatrem, 
Gdyż tén iedćn dowód niewątpliwie okazu- 
je, że iak wiatry fą wzrufzeniem powie- 
trzá, tak głos, czyli dzwięk przez powie- 
trze fię rozchodzi. Dla poznańia prędko» 
ści, z którą fig głos rozchodzi, Fizycy, ur 
Żyli przywiekfzych dział woiennych , Z 
których ftrzelano na mieyfcach otwartych , 
i w odległości znaczney, dofkonale wy- 
mierzóney: poftrzegano na zegarze Aftro- 


nomicznym , wielć czafu upłynęło między 


nyźrzeniem światła i dóysciem huku. Ze 
bowiem światło daleko p 


„ 


| 


zey fię rozcho- 
głos., i bardzo wielkie odległości 


dzi, niż głoś, 
w nader krotkim czafie przebiega; przy 
wyftrzeleniu z dział światło z zapalońego 
prochu w. wielkich odległościach daleko 
prędzey do oka zawfze przychodzi , niż 
huk wyftrzelenia ff ę i Podo- 
bnymże fpoľobém, ieśli na fzerokicy rze: 
ce, albo na morzu opodal od nás biią pa- 
R 16% 


Głos 
przez po- 
wietrze fię 
ro zchodze 


Doświad- 
czenia © 
prędkości 
głosi 
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le, zawfze pićrwey widzimy uderzenie ba- 
bą w pal, niż puk fysżymy. Naoftatek 
wielkićy potrzeba pilności i oftro/ności w 
poftrzeganiu prędkości głofu. Należy zw4- 
Żać, iakić ieft powietrze, i iaki wiatr, toż 
famo deświddczenić kilka razy powtórzyć, 
zegaru doświadczyć, odległość między o- 
kiem i ciałćóm brzmiącem iak ndydofkona- 
léy wymierzyć: ta zaś im więkfza, tym 
będzie dokładniey wfzyftko zrobione. Gdyż 
im dalcy iefteśmy od ciała brzmiącego, 
tym lepićy : ieśli inng okoliczności fą zu- 
pełnie podobné , poznać możemy, ile miey- 
fca głos w każdéy 1" przebiega. 


Ponieważ poftrzegania około prędkości 
głofu. czynione nie wfzyftkić fą dokładne , 
i dla tego też znacznie fię między fobą ró- 
Żnią ; przywiedzićmy tu niektórć tylko náy- 
pewnieysze. We Francyi doświńdczono , 
Że głos w każdćy 1", gdy powietrzć było 
fpokoyńć , 1039 ftóp. Paryzkich ubiegał, 
Doświadczenia w tey mierze czyniono nie- 
daleko Paryża Roku 1738, naywiękfza od- 
ległość była, któréy użyto 14636 fążni, a 
te głos przebiegł w 84'3, iako fię pokaza- 
to, biorąc śrzodek między czafami w róż 
żnych poftrzeganiach upłynionemi. W ro~ 
ku 1730 w Prowancyi biorąc więkfzą odle: 
głość, to ieft: 22572 fążni Paryzkich w 
czafie fpokoynego powietrza, doświadcza- 
no. prędkości głosu, i znaleziono 130,4 

tem 
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tem famëm głos w r" ubiegał 1041 ftóp 


Paryzkich. wiatr mierny, w tę fironę , w 
krćrą fię głos rozchodzii , wieiacy , tak 
prędkość głosu poinnożył , iż 1098 ftóp Pa- 
ryzkich w 1", albo 14636 fążni w go" 
tenże głos przebiegał. Podobnież inni Po- 
firzegacze Paa iż prędkość gło- 
fu z wiatrem powiękfzała'fię, naprzeciw 
zaś wiatru mnieylzą fie ftiwała. Powfze. 
chnie mówiąc, głos zawize i wfzędzie w 
dwoiftym cz N dwoifte mieyfcć , 'w tro- 
iftym, troifte i t. à. przebiega, Słowem, 
rozchodzenie fię i jego ieft wcale iednofiaynć, 


ro 
tak dalece , że mieyfce przebieżónć , zawfze 
ieft-w ftofunku z czasem, przez który 
bićg trwa. 


S. 30. 


Doświadczono także, iż dźwięk faby 
od uderzenia młotkićm , albo huk działa 
pomnieyfzego , równie prędko fię vozcho- 
dżi, iak huk mocnieyfzy dz a wielkiego , 
i że głos cienki takąż má pre jdkość , iako i 
gruby. Twierdzi wprawdzie Mairwn , Że 
podług iego „doświadczeń , cieńki głos. por 
mnieyszego „dzwonu trochę ma prędkość 
więkfzą, niż ogromnieyfzy w więkfzym 
dzwonie : ale to ieft rzecz niepew na, i bara 
dzo wielkiego dowodzenid iefzcze potrze. 
buie. Głos fię natężą przez zg gefzczenić 
powietrza. Poftrzeżcno naok oto, gór bare 
dzo wyfokich , iż głos rozmawiaiących das 
leko iatwiey fyfzany bydź może z góry 

Pa na 


Rzeczy gūs 
dne uwagi 
około roza 

chodzeniż 
fię głosu, 
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na dole, niż zdołu na górze. Jle dotąd 
poftrżedz można było: za odmianą wyfo- 
kości Ciężkomierza , gdy powietrze bądź 
pogodne, bądź mglilte bywa; predkość 
głofu nie odmienia fię, Nawet różnica ; 
którń od ciepła, zimna: zawifła , bar- 
dzo niewielką ieft, i ledwieią znać , chy- 
ba, że długi czas.upłynie, znofząc n: p. 
poftrzegania zimowe Z letnemi. Tak Bi- 
amkoni doświadczył niedaleko Bononii , Że 
prędkość głofu latem w czafie naygoręt- 
fzym, do prędkości w zimie tak fię miała, 
iak 783 76, (f.). wrelzcie głos od ciał 
brzmiących na wfzyftkie furony fię rozcho- 
dzi, i czyni niby kulę, którey śrzodek 
ciało brzmiące zaymuie.  Zaczem coráz 
bardziey fiabieie , im daley fię' rozchodzi, 
aż nakoniec w pewacy odległości zgoła fiy- 
fzany bydź nić, może: taka odległość po- 
{policie niezbyt wielka bywać zwykła. 
Atoli iednak ftrzelanić z dział wielkich w 
fpokoynem powietrzu , czasem daley , niż 
o 20 mil polfkich fłyfzeć fę daje. Tak 
świadczy Gottsched , . że podczas oblężenia 
Gdańfka w roku 1734, huk ftrzelania w 
Lrólewcu ftyfźano. Między temi zas miey- 
fcami ieft odległość blizko na 20 mil. (O- 
bacz przetłumaczenie na iezyk Niemiecki po- 
czątków Fizyki Mujshenbroeka przez Gott- 
scheda wycanć w przypifku do $. 1150, Ta 
kar. 669. ) DB. 24 
sce BAN ea 
(£) Ciepłomierz Reaumura; Ò którym niżey mówić 
będzićmy, podczas doświadęzćń latém czynio. 
nych był na 28 ftopniu nad punktem wody 
marznącćy; zimą zaś na i niżęy tegoż punktug 
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Wiadomość o prędkości głofu w wielu 
okolicznościach użyta bydź może. Podług 
niey na morzu odległość iakiego okrętu 
miarkować można Ę li na „Bim po WY: 
ftrzeleniu z działa, między widzeniem świa- 
tła i zafłyfzeniem huku, czafu piinie—do- 
firzeżemy, Podobnymże fpofobém zmiar- 
kować można odległość i iakiey chmury pio- 
runuiącey , z „czatu , który upły wa miedzy 
błyfzawicą, i grzmotem piorunu. Gdyż 
im ten czas ieft dłużlzy ; ; tym chmura ieft 

dalfza. Podróżni co dwie godziny RUA 
28000 ftóp Paryzkich uchodzić zwyk - Je- 
Beli tedy między błyfk awicą AR i 

sotem upływa czafu 27 "odległość chmu- 
y ieft taka , iaka podróżni we dwóch go- 
dzinach przebyw aia, jeśli 20", iaką w pót- 
tory aa , ieśli 13, iaką: w godzinie , 
jeżeli. 1", iaką w półgodzinie sd d 


$-.:33: 


Nie przez famo powietrze głos fię roz- 
chodzi , ale bardżo wiele innych ciał fprę- 
Żyftych, co ku temuż fkutkówi fiużyć mo- 
gą. Ponieważ doświadczenie nauczą, iż 
narkotwie e na dnie morza fiyfzą głafy au 
wodą w_powietrzu wydane. Podobnym- 
Że fpoľobem , gdy dzwonimy głęboko. w 
wodzie, głos wyrażnie nad w odą ftyfzeć 
fię daie. Owfzem zdaie f ię, Że głos częfto 
tężfzy bywa, gdy do nas nie przez powie- 

trze , 


Pożytek 
poznania 
prędkości;z 
którą fię 
głos unofi» 


Ciała 
fprężyfić 
niola głos, 
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trze ; ale przez inne ciała dochodzi. Przy- 
łożywizy ucho do iedneg go końca iakiey 
balki, iesli po drugim drapic emy, to 
drapanie bardzo wyra znie fiylzec Aa 
Gdy iakić miafto w oblężeniu opodal, do: 
kad żaden huk przez powietrzć nie SRR: 
dzi, ftrzelanić z dział można wyraźnie fy- 
fżeć, | yiożywfzy ucho do ziemi , albo do 


a 


głębokiego dołu wfzedłszy. Z czego po- 
znać można, iż głoly przez zićmię mo- 
cniey fię rozchodzą „niż przez powietrze, 
Sławny Fizyk EP ancuzki Nollet , fam iè za- 
nurzáł w rzece Sekwanie , i pilnie fiuchał 
głosów w ćnczas , gdy „mu woda głowę 
zewfzyfikiem zaięła. Każdy głos na two- 
dą na. powietrzu wydany mógł rozezná- 
wać, o wizem i każde ftowó zrozumieć, 
chociaż natężenie głofu zdawało mu fię 
bydź mnieyfzć w wodzie, niż na powie- 
trzu. Nie można tedy wątpić ; że bardzo 
wiele ieft ciał, którć równie fą zdatne do 


przenofzenia głosów , iak i- powietrze, 


$. 34 
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a Rzecz ieft bardzo dowodliwa , iż głos 
A ak, iako i swiatło w proft fie tylko roz- 


przez fame 
lińiie protć chodzi. Poniev jż przez uftytzćnić głosu 


rozchedzi tak poh olicie dochodzimy na którem miey- 

SIĘ: fcu zoftaie ciało; ják okiem za pomocą 
światła widzimy. Ze zaś flowa mowiącć- 
go ftyfzymy ; nawet gdy z zamari, albo 
z zawału, albo z zainney tym podobney 
rzeczy ; do nas mówi, to nie ieft dowo- 

dem, 


BPE AS 


JAAS 


AE 
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dem, iakoby głos krzywą drogą, miialąc 

zawadę, górą, do ucha uafzego dochodził , 

ale przeto tak, fię dziecie, iż przez wizy. 

ftkie prawie ciała głos prze chodzi, a tém 

 famem względem niego fą niby przezro- 

| ċzylté. Gdyż iako można widzieć czło- 

| wieka nawet przez fzkła, tak dż EM le- 

go fiyfzeć przez mur, albo pi 

podobną , chociaż Z w e okoli- 
czności głos tłabfzym fię ftaie. 


| $- 35- 

Dlá téy także przyczyny głos odbiiá fię Odgłos'i 
od wielu ciał , i w tćy mićrze ma podobień- traby' Sten 
|  ftwo do światła: co niebawiąc obaczymy. "**YSKie 

Przez to zaś odbijanie fie , iesli ieft zna- 
czne , i wyrażne, fprawnie fię odgłos (echo.) 
który naywiękfzy bywa przy wyfokich 
| murach. Czasém odgłos powtárzá cięgiem 
| wiele ftów wyraźnie , i po kilka razy, Po- 
| nieważ tedy ciała twarde głos pofpolicie 
| znacznie odbiiaią ; łatwo zrozumieć , iż 
l przez trąby blafzane dokazać można , aby 
ffowa, przyłoż ywfzy ufta do iednćgo koń- 
| ca trąby ; wymówione , Ww wielkićy odle- 
| głości wyrażnie fiyfzanć bydź mogły, gdyż 
w takich trąbach głofy útrzymuią ię, i 
| różnemi fpofobami odbiiaią, w wolićm 
zaś powietrzu na wfzyfikić fię ftrony roz- 
chodzą. | Podobnymże fposobćm przez trą- 
by iprężyfte, z iednego końca nakfztatt 
leyku obfzernć, głosy po powietrzu idące 
zbierać , i w drugim końcu fzczupieyfzym 
natę- 
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natężać można. Stąd poznaiemy używa» 
nić trąby Stentoreyfkiży, i trąby ujznty. 
Sama nawet część powierzchowna ucha, 
ieft nakfztałt trąby ufznćy. 


RZECZE ES SESSE 


ROZDZLĄŁE 


O. swietle. 


§ 1. 


Gzońc promieniami fwemi ziemię `o- 
świeca, i, zagrzewa : zaczém promie- 
nić fłonecznć ku zićmi idą, a idą profto, 
chyba że iaka przyczyna zewnętrzna z pro- 
ftćy drogi nabok: ie zwraca. . To oczywi: 
ście poftrzegamy w izbach, do których 
światło od fiohca wchodzi, a naybardzicy 
kiedy dymu, albo: kurzu fą peiné, w ten- 
czas albowiem każdy widzi, że promić- 
nie fłonecznć w proftey linii idą, 
$. 

Okńa w iákiéy izbie, na którą foncé 
biie, w ten fposob zafłoniwizy , iżby świa« 
tło przez iednę tylko fzczupłą dziurkę C, 
(fig: 17, ) wchodzić mogło , poftrzeżćmy , 
że wpadalący promień fłoneczny C D, nie- 
tylko cale profto idzie, ale też żwiercia: 


diem płafkiem E F przelęty do D G tak fię 
odbi- 


ME PS ZER DP 
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odbiia, że obadwa promienie CD i, D G 
zoftaią na iedney płafzczyźnie dó Żwićrcia- 
dła proftopadłey , i kąt CDE promićniń 
w paddiącego równym fię faie kątowi GDE 
promienia odbitego , tak włdśnie , iak i 
piłka, gdy i3 uderzamy pod iakim kątem 
w twardą tablicę, pod równymże kątem 
od tablicy odfkakuie. Zaczem promienie 
fionecznć  źwićrciadłami płafkiemi mogą 
bydź zwracane na mieyfca, kędy światło 
fionecznć nie dochodzi : o czem famć dzieci 
dobrze wiedzą, gdy dla rozrywki przez 
zwierciadła światło w różne firony napro- 
wadzaią. 
4. 3 


Jane także ciała świecące , toż famo fpra- 
wuią, co i fłońcć. Lampa ciemną izbę na 
wfizyftkić ftrony oświeca. Jeśli iednak cia- 
ło nieprzeźrzoczyfte znayduie fię na linii 
proftéy między lampą i punktem, do któ- 
rego światło idzie ; tenże punkt nie bę- 
dzie oświecony. „Z czego iawnie fię po- 
kazuie,. że swiatło, które izbę napełnia , 
od lampy pochodzi, i na wfzyftkić furony 
przez liniie profte idzie. Lampę widzimy, 
gdy światło do oczu nafzych w ten fposób 
dochodzi, iż promienie od nicy rzuconć 
śrzodkićm dziurki w oku, którá fię Źreni- 
cą nazywa, profto wpadaią. Z czego 
znać , że lampę widzimy przez famo świa- 
tło, które do oka wpada. Ze zaś oko na 
G będącć lampę na C poftawioną we ŹwiEt= 
ciedle E F zawize pofirzega; znać , iż swia- 

tło 


Światło 
infzych ciał 
świecących 
podobnć 
ieft światłu 
słone cznć” 
mus, 
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tło: pochodni tym famym fposohem, iak i 
fioneczne odbiia fię, a zatem ieft mu wca- 
le podobne. 


$. 4. 


Same ciała ciemne , -których nie widzi- 
my, chyba że fą fkadinad oświeconć , wte- 
dy św wiatło około fiebie rzie ą, gdy fa o- 
świecone, Bo (w zwierciadłach tak ciał 
cięfnnych , iako 1 swiecac ych obrazy fie nam 
ukazui a. - Niech będzie C punkt drzewa Ę 
albo innego ciala ciemnego , oko na G po- 
łożone Tzeczony punkt wcale podobnym 
iposobe a na temże mieyfcu w żwier- 
ciedle pła iem E F widzi, iak gdyby ten 
punkt świecił.  Zaczem i od 
ciemnych promienie światłć id 


kfztait fłonecznych od Źwićrciadeł fię od- 
biiaią. Gdy nad wodą fpokoyną , kt tórcy 
powićrzchnić ief oświćcon, wten fposćb 
naprzeciw fłońca ftoimy, że liniie profi ć 
od oka, ee fiońca do iednego punktu 
wody idące A Elro ryan proftopadłey 
do wodney E ynią kąty równe 


z tąż powierzchnią obraz ró icá w wodzie 
widzimy : gdyż powierzchnia wody ieft 
prawie płafk „i gładka; zaczem promie- 
nie fłońeczne nakfztałt źwierciadła płafki 1E- 
go odbiiń, Podobnymże fposobćm i drzew, 
domoftw , gór i innych ciał obraży w wo- 
dzie widzieć fię daia.  Zaczem od tych 
ciał światło idzie, które woda, tak, iak 
promienie flonecznć ku oczóm nafzym od- 
bliź, 
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bij , a przez to fprawuie ; Że fame ciała 
ciemne faig fię nam widzialnemi. 


$ 5. 


Zaczem ‘i ciała ciemne nieinaczćy widzi- 
my, iak tylko: przez światio , które od 
nich do oka nafzego przychodzi. Ze zaś 
wfżelkić światło idzie przez” famć liniie 
profie ; Żadnego puńktu bądź w ciele świe- 
cacem , bądź w ciemnem widzieć nić mo- 
żemy , jesli między nićm i okiem znaydu- 
ie fie ciało nieprzeźrzoczyfie. Bardzo ia- 
śnie poznać można, że nawet od ciał cie- 
mnych „ którć widzimy W famey rzeczy 
światło do oczu nafzych wpada, wziąwfzy 
oko wołowe , albo innego Z więkfzych 
zwierząt i zdartłzy część błonki grubfzey , 
która ztyłu oko otacza, tym fposobćm zo- 
fianie błonka wnętrzna , nader cienka. Cze- 
go łatwo dokazać można W zimie na oku 
Zmiarzłćm. Gdyż oko tak przygotowane 
naftawiwfzy naprzeciw ciał swiecących » 
albo ciemnych, które iednak fą należycie o- 
świecone., zawfże uyźrzemy równie pier- 
wize, iako i drugie bardzo wyraźnie w 
niem odmalowane: co oczywiftym ieft do- 
wodem , że ciała bądź świecące, bądź cie- 
mne rzucaią promienie do oka, ku nim, 
obróconeg0. 

$. 6. 


Przez każdą dziurkę, byteż naymniej-. 


fz}, i iak naycieńfzey igiełki kłóciem zro- 
bioną 
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bioną, bardzo wiele rzeczy widzieć mo- 
żna, z czego fię pokazuie dziwna, i prä- 
wie niepoiçtá w cząftkach swiałta drobność. 
Któż albowiem temu przeczyć będzie, że 
niezliczone promyki ową dziurką przecho- 
dzą, i bez żadnego pomiefzania , tyfiączne- 
mi fposobami fię przecinaią ? Prędkość tak- 
Że światła: ieft nadzwyc : gdyż dwa 
dobré i zgodne zegary, o mile, albo ida- 
lćy iedćn od drugiego. pofte iwiwiży,, gdy 
przy iednym z  powięktze 90 "działu wy- 
ftrżelimy , przy drugim daie fię widzieć 
światło z prochu zapalonego w teyże fa- 
mey prawie chwili, którey ftrzelono: z 
czego iawn4 ieft rzecz, iż światło przez 
iednę milę, owfzem i daley, w krótlzey 
czasu chwili idzie , niż. doftrzedz można, 


Paa 0 tedy światło tak nie wymówną 
á prędkość ; ; więc wpźdaiąc do oka, u- 
derzá w części iego wewnętrzne, w któ- 
rych maluią fię rzeczy zew nętrzne. Nie 
czulibyśmy tego uderzenia dla zbyteczney 
w cząftkach swiatła kw ości , gdyby 
oko nafzć m niey czułć było ; lecz, że wne- 
trzne i łożćnić ieft bardzo fub telne, 
przeto uderzenie od światła czuiemy, 
tak włąśnie, iako i fłyfzymy, gdy czą- 
ftki powietrza wzrufzonego w zakręty u- 
cha uderzaią. _ Porufzenić 'fprawionć od 
świątła w oku czasem tak gwałtowne bydź 
może; że oko obrazi; co fię wtenczas zdá- 
rza, 
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rza, kiedy promienie fą zbyt zgefzczonć , 
i wiele ich do.oka wpada. Między inne- 
mi rzeczami światłemi fłońce to w fzcze- 
gólności fprawuie , którego światło , iak 
wiadomo , iet bardzo mocne i gęfte. Dlá 
tey przyczyny na flońce gołćm okiem po- 
fpolicie patrzyć nić można bez nielakiego 
bólu, owfzem bez niebezpieczeńftwa sle- 
poty. Gdyż światło na części oka czułe i 
fubtelnć w znaczney obfitości, z wielką 
mocą padi, i razi ie: przeciwnie z2ś świa- 
tło od innych ciał zwłafzcza ciemnych , 0- 
ku byndymniey nie fzkodzi, bo od ftone- 


cznego daleko ftabfze ieft. 


4. 8. 


Promyki światła żádney zgoła znaczney 
nić maia grubości, ale tak właśnie uwáża- 
ne bydź mogą, lak liniie Matematyczne 
Zaczém przez Geometryą bardzo wielk 
własności światła, i widzenia , iaśnie wy- 
łożyć można. Naucza nás tego ówa bar- 
dzo użytćczna, a nader miła umieiętność , 
Optyka zwana. Częścią. tey umieiętności 
ieft Katoptryka , ktora źwierciadła i obraz 
zy w nich opisuie. Gdyż bez; znacznego 
błedu, nietylko wfzelkić promienie światła 
za liniie profte , ale też fame źwierciadła , 
od ktorych fię odbiiaią, za powićrzchnie 
Geometryczne brać można. Ponieważ ko- 
niecznie trzeba, aby Zwierciadła, gładkić 
były y i znaczney chropowatości nie mia- 
ły. Nawet każdć prawie ciało za wygła- 

dze- 
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dzeniem, i wypolerowaniem [wey powierz: 
chni odmienia fię w źwierciadło, Daymy 
tedy „iż z iokićgo punktu C (fig. 19.) ia- 
kikolwieęk promień swiatła € D pada na 
Źwierciadło płafkie E F, którego powierz- 
chnia niech będzie przeciągniona , ieśli te- 
go potrzeba, podług úpodobaniá. ku puń- 
ktowi J, na którym lmiia z punktu C, do 
powićrzchni zwierciadła proftopadła , przez 

nia przechodzi, a promięń C D odbiiź, fię 
na DG, w ten fpofób, że DG zawie 
leży na płaszczyznie teyże famey , co C J, 
kąt zas GDF=CDE, (2.) Przeciągną- 
wfzy tedy; liniię € J, G.D do „punktu DIE” 
Żenia fię na H, będzie GD Ek DH = 
CDE "(Z tedy w tróykątach CJD, H 
JD, na J fa kąty proftć, więc kąty także 
przy Ć, i H równe bydź mufzą, a zatćm 
rzeczonć tróykąty przyftaią do fiebie , Geom. 
Czę. 1. kar. 39. przeto |] H= J C, ponie- 
waż zaś proftopadła CH wfzyftkim pro- 
mienióm z gruntu C idącym, ieft fpólna ; 
fiąd naftępuie, że wizyftkić także pra- 
mienie od Źwierciadła odbiiaią fię w ten 
fposób , iakby wychodziły z punktu H, któ- 
ry tyteż ieft odległy za ŻW jerciadłóm, ile 
punkt C przed źwierciadłćm. Podobnym- 
Że fposobem znáyduie fię waka) obrazu 
na infzy iakikolwiek punkt widzialny c, 
poprowadziwizy liniią proftą CH z pun- 
ktu c do źwierciadła proftopadłą , któraby 
przecinała Źwierciadło na i. Gdyż zrobi- 
wizy i ih=ic, hiet obrazem punktu c. 
Ale że Hh= Cc, bo w tróykątach DCG 

DH, 
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DHh, boki DC, DH, i De, Dh ra- 
zem z kątami zawartćmi C Dc, HD h fą 
rowne:  Zaczem każde dwa punkta Ww o- 
| brazie taką kę odległość , iaką i punkta 
| w Ba który ieft przed żwiercią- 
|  dłćm. Stąd też aznie ża w Źwier- 
dnakowć jielkości fą 

bróz ka: 
wiercia- 
ftka w po niocie 
ła : zdarza fię mię- 
hi, i ta, Że drze- 
ftoiące , w nich 
„Krom tego wie- 


lą wić 

Zna obraz t 

ciadło odbiid świa 

det idącć , takim fposobćm , iakimb odbi- 
, ZEE KERETE t 

iato, gdyby promicnie fzły w famcy rze- 
r” Tal a k órybi 1 4 

przedmiotu , któryby 


Lampa , gdy inné okoliczności fą zupeł- 
nie pod dobne , w odl egłościach. równy ch na 
wfzyftkie ftróny równie prays swieca. Po- 
dobnymże Iposobema i ciała cićmne , iesli 
inne okoliczności iednakowć , ze wfzyfikich 
ftrón w odległościach iednakowych z ró- 
wną wyrażnością widzimy. Z czego fię 
pokazuie , że światło około każdego pun- 
ktu widzialnego, bądź tén ieft świćcąc y3 
bądź oświecony, na wfzyßkié ftrony ró» 
wuo 


Swiatło na 
wfzyfikić 
ftrony ró+ 
wnie fig 
rozchodzi; 
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wno fię rozchodzi, Dźaymy tedy , że około 
takiego punktu, iako około śrzodka idzie 
powierzchnia, kulifta, łatwo pożnać ,, że 
wizędzie na równe części tey powierzchni 
światło w iednakowey obfitości pada, to ieft, 
iż zony punkt całą powierzchnią wfzędzie 
oświeca zarówno ,. gdyż wfzędzie iednako+ 
wą má od niey odległość, 


$. 10. 


Swiatła Każde ciało. tym gęfilze ieft , im bardziey 
ubywá- na- fię scilká, tak dalece, że gęftość iego. ieft 
SWE w odwrotnym ftofunku mieyfca , na któ. 
dwumno- Tem ieft ograniczonć.  - Tak każda część 
inym odle: powietrza wedwojie gęftfzą ieft, iesli ściśnio- 
gtości -` ne wedwoie mniey mieyfca zabiera.Stąd fię 

pokazuie, że światło tym bardziey 


dnieie, im daley od punktu świecącego od- 


i -gdyż promienie iego, niby pro- 
mićnię iakicy kuli rozchodzą fię. Jakoż 
wziąwizy około takiego punktu, iakby o- 
koło fpólnego srzodka dwie jakiekolwiek 
odległości , i podług nich zatoczywfzy dwie 
powierzchnie kulifte , iawna ieft rzecz , że 
obiedwie te powićrzchnie przeymuią cate 
światło, które od rzeczonego punktu na 
wfzyftkie ftrony fię rozchodzi, - Zaczem 
na obiedwie iednakowa obfitość światła 
pada. Ale że światło tak po jedney , iako 
i po drugicy iednoftaynie fig rozchodzi ; ur 
znać trzeba, że tym gęftfzć na mnieylzą 
powierzchnią pada; im więkfza left ro: 
nica między obićma powićrzchniami, Ze 


tedy 


» 


retr 4 A rę ME Ia O" Ż3 
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tedy powierzchnie kul tak fig maig *do fie- 
bie, iak kwadraty śrzednie ( Geom: Czę; 
11. Kar: 237, Twier; 8; ) „przeto iawná 
ieft rzecz, że gęftość światła, którć od ia- 
kiegokolwiek punktu widzialnego idzie , 
powfzechnie mówiąc, zawfze jet w ie» 
dnakowym ftofunku kwadratów odległo- 
ści, to ieft, w odległości dwa razy wię- 
klzćy 3, w odległości trzy razy więkfzey 


1, itd. tey gęftości zoltaie , która w pier- 


wizy odległaści na początku byta, 
$. Ir. 


Lecz takie twierdzenie Koniecznie nie- 
Jaki warunek mieć powinno , Żeby: zupeł- 
nie prawdziwe było, ten zaś ieft, iżby ją- 
ká przyczyna zewnętrzna i obca nie ofiabia- 
ła światła, gdy fie na wfzyfikić frony roz- 
chodzi. Wyftawmy albowiem w myśli, 
iakby między punktem świtcącym, i owe: 
mi dwoma . powićrzchowniami kuliftémi 
były iakić cząfiki nie zewfzyfikićm prze- 
źrzoczyfte , któreby część światła przey- 
mowały, łatwo poznać , Że nić może 
paśdź to całć światło na dalfzą powierz- 
chnią, które na bliższą pada, gdyż owg 
cząfiki w pośrzodku będące część światła 
przeymuią. W tym tedy razie gęftość świa- 
tła bardziey fig zmnieysza , niż kwadratów 
odległości przybywa, Zadné ciało z tych, 
które nam fą znajomć , nie ieft dofkonale 
przeźrzoczyftć, Samo ' powietrze czasćm 
fie ćmi, i znacźną część fyyoićy przeżrzo- 

czy» 


a żod—. AE" 
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czyftości traci} a choć naypogodnieyszć ; 
światłu przelzkodę czyni, Gdyż w czafie 
pięknym i pogodnym , z wierzchołków gór 
bardzo wyłokich w, hocy gwiazdy. wyra- 
nicy widzimy, niż zdołu. Z czego fię po- 
kazuie, że powietrze między górami będą- 
ce przelzkodę światłu czyni , ponieważ 
gwiazdy, o.czem na fwoićm mieyfcu: ob- 
fzerniey mówić będziemy , tak wielką od- 
legtość ód ziemitmaig „iż naywiękfzych gór 
wyfokość względem nicy za nie ma bydź 
poczytana. Atoli iednak doświadczenie na 
ucza, że w miernych odległościach pogo- 
dne powietrze światłu nieznaczną prze-. 


` fzkodę czyni; zaczem bez znacznego błę- 


Lśmanić 
fig świścias 


du trzymać. można, «że promieni, które 
přzez pogodne powietrze nie daleko idą, 
wcale ubywa w ftofunku odwrotnym kwaę 


dratów odległości. 


$. 12. 


Ciała przeźrzoczyftć nie tylko oftabiaią 
promienie światła, ale i łamią. Abyśmy 
to dokładnie poznali, zatoczmy na drewnia- 
ney tablicy bidłey koło AFDBEA (figi 
19,),i przez śrzodek € poprowadźmy śrzee 
dnie A B, DE'do fiebie proftopadłć , z pune 
ktu F wziętego między A i D niech bę- 
dzie poprowadzona liniiá F G do D C pro- 
ftopadia, i na 4 części równo podzielona , 
LC niech má. w fobie 3 takowe części, 
Toż. poprowadziwfzy liniią L H Od SrZer 
dnicy CE równoodlegią, któraby, obwód 

przer 
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przecinała na H, liniid HI do CE profto» 
padła, będzie równa 3 EG.  Wetknicy- 
my cienką fkazówke , którdby . proftopudle 
ftała na F. Tablice pod pion zanurzywizy w 
wodzie aż do AB, ieśli cień fkazówki ku 
śrzodkowi © „Aaprowadzamy , poftrzeżemy, 
Że tenże cień w wodzie na linii C H po- 
fiępuie. Cień f(xazówki bardzo ławo zwra- 
cać można podług upodobania wieczorem 
przy świetle , <chocidż ku temu końcowi i 
promienie fłonecznć mogą fiużyć , byleby 
tylko podług wyfokości "flohca taki punkt 
byt obrany na taku miedzy A i D, iżby 
cień fkazówki, tamże poftawioney , na t4- 
blicy pioftopadle ftoiacey przez śrzodek C 
przechodził. Stofunek linii FG i H J, na 
zywa fię ftofunkiém wftawy kąta FCD, 
pod którym promień wpada, i kąta HCE 
pod którym fię -odbiiá.. Tem zas ftofunek 
zawfze ieft, iak 4: 3, gdy cień *z powie» 
trza, którć nas otacza, wpada do wody; 
bądź. że přakt F ieft blizko A, bądź też, 
Że nie daleko D. Poft awiwfzy fkazówkę 
na punkcie D, i wproft nad nia trzymając 
lampę, cich profty teyże fkazówki do E 
pomyka fię. Używizy wina: miafto wody, 
albo spirytusu BA oleiu lub innćy 
cieczy przeźrzoczyftey , nie będą wpra- 
wdzie bbudwóch kątów. między cieniem. i 
pionową śrzednicą w fiawy w ftofunku, 
fak 4: 3, lecz w każd dey. cieczy będzie mię- 
dzy nićmi nieiaki, ftofunek iednoftayny j 
czyli kąty fą male, czyli wielkie, 


Q 2 $. 13. 
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Promié / Doświadczenie naucza, Że cień każdey 
nie światła fkazówki , w wolnem powietrzu, i na ka- 
ARA żdćy płafzczyźnie , profto idzie, i profte- 
czyftć, krá- MI kończy fię liniami, Ten fám dowód 
rćgo gęlłość oczywiście przekonywa , Że wfzyftkie | 
ick wizę. promienie światła w powietrzu równo ge- 
kę ftem idą profto. Gdyż fkazówka , by téż 
wnź wlini. DÁYCIENSZA, nierównie iednak grubfzą ieft 
jach pro- Od promyków światła, zaczem nie malo 
dych prze- ich przeymuie. Dla tego za fkdzówką 
chodia | miegscć wolnć od światła zoftaie, z obu- 

ftron promieniami , które fię prawie doty- 
kaią ikazówki , określone. Jeśli tedy rzu- 
conć promienie profto idą, to też owego 
mieyfca , czyli cićnia granice fą profte. Ze 
zaś podług przytoczonego doświadczenia , 
cich fkazówki w wodzie , i w iakicykolwiek 
inney cieczy , bywa profty , koniecznie bydź 
mufi, iż też promienie światła w każdey 
cieczy przeźrzoczyftćcy idą cale nie chybia- 
iąc linii proftćy. 


TĄ. 


Co iet Zaczem promićnić , któremi fię kończy 
trzódek;, CAME G; albo też C H, fą profté, lecz przy (2 
przez któ. mufzą fię łamać , gdyż cień fkazówki tam fię 
ry przecho- jamie, Swiatło tedy, gdy 2 powietrza do 
SWIA innego ciała przeźrzoczyftćgo wpada y na 

powierzchni iego łamie fię, chyba, że pod 
pion na nię pada, W tenczas bowiem dro- 
gą proftą isdż nie przeftaie , i złamaniu nie 
podlega. Promień złamany Z promieniem 
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KARERE na iedney płafzczyźnie zawfze 
zoltaie , która do powierzchni łamiącey lieft 
proftopadłá, Nadto wfiawa promienia o- 
padaiącego , do wftawy promicnia złama- 
nego w każdym/ (śrzodku , to ieft w każdem 
ciele przeźrzoczyftem , pewną gęfiość ma- 
iącem má ftały nielaki ftofunek. Gdy świa- 
tło z powietrza przechodzi do iakićgo 
śrzodka geftfzego, kąt. złamania. zawize 
left mnieyszy od kąta wpádaniá, tak da- 
lece, Że promień w tey okoliczności ku 
linii proftopadłćy DE zawfze fię nachyla: 


$. 15. 


Wprawiwfzy dwie fkazówki na pun- 
ktach Ci H, i tablicę znowu. w wodzie 
proftopadle zanurżywfzy aż do AB, gdy 
oko zbliżymy do F punkta C i H na linii 
proftey FC widzieć fię dadzą w ten fpo- 
sób, iakby całą liniia CH padała na liniią 
FC do M przeciągnioną. Z czego fię po- 
kazuie , iż promien światła z H wode prze- 
fzedłszy na C w powietrzu łamie fię do 
CF, bo fkazówka F zafłdnia fkazówki C 
i H, tak Że ich oko nie widzi. I tym,fpo- 
fobem każdy promień tąż famą drogą, 
lecz odwrotnie idzie, czyli to z powie- 
trza wychodzac łamie fie w iakim śrzo- 
dku geftszym, czyli z śrzodka gęftlzego 
w powietrzu.  Przeto-w iakićm naczy- 
niu glinianem położywfzy na B, (fig: 
20, ) pieniądz, albo’ inną rzecz, jeśli ię 
oddalimy na F, fkąd punktu B widzieć nié 

mo- 


skutku ofo 
bliwćgo 
przez łam 
m śnić fię 

ś wiątła, 


N 
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można, przeto , że bok naczynia światła 
do oka doyśdź nie dopufz "za ; Z tegóż miey- 
fca punkt B. uyżrzymy w iwizy do naczy- 
nia wody, albo inncy cieszy pi żrzoczy* 
ftey. Gdyż natenczas promi ń BE na po- 
wierzchni cieczy, A D támie fig idąc do oka 
na F, i wyżey boku naczynia przechodzi. 
Tymże famym fposobem i kiy profty HB 
maukoś w wodzie zanurzony ,- zdaie fię 
bydź złamany w fwone E G, gdyż ol 
widzi punkt B na G i całć dno naczynia 
podniefionć do G, bok zaś A B w wielkości 
A G widzieć fię daie, 


$. 16. 


| KE, 


gą eeen a 


i Ciata brylaftć przeźrzoczyfte podobnież 
gi światło łamią, iak i ciekłe. Jeżeli W nar 
Eu czyniu ABCD miafto cieczy położymy 

fzescian fzklanny , patrząc Z F każdy punkt 
dna pod fzkłem podobnie rak pod wodą, 
będzie fię wydawał podniefiony , a to tym 
batdziey , im wzgledćm oka ukośniey le- 
ży. Nadto przez wiele ipfzych doświad- 
czeń podobnych okazano , że powfzechnie 
mówiąc, światło, ieśli z rzadłzego Śrzo- 
dka przechodzi do geftfzego , do. piofm , 
iesli zaś przeciwnie, od pionu łamiąc fię 
idzie. Ze wymieńionć prawo, bardzo ma- 
ło wyiątkóm W pewnych okolicznościach 
podlega, przeto Matematycy w Dyoptryce, 
która ieft częścią Optyki , gdzie o łamaniu 
fie światła mamy naukę , kładą, iakby ka- 
żdy śrzodek był iednakowćy Ria 
wizę: 


ej" mA LRGSLRAŃAKA. 


sax 
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wfzędzie. Sg albowiem ciała przeźrzoczy- 
fte nie iednakowey gęftości , które przeto 
światło w fobie łamią , ahi mu profto iśdź 
nie 'dopufzczają, 


Między takimi- ciałami powietrzokrag 
prawie naypierwfzć trzyma mieyfce , któ- 
ry przysziemi icit naygęftfzy, „w górę za 
idąc coraz bardziey rzednicie (X. iQ. ) 
Zaczem prawie z nieźliczoney liczby wart 
równoodległych bardzo cienkich fkłada fię , 
z których każda w całym fwym ciagu ieft 
równie gęfta, i nieiako ofobny czyni San 
dek. “Niech bedzie oko patrzacego i 
E, a płafzczyzpa pozioma mieyľca E aech 
będzie JE. Mniemaymy, że Gad rzeczo- 
nem mieyfcóm pewne warfty powietrza, 
iednakowo gęfie, na punktach B, C) D f3 
przedzielone płalzczyznami poziomemi , i 
równoodległemi, iawnaieft rzecz, że pro- 
mień ukośny AB a DE nigdy wprawdzie nie 
fchodzi z pła afzczy zny proltcp M do 
mieytca E, łamie fię jednak na B, , D, 
coraz bardziey do pionu, tak A PCA 
promień E D po oftatnićm złamaniu wproft 
przedłu żywfzy do F, linia EE mnićy fie 
nachyla do p 'afzczyzny POZO» niż A 
B,i promień ABCDE ztcy przyczyny 
zawfze przypada pod dia TE idąc ku 
ziemi. Zć zaś warlky powietrza fą bar- 
dzo cienkie, zaczem części promienia B 
CCD, DE będą także nader małć, Za- 
szćm promień światła idąc przez powie- 

trzo- 


Lamanić 
fię światła 
w powież 
tzokięgi: 


Lśmanie 
fię światła 
afttonomia 
tiné, 
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trzokrag w lamey rzeczy fkrzywiź fię, 1 
zawfze nachyla ku ziemi, kierowanie zaś 
EF, podług którego oko z E, widzi punkt 
A, ieft ftyczną do owcy linii krzywey A 
BCDE w.punkcie E. Atoli rzeczoná li- 
niiá krzywa w miernćy odległości nie wie- 
le fię różni od proftćy, gdyż geftość po- 
wietrza znacznie fię nie odmienia, chyba 
w bardzo wielkićy od ziemi wyfokości, 


$. 18. 


Dlá łamania fię tedy światła widzimy 
punkt A, naF, wyżcy niż ieft w famey tze- 
czy, á to iefzcze tym bardzicy, im promień A 
B ukośniey idzie do płafzczyzny poziomey, 
bo w tym razie więkfzemu złamaniu pod- 
pada. Przeciwnie promień pionowy G H 
cale złamaniu nie podlega , bo przez wfzyfte 
kie płalzczyzny łamiące proftopadle prze- 
chodzi. Podobnymże fposobem odmieniąć 
fie muli. támanie światła ; gdy gęftości w 
powietrzu przybywa; albo ubywa. Wfzy- 
ftkie te wniofki doświadćzćnić ,„żupełnie po- 
twierdza ,iako iuż wyżey powiedzieliśmy. 
(1V. 4.) Z czego fię pokazuie, iż światło 
tamienionym fposobćm dla różney geltos 
ści powietrza górnego `; i dolnego w po- 
wietrzokręgu łamaniu podpada. Na łama* 
tie fię światła trzeba pamiętać tym, któ. 
rzy chcą gwiazdy należycie poftrzegać , ale 
bo wielkie wyfokości mieyfc na ziemi wy* 
mierzać , glbo też przydłużfze liniie pozio* 
me wytykać, Gdy nie pomnią na tę pizóe 

ftrogęy 
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ftrogę , wielkie błędy w działaniach fwoich 
popełnić mogą.. Jak znacznie łamie fię świa- 
tło od gwiazd idącć , co nazywamy táma- 
miem fie świdtla aftronomicznem , bardzo 
„łatwo dóyśdź można z poftrzegania tych 
gwiśzd pod równikiem , które przez nad- 
głównik przechodzą. Ze bowiem te gwia- 
zdy w równych | czafach zawize równe 
łuki na niebie, bądź idąc w górę; bądź 
zniżaiąc fię ubiegaią, dopilnowawfzy cza- 
su, kiedy nad głową przechodzą, gdzie fię 
światło nie łimie , łatwo wyrachować mo- 
Żna wysokość gwiazd na którąkolwiek in- 
ną czasu chwilę. Porównawfzy wyfokość 
wyrachowaną z wyfokością poftrzeżoną , 
różnica między obiema będzie wielkością 
łamania fię światła w każdy wyfokości. 
Używaią Aftronomowie ku temuż końco- 
wi, i innych fpofobów bardziey zawikła- 
nych, czyniąc poftrzeganić nie na famym 
tylko równiku, ale i na mieyfcach różnie 
od równika odległych. Łamanie fię świa- 
tła, iak wielkić left po nafzych krdiach , 
iuż wyżey pokazalismy (GM: 5207 DOZ 
świadczenie przekonywa, iż nietylko po 
wfzyftkich mieyfach na ziemi łamanie fię 
światła bywa nieco odmienne podług ró- 
Żney wyfokości Ciężkomićrza ; ale też że; 
przy widnokręgu zwłafzcza , ku biegunóm 
ieft znacznieyfzć , a około równika mniey- 
fze, niż w nafzych krajach, 


Ldmanić 
fię światła 
czasem 'nię 
odmićeniś 
znacznie 
mieyfrą 
rzęczy, 
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Powietrze, iako potem obfzerniey do- 
wiedziemy , między wizyfikiemi ciałami, 
które około nas fa, ieft nayrzadlze, i dla 
tey przyczyny światło do innego iakiego- 
kolwiek a a prze!rzoc: go y cho- 
dząc, zawlze'fię łamie do pionu, chociaż 
tego czasem: nie pofłrzegamy. Taky kku- 
tek bywa między innćmi ; gdy swiatlo 
Przechodzi przez. cienką tafelke fzklanną, 
którey. f firony fa równoodle egłe. Gdyż pro- 
mień AB (fig: 22.) w fzkle na B 1 C iá- 
mie fię wprawdzie „ale że zobuftron tafli 

ieft powietrze, promicnie CD i AB fą 
W RANĄ] le, bo łamanie fię od pionu na 
C, iet zupełnie równe łamaniu fie do pio- 
nu na B; ( 15. )'; Przeciągnionś tedy-liniia 
AB do E, ieft cale równoodległą od linii 
CD,i tym „bardziey fie do nicy zbliża , im 
fzkło ieft. cienszće, "Może tedy fzkło bydź 
tek cienkie, iż co do oka promienie € D 
i cE Żadney: nie beda: miały między fobą 
odległości ,'a tem famem lámanie fię świa- 
tła przez takie fzkło będzie cale niezna- 
cznć. Dla tey przyczyny liczby na tarczy 
zegarków małych przez cieńkie fzkło wy- 
pukie, pofpolicie tak fe zewfzyftkićm wy- 
daie , iak gdyby fzkła nie było,- Dlatego 
przez fzyby okien w ky że wielkości 
1 py rzeczy widzimy , daksotw orzy- 
wizy okna, chociaż nie tak iafno i wyra- 
Źnie, gdyż św atło zawfże fłabieje trochę y 
gdy. przez fzkło przechodzi (1Ł. ) 

$. 20; 
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Przez fzkło , choć cienkie , którego ftro- Soczewki 
ny nie fą równoodległć, światło zawfze fię różnego ga- 
łamie znacznie. Wiadomo , że przez Przezier- tunku, 7 
miki (tubus).(g) rzeczy odległe bardzo 
fię powiękfzaią i zbliżają. Ten fkutek 
fzkłóm cienkim i wygładzonym, 2 któ- 
rych fię przezierniki fkładaią , i które świa- 
tlo znacznie łamią, przypifać należy. Za- 
czćm łąmanić fię światła przez fzkła, a o: 
fobliwie przezfoczewki ( lentes) (b) wiel- 
kicy uwagi ieft godne. Każdć ciało prze- 

ŻYZo- 


(g) Przeziernik znaczy wfzelkić narzędzie, którć 
tylko pomiga do wyrażnego widzćnia rzeczy 
dalekich, z łacińskiego zwanć perspektywa » 
od słowa perspicio, przezi rám, > TOL nazwie 
sko daje fię 1 owym narzędziom, którć od A- 
ftronomów qTeleskopami ( Telestopia | fa nazwa. 
nć, bo także służą do wyraźnego widzćnia 
przedmiotów dalekich, lubo figę różnią krztał- 
tém famćy ofady drugie częściami iflotnemi, że 
miafo fzkła przedmiotowćgo » (wirrużz abiccfi= 
vum y maiz w fobie krufzczowe żwierciadła 
w klęsić ( specula metallica, ) 

(hy Ktokolwiek pilnie fię przypatrzy /ziarnóm fo- 
cżewicy (lens ) póftrzeże ; iż wjzyfkić fy nic- 
jako okrągłć, ale jednć okrywaią (ię powićrz- 
ehniami wypukłemi okrągło» itakich ieft ndy= 

ste z obu ftrón; albo z 


więcćy , drugie fa wklę 
tey ftrony płaskić, z owćy: wypukłe , albo 
wklęstć; inné nąkonieć wklęstowypukłć. = Té 
różne kfztśłty w ziarkach foczewity s dały pos 
chops że nietylko fzkiełka podobnie wyrobiga 
pë, ale i inné ciała przeżrzocz té podobnegoż” 
kfztałcu; w iagińskim języku „wano edte$ y 


a my w polskim nazywamy foczewkami, Mo 


pO 


ZEE 
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Źrzoczyftć, które fię dwiema powierza 
chniami przyobfzernieyfzemi i okrągłemi 
kończy, nazywamy foczewką, (i) ieft 
w ten fposób zrobione, że liniia, która 
przez śrzodek iedney powierzchni profto» 
padle przechodzi ,/ do drugićy też ielt pro- 
ftopadłą. Rzeczoną liniia nazywa fię ofig 
foczewki:, ( axis lentis. ) Niemal wfzyftkie 
foczewki bywaią cienkie , i niezbyt wypu- 
kłć, albo wklęfić. Szkiełka palące, i w 
przeziernikach fą także foczewkami. Pot 
wfzechnie mówiąc, rozmaitego gatunku 
bywaią foczewki, iednć wypukłe z obu 
firon, albo wklęflć , drugić z tey ftrony 
płafkić, z owey. wypukłe, albo wklęfłć , 
inne wypukłowklęfie. Jeżeli w foczew- 
kach wypukłowkięfłych, tak, iak w Xię- 
życu pod pełnią, wypukłość ieft od wię- 
cey 


ga bydź foczewki z lodu, z różnych kamieni 
przeźrzoczyłtych z wody czyftey, albo in 
ney cieczy w (zkłach foczewkowych; wes 
wnątrz wydrożonych zamkniętey, 

(1) DIA dania fzkiełkóm kfzrattu takiey foczewki ; 
jaká ielt potrzebna, używamy tworzydeł krou 
faczowych. Sztuczki fzkła przygrubfzćga 
przez tarcić na tworzydłach kfztałtuią w 10. 
czewki wklęsłć , albo wypukłć, podług tego, 
jak famć tworzydła fą wypukie albo wklę= 
słć. Zeby tarcie skuteczniecyfzć w tey robo. 
cie było, między tworzydłem i fukłem wkłá- 
dá fię trochę fzmergielu s albo wilgotnego pia- 
sku, a dla dokładnego zabiężćnia wfzelkim 
nierównościóm, które fię w gładzćniu foczewek 
zdarzyć moga, Coraz drobnieyszćgo piasku u- 
dywamy, pókinie przyydzie do należytćy gła- 
dkości » do który iąk naycićńizy piafek skuży, 
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céy ftopniów, niż wklęfość, tedy fakić 
foczewki nazywaią fie ( Memusci. ) Dofyć 
nam będzie na tćm, że włafności famych 
foczewek wypukłych nieco roztrząśniemy , 
gdzie nie,o innych wypnkłościach mówić 
zamierzamy, iak tylko o wypukłościach 
kuliftyćh , iakić rzeczą famą we wfzyfikich 
foczewkach kuliftych pofpolicie bywaią. 


S$ 2x: 


Przez każdą foczewkę światło dwa razy  wytłid 
fię łamie , to ieft, w obudwóch powierz- łamania fię 
chniach złamaniu podlega. Zebyśmy więc, Svriatta W 
to dwoiftć łamanie fię światła należycie po- Pa 
znali, zwdżmy naprzód pierwfzą powierz- et foczec 
chnią foczewki, i mniemaymy, iakby za wkią 
nią , iak naydalcy fzkło cięgićm fzło. Prze- 
tniymy iaką foczewkę płafzczyzną wzdłuż 
osi E J (fig: 23 ) teyże foczewki idącą, i 
niech będzie ABD przecięcie pierwfzey 
powierzchni, za przecięciem zaś niech cią- 
gićm idzie fzkło wfzędzie, aż za Je Ja 
wna ieft rzecz podług nafzego założenia 
(20, ) że ABD zawfze ieft łukiem koła, 
którćgo Szrodek C, gdziekolwiek na osi 
przypida. Toż dáymy, że wielć promie- 
ni Światłych, od osi cale równoodległych 

do ABD przychodzi , i że E A ieft iedćn 
„z owych promieni, będzie liniia CA pro- 
ftopadłą na promień E A, bo na punkcie 
A do powierzchni łamiącey ieft pionową. 

jeżeli tedy promień EA w fzkle łamie fię 

do AJ, przedłużmy GA do G, zakreślmy 
i z pun- 
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z punktu A promieniem CA łuki € ©, 
CH, poprowadźmy E$, FH, do GAC 
proftopadłe p iasna ieft rzecz, że ftofunek 
Eg: FH znaydziemy iednakowy, na każdy 
promień , bądź że blifko osi, bądź że d 

ley pada, jesli tylko przed pow zchnią 
ABD ieft powietrze, a za powierzchnią 
Tosia ciagićm idzie , (12.) Ze proftopa: 
dłą Ba do AC równa ieft linir E g, prze- 
to ftofunek Ba: FH wypźda nieodmienny. 
Poprowśdźmy między osią i promićniem 
złamanym liniie proftć Bb, G£ do osl.pro- 
tópadie , łatwo fię pokaznie , iż linila B,a 
do linii B,b, liniia zaś FH do C£ coraz 
tym 'bardzićy fię zbliża, im pónkt A do 
B bliżey przyftępuie, owfzém rzeczonć 
liniie nakoniec, zupełnie fię łączą , gdy 
punkt A naB przypńda. Przeto tęż żadney 
różnicy znaczacy nie znaydziemy między li- 
niiamiBb, Ba, albo FH, Cf, kiedy tylko 
kąt A CB ieft tak mały , że prawie dwóch 
ftopniów. nie przechodzi. Można tedy bez 
znaczućgo błędu, gdy kąt ACB ieft bar- 
dzo mały, brać liniie Ba, albo" E g,i FH, 
które fa miarą: łamania fię światła ( 12, ) 
cale w ftofunku linii Bb, i Cf, Zaczem 
Rofunek: liniy równoodległych B b, Cf ieit 
nieodmienny na wfzyltkić promienie. Za- 
czem i fłofunek C]: BJ, a zatem CJ: 
BC, nieodmićnny. bydź. mufi. Zaczem 
punkt ] wizyftkim promićniom ieft fpólny. 
Wfzyfikie tedy promienie blizkić osi po 
złamaniu w fzkle zbiegalą fię na osi w pun- 
kcie |, albo raczey wizyftkić promienie 

na 
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na śrzodek' foczewki około B pźdaią, w 
odległości iednego, lub dwóch itopniów 3 
(w takowey zas odległości bardzo wiele 
ich pada, ieśli całą krzywość foczewki nie 
Wiele ma w fobie ftopniów , ) ' tals do fie- 
bie zbliżalą fie koło punktu J, iż mieyfce, 
którę tam*zaymułą względćm oka, cale.za 
punkt mieć należy; drugie zaś promienie; 
co po: brzeg foczewki padaia » wpřá 

wadzie trochę odftępuią od punktu ), ale ie 
dnak nieznaczai tłófzczą, i ) 

wost foczewki ieft nie wielka, pofpolicie 
zas od kilku ftopniów tylko bywać zwyr 


kła, 
NAGEŁ 


Jeżeli tedy na powierzchnią wypukłą ia- 
kiey foczewki, która bądźto ze fzkia, bądź 


Zd; 16 


z innych cząftek przeźrzoczyftych, od po: 
wietrza geęltlzych zrobiona , promienie 


światła pidaia , odzosi foczewki tównood- 
ległć , bardzo wielka ich część przez pier- 
wize złamanie, wewnątrz foczewki tak 
lię nachyla , iż: ku iednemuż własnie pun- 
ktowi na osi zmierzają, Daymy tedy, że 
druga powierzchnia foczewki jeft płaika', 
łatwo pokazać można, iż owe prornićnie 
po drugiem nawet złamaniu na powietrzu 
zbieraią fię na iednym punkcie osi. Niech 
albowiem LQ (fig: 24, ) będzie przecięcie 
powierzchni w foczewce,' E QJ os focze. 
wki, za. LQ aż do J wfzędzie powietrze, 
a przed LQ izkło , albo inne iakie cząfiki 
gęścicy zebrane, i przeźrzoczyłte, Daley 
A 


Wykład 


- łamania fig 


światła w 
dzugićy po» 
wićrzchni 
foczówkia 


zł: 


p 
AEC, 
“A 


EE ma 
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niech dwa promienie iakickolwiek G L, F 
M padąią w ten fposóh na. LQ, iżby przez 
punkt J osi przechodziły , gdyby ma L 

Żadnemu złamaniu nie podpadały ; toż ia- 
{ná ieft rzecz, że wzmiankowane promić- 
nie przez łamanić fię na LQ, przy Wy- 


` chodzeniu z gęfilzego śrzodka do rzadfzć- 


go, iefzcze bardzicy ku osi nakłaniaią/fię , 
i dlatego OŚ, gdziekolwiek na Nin, mię- 
dzy J i -Q przecinalą. Gdyż liniia LP ZL 
od osi równoodległa , ieft pioftopadła na 
promień GL, poprowadziwizy zatem P N 
do osi proftopadłą, któráby L j ha o prze: 
cinała, kąt promienia złamanego NLP 
zawfze ieft więkfzy od kąta L JP promié- 
nia wpźdaiącego , ftofunek zas NP, albo 
LQ: OP a tćm famem i ftofunek QL: 
N O, ieft nieodmićnny (855) Podobnym- 


Że fpofobem na drugi promień F M, ftofu* 
nek QM: nR ieft nieodmienny, ieśli liniiń , 
nR z punktun poprowadzona do promié- 
nia R] ieft proftopadłą do osi. Zaczem 
QL: NO="QM: nR, że zaś ieft QL: N 
0=Q]; NJ a QM:n RQ]: 1), będzie 
Qj: NIElJ: 2 J, przeto N janj Za 


czóm punkta N, 1 n cale fię fchodzą. Z 
czego fię pokazuie , że cale wfzyftkić pro- 
mienie, do | fkierowane, przez złamanić 
fię na powierzchni LQ, w iednym punkcie 
N na osi zbićraią fię, ktory punkt przypá- 
dá między Qi]: Ze za$ cale od upo- 
dobania zależy , té albo owe śrzodki, ro- 
Zney gęftości przez płafzczyznę QL 10%: 
dzielić , łatwo zrozumieć można, że- přo- 
mier 


y 


a Mody E DE E ZE 


a APS 
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mićnić. światła od iakiego punktu J, w 
wodzie widzialnego, wychodząc na po- 
wietrze w powierzchni wodney LQ tak 
fię łamią, iakby z innego punktu bardziey 
zbliżonego do N z wody profto wychodzi- 
ły. Z tego wfzyftkiego pokazuie fig, że 
fkutki, o których wyżey mówiliśmy (15;) 
iaśnie wyłożyć możnś. 


JS. 23 


Nięzawodna tedy ief rzecz, że foczťw- 
ka płafkowypukła bardzo wielć promićni 
od osi rówioodległych , które na iey po- 
wierzchnią wypukłą padaią, za fobą w 
peweym punkcie na osi zbiera. Ten zaś 
punkt nazywa fig og? fkiem , ( focus ,) bo 
w każdey foczćówce tea punt, do którego 
promienie swiatła , od osi równoodległe po 
, złamaniu dążą; nazwifko ma ognifka. Ta- 
ki zaś punkt ieft nawet w foczewce pla- 
fką ftroną do światła obróconey, iesli bo- 
wiem powierzchnią płafką ią obracamy , 
tedy promienie bez złamania w nię wcho- 
dzą, bo wfzyfikić do powierzchni łamią - 
cey f4 proftopadłć , ( 14.) Druga tedy ku- 
lifta powierzchnia foczewki , wkięfiością 
fwoią ABD (fig: 25,) przyimuie pro- 
mićń iakikolwiek E A, od osi równoodle- 


gły, i łamie go do AJ wychodząc na po-, 


wietrze. Przedłużmy J A whecz do F, i 

ze śrzodka C łuku ABD pociągnićymy 

promićń CA. To zrobiwfzy będzie E AC 

kat promienia wpadaiącego , FAC kąt 
R pro- 


Ognisko 
foszówkie 


"Obrazy 
rzeczy W 
ogniskach 
feczów cke 
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promićnia złamanego ; i tén drugi ieft wie-. 
kfzy od pićrwfzego, gdyż promićń ze $rzo- 
dka gęftszego łamiąc fig wpada do rzad» 


7 rz Ninę 3 t 
„fzego. Zakreśliwefzy tedy łuk C F ze śrzo- 


dka A promićniem AC, i poprowadzi- 
wizy liniie FH, i Ba do CA proftopa- 
dłć , ftofunek tych liniy na kążdy promień, 
wfzędzie tenże sim, i nieodmienny znáy- 
duićmy ( rz.) Nadto poprowadźmy mię- 
dzy osią i prómienićm złamanym liniie C 
f, 1 Bb do osi proftopadłe,. a będą liniie 
FH, Cf, iBa, Bb co do oka cale równe, 
ieśli tuk A'B“ ieft mały, owfzem nakoniec 
niewymownie blizko do fiebie przyftępuią, 
jeśli punkt A coraz bardzicy a bardzićy 
zbliża fię do B. Zaczem wi foczćwkach 
pofpolitych, gdzie łuk AB zawize mały 
bywa , można brać bez żadnego błędu zna- 
cznego , że cale tak iet Bb: ci=Ba: F 
H. Zaczem ftofunek Bb: cf, przeto fie- 
mu równy BJ: CJ, a zatćm i ftofunek B 
J: CJB J, albo BJ: CB ief nieodmitn- 
ny i iednakowy. na każdy promień. Za- ' 
czem wfzyftkie promićnie przez punkt J 
przechodzą , który zatym ief ognifkiem. 


Od końca iakićykolwiek linii A B (fig: 
26, ) poprowadziwizy dwie liniie pod ką- 
tami do upodobania , któreby fię gdziekol- 
wiek na E biegły, kąt, gdzie fię zbiega: 
ią, ieśli infze okoliczności, fą zupełnie por 
dobne, zawfze tym mnieyfzy będzie , imą 

daley 
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daléy punkt zbicgania od AB przypadnie, 
Poprowadziwfzy 2 różnych punktów linii 
AE, liniie CB, DB, EB, będzie kat na D 
mnieyfzy od kąta na C, kąt na E mniey- 
fzy od bata na D, i t.d. Jeżeli tedy punkt 
zbicganiá coraz bardzićy od linii A B ode, 
ftepuies kąt. na tymże punkcie naoftatek 
ftaie ię tak mały, iż doftrzedz go zgoła 
nić można. Te zaś liniie, których nachy» 
lćniń kn fobie. zgoła doyźrzeć nie można ; 
za równoodległe mieć należy. Jeżeli tędy 
wierzchołek E/zbyt daleko przypada od 
linii AB, lisiie AʻE, i BE za równoodle- 
gte- poczytać trzeba; i tym bardzicy, im 
| mnieyfza ieft liniia AB, poniewśż łatwo 
zrozumieć, iż cała ta rzecz od ftofunku 
linii A Bi AE zależy. Stąd iawno ieft, iż 

ażdy punkt znacznie odległy , i na osi ia- 
kićy foczewki płałkowypukłey położony + 
przez łamanie fię światła w foczćwce , tam 
odmalowany bywa, gdzie ognifko teyże 
foczewki przypada, bo wfzyftkie promie» 
nie od takiego punktu waidzialnćgo wp: 
daiące w foczewkę , -za równoodległć mieć 
należy. Wten fposób, Żeinfze przykłady 
pominę , Ś to od wfzyftkich punktów 
fłońca do nás przychodzi, gdyż cała ogro* 
mność ziemi względem * odległości fione- 
czney , niby iedćn punkt cale ni nie, (IV. 
6,) Niekoniecznie trzeba takiey odległo= 
ści, iaką má fłońcć od zićmi, żeby pro 
mienie światła ,od rzeczy widzialn h do 
foczewki równoodległć wpadały, lecz dos 
fyć ieft, gdy, z-iakicy odległości mierney y 

R z blizko 
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blizko od roo, a naywięcćy: od 300 fążni 

Paryzkich przychodzą, bo niemal wfzy: 

ftkić foczewki tylko. kilka cdlów fzeroko- 

ści miewaią. Zaczem obraz wfzyftkich 

punktów, które rzeczoną odległość na osi 
. maia, maluie fię w ognilku foczewek, . 


$ 25. 


Promie. . Jeżeli tedy ABD, (fig: 21,) ieft prze- 
nie główne, cięcie.. iakicy foczewki płalkowypukłey 
wzdłuż osi uczynione , E zaś pewny punkt 
na osi znacznie odległy, widzielismy iż 
światło od takiego punktu, w foczewce 
złamane , zbićra fię w iego ognifku e. „Jeże- 
li tedy prawie w równćy odległości ieft 

infzy punkt widzialny G (fig: 28, ) zbo- * 
ku Osi, promień GBg przez śrzodek Wy- 
pukłości przez punkt B przechodząc nie- 
znacznie fię łamie. Ddymy bowiem, że b 
ieft punktem na ftronie płafkićy, przez 
który promień przechodzi, iawná ieft rzecz, 
że liniie na b i B proftopadłe, fa od fiebie ró- 
wnoodległć, a zatém i cząftki w powićrz- 
chniach łamiących około b i B równą tak- 
że. maią odległość. Ze tedy grubość fo- 
czewki bardzo małą bywa, zaczem pro- 
mień światła GB nieznacznie złamany przez 
foczewkę idzie do g, ( 19.) Stąd fię nazy- 
wá promieniem głównym ( radius principa- 
lis) punktu G. Jeżeli tedy kąt GBE, co 
zawfze za rzecz pewną bierzemy , ieft ma- 
ły, wątpić nić można, że gdy naymniey- 
fzá różnica między Gg, i Ee zachodzi, 

pro- 


PEER ŚĆ, RE 


a RE 
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promień Gg tak fie ma wzgledéėm infzych 
promieni, które idą od punktu G, iak oś 
foczewki względem drugiego punktu €E. 
Zaczem i punkt G wyraża fię gdziekol- 
więk nag na fwoim promieniu głównym , 
i długość Bg od Be znacznie różnić fię 
nić może. Toż famo fię prawdzi o in- 
nym iakimkolwiek punkcie, który między 
G i E leży. jeżeli tedy; GE ieft iaka li- 
niia widzialna, obraz ićy przez foczewkę 
maluje fię na wywrot, i daleko mniey- 
fzy od famcy linii. -Ze bowiem-ieft ge: 
GE=Be: BE, a odległość Be daleko 
mnieyfzaą od odległości BE; przeto obraz 
ge daleko mnieyszy bydź mufi, niż fama 
rzecz GE. 


9-26, 


Soczćwki zobuftrón wypukłe fkładaią 
fię iakby ze dwóch foczewek płafkowypu- 
kíych ftronami płafkiemi z fobą złączo- 
nych. «Niech będzie n. p. daná foczewka 
aBgFa (fig: 29,) którey oś ieft |] M, 
śrzodek ] wypukłości aF g; śrzodek M 
wypukłości ABg. Wyftawmy fobie w 
myśli, iakby część osi B F, która grubość 
foczewki ukazuie, tak fię dzieliła na C, 
iżby BC: CE=MB:JF, i poprowadźmy 
linią A D przez C do osi proftopadłą , ia- 
sna ieff rzecz, że dana foczewka, tak 
wcale fię ma, iakby z dwóch foczewek 
ABDA, i. EFGE złożona była. Popro- 
wadźmy przez C iakąkolwiek liniią HL, 

. o 


Srzodek 
foczćw kie 
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do obudwóch ftrón foczewki , i połaczmy 
punkta J, L, i M, H, łatwo poznać, Że w 
tróykątach CH M, CLJ, katy na M i ną 
J fa małe, kąty Zaś na Hi na L oftre, bo 
kąty LCF, BCH zawdfze fą oftrć ,a prze 
cię fięfummie kątów na L, J,i na H, M, ró- 


wnaią ( Geom: Cze: J. kar: 52. Twier: 19.) 
Jeft zas BM: B CHEJ EC, PZ iB 
M: CM=Fj: JC, albo H M; C ML J: 
C J: Ze tedy i kąty JCL,MCH fą równe, 
mufi bydź, że wzmiankowanć tróykąty 14 


Zaczćm liniie HM, J 
L zawfzć fą równoodległć, i każda liniia 
profta HL przez punkt C wewnątrz fos 
czewki poprowadzona tak fie dzieli, 12 
zawize ieł CL: CH=CF: GB] F: M 
B: przeto ów, punkt zwśżania godny C, 
w każdęy foczewcć Z obu ftron wypukłey, 
śrzodkićm teyże foczewki nazywamy. Ka- 
żdy zaś promień światła przechodząc przez 
śrzodek iakiey foczewki, co do oka zgoła 
fię nie łamie: gdyż płafzczyzny w puktech 
HiL, foczewki dotykaiącć fię , jeśli w fa» | 
mégy rzeczy HL jeft częścią promićnia, fą 

od fiebić równoodlegić , grubość zaś focze- 

wek pofpolitych niewielka bywać zwy- 


kła ( 19.) 


do fiebie podobné. 


Obrazy Jeżeli tedy punkt widzialny , a bardzo 

EI daleki E, ieft na osi foczewki A D (fis: 

AE r 70, ) z obu ftrón wypukiey - foczewka Wy- 

oczewek 39% ) y5 

z.obufiron ftawi obraz tego punktu olwiek na 

wypukłych, {wey Osi na e Ze bowićm rżet zoni focze= 
wka 
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wka toż famo fprawuie , dak gdyby ze 
dwóch foczewek płafkowy puktych fkładała 
fię, każda zas z ow ych foczęwek poiedyu- 
czych wfzyftkie promienie , z punktu E 
idącć , gdzie kolwiek na osizbićra; zaczem 
bez wz ątpićnia foczewka fkładana toż, famo 
fprawuie A i má fwoie ognifko, ieśli inng 
okolicznosci fą zupełnie podobne, bliżcy , 
niż foczewka poiedyncza, bo swiatło w 
nicy bardziey fię łámie. Podobnymże fpo- 
fobem punkta GiF z obu osi położone na 
promieniach głownych Gg, Ff, które przez 
śrzodek foczówki przechodzą , w iednako- 
wychże. odległościach od foczewki, iak E, 
W aią fię:-'a zatem przez foczewkę ca- 
łey linii FG obraz fg maluie.fię m mały y 
ma wywrót, (25. ) 


$. 28. 


To, cośmy powiedzieli, łatwo fię do- 
świadczeniem ftwierdza. Na ftawiwfzy ia- 
ką foczewkę , z obuftron wypukłą naprze- 
ciw fiońcu, i promićniće złamane kartą 
przeiąwfzy. 30 naprzód , gdy karta bar- 
dzo blizka ieft foczew ki, daie fię na nicy 
widzieć koło wielkie okrągłe , i niewfzędzie 
iednakowo Swiatłe, Za odia ore zaś 
pomału karty, owo koło coraz bardziey 
fię zmnieyfza, i świetleyszem fig Rade. Na- 
koniec w pewney odległości , jaká ieft o- 
gnifka, robi fię nóymnieyszć , i wizędzie 
nadyświetleysze.  Bardziey: oddaliwizy kar- 
tę, znowu fię powiększa, światło w niem 

fiabie- 


Szkiełkń 
palącc, 
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ftabieie, acz iednakowo wfzędzie, bo pro- 
mienie fłonecznće w odległości ognifka ze- 
branć, znowu fię rozchodzą. W famem 
ognifku oprócz światła razem bywa takie 
gorąco, iż częfto karta, albo inne ciało 
zapalne ognićm płonie.. Stąd ieft początek 
robieniź ofobliwych foczewek , z obu ftron 
wypukłych, do palenia ciał zapalnych, 
które fzkiełkami palącemi nazywamy. Stąd 
punkt, w którym takie Szkiełka palą, o- 
gnifkićm ich mianuiemy, a odległość ogni- 
fka od Szkiełka, odległością ognilkową 
( difantia focalis ) -zowićmy. Przez świa- 
tło tedy fłoneczne odległość ognifka od ka- 
żdey foczewki łatwo znaleziona bydź mo- 
Że: gdyż fłonce tak ieft od nas odległe, 
że wfzyftkie promienie , od kłóregokolwiek 
iego punktu przychodzące , nietylko wzglę- 
dem iakićykolwiek foczćwki : ale też wzglę- 
dem całćy ziemi za wcale równoodległe 
poczytać należy. 


$. 29. 


Znalaztfzy tedy odległość ognifka foczew- 

Punkt zła, p; przez swiatło fłoneczne , potem zaś na- 
€xćnii pro. p: SWAG O CE EP HAS RA 
mieni zafo. ftawiwfzy ią w znaczney odległości na- 
czćwkę, - przeciw zabudowanióm , góróm, albo in- 
nym ciałóm, od flońcá oświeconym , po- 

każą fię wyraźne obrazy tychże ciał z dru- 

gićy ftrony foczewki , w odległości ogniłka, 

małe i wywrócone, byleby tylko pobo- 

czne światło nie przefzkodziło. Pobłiżfzych 

nawet przedmiotów podobne wyobrażenić 

dziele 
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dzieię fie przez foczewki wypukłe, ale w 
więkfzey odległości. Z czego znać , że fo- 
czówki nietylko światło idącć od dźlekich 
punktów przez promienie , co do oka, ró- 
wnoodległć ; ale też i od blizkich, przez 
promienie znacznie rozchodzące fię , w ie: 
den punkt zbićraią. ` Przeto taki punkt , 
powfzechnie punktem złączenia ( punétus 
unionis) nazywamy, który w tym tylko 
razie na mieyfcu ognifka przypada, gdy 
prómićnie od punktu widzialnego dla wiel- 
kićy odległości mogą bydź brané za równo- 
odległe; w innćy zaś okoliczności dąley 
ieft od foczewki, niżićy ognifko, a to tym 
bardzićy , im punkt widzialny ieft. bliżfzy, 
W odległości złączenia promieni obrazy 
przedmiotów wyraźnie, w odległości zaś 
więkfzey , lub mnieyfzey , niewyraźnie fię 
pokazują; bo promienie w drugim razie od 
każdego punktu rzeczy widzialncy idące fą 
pomiefzanć , ani fię należycie nie rożdzie- 
laią. Jm bardzićy zbliżamy iakg rzecz do 
foczówki; tym obráz icy więkfzym, fię fta- 
ie, bo daléy od foczćwki odftępuie, wiel- 
kość zaś iego ieft w ftosunku tćyże odle- 


głości. (25.) 5 
§. 30. 4 


Obrazy , którć od foczówek wypu- 
kłych pochodzą wyraźniey fię pokazuią, 
im mieyfcć ieft ciemnieyfzć , gdzie ié 
przeymuiemy , i im fiońcć mocnicy oświe: 
ca rzeczy, których światło do foczewek 
przychodzi. Przeto rzeczone foczewki 

w ten 


Ciśmnica. 
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w ten fpofób ofadżamy „. że. mieyfcć: za 
niemi, gdzie obrazy przypadalą , ciemne 
bywá, i to mieyfcć włásnie ciemnicą, ( ca- 
maera obfcura ) nazywamy. Gdyż; albo 
okna w iakićy izbie, z którey. daleko i 
wielć rzeczy, od fłońca dobrze oświeco- 
nych widzieć można, okiennicami zupeł - 
nie zamykamy, zoftawiwfzy niewielki o- 
twór w którym fię foczewka osadza a o- 
brazy przez nię czynionć pádaią na tablicę 
białą, lub na ścianę ; albo też robiemy 
Ttrzynkę , wewnątrz poczernioną , na któ- 
rcy dnie ruchomym przyk imy biały pa- 
pier ; w nakrywce fkrzynki dwa bywaią 
otwory, w ićdnym. osadza fie foczewka , 
przez drugi przypatruićmy fię obrażóm na 
dnie przez światlo odmalowanym. ) Zeby 
zaś światło-od rzeczy 'naokoło bedących do 
foczewki przychodziło ; źwierciadło płafkić 
nad foczewką ukosnie leży, Niech będżie 
CD (fg. 31.) źwierciadło , które można 
zniżać, i podwyżlzać, A B foczewka, F 
G rzecz do widźćnia zboku. Poprowa* 
dziwfzy linie proć F-M H, GL J profto- 
padłe do płafzczyzny żwierciadła CD ML 
E, zróbmy FM=HM,iG L=] L, ia: 
End ieft, Że promienie od rzeczy danćy do 
widzenia FG, tak fię o źwierciadło do fo- 
czewki odbiiaią , iak gdyby przycho- 
dziły z H J (8,) a zatem: obráz teyże rze: 
czy przez foczewkę odmalowany , ukaże 
fę na ON, to ief., między liniiami H N, 

O, przez śrzodek fopzéwki poprowadzo- 
nemi. Jeżeli zaś fkrzynka nić má iednego 

boku 


EYES PRE CH. 
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boku z defek, ale zafłaniź fię czarnem fu- 
knem , można na dole do nicy włożyć rę: 
kę i nadnie fkrzynki obrazy okryślić. Z tey 
przyczyny owa fkrzynka , którą nazywamy 
ciemmicą nofitelną , fe 


( camaera obfcura por- 
tatilis ) bardzo ieft wygodna do malowa- 
nid zabudowań, midft, i innych rzeczy. 
Łatwo pofirzedz można, Że nie wfzyfikie 
rzeczy na dnie ciemnicy wyraźnie fię malu- 
ią, ale të tylko, których taka ieft odległość, 
Że punkt złączeniA promieni , które od nich 
idą , na famćm dnie, albo blizko dna przy- 
pada. Gdyż dalfzych przedmiotów obrazy 
przyciemnemi bydź mufzą , (29.) 


g. 3I- 


Stąd poznaiemy ; iakim fposobćm owć 
obrazy o którycheśmy wyżćy mówili (5,) 
tak w oczach ludzkich , iako i zwierzęcych, 
robia fię. Bywaią małć, nawywrót, ale 
bardzo żywemi farbami odmalowaneć: W 
kazdem albowiemoku znayduie fie loczew= 

ka z obuftrón wypukła bardzo przeźrzo- 
czyfta , któ promienie światła mocno ła- 
mie, i wfzyftkich rzeczy obrazy wWywro: 
tnie tawid, tak, iak infze foczówki iedne- 
góż z nią gatunku. Nazywa fię kryfzta- 
Jowa ( orifłallima.) Samo oko ieft niby cié- 
mnicą. Albowiem błonka A'L C (32,) któ- 
riić,z wierzchu okrywź, ieft gruba , 
twarda i nieprzeźrzoczyfiń. Naz) wamy ią 
iwardawą ( jdlerotica. ) Tey błonki niewiel- 
ka częftka ABC, ieft przeźrzoczyfta, na- 
kfztáłt 


Oka 
ludzkić. 
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kfztałt rogu i wypukleyszą, Przeto ma 
nazwilko błonki rogowey , (cornea, ) Pod 
tą źwierzchnią błonką głębićy idzie druga 
nieprzeźrzoczyfta , ale miękka , którey 
część tylną FD EJ czarniawą ( chorois, ) 
nazywamy , część zas drugą , która z przo- 
du oka pod rogową ABC leży, iagodo: 
wą (uvea ) mianuiećmy. Ta zewnątrz ró- 
żne má w fobie farby nakfztałt tęczy , któ- 
reto farby, że przez błonkę rogową wy- 
raźnie fię nam pokazuia, przeto famemu 
oku ić przypisuiemy. J tak mówimy, że 
u iednych fą oczy modrawe , u drugich fza- 
ré, it.d. W błonce iagodowey: którcy 
część zewnętrzna tęczą fię zowie, ieft o- 
kragła -dziurka , czyli źrzenica K, ( pupil- 
la, ) przez którą swiatło wchodzi, do oka. 
Wiele zwierząt rodzi fię z. zamkniętą Źrze- 
nicą, sam człowiek przy narodzeniu má 
oczy zawarte, lecz źrzenica w ludzkićm 
oku prędzey fię otwiera, niż w oczach 
niektórych Źwićrząt, które do kilku dni 
nie widzą, Oftatnią w oku błonkę F DEJ 
fidtkową (retina ) nazywamy. Ta ieft na- 
kfztałt płótna náycieńfzego i ndybielfzego', 
wątła , całą błonkę czarniawą z iedney ftro» 
ny oktywa, i obrazy rzeczy powierzcho- 
wnych przymuie. Składa fię z bardzo cićń- 
kich żyłek, którć wyraftaią z oczney Żyły 
LN (nervus optics, ) Ta żyła idzie profto 
do mózgu ,.i zdaie fię, iż przez nię poru- 
fzćnia światłem w błonce fiatkowey uczy- 
nione do mózgu dochodzą. Tym to fposo- 
bém przez oko czucie mamy, gdyż do- 
- świad: 


pz 


< © = 
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świadczenie oczywiście dowodzi , że fucho- 
żyły (merui) mówiąc ogólnie, po całem 
ciele nafzem rozkrzewione, fą iedynemi 
narzędziami aafzćgo czucia. 


$. 322 


Soczewka kryfztałowa G H bardzo cien- 
kićmi żyłami FG, H J, którć powiekowe- 
mi nazywamy (ligamenta ciliaria ) z obu 
ftron utrzymnie fie , refztę zaś wydrożćnia 
w oku zaymuią ciecze bardzo przeźrzoczy- 
fte, z których druga nieco ieft tężfza od 
pierwfzey, i gęftlza. Pierwfza zaymuie 
w oku całe mieyfce między błonką rogo- 
wą i foczewką kryfztałową, i nazywa lię 


(cieczą wodną , ( humor aqueus ,) druga cie- 


czą fzklanną , ( humor vitreus , )'i mieści 
fię między foczewką kryfztałową , i błonką 
fiatkową. Stąd łatwo poznać , że i błonka 
rogowa w nieiaki fposób, i obiedwie cie- 
cze w oku, światło łamią. © Ale naywie- 
cey ku temu końcowi , bez wątpienia fo- 
czéwka kryfztałowa fłuży. Zrzenica w o- 
ku rozfzerza fię, gdy mało ieft swiatła, 
gdy zaś zbyt wiele, zmnieyfza fię. Każdy 
tego fám na sobie łatwo doświádczy , gdy 
ftoiąc przed źwierciadłem rękami oczy za- 
fłoni , potćm zaś znagła ręce od twarzy o- 
deymuie. Przeto nić, może dobrze widzieć 
dla zbytecznego światła, gdy z ciemnego 
mieyfca do zbyt światłego znagła wchodzi- 
my. Gdyż Źrzenica w bardzokrótkim czafie 
nić mogąc fig doftatecznie ścisnąć, zbyt wielć 
swią- 


FIG SZ „AES. 
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światła przyimuie , którć przeraża oczy y 
wielkie w nich fprawniąc wzrufzenie: Ze 
zaś żrzenica oka ludzkiego zawfze ieft nie 
wielka , łatwo poznać, iż prom i 
tła, które nawet od niebardzo dalekich 
punktów przychodzą ,, ZA równoodległe 
brać fig mogą. Nakoniec ludzie, i wiele 
Zwierząt źrzenicę okrągłą maig; u kotów 
zaś i niektótych innych Zwierząt Źrzenicą 
ścilka fię nakiztałt fzczupiey fzpary ; sdy 
światło na nie biie. Jm Żrzenica daie fię 
bardzićy rozfzerzać , i im błonka fidtkowa 
z fuchożyłą oczną łatwicy fie porulza ; 
tym oko do widzenia mnicy światła por 
trzebuie. Przeto niektórć źwićrzęta , i pod” 
czas nocy wyraźnie widzą, owizem nig- 
które w nocy tylko dobrze widzą, bo Źcze 
nica w ich oku nić może fię należycie ście 
fkać , a zatem tężfzć światło w dzień „oka 
ich razi, i zaćmią. 


$. 33% 


i Jm iaká rzecz widzialna zdala bardzićy 
cżatnoxięz fię zbliża do foczewki wypuktey, tym isy 


obraz za foczewką więklzy fie ftaie i bat- 
dzicy niewyrażny (29.) Ten wzaiemny 
związek rzeczy widzialnych z ich obraza 
mi, dał pochóp do robienia latarni czar- 
noxięzkiey , (lucerna magica. ) Albowiem 
niech będzie rzecz iako GE (fig. 30) da- 
ley, niż foczówki ognitko A D przypśda , 
ale iednakowóż nie zbyt daleko, fg zaś 
obraz teyże rzeczy mały iyu rocon Wys 
tá- 
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ftiwmy fobie, iakby na mieyfcu GF była 
tablica biała , albo ściana, na £g zaś rzecz 
bardzo podobna do obrazu fg, i także wy- 
wrócona; iawno ieft, iż na tablicy przez 
foczewkę złamanemi promićniami zrobi fię 
obraz daleko więklzy, bardzo podobny do 
rzeczy FG, z nią równy, i także wproft 
pa tedy foczewka wypukła 'A. 
; wiakiey ciemnicy, a na fg tablicz- 
a. Jzklanna malowana, na którą mocné 
tło pada: od lampy niedaleko fioiącćy , 
ly widzi , że obraz odmalowany, na 
zkle, Be , i wproft ftoiący, nascia- 
nie FG, albo na tablicy ukazać fię powi- 
nićn. Lecz za zbliżeniem fię iakićy rzeczy 
widzialney do foczewki na odległość ogni- 
fka, albo iefzcze,i bardziey,' za foczć wką 
Żadnego nićmasz iey obrazu. , Łatwo ten 
fkutek wyłożyć można podług wyżćy da- 
nych nauk. Ze bowiem każdy promień, 
z któregokolwiek punktu G, który dó io. 
czewki wypukłćy wchodzi, i do punktu g 
złamany, znowuby fię do G w foczówce 
łamał, gdyby. nazăd cale podobnym fpo- 
sobem z g do foczewki wchodził; (15) 
łatwo poznajemy, że od każdego punktu 
widzialnego , który ieft w adle głości ogni- 
fka od foczć wki, prómienie po złamaniu 
równoodległćmi od fiebie bydź mufzą, gdyż 
promienie równoodległć, przez podobnćż 
złamanie w foczewce, w iey fię ogniiku 
ichodzą. . Jeśli punkt widzialny bardzicy 
fię iefzcze zbliża do foczewki, promienie 
od niego idącć złamane w foczćwce , wea 
le 


Każdy 
punkt wi- 
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„le fię rozchodzą, a przeto W obudwóch 
razach żadnego nić ma obrazu rzeczy. wie 
dzialnćy za foczewką. 


$. 36 


Obrazy, które fię robią przez foczewki 
wypukłe , bardzo. fą podoboć samym rze- 


dzialny prot czóm widzialnym, nie tylko co do kfztał- 


mienie ie- 
dnofarbnć 


tu, ale też co do farby, gdyż punktu czer- 


na wfzy. wonego, obraz też ieft zawfze czerwony , 
kié ftrony niebiefkiego , niebiefki i t. d. Stąd fig po- 


Tozrzuch, 


Co ich 
farba 


kazuie, że od rzeczy czerwoney s swiatło 
czerwone, od niebiefkicy , niebiefkie , na 
wfzyftkić fię ftrony rozchodzi, fłowem , że 
różnć fą gatunki światła , i bardzo odmien- 
ne) Niewiewy wprawdzie przyczyn tey 
różności ; ale pewnie iednak ią pozna. 
jemy , gdyż ieden gatunek światła inaczćy 
oczy nafze porufzá, niż drugi. Nie od fa- 
mych tylko ciał ciemnych różne światło i- 
dzie, ale i od tych , które przez fię lą świć- 
cacé. Bo węgle rozżarzone światło: czer- 
wone daig: płomień /pirytusu winnego ieft 
niebiefki , i tak z inizych rzeczy światło 
infzćy bywa farby. 


$ 35- 


Przez farbę tedy (color) rozumiemy przy- 
czynę , która fprawnuie , iż iakio ciało pe- 
why tylko gatunek światła na około fiebie 
rozrzucai. Ta przyczyna, bez wątpićnia 
w famych ciałach znaydnie fię, gdyż czę- 

fte 
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fto widzimy, Że dwa ciała bardżo różne 
w fobie farby maią , choć Żadney tego przy- 
czyny zewnętrzney nie znayduiemy. = W 
cialach przeźrzoczyftych cząftki nawet wne- 
trzne wiele do farby pomagaią , lecz w cie- 
mnych, farba od famey tylko powierzchni 
zawilfła, gdyż od wnętrznych cześci tych 
ciał żadne światło do nas przychodzić nié 
może. Przeto drzewo, albo infze, iakie 
ciało nieprzeźrzoczyfić , cząftkami pewney 
farby napoione , całe teyże fórby nabywa , 
bo iey cząfikami zew fząd fię obwodzi. 
Wiele zaś cząftek znayduie fię , którć zda- 
tnieysze fą jednć niż drugie do udzieleniź 
ciałóm farby , którć to 'cząfiki dla teyże 
przyczyny , zowiemy także farbami , gdyż 


pizez nie fię dzieie, że ciała pewny iaki 


gatunek światła około fiebie rozrzucaią, 


4: 36. 


Różne fdrby z fobą zmieszanć , zawfze 
nową farbę czynią. Ten także fprawuie 
pomieszanie farb , kto różnć gatunki świa- 
tła tak miesza, iż na nie patrząc, nić mo- 
żemy ich rozeznać. Krąg niewielki z drze- 
wa, w pośrzód którego wprawiony iefk 
kołek, pomalowawszy od śrzodka aż do 
obwodu różnemi farbami , gdy go na owym 
kotku fzybko obracamy , żadney farby zo- 
fobna nie RE p ale iedna tylko , ze wfzy: 
ftkich złożona ukazuie fię. Jeżeli na prze- 
miany n. p. wciąż kręgu pasy idą niebie- 
{kié i Żołte, cały K138), dopóki go prędko 

obrá- 


Farby fa 
pierwiaft. 
kowé i po. 
chodnć, 
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obrścmy, wydaie fię bydź wfzędzie zie- . 


lony. Gdyż obrót iego fprawuie, że na 
iaką część Źrzenicy dopićro światło niebie- 
fkić pádá, toż wnet potem zółte, i dla tey 
prędkiey przemiany , ani niebiefkiego świa- 
tła, ani żółtego zofobna nie rozeznywamy, 
ale tylko światło z obudwóch gatunków 
złożenć widzieć fię nam daie. Podobnym- 
Że fposobem niebiefka farba zmieszana z 
żółtą , zewfzyftkićm zielenieie , byleby tyl- 
ko tak dobrze pomićszanć zoftały , iżby 
fię nie zadydowała żadna cząfika przygru- 
bszá niebiefkd, albo żółta , którąby famem 
okiem rozeznawać można było. Zaczem 


podług doświadczeni , wi 


eie ieft farb fkła- 


danych, fkąd też bardzo łatwo poznaiemy, 
Że i pierwiaftkowe bydź mufzą. Gdyż 
farby , z których fię iaká farba fkłada, tem 


famem fa profiszć , zaczćm , albo zewfzy- 
ftkiem fą pierwiaftkowemi , albo z infzych 


mnićy od fiebie złożonych 


powftalą. Tym 


fposobem coráz daley czyniąc rozbiór farb 
złożonych, nakoniec niechybnie przyśdź 
mufimy do farb wcale pierwiatkow ych, 


$. 37. 


Brotiśnić *©wiatło także fioneczne z bardzo wielu 
romićnić oromyków fkłádá fię, i możná różne iego 


stonecznć Ą h 8 
łamaniem gatunki, które fię w niem 


znadyduią przyma- 


dziela fię na cnieyfzćm łómanićm widocznie oddzielić. Ky 


różnęfóre temu końcowi zwyczayni 
sęk czyftego , troygraniaftego 


e używamy fzkła 
, które graniafło- 


wotm (prisma ) zowićmy. Niech będzie 
pe ABC 


<ż ; 
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ABC (fig: 33) przecięcić namienionego 
graniaftofiupa proftopadłe do iego osi, D E 
promień fłoneczny na BC ukośnie pźdaią- 
gy, łatwo poznać, że ten promień w fzkle 
ku proftopadłćy F E na EG, potem zaś w 
powietrzu znowu od proftopadłey GH ną 
G J, a zatém dwa razy w górę fię łamie, 
Promień złamany przeiąwfzy białą kartą 
na J, zawfze fię zrobi obraz różnemi fár- 
bami, bardzo światłemi odmalowany, tym 
więkfzy, im kartę od granialtofiupa bar- 


*dzićy oddalimy. Z czego fię pokazuie, że 


promienie farb począwfzy od punktu G, 
profto idą, a zatem coraz bardzićy od fie» 
bie fię oddalają. W namienionym obrazie 
naftępuiące farby dofyć wyraźnie widzieć 
ñe daią, Náywyżéy na j fioletowś, ni- 
Żcy indychowá , niebiefká , zieloną , żółta , 
złotawá, nayniżey czerwona, Ten porzą- 
dek w naftępowaniu firb zawsze i wfzę- 
dzie iednakowy bywa. Stąd poznaiemy , 
Że światło fiioletowe naybardzicy fię £amie, 
czerwone náymnigy , infzych farb promy- 
ki (famen ) śrzednią nieiaką maią tomność 
a anepi które fą bliższe promyka 
fioletowego , więkfzą, które zaś czerwo- 
nego, mnieyszą. Różnica łomności wę 
wfzyftkich promykach różnych farb ieft 
niewielka: gdyż dopoki blizkić fą grania» 
ftofłupa , mało od fiebie odftępuią ; zaczem 
ikąty miedzy nićmi, i pionowa H G nie, 
swielę fie różnią. 


$, 3%, 
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3.. 38. 

Dóświśdczćnie naucza, iż promień fto- 
neczny , bądź raz tylko złamany , bądź kil- 
ka razy wprawdzie, ale przez fame po- 
wierzchnie równoodległć , na promyki ró- 
żnych farb , ćo do oka nie dzieli fię: przy- 
czyną tego ieft różnica bardzo mała w ło- 
mności famychże promyków. Gdyż pro- 
mieh DE w /zkle ze wfzyftkićm fig roz- 
dziela, tak dalece , że część iego filoleto- 
wa od G naywyżey idzie ku A, czerwona 
zaś nayniżey ku C, atoli iednak punkta ró- 
Żnych farb na G tak blizko fiebie leżą , że 
ich oko zgoła rozeznać nić może, a náy- 
bardzićy wtenczas kiedy promień E G nie- 
zbyt ieft długi. Gdyby tedy druga po- 
wierzchnia łamiąca była na G, równood». 
legła od BC, znowuby. łamała promyk 


- fioletowy , który w fzkle naywyżey fzedł, 


naybardziey na dół, a czerwony nay- 
mniey. Tym fpofobem wfzyftkić promy- 
ki różnych farb ftałyby fię blizkiemi fie- 
bie , i równoodległemi , łak iak były przed- 
tćm na DE, nim fẹ złamały na E. Gdyż 
każdy promyk od promienia DE byłby 
równoodległym ( r9 ) a zatem iednego od 
drugiego rozeznaćby nie można było. Da- 
leko inaczej fię rzecz má, gdy powierz- 
chnie łamiące ku fobie fą znacznie nachy- 
lone. Bo dla katana C, każdy promyk w 
graniaftofłupie dwa razy fię łamie w iednęż 
ftronę : i ta ieft właściwa przyczyna; Że 
promyki różnych farb znacznie fię rozcho- 
dzą. Stąd wyrozumićwamy, Za co okoła 
rze: 
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(rzeczy, na które przez foczewki patrzy-, 

"my, różnych farb nie widzimy, kiedy fa- 
me promienić przez śrzodek foczewki prze- 

f chodzące do oka wpadaią , ieśli zaś i to 
światło do oka dochodzi, którć po brze- 
gach foczewek pada, zwłafzcza iesli ich. 
wypukłość ieft znacznieysza j wtenczas fie 
rzeczy widzialne farbami otoczonć poka- 
zuią. Gdyż powierzchnie foczewek łamią- 
cych koło osi prawie fa równoodległe , 
przy brzegach zaś do fiebie znacznie fię na- 
chylaią , a zwłafzcza gdy foczewki fa bar- 
dzo wypukłe. 


$. 39- 


Z tych doświadczeń, które nagraniafto-  Siedm 
ftupie czyniono , fiufznie wnofimy , że pro- farb pićr< 
myki różnych farb, z których fię światło widfiko- 
fioneczne fkłada, różnému łamaniu w cia- WY, 
łach przeźrzoczyftych podlegaią. Stąd tak- W 
Że idzie, że owe fiedm farb wyżťy namić- i * 
nione, fą pierwiaftkowe, czyli poiedyń- i 
cze. Gdyż każdy „promień fłoneczny. gra- 
niaftofupem przeięty , ieft zbiorćm prawie 
nieżliczoncy liczby różnych promyków ie- 
dnoftaynie z fobą zmićszanych. Ze zaś 
każdy promyk odmienney farby má wła- 
| ściwą fobie łomność; przeto promyki ró- 
Żnofarbne przez graniaftofiup od fiebie fię 
oddzielaią, promyki zaś iednofarbne zbie- 
raią fię, i złączone idą. Gdyby tedy owe 
fiedm farb, ktoré w obrazie kartą przeię- 
tym wyraźnie widzimy , były iefzcze zło- 
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Żonć ; corśz noweby farby tym wyraźnićy 
pokazywały fię, imbyśmy kartę od grania- 
ftoftupa bardziey oddálali , bo promyki rő- 
Żnofárbné dalćy idąc bardzićyby odftępo- 
wały, a term famem różność w ich łomno- 
ści, a ftad odmienność w famnych farbach 
"znacznieyby fig wydawała. lnaczóy zaś 
doświadczenie nás naucza : bo oprócz 
wzmiankowanych fźrb , inné, choćby też 
i w naywiękfzćy odległości karty od gras 
niaftofiupa , nigdy fię nie daig widzieć, 
Nadto przez inne doświśdczćnia docieczo« 
mo, że powtórnie łamiąc promnyki światła 
Żadna z rzeczonych farb nieodmićnia fię , 
ni dzieli na inné farby + idzie zatem, iż 
też Zadna z drugich fię nie fktádá , ale wfzye 
fikić fy pićrwiśfikowć i poiedyncze. 
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swieto _ Światło od innych ciał wfżyftkich , któ- 

Innych ciát r€ tylko pod zmyfły podpźdaią , iek wcale 

podobné podobné do Światła fłonecznego. Idzie 

leń światła drogą proftą, odbiia fię od Źwierciadeł y 
$łonecznć. 82 | A na j 

mu, nawet PTZEZ śrzodki odmiennie gęftć przechodząc 

co dofśrb. Złamaniu podlega, tak iak światło fłone= 

cznie. Zaczem ieft bardzo dowodliwa , iż 

także różne má w fobie farby: co też i 

wielorakie doświddczenia w tey mierze czy« 

rionć potwierdzaią iiawnie dowodzą. Pło- 

rhień drzewa palącego fię, albo lampy ief 

białawy a zatem teyże famćy prawie farby; 

„co i światło fłonezcne, W tym zaś płomieniu, 

patrząc nań przez graniaitofiup, też faré 

fiédm 
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fiedm farb poftrzegimy , co i w świetle fto- ' 
necznćm : z czego lię pokazuie, iż promyki 
w prornieniu przez graniaftofiup tymże 
fpofobćm óddzielaią fię, a zatem że iedna- 
kowo fa pomiefzane , iak promyki od fioń- 
ca. Czerwoność w tozrzarzonych węglach ; 
patrząc na nić przez graniaftofiup , byndy- 
mniey fie nić odmienia; a zatem nie dzie- 
li fię animieni támanićm światła , tak wła- 
śnie , iak czerwone światło fłońeś. Fe więc, 
i infze tym podobne doświadczenia okazu- 
ią, że owć fiédm farb, którćśmy wyżey 
wzmiankowali , fą pićrwiaftkowemi , nie 
tylko w świetle fłonecznem, ale też w 
świetlei od innych ciał idącem : przez po- 
mieszanie zaś tych fárb inne fię robią fár- 
by, a białość nakoniec fkładź fię że wfzy- 
ftkich farb pierwiaftkowych. 


$. 41. 


Co fię tycze ezarności , pewna ieft rzecz 
iż ta z nadzwyczaynym i z niepomiernym 
niedoftatkićm światła zawsze fię łączy. 
Przeto żadne ciało świecące, poki świeci, 
nie bywa czarne; gdyż w tenczas światła 
Żywfzć , i mocnicyfzć do oka od niego 
przychodzi, niż od ciáł ciemnych. Ciało 
ciemne nazywamy czarnem , gdy z innećmi 
ciałami równie oświecone, daleko. mniéy 
światła zawfe odbiiń , niż drugić ciała nie 
iedney z niem farby. Co.fię ftad pokazu- 
je, że gdzie fą ciemności, i gdzie cień pá- 
da; tam ief czarno. ł cienie tym czar- 
nieyfzć 


Czarność 
skąd poe 
chodzie 


Swiatło 
dziennć, 
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nieyfzć wydaią fie, im na około nich wię- 
cey ieft światła, bo natenczas niedoftatek 
tegoż światła w cićnia pod zmyfy nam 
bardziey podpada. Atoli. gdyby od iakie- » 
go ciała żódnć światło do oka nafzego nie 
dochodziło ; tedybysmy go zgoła nie wi- 
dzieli. Zaczem i od nayczarnieyfzych prze- 
dmiotów , światło do nas dochodzi, ale w 
bardzo małey obfitości ; owfżem w famych 
cieniach , które nam pod oko podpadaią , 
nieco światła fię znayduie, 


4. 42. 


Ponieważ nie tylko ciała świecącć , ale 
nawet i ciemne Światło , które na nie pá- 
da, około fiebie: ro zucaią; przeto: gdy 
fiońice w czafie pogodnym ziemię oświćci , 


światło od ciał ciemnych nawet na owć 

sci dochodzi, dokąd promienie: fłone- 
cznć nić fięgaią. „Zatem swiatła dziennego 
wfzędzie używamy, gdzie tylko, 'Światłą 
fionecznego wproft do nás idącego nić má. 
Gdyż to światło zowiemy dziennóm, które 
w dzień zoáyduie fię na owych mieylcach, 
których fłońce wproft nić oświćci, To 
więc światło zndyduie fię we wfzyftkich 
cieniach , które ciała promieniami fłonca 0- 
świecone rzucaią: i codziennć doświadczć- 
nić pokazuie jawnie , że toż światło w cić- 
niach ieft bardzo tęgie, bo w oczy nás tak 
mocno uderzą, iż za dnia z cieniów na- 
wet i gwiázd nić widzimy, tak, iak w 
nocy. Bo takieieft ułożenie ciała nafzego, 

iż 
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iż w każdym zmyste wfzelkie porufzćnić fta- 
bfze przytłnmionć bywá od znacznie tężfzć- 
go,którć tegoż lamego czafu, razćm w tymże 
famym zmyśle powftaie. Przeto pod dzwo- 
| nem, gdy weń dzwonią, nie ftyfzymy gło- 
|| fu do nás cifzćey mówiących, dla téyże 
| przyczyny , światła : zarzewia przy świe- 
| sle fłońca nić widzimy. Podobnymże fpo- 
| fobćm moc światła dziennego przefzkadza 
| do widzenia gwiazd , których światło ieft 
| daleko ifaLsze. 
| 

| 

| 
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Gdy niebo ieft niepogodnć , chmury , ia- Swit, i 
| ko ciała niezewfzyftkićm ciemne, w dzień miok, ) 
| wielką obfitość promićni fionecznych do 
| nás przepufzczaią. Wprawdzie té pro- 

mićnie nieporządnie fię łamią , gdyż obłoki 
nić fą cale przeźrzoczyftć, i nić maią fo- 
remnego kfztałtu , iednakowóż znacznie fię 
przez chmury: przebilaią, i na wlzyftkić 
ftrony idą. A tak, gdy nawet zachmurzo- 
nć ieft niebo, wfzędzie używamy światła 
dziennego w cićniach od chmur. Przed 
wichodćm fłońca, i po Zachodzie, powie- 
trzokrąg wiele promićni fionecznych przey- 
muie, i ku ziëmi ić odbiialąc owo fłabe 
daie światło , które świtem, albo mrokiem 
nazywamy. Gdyż powietrze do znacznćy 
wysokości ziemię otacza, a ieft niezewizy 
ftkiećm przeźrzoczyftć , ( 11.) Nocne na- 
wet ciemności maią w fobie nieco światła, 
gdyż fowy , nietoperze , koty , i inne Źwie- 
rzęta 


Wykład 
cienia: 
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rzętła w nocy wyraźnie widzą, coby 24: 
dną miarą bydź nié mogło, gdyby do ich 
oka cokolwiek światła nie wchodziło. 
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Zaczem , w cieniu koniecznie bydź mufi 
niedoftatek światła, ale tylko znacznie 
wielki, nigdy zaś niebyw4 zupełny. Po- 
prowadziwizy n. p. przez wierzchołek fka- 
zówki wproft ftoiącey i cićmney A B (fig. 
34, ) linią profłą C A D, cień zupełnie zay- 
muie mieyfcć A BD, bo promićnie fłone- 
czne , profto tylko idące, fkazówka cic- 
mná przeymuie, i doyśdź im tam ‘niť do» 
pufzczaą. Zaczem na A B D nić ma świa- 
tła bardzo tęgiego , przeto niedoftatek 
światła tamże ieft bardzo znaczny. Day 
my więc tym czasem , że Rońce ieft iednym 
punktem świecącym , E G płafzczyzna po» 
ziomá , A B fkazówka proftopadle ftoiąca , 
na liniią B D , która ieft przecięciem dwóch 
płafzczyzn ABD,i EG, cićń padnie, i 
można będzić łatwo wynaleśdź kąt A DB, 
to ieft wysokość fłońca nad widnokręgiem; 
z wiadomey długości fkazówki AB, i z 
ićy cićnia BD zrobiwfzy na papierze tróy- 
kąt proftokątny, którego boki kąt profty 
zawieraiące powinny bydź w ftosunku li- 
niy AB, iBD (Geom. Czgić I. Kar. 357, 
Tw. 339.) Jm wyżey idzie fłońce, tym 
cień bardzićy fig fkrácá, i przeciwnie. Bo 
im kąta A DB więcey przybywa, tym 
tróykąt ADB mnieyfzym bę fale, tym 

liniia 
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liniiś A D bliżéy przyftępuie do linii A B, 
a zatem i linii BD ieft krótfzá. Ze zaś 
cień B D'zawfze pada na płafzczyznę , któs 
rá przez fkazówkę A B, i przez płafzczy= 
znę C przechodzi, zaczem w ftrony prze- 
ciwne fońcu isdź musi; i tento obrót cié- 
nia fprawuie, że przez kompasy różnć w 
dniach godziny poznaićmy. 


$. 45: 


Cićnie pofpolicie bywaią do ciał podo- 
bne, od których pochodzą. Niech będzie 
ciało AB ED, (fig. $5,) nieprzeźrzoczy- 
Re, niewielkie, C punkt świćcący , cały 
oftrogran ścięty A B'GF H JE D A cicnićm 
fię fkryie. Jeżeli więc ten oftrogran. gdzie- 
kolwiek przecinamy tablicą równoodległą 
od płafzczyzny A E, ftaie fię cień FGJH 
do ciała AE cale podobny. W ogólności 
zaś mówiąc, kfztałty cićniów za pomocą 
Geometryi zawfze określić można. Gdyż 

ofpolicie zależą od kfztałtu i położeniź 

iakićy powierzchni, którą czynimy prze- 
cięcie, i od oftrogranu , albo oftrokręgu , 
którym fię zamyká iakie ciało przeźrzoczy= 
fe, i którego boki naokto dotykaią fię rze- 
czonego ciała, a na wierzchołku punkt 
świecący leży. Łatwo to poiąć można , Że 
pytanie o kfztałcie takićgo przecięcia ief 
sagadnienićm cale Geometrycznem. 


$. 46. 


€zemu' 
<ićnie czę 
fo bywaia 
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$. 46. LA 
+ Eae 
34 cienie 
Przycićń. Przypuściliśmy wyżćy, że ftońcć ieft ni- 
by punktern świecącym C, (fig. 34,) 1 ||” 
widzieliśmy, że to przypuściwizy , cień R 
fkazówki AB caleby. fię fkończył na D. 
Lecz , że całey płafzczyzny fiońca za punkt 
w famcy rzeczy mieć nić można, przeto 0 
niech będzie C. cząftka fłońca naywyżlza , 
F nayniżfzą. Toż poprowadziw(zy liniią 
FAG, łatwo rozumiemy, Że i na DG 
nieiaki cień iefzcze Pozoftaie, Bo na to p! 
mieyfcć żadén promień z punktu F nić do- 
chodzi, i i powfzechnie tym mniey światła niel 
od infzych punktów między C.i F poło- || | prze 
Żonych na nić pádá , im bli iżey przyftępuie- | | ciał: 
my do,D. Przeto cień fkazówki niemagle | toś 
fię kończy na D, ale coráz zwolna niknie || imal 
między D G, a wreszcie na G cale uftaie. | doby 
Ten zaś cićń D G zwolna niknący, przy | okil 
cieniem ( penumbra ) nazywamy ; bardzo | by 
ief trudno rozeznać iego granice. Ze wfzy- wiet 
ftkić ciała świecące znaczną mićwaią wiel- uche 
kość, i za punkta brané bydź nié mogą, | pow 
przeto łatwo zrozumieć; że też wfzyftkich | zmy 
rzeczy cienić, na którć patrzymy, przy- 
cieniami fię otaczaią , i że dla przycićniów | znai 
brzegi famych cieniów fą bardzo niewyra- świę 
Źne. Jeżeli kąt C AF ieft bardzo „mały , wiet 
co fię prawdzi względem fłońca, i liniią || teo! 
A D nie bardzo długa , natenczas przycień głoś 
pofpolicie niemal ze wfzyftkiem ginie, il 
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dla tego przyczyny widzimy , iż niemal 
wfzyftkie cienie , gdy fiońice znacznie w gó- 
rę 
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re wyniefionć świćci , prawie żadnych przy- 
cieniów , co do oka, nié malą. 
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O Słońcu, Miężycu , i gwidzdach. 


Sak: 


przez światło ów wielki świata widok / 


niby fię nám otwićrą, Gdyż prawie 
niefkończoną moc ciał nader ogromnych, 
przez famo światło poznaićmy , któreto 
ciała, że nazbyt fą od ziemi odległe, prze- 
to_ić miebiefkieminazwano. Rzeczy , którć 
fmakuićmy, wąchdmy , albo , których fię 
dotykamy, fą blizkie nas, i chociąż głosy 
o kilka mil czasem fłyfzymy , przecięż cia- 
ło brzmiącć zatwfze ieft w granicach po- 
wietrzokręgu, i powietrze międży niem i 
uchem nafzem , albo ińnć iakić cząftki od 
powietrza grubfżć fą w pośrzodku. Lecz 
zmysł widzenia nierównie daléy“ fięga, 1 
(za granice powietrz wychodzi. Skąd po- 
znaićmy , że owć cząftki, przez którę 
światło do nás dochodzi, różnią fię od po- 
wietrza , i wfzędzie , nawet wyżćy powie- 


Cząftki 
światła; a 
różne od 
cząfiek pos 
wietrzdy 


trzokręgu ; po owych niezmiernych rozle- « 


głościach nieba są rozciągnione, 
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Wzmiśnkowane ciała niebiefkić , Słońce , 
Xiężyc, i infze, chociaż fą bardzo odległe 
od ziemi, przecięż nie mały nám pożytek 
czynią, i przeto fą godne nafzcy uwagi. 
Gdyż oprócz ciepła i światła , co od fłońca 
mamy; biegiem świateł niebiefkich fore- 
mnym , i ciągłym ludzie od wieków czas j 
mierzyli, Ze wfchodem fłońca dzień , z za- 
chodem noc fię zaczyná, Przeciąg także 
czasu między dwoma przeyściami śrzodka 
fłońca przez płafzczyznę nafzego południ- 
ka, dniem zowiemy, i ten na 24 godzin 
dzielimy. Tak trzeba rozumieć , gdy mó | 
wimy, Że ieft dzień 3, 4, Marca, td, 
Taki zaś dzień od 24 godzin zawiera w 
fobie czas ranny, i wieczorny , noci dzień 
właściwie rzeczony , kiedy nam fłońcć przy» 
świeca. Północ po południu naftępuie we 
12 godzin, i od tey chwili my dziś dni 
nafzć zaczynamy do przyszłego południa 
12 godzin rachuiąc, a od południa znowu 
12 do północy. Dawnićy były niektóre 
narody , i podziśdzićń iefzcze fa, którć 
wciaż 24 godzin we dniu rachuią , albo 
dzićh od wfchodu fiońca , lub zachodu za» 
czynaią , iak Egypcyanie i Włosi.  Aftro- 
nomowie zawize 12 godzinami późnicy 
dzień zaczynają, niż pofpolity zwyczay 
niefie , i od iednego południa do drugiego 
24 godzin ciągle rachuią. Przeto n, p. w 
czalie Aftronomicznym, dzićń 19 Kwie- 
tnia, 13 godzina s4/, W pofpolitem uży: 

waniu , 
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waniu , czyli w czafie, iak go rachuiemy, 
ieft dnićm 20 Kwietnia, 1 g. $4 m. po 
północy. 
$ n 
Uae 


Wten fposób bieg fońca , bądź prawdzi- 
wy , bądź widoczny od wfchodu na zachód 
da! pochop ludzióm rachowania dni, i 
dzielenia ich na godziny. Drugi także bieg 
Ronca inż ku północy , iuż ku południowi, 
ftat fię przyczyną miarkowania lat, ( HI. 
no. ) Gdyż obywatele Kraiów umiarkowa- 
nych widzieli, że po wiośnie lato , iefićn 
i zima ciagtym i i foremnym porządkiem na- 
ftępuią, ftad przeciąg czasu owym czterem 
poróm właściwy rokiem nazwali. Potem 
zwśżali, że każdy rok prawie 365 dni w 
fobie zawićra. Gdyż n p. pewnego dnia, 
podczas wiofny, na iakićm mieyfcu wy- 
sokość połudiiową fłońca dokładnie zazną- 
czali, i w naftępuiącym roku dopilnowa* 
wizy dnia, którego fłońce prawie tęż sar 
mę wysokość południową na temże miey- 
fcu znowu miało , poznali że liczba di j 
między. owemi dwoma czasami upłynio- 
nych , rok cały wynofiła. Łatwićy fię -ie- 
fzcze długość roku z famego wfchodu i 
zachodu fłońca okąznie. Nasi rolnicy dor 
tąd nawet na pewnem. mieyfeu ftawaiąc, 
przez góry, drzewa, i inné tym podobne 
rzeczy miarkowane , tę część nieba opify- 
wać zwykli; g gdzie Ronce pewnego dnia 
wichodzące , A zachodzącć dáwniéy wi 
dzieli, Kte tedy na początku iedney wio» 


fny 
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fny mieyfcć wfchodzącego fłohcź ráz do- 
brze zaznaczył, i na przyfzłą wiofnę do- 
pilnował dnia, kiedy fiońce znowu na tem- 
że mieyfcu wfchodziło ; ten długość roku 
łatwo mógł poznać z liczby dni między 
iedném i drugiem poftrzeganiem  upłynio- 
nych. Bo podczas oboyga porównania dnia 
z nocą , wichód i zachód fońca na famym 
głownym punkcie wfchodu i zachodu ńa 
niebie przypada. Potem zaś wichód albo 
zachód , ku ftronie północney , albo połu- 
dniowey , coraz dalcy fig pomyka , aż do 
dnia dłużlzego, albo naykrórzego, po 
którem fiońce ku owemu punktowi rze- 
czonćmu znowu powoli fię wraca, 


Sk 

W pożźnieyfzych czafach przez naydokła: 
dnieyfzć , iwiele razy czynione poftrzega- 
niń wysokości południowey fłońca , znale- 
ziono , iż rok pofpolity , czyli taki, iakie- 
go używamy, który też zidrotnym (tro~ 
picus ) nazywa fig, má w fobie dni 365, 
godzin 5, minut pićrwfzych 483, i dla tey 
przyczyny każdy rok czwárty ieft pofpoli- 
cie przeftępny , i zawićra w fobie dni 366. 
Gdyż s godzin 483, co cztery lata, pra- 
wie 24 godzin czyli dzień cały wynofzą, 
a żatem w krótkim czafie rok pofpolity 
znacznieby odftąpił od prawdziwego biegu 
fłońca , gdybyśmy w. każdym roku 365 dni 
rachowali. Początek roku pofpolitego wea- 

le 


| 


A 


są 


e 
2 


O SŁońcu, XrĘżycy, icwIaz: 289 


le od upodobania zawift. Gdyż iedne na- 
rody zaczynaią rok od dnia naydłużfzego , 
drugie od porównaniá dnia z nocą, wio- 
fnowćgo , albo ieficnnego , innć od infzych 
czasów. Ułożenie nafzego kalendarza od 
Rzymián má początek , którzy pierwey od 
porównania wiofnowego dnia z nocą, po- 
tem zaś prawie ïo dnia po naykrótfzym 
dniu rok zaczynali. Tenże sám Początek 
roku podziśdzień fię kładzie w kalendarzu 
pofpolitym, który od Papieża Grzegorzą 
XIII fwoie wziął nazwifko. 


$. 5. 


Niemnićy wielką rzeczą w tey mierze i 
Xiężyc ludzióm bydź fię zdawał, gdyż pra- 
wie w takieyże wielkości nám fię ukazuie, 
w iakicy i flońce, a chociaż iego, światło 
ieft nierównie mnieyszć i fłabfzć od świa- 
tła fionecznego, przecięż znacznie tłumi 
światłość innych gwiśzd, i nocy widne 
czyni: zaczem bardzo wielć nam pożytku 
przynofi , zwłafzcza podczas zimy, mie» 
fzkańcóm zaś kraiów ciepleyszych przez 
cały rok, gdyż u nich latem nocy fą zna. 
cznie dłuższć, a przeto byłyby ciemnićy- 
fzć niż u nas. Nadto uftawicznć odmia- 
ny tey planety wielć uwagi w ludziach 
wzbudziły, zwłafzcza w mieszkańcach 
tych kraiów , w których niebo ieft uftawi- 
cznie pogodnć , ani chmury <xiężyca nić 
zafłaniaią. Tam, ráz zgoła nie widuią go 
na niebie , drugiraz z $wiattemi bywa ro- 

P gámi, 


Zwyczay. 
né odmiany 
xiężyca, 


MiefiaC; 
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gami, iuż połową, iuż całym Tobą przy- 
Świeca. Gdy ieft w pełni, zawfze wfcho- 
dzi o zachodzie foncá, potem zaś*zwolna 
światło traci, od ftrony zachodnicy wicho: 
dzi codzićú pożniťy, 1 zbliża fię ku wfet 
dowi flońca. Nakoniec prawie całe świa” 
tło ftraciwszy , małoco poprzedza wfchód 
Mohci. Toż nić widać go przez kilka i 
potem zas Z rogami ku wichodowi obr 
conćmi znowu fię ukazuie, po zachodzi 
ftoncá wkrótce zachodzi. Zachód x: 
codzień poźnićy przypadń, światła zaś w: 
nim przybywa od firony zachodnicy , pó- 
ki nakoniec cały nie zajasnieje. 


$.:6. 


W krótkim czafie ludzie dofrzegli , iż 
wfzyftkie wzmiankowanć odmiany xięży> 
ca w przeciągu 29 dni, albo 30, przemi- 
jaią, toż znowu fię podobnym fpolobem 
wrścaią, Ten więc przeciąg czafu miefiq- 
cem nazywali; i łątwo dochodzili., że mie- 
fiące, zaczynaiąc od nowiu iuż 29 dni, iuż 
30 naprzemiańy miewały. Przeto, U bar- 
dza wielu narodów dawnićy miefiące tak 
ciągle: fzły naprzemiany., iż sam xiężyc na 
niebie przez fwe odmiany im ukazy wał, 
bez żadnego kalendarza , którą część mie- 
fiąca, owizem prawie, który dzień prze- 
pędzali. Podziśdzień nawet Turcy i Żydzi 
takich miefięcy używaia, których początek 
od nowiu, śrzodek od pełni rachuią. . Ze 
zaś w xiężycu cztery fą znacznieyfzć od: 

miany ; 
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miany, to iet, dwie kwadry, pełnia i 
nów , a między każdą z tych odmiźn iednę 
i drugą prawie 7 dni upływś, przeciąg 7. 
dni żygodmem nazwano, a zatem miefiąc 
4 tygodnie, i iedćn, albo dwa dni w fo- 
bie zawier4, 


8:7. 


Ponieważ 12 takowych miefięcy rok pras 
wie cały wynofzą; niemal wfzyftkie naro- 
dy rok fwóy na 12 miefięcy podzieliły. 
Ale w tey rzeczy wielka różność zachodzi. 
Ze bowićm 12 miefięcy, w których na- 
przemiany, to ż9, to 36 dni rachuieny , tyl- 
ko 354 dni wynofzą, a tem famćm pra 
"wdziwego roku fionecznego prawie ro dnia- 


mi nie dochodzą „,co , we trzy lata , prawie 
iedćn miefiąc czyni; przeto niektóre naro- 
dy bez względu na bieg ffońca czas 354 
dni, albo r2 takowych miefięcy , o iakich 
wyżćy mówiliśmy, za rok pocżytały i ro» 
siem go xiężycowym nazywaią. Turcy 


podziśdzićń iefzcze tak lata rachuią , a za- 
tem początek ich roku zwolna cofaiąc fię 
przez wfzyftkie dni w roku przechodzi , a 
tenże fám miefiąc, który śrzód lata ráz 
przepędzais , innych lát w zimie przypada, 
lnnć narody unikaiąc tego zamiefzanią, za- 
trzymały fie wprawdzie przy miefiącach po 
29,120 dni rachowanych, ale prawie co trzy 
lata , cały miefiąc dodawały: przezco lata 
zaacznie nierównć były na bieg fłońca i na 
bieg xiężyca wzgląd maiąc, Nakoniec nie- 
Ta które 


Rok słsą 
neczny i 
xiężycowYya« 


Vżycić 
Kalendarza 
Rzymskić- 
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które narody rok biegićm fłońca miarko- 
wały, nić maiąc względu na xiężyca. Tak 
Rzymianie czynili, których kalendarza my 
podziśdzień używamy. Rok Rzymfki ze 
12 wprawdzie fkładał fię miefięcy , ale po- 
fpolicie 30, albo 31 dni na każdy miefiąc 
rachowano. Gdyż Styczeń miał w fobie 
31 dni, Luty zaś w roku pofpolitym 28, 
w przeftępnym 29. Inne miefiące tak ra- 
chowano : 

Marzec 34 Dni, Sierpień 31 Dnię 

Kwiecień 30, Wrzefień 30, 

May 31, Paździer: 31, 

Czerwiec 30, Liftopád 30 
i Lipiec 31, ` Grudzień 31. 


$.8 


Tak lata miarkowane, podług nafzego 
albo Rzymfkiego Kalendarza, do równości 
z fobą bardzo blizko przyftepuią , i wię- 


go, albo,na- ogy. różnicy nad iedćn dzień nić maig, 


facgo» 


Nadto, też. famć miefiące w teyże famey 
porze roku przypadalą. Zaifte obadwa té 
pożytki tak wielkie fą, iż przez wzgląd 
na nie fprawiedliwie zaniechano biegiem 
xiężyca wymierzać lata, zwłafzcza po kra- 
iach zimnieyfzych, gdzie xiężyc w zimie 
niemal przez  całć miefiące pod chmurami 
fiy kryie, latćm zaś ledwie fię widzieć da- 
ie , dla krótkości nocy. U nós dlatego wfzy- 
fikić miefiącć od teyże famćy odmiany xię- 
życa wcale fię zaczynać nie mogą Pa CZĘe 
Q 


O Szoxcu Xrężycu i wraz: 29% 


Tto dwoma dniami byłyby dłużfze w prze- 
ciągu czafu między iednym i drugim, tuż 
naftępuiącym nowiem. Przeto, gdy fię ia- 
ki nafz miefiąc zaczynń od nowiu, pier- 
wiza kwadra xiężyca na dzień 9 po zaczę- 
ciu, pełnia na 18 i t.d. przypádá: 


$. 9. 


Ze tedy obroty ciał niebiefkich do dzie- 


Gwiazda 


leniá czafu ludzióm fą użyteczne i potrze- Biegunowa, 


bnć, dofyć wielć na tém zależy, abyśmy 
ie pilnie zwáżyli i roztrząfali. Wzmian- 
kowane obroty gwiazdami miarkować na- 
leży, ieśli ić dokładnie poznać chcemy. 
Wiadomo, że każdey. nocy pogodney niee 
zmierną moc gwiazd! małych ifkrzących fię 
widzimy, miedzy któremi odległości ni- 
gdy znacznie fię nić odmieniaią, i ktoré 
nieruchomemi zowićmy. Kto na niebo 
przez kilka godzin patrzy , oczywiście pos 
ftrzega, że liczne gwiazdy od wfchodu na 
zachód idą. W nafzych kraiach, ku pół- 
nocy., poftrzegamy nieiaką gwiazdę, nie: 
pomiernie światłą, która co do oka, za- 
wfze na iedném mieyfcu zoftaie. Ta nazy- 
wa ię gwiazdą biegunową , ( ftella polaris,) 
a wfzyftkić infzé gwiazdy tym mnieyszć 
koła przebiegaią, im od nićy mnićy f3 od- 
dalonć , i niektórć na-nafz kray wcale nie 
zachodzą, (1 )-ale bez przeftanku nad wi- 
dno- 


(1) Na każdć mieyfcć té gwiazdy nigdy nić zacho. 
dzą, których odległość od gwiazdy bieguno- 
wćy ielt mnieyfzą od fzćrokości Gcograficznćy 
mięyfca danego, 


TE" "r" 


Bieguny 


nieba> 
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dnokręgiem zoftaią. Niektórzy Aftrono- 
mowie doświadczyli wprawdzie, - przez 
fwe narzędzia obrót gwiazd iak naydokła: 
dnićy poftrzegaiąc, że i gwiazda bieguno= 
wa nieiakić koło, blizko pewnego punktu 
nieruchomego, obiega; lecz ter icy bieg 
ieft nader mały, i famym okiem na niebo 
patrząc nikt go poftrzedz nie może, Na 
wfzelkiem mieyfcu ziemfkićm gwiazda bie- 
gunowa, albo raczey. Qw punkt nierucho+ 
my, około którego taż gwiazda chodzi , 
na płalzczyźnie południowey ukazuie fie: 
co. latwo poftrzegimy do rzeczoney pla- 
izczyzny oko przyłożywizy.. j 


$. 10. 


Tak fie dziele na całćy północnćy półku» 
fi ziómfkiey. Z drugićy zaś ftrony równi» 
ka, podobnyż punkt nieruchomy , ku: po- 
łudniowi, na płafzczyźnie południowey ka- 
Żdego. mieyfcá, widzieć fię daie.. 1 cho» 

idż żódna gwiazda znacznieyfzą nić ieft tak 
blizka rzeczonego, punktu, iak zbliżoną 
widzimy nafzą gwiazdę biegunową do pun- 
ktu północnego; przecięż fą niektórć gwiazd- 
ki niedalekić, co bardzo małć koła wi- 
docznie przebiegkią , i od tegoż punktu za- 
wfze w iednakowćy odległości krążą. Q 
czem nás, i poferzęganiń dokłądnieysze , 
czynionć narzędziami aftronomicznemi , u- 
pewniaią. Owe tedy dwa punkta, przez 
które wfzyfikich mieysc płalzczyzny połu- 


dniowe przechodzą, biegunami fą nieba - 


jeden 


t 
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ieden północny , drugi południowy , a lini- 
ia, ktora te dwa punkta łaczy, ieft osią 
nieba i zićmi, ( 11.9.1V.8.) Jakakolwiek 
gwiazda n. p. f. (fig: 36.) od biegunów 
N iS oddalona, w ten fposób idzie ku 
zachodowi, że odległości NF, i SF wca- 
le fię nić odmienialą , bo odległość między 
któremikolwiek dwiema gwiazdami odmia* 
nie nić podlega. Zaczem w tróykącie N 


- FS boki fię odmienić nie mogą, zatćm ani 


kąty (Geom: Czus: 1. $. 316.) Przeto i 
linia FH, do osi NS proftopadła nieod- 
mienną zoftaie, gdyż punkt F około osi 
krąży. Każda tedy gwiazda F codziennie 
przebiega koło, do osi nieba proftopadłe , 
a zatem iędno z równoleżników. 


$: zu; 


Zaczem wfzyftkie gwiazdy nieruchomć 
tak bez przftanku krążyć fię zdaią, iak 
gdyby do owey wydrożoney kuli niebie- 
fkiey, bardzo wielkićy , przybite były, a 
xzeczona kula razem z nićmi , około wła- 
{ncy osi, od wfchodu na zachód uftawi- 
cznie fię obracała. Samo fłońce má ten 
bieg pofpolity , i dla tego iedno z kół pra- 
wie równoodległych codziennie przebiega. 
Mniemdymy , Że płafzczyzna południowa 
iakiego mieyfca przecina kulę niebiefką, i 
niech będzie CV (fig: 37 ) liniia pionow4 
na toż mieyfcć, BCH przecięcić widno- 
kręgu myślnego (1V.7,) C śrzodek nieba 
i ziemi, P iedćen z biegunów , PC, oś 

y ; świa- 


Wyfokòis 
bieguna, 
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świata , AC przecięcić płafzczyzny równi- 
ka, a będą kąty ACP, i VCH proftć; za- 
czćm ACV=PCH. Ze tedy ACV ieft 
fzerokością Geograficzną mieyfca ( 11. 10) 
PCH zaś wyfokością bieguna na toż miey- 
fce , czyli wyniefićniem bieguna P nad wi; 
dnokrąg CH, naftępuie , iż fzerokość Geo- 
graficzna każdego mieysca równa ieft wy- 
fokości bieguna na toż mieyfcć , a zatćm 
wynaleziona bydź może przez poftrzeganić 
wyniefićnia bieguna nad widnokręgićm, kąt 
zaś BCA ieft wyniefićenićm równika nad 
widnokręgićm. Ze bowiem B C V ief kąt 
profty , ftad idzie, iż odciągnawizy wyfo* 
kość bieguna na pewne mieyfcć, od kąta 
proftego , czyli od 909, zoftanie wyniefie- 
Wie równika ( elevótio aequatoris) na toż 
mieysce. 
$. 12. 


Jeżeli: tedy iakić światło niebiefkie nie- 
tylko codziennie od wfchodu na zachód krą. 
Ży , ale też razem mieyfcć względem gwiazd 
nieruchomych odmienia, i dzićń po dniu , 
coraz do infzych gwiazd zbliżone fię uka- 
zuie; za pewną trzymać można, iż takić 
światło, oprócz biegu pofpolitego wfzy- 
fikim ciałóm niebiefkim od wfchodu ma za- 
chód , má iefzcze bieg własny , i ofobliwy. 
Sciaga fię to ido fiońcń, około którego, 
chociaż nigdy oczyma famemi gwiazd na 
niebie nić widzimy, bo światło fłoneczne 
nam do tego przefzkadza (XI, 42; ) mos, 
żná iednak poftrzegać gwiazdy , które alba | 

po 
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po zachodzie fłońca zaraz wfchodzą , albo 
też wfchód iego poprzedzaią. . Takie zaś 
poftrzegania przez kilka miefięcy czyniąc, 
obaczymy , Żć coraz iedne gwiazdy miafto 
drugich, pomału ciągiem naftępować bę- 
dą: a tym fposobem poznamy, Że odle- 
głość fłońca od gwiazd nieruchomych ufta- 
wicznie fię odmienia. Stąd koniecznie wnie- 
fiśmy, że i fłońce oprócz biegu dziennego 
od wichodu na zachód, má iefzcze bieg 
własny. 
SEA ET 


Zebyśmy ten biég/włáfny fłońca zrozu- 
mieli, dopilnuymy przez kilka nocy nie- 
przerwanych na dobrym zegarze Aftrono- 


dziemy, że owo iey przeyścić co dzień 4! 
prędzey fię zdarza „niż pierwey było. Je- 
żeli n. p. iaká gwiśzda nieruchoma , dnią 
7 Stycznia pewnego roku, o famey 12 go- 
dzinie w nocy przez połódnik przechodzi ; 

co gdy fie dziele, mówimy, że gwiazda 
górnie (culminat,) taż sama gwiazda 8 dnia 
Stycznia górować będzie prawie o 1r go- 
dzinie şo minutach, dziewiątego Stycznia 
ogodzinie11 m. $2, i t. d. i tak bez prze- 
ftanku coraz prędzey naprzód w nocy , po- 
tem za dnia, nakoniec zaś 7 Stycznia, w 
roku naftępuiącym, znowu prawie o go- 
dzinie 12 na południk przyydzie. Zaczćm 
rzeczona gwiazda w przeciągu iednego 'ro- 
ku, w którym fłońcć 365 razy przez po- 

tu- 


Górowa. 
nié świateł 
niebie- 


micznym owcy czasu chwili, kiedy iaká 0» 


gwiśzda przez południk przechodzi, dóy: 
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łudnik przeszło; 366 razy górowała , tak, 
jako i infze gwiazdy nieruchome. Czas 
między górowanićm , i górowaniem tuż 
naftępuiącym iedneyże. gwiazdy zawize 
wcale równy wypada. Co iaśnie pozna- 
ićmy z zćgaru Aftronomicznego , którego 
przy poftrzeganiu gwiazdy używamy. /Te* 
mi bowićm cząsy zegary Aftronomiczić iuż 


do takićy dofkonałości przyfzły,że przez, 


długi czas bez żadnego znacznego uchybić- 
nia wcale równo iśdź mogą. 


Q. 14. 


Inné wi. Ze tedy wfzyftkie gwidzdy nieruchomć 
damy, _ obiegi fwoie codzienne ku zachodowi fpie- 
A yag lzniey odprawuią, niż fiońce, ftąd nafte- 
ten: uie, że każda gwiazda, którą dziś razem 

ze śrzodkiem fłohca przez południk prze- 
chodzi, nazajutrz 4' prędzćy na toż miey- 
fcć powróci, a zatćm fłońce dzień w dzień 
coraz badziey ku zachodowi za nią fie po- 
zoftaie. Záczém włásnym biegiem oczy- 
wiście ku wfchodowi idzie, i w roku ie- 
dnym cały okrąg nieba tymże biegiem prze- 
bywa. Stąd pochodzi, że o iedney godzi- 
nie w nocy, w pewnćey ftronie nieba, in- 
né gwiazdozbiory ( confiellatio ) latem wi- 
dzimy , innésna wiosnę, w, iesieni inne. 
Gdyż gwiazda nieruchoma , która wśrzód 
zimy o północy góruie, pośrzód lata koło 
południa przez południk przechodzi, i dla 
tego natćnczas w nocy icy nić widzimy. 
Przeciwnie zaś , te gwiazdy podczas letnich 
nocy 


no 
ne 
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nocy widzimy , których zimą światło dzien- 
ne widzieć nam nie dopufzcza, 


$. 15. 


W tymże tedy famym czafie, w którym , 
fiońce idąc ku zachodowi 365 razy obiega 
niebo , każda gwiazda nieruchoma 366 ra- 
zy w tęż ftronę krąży. Chociaż bowiem 
namienione obiegi nie zewfzyftkiem fię zga- 
dzaią ; przecięż różnica tak mała w nich 

zachodzi, że ią opuścić możn, -Gdyby te- 
dy własny bieg fłohea był zupełnie iedno- 
ftayny; każdy całkowity obićg iego, do 
całkowitego obiegu gwiazdy nieruchomcy , 
byłby, iak 366: 365; a zatem obieg gwiśzd 
odprawiałby fię we 23 godzinach '56',-4', 
obieg zaś fłońca we 24 godzinach. Przeto 
Aftronomowie w ten fposób naftawuią ze- 
gary , które zawfze iednoftaynie isdź po- 
winny, iż nin gwiazda nieruchoma ráz o- 
bieży niebo, rzeczone zegary dokładnie 
wymierzą 23 godzin, 56' 4', Jesli zegar 
n. p. pokaguie 9 godzinę 5, 6' o tey wła- 
śnie chwili, kiedy dziś gwiazda nierucho- 
má góruie; nazaiutrz, gdy taż gwiázdá 
będzie na południku, musi pokazać włą- 
śnie o godzinę, 1' ïo". Tym fposobem 
zegary Aftronoraiczne podług biegu fgwidzd 
nieruchomych naftawuią fię , i tak uftawio- 
ne ukazuią czas, śrzednim od Aftronomów 
nazwany. Każdćy więc gwiazdy nieru- 
chomtey obieg całkowity trwa 23 godzin 

36', 4" czasu śrzedniego , obićg zaś całko: 

wity 


Czas STZE: 


dni. 


Czas pra. 
wdziwy, 


R onz DZ 1'A Ł” XII, 


wity fłońca , ieft dłużfzy 3' 56" takiegoź 
czasu. 
§. 16. 


Czas śrzedni, o którym mówiliśmy , ró: 
Żni fię od czasu widocznego , który też A- 
ftronomowie prawdziwym nazywaią: gdyż 
przez zegary Aftronomicznć niezawodnie 
doświśdczono , że bićg fońca nić jeft zu- 
pełnie iednoftayny, bo czasy między ie= 
dnem przeyściem śrzodka fłońcá przez po- 
łudnik, i drugićm tuż naftępuiącćm , czyli 
dni prawdziwć , nić zewfzyftkiem fą mię- 
dzy fobą równe , ale w zimie trochę dłuż- 
fzć , niż latem chociaż różnica między dnia- 
mi priwdziwemi od 24 godzin, ledwie do 
1! dochodzi. Kompasy, czyli zćgary fło- 
necznć czas prawdziwy, zćgary zaś czas 
śrzedni pokazuią. Przeto na kompasach 
razem, i na zegarach prawie nigdy południe, 
ani infzá iaká godzina , o tćyże famey chwi- 
li nie przypada. Gdyż pofpolicie śrzodek 
fłohcź trochę prędzey , albo poźniey przez 
południk przechodzi, niż ieft 12 na zega» 
rze, Czyli w czafie śrzednim, Bo dni í 
godziny zćgarami wymierzonć , śrzodek 
trzymaią między dniami i godzinami nierós 
wnemi czasu prawdziwego , gdyż dą krót- 
Tze od naydłużfzych , a dłużfzć od naykrót+ 
fzych. Tey nierówności w biegu flońca wi» 
docznym , iako bardzo małćy , nić móżną 
wprawdzie poznać z cienia fkazówki, o 
czem wyżćy mówiliśmy ( IV, 3; 10,) ale 
przez dokładnieyfze poftrzeganiáy i przez 

uży- 


niep 


| nakć 


w i 
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używanić zegarów Aftronomicznych , nie- 
wątpliwie fię pokazuie. 


Ś. 327: 


Nie uważaiąc więc tym czasćm na bieg 
fiońca dzienny od wfchodu ma zachód , po- 
nieważ wfzyftkim ciałóm niebiefkim ieft 
fpólny , fám bieg iego fzczególny.i roczny 
do roztrząśnićnia zoftaie. `, Tén zaś bieg, 
iako dowiedliśmy , dzieie fię ku wfcho- 
dowi, iordz przez półroku ieft na połu- 
dnie, a przez drugić półroku na północ 
względćm równika, (III. 1o.) Zaczem 
od porównania dnia z nocą wiofiennego , 
fiońcć z famégo równika, między wfcho- 
dem i północą , ukośnie coraz wyżćy po- 
fiępuie, poki dnia ndydłużfzego , podczas 
lata w nafzych kráiach, na zwrotnik raka 
nić dóydzie. Stąd znowu ukośnie / coráz 
bardzićy zbliża fię do równika, razem też 
nieprzeftannie ku wichodowi poftępuie , aż 
nakóniec podczas porównania dnia z nocą 
w iefićni przez sim równik przechodzi, 
Toż między południem i wfchodćm nieu- 
ftannie fig zniża, aż do zwrotnika ko- 
ziorozca , do Którego w dniu naykrótfzym 
dochodzi. Stamtąd znowu idąc w górę do 
równika, w czafie porównania wiofićnnć- 
go dnia z nocą na tymże równiku ftawá. 
Uftępek ( declinatio )fitońca od równika na 
każdy dzićń znaleśdź można z poftrzega- 
nia wysokości: iego południowey. Gdyż 
podczas dni oboygą porównaniź dnia z no- 
cz 


Vstępki 
świateł nieu 
bieskiche 


Wykreśle- 
nie drogi 
pozorny 
słońca, 
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cą wysokość fłońca południowa równą ieh 
wyniefićpiu równika , dlbo ndybliżey do ró: 
wności przyftepuie. Jesli więc namienioną 
wysokość flońca południową, od wyłoko* 
ści tegoż fohca południowey , któregoż- 
kolwiek dnia naftępuiącego doftrzeżonty, 
albo wzaiemnie drugą od pierwfzey odcią- 
ghićmy, ultępek fiońca, w czafie połu- 
dnia, owego dnia mieć będziemy. Powfze= 
chnie bowićm uftępek każdego światła na 
niebie, zowiemy łuk południka między tém- 
że światłem i równikiem leżący, i przeto 
na kuli niebiefkiey toż: famo ieft uftępek, 
co na kuli ziemikić y zerokość Geograficznać 


$. 18. 


Na kuli gładkićy z drzewa, albo z ia- 
„kiego: krufzen zrobiony , poprowśdź ko- 
to wielkie, któreby równik wyrażało s i 
toż koło z pewnego punktu, iakby tam 
porównanić dnia z nocą przypadało, po- 
dziel na 365 części równych, ile ieft 
dni w roku. Nadto, zaznacz na kuli ox 
badwa bieguny , i poprowadź przez niť wie. 
le południków , albo też ieden południk 
ruchomy , tna ftopnie podzielony, do os 
budwóch biegunów przypraw. Tož ieśli 
porównanie wiofienne dnia znocą było n. p. 
dnia 20 Marca, pićrwfza cząftka. na rós 
wniku należy do dnia-zr, druga do 22, 
trzecia do 23 Marca, i t. d, Wziąwfzy 'te- 
dy na południku nad każdym podziałem 
przyzwoity ultępek fioncá, zaznacz go 
wizę. 
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wfzędzie na kuli n. p. w górze pierwfzey 
cząftki uftępek fiońca w południe dnia zr 
Marca , nad drugą cząftką uftępek ftońca w 
południe dnia 22 Marca i t: dy Toż famo 
uczyń na wfzyftkić 365 dni w roku kła: 
dzc uftępki północne ku biegunowi półno+ 
cnemu, a południowć ku południowćmu. 
Liniia przechodząca przez wfzyfitkie zazna- 
czonć punkta, nie cale wprawdzie , ale ie- 
dnak bardzo blizkoprzyftapi do owey dro- 
gi, którą fiońce właściwym fwym biegićm 
zdaie fięprzechodzić. Poznafz zaś ,żeowa 
droga na niebie ieft z*liczby kół wielkich, 
którey połowa ieft nad równikiem, drugź 
zaś pod równikiem przypada. Toż koło 
calé leży ná płafzczyznie, która przez śrzo- 
dek nieba i ziemi przechodzi, i płafzczy- 
znę równika pod kątem prawie 239 28' 
przecina. Tyleż ftopuiów i minut naywię- 
kfzy uftępek flońcá ma w fobie ,. gdy iefk 
dzień naydłużfzy , albo naykrótlzy. 


SEO, 


Położćnić i własność tego koła, które ro- 
cznokręgiem -( Eclipfica ) zowią , łatwo po- 
znaićmy na owych kulkach udziałanych , 
które niebo wyrażają. Słońce cały roczno- 
krag: przechodzi w czafie iednego roku , 
czyli 12 miefięcy ; przeto iuż od dáwnych 
czasów koło: to% podzielono na 12 części 
równych, które znakami niebiefkićmi na. 
zywamy. Każdy znak ma w fobie 30 fto- 
„pniów równych, bo każdy miefiac fones 

czny 


Roczna» 
krąg. 


ij "HF" z 
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za 


ze 
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- aa 
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czny ze 30, albo ze 31 dni fkłada fię, Tym 
fposobćm cały rocznokrąg na 360° podzie= 
lony zoftáł, co dowodliwie dało pochóp 
do dzielćniń za czasćm wfzyftkich kół, i 
wfzędzie na 360%. Ze koło rocznokręgu 
widać było wielć i znacznych gwiazd, dá- 
wni Aftronomowie we 12 gwiazdozbio- 
rach ić zawarli, żeby tem lepićy przez nić 
12 części równych rocznokręgu rozezná- 
wać mogli. Rzeczonć gwiazdozbiory nie 
fą równć między fobą, i poczęści dosyć 
daleko z obuftrón od rócznokręgu odftępu- 
ia, Nazwilka znaków niebiefkich od oko- 
liczności miefiącóm włdśnieyfzych wzięte , 
fą naftępuiące: 


4/ Baran £ Wiga 
Q Byk In Niedźwiadek. 
TI Bliźnięta A, Strzelec 
65 Rak P Koziorożec 
Q Lew 34 Wodnik 
tę. Panna X Ryby: 

$. 20. 


Też fame nazwifka i 12 częścióm: ró» 
wnym rocznokręgu fiużą , owfzem rzeczo- 
ne cechy V, 8, ID it. d. nie gwiazdo- 
zbioróm, ale famym częściom rocznokrę- 
gu fą właściwe, Punkt w którym fłońce 
przy porównaniu wiofićnnem dnia z nocą 
w Marcu przez równik przechodzi, ieft 
pićtrwfzym punktem : barana , od którego 
ftopnie tegóż znaku rachować zaczynamy, 

i ku 
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iiku wfchodowi aż do 302 rachuiemy: 
Toż dalćy inne znaki własnym porządkiem 
ku wfchodowi naftepuią, Około wiofićn. 
nego .dnia z nocą porównania piinkt ie: 
fiecnego porównania , czyli początek zna- 
ku wagi, pośrzod nocy ná famym południ: 
ku widzieć fię daie, a zobuftron ku wicho- 
dowi, iku zachodowi czwártá część ro- 
cznokręgu ieft widzialna. "Tak dawni A- 
firońomowie wfzyftkie gwiazdy z tey po: 
łowy rocznokręgn do 6 gromśd łatwo ze- 
brać mogli, i toż famo uczynili w czafie 
iefiennego porównania dnia z noch, wzglę- 
dem drugićy połowy rocznokręgi, którą 
pod tęż porę w nocy poftrzegali. Tym 
fposobćm radz. oznaczone gwiazdozbiory ; 
zaczasćm dokładnity określać można było; 
gdyż co noc , większ4 ich część okazywała 
fię na niebie; 
4. 2i: 


Przeto bez wątpićnia; rocznokrąg dźt 
pochóp , że i inne znacznieyfzć gwiazdy 
w ofobńe gromady zebrano:  Rzeczonć 
gwiazd gromady bardzo łatwo poznaićmy 
za pomocą udziałanćy kuli niebiefkićy , al- 
bo mapp niebiefkich , famo zaś ich opifa- 
nić niewiele nám:do tego pomágá. Na ku. 
lach niebiefkich równik nić ieft podzielony 
na 365 części, iakośmy wyżćy przypuścili, 
(18), ale na-360, którć fię zaczynaią ras 
zem ze ftopniami rocziokręgu od punkta 
potównania dnia z nocą na wiofhę , czyli 
od pićrwfzego punktu barana, i ku wfcha: 

U dowi 


Wprolł= 
poftępowa- 
nić, 


zs. RoOzpz1iaŁ XI 


dowi porządkiem idą. Z każdem świa- 


przez południk przechodzi , łuk zaś równi- 

ka między owym puuktem i początkiem 

znaku barana zawarty, Afironomowie 

| wprofipofłępowaniem ( ascenfio retn) na- 

HM WAN zywaią. Z czego łatwo fię pokazuie, iż 

na kuli niebiefkicy południk przez pićr- 

wfzy punkt barana poprowadzony , toż fa- 

mo ieft, co na ziemi południk pierwizy, 

| a wproftpoftępowanić długości Geografi- 
JEM ¿ 'czney ieft obrazem. 


$ 5n 
. PZU 


„Szłrokość  Zaczćm fłońcć.włalnym {wym biegiem 
ara na płafzczyźnie rocznokręgy około” ziemi 
bieskich, , Z018 fię nienfiannie krążyć, i w przecią- 
gu roku cały fwóy okrąg obiegać. Prze- 
to na niebie rocznokrąg takićy ieft wagi, 
że długość i fzerokość gwiazd wzgledem 


wana bywa. Dla tey także przyczyny na 
udziałanych kulach niebiefkich zawfze fię 
wyrażają dwa bieguny rocznokręgu, CZy- 
li owć dwa punkta ze wfzech firów na 
900 od focznokręgu odległe. Koło wiel- 
kie, którć przez te bieguny, i przez ia- 
ką gwidzdę przechodzi , rocznoktąg w 
Bi pewnym punkcie zawfze przecina, i łuk 
owego koła, który ieft między gwiazdą , 
i rocznokręgićm , fzerokością gwiazdy na- 
zywamy: łuk zaś rocznokręgu od pićr- 
wizego punktu V, aż, do pomienionego 
punktu , ieft długością teyże gwiazdy. Diu- 
gosc 


tłem niebiefkićm pewny punkt równika * 


niego, a niewzględem równika miarko-- 
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gość równie, iak wprofipoftępowanić za- 
wfze fię rachuie od zachodu na wfchód, 
czyli podług porządku znaków na niebie. 
Szerokość zaś, tak, iako i ufteępek, albo 
ieft południowź , albo północna. 


8. 22 


Xiężyc także fpólnie ze wfzyftkiemi in- 
némi światłami, ile go razy na nićbie wi- 
dzimy , od wfchodu na zacl:ód idzie. Nad- 
ito zaś, tak iako i fłońcć má nieiaki bieg 
własny, bo względćm gwidzd nierucho- 
mych coraz 'mieyfcć odmienia, i w ftronę 
nieba wfchodnią, czyli podług porządku 
znaków idzie : co iawnie każdy widzi, kto- 
kolwiek przez kilka nocy ciągle biegu ie- 
go doftrzégá. Owfzem Xiężyc. od roczno- 
kręgu bardzo mało odftępuie: gdyż uftę- 
pek iego naywięklzy , nigdy bardzicy nić 
przewyżfza naywiękizego uftępku fłońca , 
nad s? 18'. Drogę własną około ziemi 
daleko prędzey przebićga , niż fłońcć, i cho- 
ciaż bieg iego ieft znacznie nierównieyfzy 
od biegu fłońca; poftrzeganić iednak nau- 
czą , iż pominąwfzy fłońcć , gdy cały okrąg 
nieba przebieży w przeciągu prawie 295 
dni, zńowu tám dochodzi , gdzie ieft ftoń. 
cé.  Zaczćm fiońcć przez obrot fwóy dzien- 
ny, od wfchodu na zachód coráz bardzićy 
od xiężyca odftępuie, tak dalece, ż xię- 
życ tylko 293 razy niebo obiega ; fłońcć zaś 
pofpołu w tymże famym czalie 302. Prze- 


U z to 


Obieg 
ziężyca. 
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to każdy obićg śrzedni xiężyca od wfcha- 
du na zachód , tak fię m4 do dnia 24 G9- 
dzin w czafie śsrzednim, iak, 305, do 2933 
zaczem xiężyc po 24 godzinach , i 48" al 
bo 49' czafu srżednićgo namienionym bie- 
giem do tegoż famego południka nakoniee 
powraca, 


$. ż4. 


Bićgxięży-  KXiężyc w pełni zawfze 6 znakami :ieft 
cawzglę+ oddalony od Końca, albo znáyduie fię na 
wa mieyfcu, które odpowiádá punktowi ro- 
cznokręgu wproft przeciwko fłońcu leżące: 
mu. . Jeżeli więc naten czas fońcć , má uftę- 
pek południowy ; xiężyca uftępek ieft pót- 
nocny; i na odwrót. Przeto w czafie no- 
cy letnich, kiedy światła xiężycowego nie- 
wiele potrzebuiemy, xiężyc tak nizko na 


aniebie chodzi, iak Zimą fłońeć chodzić zwy-, 


kło: ale za to podczas zimy , kiedy nam 
iego światło ieft użytecznieyszć , tym wy- 
żey krąży. W pełni wfchód xiężyca o za- 
chodzie fohcá przypadź , a zatćm o tey pra- 
wie godzinie wieczorowcy , 0 którey ffoń- 
cć zrana przed półrokiem wfichodziło , i 
w tey niemal- części nieba. Przeto kom- 
pafy o téy dobie- przez światło xiężyca tak 
pokazuią godziny , iak gdyby na nie świa- 
tło fłonecznć padało. Ponieważ znacznie 
corśz za fłońcćm pozofiaie , coraz też pó- 
źniey wfchodzi, w refzcie prawie zgoła 
światła nić maiąc, przed fiońcćm nieco 
wicho, 
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wfchodzi. Tudzież na rocznokręgu do fłoń- 


ca coraz bardziey fię zbliża, a w kwadrze 


na 3 tylko znaki od niego ieft odległym. 
Nakoniec w tenże'sśm znak wchodzi, w 
którym ieft fiohce : z czego poznaiemy, że 
w czafie nowiu, na tymże famym pun- 
kcie rocznokręgu znayduie fie, co i fłońce, 
chociaż go natenczas nie widzimy. Lecz 
wtedy po zachodzie ftońca coraz poźniey 
zachodzi , i dla tey przyczyny w kilka dni 
Wieczoręm znowu daie fie widzieć, jeśli 
niebo ieft pogodne. -Tak codzićń poźnićy 
zachodząc, raz wraz daley od fiońca na 
rocznokręgu odftępuie, w kwadrze trzech, 
w pełni zaś, kiedy przez całą noc swie- 
ci, fzesciu zńaków má odległość, 


$ 25. 


Zaczym xiężyc na nowiu ieft w złącze: 
niu (in coniunttione ) ze ftońcem, równą z 
nim má długość: lecz podczas pełni ieft w 
przeciw-położeniu (im oppojitione , ) czyli 
fześcią znakami ieft od niego odległy, Na- 
mićnione dwie okoliczności inaczey „też 
wyrażamy , mówiąc, że xiężycieft w profi» 
GER (in syzygiis.) W obudwóch 
twądrach na 3 znąki' ieft od fłońca daleki. 


Przeciąg czasu między iednem złączeniem i 
drugićm tuż naftępuiącem , miefiącem wła. 
ściwie fię nazywa, czyli obiegiem xiężycą 
dobieżnym ( menfis synodicus , revolutio sys 
modica.) Czas zaś obiegu prawdiwego , 
eżyli obieg. obieżny ( menfis periodicus , rea 
volus 


Obiég do- 
bieżny xięe 
ycas 


Z e 


| 


Stoked iek 


kulifé, 
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wolułio periodica , ) W którym xiężyc całą 
fwą drogę przebiega , krótfzy ieft od mie- 
figca namienionego ; gdyż fłońce w tym cza- 
fe z mieyfca złączenia prawie na jeden 
znak ku wfchodowi odchodzi, w którym 
xiężyc znowu powraca do punktu ,. od 
którego, będąc w nowiu, fwóy obrót zaczął, 
a zatem więccy , iak ráz niebo obeysdź mu- 
fi, nim fię ze fiohcćm zeydzie. Stąd przez 
dokładnieyfze poftrzegania dowiedziano fię, 
iż xiężyc obrot fwóy obieżny,. ( śrzodek 
tu poftrzeżćń. bierzemy ,) we 27 dniach, 
7 god: 43/, 12", czafu grzedniego do tey- 
Że gwiazdy nieruchomey odprawnie, kto- 
rey był blizkim, kiedy bieg fwoóy odby- 
wać zaczął, 


§. 26. 


Chociaż famem okiem na ffońcć patrzyć 
nie można, gdy fię w górę na niebie podnie- 
fie ; atoli iednak przypatrzyć fię iému mo- 
źémy, bez niebezpieczeńftwa utraty Wzro- 
ku, przez fzkła zafarbowanć , lub przy- 
kopcone. Aftronomowie używaiąc prze- 
zićrników namienionemi fzkłami opatrzo- 
nych, poftrzegli , że na ftońcu bardzo Czę- 
fto bywaią nieiakić plamy czarne, różne” 
go klztałtu, z których biegu forćmnego 
poznali obrot fiońca nieuftanny , około ie- 
go osi. Owfzem, Z czafu, przez który 
te plamy widzieć fię dają, a potem na ie- 
doym brzegu fiońcń zniknąwfzy, na dru- 
gim znowu fig ukaznią ; poznano , że ka- 

źdy 
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Żdy całkowity. obrot fłońca około fwey osi 
trwa przez dni 254. Z czego iawnie 
poznaiemy, Że foncée, ktorć fię zawfze 
wydaie bydź płafzczyzną okrągłą, w fa- 
mey rzęczy kulą I bydź mufi. Bò kula w 
wielkiey odległości pa płaszczyzny 
okrągłćy nam fię wydai Jednakże mię- 
dzy kulą i płafzczyzną sa: ;głą ta różnica 
zachodzi, że kręcąc ić około Twych osi, 
kula zawfze ma kfztałt płafzczyzny okrą. 
gley , płafzczyzna zaś pofpolicie podługo- 
watą, a czasem, gdy do oka krawędzią 
fię obróci , liniia fie bydź wydaie. Zete- 
dy fłońce zawfze widzimy płafkie i okrą- 
gie; a fię obraca około fwey osi, 
przeto kulifte bydź mufi. 


Jeżeli nić cienką w ten fposób rożcią- 


gniemy, iżby patrzącemu śrzodek fłońca , 

gdyby ten był widzialny, zakrywała „wizy. 
ftkie promienie fioneczne , co na tę nić pá- 
daią , fą na płafzczyźnie , która przez śrzo- 
dek fona , nić, i źrzenicę oka przecho- 
dzi, tu albowiem nie zważamy, że fię 
światło łamie. Niech tedy. będzie A FB A 
(fig: 38) przecięcie wzmiankowźney: pła- 
fzczyzny , 1 kali fłoneczney ; iawna ieft 
rzecz , iż przez nie, zrobi fię koło , którego 
fpolny ieft śrzodek C ze fiońcem. Poprowadź. 
my od śrzodka oka O, liniią OC, któraby 
na F koło przecinała, i dwie fycznć OE, 

OD, a będzie EFD łuk koła nicią zafio 

niony, 


Srzednica 
widoczna. 


= EOS m p Zn wać 
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piony, F śrzodek owcy części na powićrze 
chni fłońcź , którą, z O, widzieć możni, 
punkta zas E i D, na końcach! tey części 
przypadają. Gdyż wfzelka liniia , od któ- 


„ fegożkolwiek punktu na obwodzie A FB A 


wziętgo , do O poprowadzoną , między li- 
niiami EO i Ð O przypźda, Zaczemioko, 
którem przez fame liniie profte rzeczy Wi: 
dzimy, wfzyftkie punkta w fłońcu , ktò- 
rych tylko dóyźrzeć możną , między Ei D, 
widzi. Zaczém nić profto rozciągniona 
zafłaniaiąc oku na O śrzodek E płafzczy- 
zny nii zafdniałaby także: fam“ 
śrzodek C fłonca , choćby go cząfił ki ftene- 
czne nić zakrywały. Końce zaś A i B, 
śrzednicy AB do €O proftopadłcy, za. 
wize przypadaią koniecznie za E i D, "i kąt 
między liniiami z Ai B do O poprowa: 
dzonemi zawarty, zawfze ief mnieyfzy 
od kąta E OD, Atoli iednak różnica mię- 
dzy temi dwoma kątami tym. mnieyfza zas 
chodzi, im famé katy fą mnieysze, a na- 
Koniec i cale, co do oka; niknie, jeśli kąt 
D OE, co fię prawdzi względem fiońca i 
xiężyca, niewięcćy, iak.do 32! blizko do: 
chodzi. Zaczem kąt EO D, bez wizelkić- 
go błędu znacznego , może bydź miany za 
kąt, pod którym famę śrzednice fiońca wis 
dzielibyśmy , gdyby bez pr zefzkody widzia- 
na bydź mogła. Ze zaś względem wizy: 
ftkich planet taż fama.priwda waży, A- 
fironomow ie ten kąt, pod którym SrZe- 
anzcę ich płafzczyzn pofirzegaią,, widoczną 
ZOWIŻ, RECE dokładnięyszć ża$ 


śrzedni 
planet 
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planet poftrzeganić docieczono , iż śrzedni- 
ca widoczna fłońca i xiężyca , nieco, ale 
bardzo mało ieft odmienna, 


$. 28. 


„Jm fońce bliżćy do oka przyftepuie, 
tym śrzednica iego widoczna bardziey fię 
powiękfza,- -Z tego bowiem, cośmy po- 
wiedzieli, pokazuię fię, iż AB (fig: 30, 
śrzednicd fłońca, na ktorą z punktu O pa- 
trzymy, zawfze ieft do CO proftopadłą, 
Zaczem kąty na A i B fą równe. Gdy te- 
dy fłońce zbliża fię do oka O, śrzednica A 
B przychodzi na GH, a katynaGiH 
znowu fą równe. Toż, ponieważ G H= 
AB, linia O G nad O A przypádá , i O H, 
niżey OB. Zaczem kat GOH wieklzy 
ieft od kąta A OB. W tento fposób , ogół- 
nie mówiąc, śrzednica widoczna każdego 
planety zaraz fié odmićnid, fkoro tylko w 
iey odległości od oka odmiana zachodzi. 
Jeżeli tedy śrzednica widoczną iakiey pla- 
nety pewnym fposobćm foremnym zwol- 
na fię odmieniź, a potem za upłynićnićm 
mieiąkićgo czasu do fwey wielkości diwney 
Znowu powraca, 'ieft to niemylnym zna: 
kiem, Że planeta naprzód odległość wzgle- 
dem oka odmieniła , potem zaś, że dotey- 
że famty odległości diwney znowu powró- 
cila. To właśnie prawdzi fię na fłońcn i 
xiężycu. Gdyż śrzednica widoczną obu- 
dwóch w czafie iakiegokolwiek całkowite- 
go obiegu; bądź ten ieft roczny , bądź mie- 

fię- 


Słońca i 
xiężyca od 
ziemi odle- 
głość, nie 
zawize ieh 
równa, 


Dwugląde 
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fięczny , nieiakim odmianóm foremnym pod- 
póda. A w fzczególności śrzednica tłońca 
na famym początku roku nam zwyczay: 
nego , naywiękiza bywa, prawie od 32' 
397. Potóm zwolna iey ubywa, aż pod 
koniec Czerwca , kiedy ndymnicyfzą fię fta- 
ie, niemal od 31' 34, ii odtąd zwolna 
fię powiękiza , aż do końca roku. Podo- 
bnymże fposobćm i w xiężycu śrzednica 
każdego miefiąca ráz bywa naywiękfza , 
drugi ráz naymnieyfza, chociaż nie tyle 
iéy przybywa w iednym miefiącu, co i w 
drugim. Nigdy iednak mnieyfza nie bywa 
od 29 3, i nigdy więkfza od 33/5. Z tego 
wfzyftkiego iaśnie fię pokazuie, że nie- 
tylko flońce , ale też i xiężyc, zawfze pra» 
wie w iednakowey od ziemi odległości 


krąży, chociaż to nie zewfzyftkiem ściśle . 


brać należy, gdyż fłońcć zimą trochę ieft 
bliżfzć ziemi, niż latem , xiężyc zaś ka- 
żdego miefiąca iuż bliżey , iuż daley od zic- 
mi chodzi. 


Dwóch ludzi na iedćn przedmiot z ró- 
żnych mieyfe patrząc, w odmienneń pos 
żeniu pofpolicie go widzą. Tak, gdy 
ftoimy na B (fig: 40,) drzewo dalekie 
na C, na polu otwartem , częfto nam wie- 
żą bardzićy ieszcze oddaloną E, zafłanią. 
Lecz, gdy na mieyfcu A iefieśmy , toż fa- 
mo drzewo nám fię wydaie górą D, a tem 
famém 
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famem dalekić od wieży. Kąt A C B, przez 
który określimy różnicę położenia , dwu- 
ględóm ( paralaxis ) czyli kątćm dwuględu 
(angulus paralafiicus) nazywamy. Jm 
rzecz iaka od nás ieft dalfża „tym mniey- 
fży má dwugląd,: ieśli infze okoliczności 
zupełnie fa podobne. > Jeżli n. p. odległość 
AC=BC,i AF=BF, punkt zas F, 
dalfzy ieft od A, i B, niż C, łatwo po- 
znać można, iż dwugląd A FB zawfze 
ieft mnieyfzy od dwupołożćnią ACB. Ze 
tedy Aftronomowie mieyfca wfzyftkich 
świateł niebiefkich tak zważaią, iakby ié 
ze śrzodka wewnętrznego ziemi widzieli, 
iednakże rzeczonych mieysc poftrzégać nié 
mogą, lak tylko. z wierzchu ziemi, za- 
czem dwuględem iakiego światła S (fig: 41,) 
zowią kąt A S C, między A S, i CS, przez 
które iakąkolwiek gwiazdę S, z pewnego 
ziemi punktu A, i z iey śrzodka Č widzi- 
my. Ten dwugląd bardzo wielkićy ieft 
wagi, bo przez niego tylko odległość prá- 
wdziwą planet od zićmi poznaićmy. Bar- 
dzo wielkiey pilności w  poftrzeganiach 
używać należy, żeby z nich dwuględu nie- 
iako pewnie, dóysdź można było, gdyż 
to, niemal względem wfzyftkich świate 
niebiefkich, ieft bardzo maté, owfzem 
względem niektórych, iakoto względem 
wfzyftkich gwiazd nieruchomych , zgoła 
pod oko nić podpźdź , chociaż temi czasy 
narzędzia Afitronomiczne do tey dofkona- 
łości przywiedziono , Że naymnieyfzć ką- 
ty, używfzy pilnego poftrzegania, brane 
bydź mogą, $. 30. 


Gwiazdy 
nie maią ia- 
dnego dwu. 
ględu. 
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Niech będzie A B, którykolwiek połu- 
dnik ziemfki, a S T niebiefki. Niech gwid- 
zdynieruchomć $ i T razem przez potu: 
dnik przechodzą , któreby ze dwóch mieyfę 
AiB, na zićmi znacznie odległych po- 
ftrzegano , iawna ief rzecz, że kąty SA 
T, SBT, czyli” odległości obudwóch 
gwiazd poftrzeganych , mufiałyby znacznie 
fie różnić, gdyby gwiazdy nieruchome iaki 
dwugląd znaczny miały : lecz doświad- 
czenić uczy, że ani naymnieyfza różnica 
między rzeczonemi kątami nigdy poftrze- 
żona bydź nić mogła, Z czego iawnie po- 
znaicmy, że gwiazdy nieruchomć dwuglę- 
dowi znacznemu zgoła nić podlegaią. Gdyż 
tak od nas fą oddalone, iż liniie SA, 
SB, a tem famem i SC, iako ZALAS 
TB, a zatćm i T C za równoodległe mię- 
dzy fobą mogą bydź brané; iako poftrze- 
ganiń z naywięktzą pilnością czynione na- 
uczaią. Z tey przyczyny innych gwiazd 
ruchomych , bliżfzych ziemi, dwugląd bar- 
dzo dobrze miarkowany bydź może przez 
gwiazdy nieruchome , między któremi pla: 
nety zdaią fię fwoy bieg odprawiać , bo 
między nićmi i gwiazdami nic srzodknią- 
cego nie widzimy :i dla tey przyczyny zda- 
ie fię nam, że i pierwfzć i drugić w rò- 
wnćy są od nás odległości, tak właśnie., 
iak gdy między wieżą zbyt daleką i górą 
mic śrzodkuiącego dl wielkiey odległości 
doyźrzeć nić możemy, w tym razie wie: 

ża 
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ża wydaie nam fię, iakby tuż pod górą 
ftała. 


4... 35: 


Ponieważ płafzczyzna kąta dwuględnego 
zawize przez śrzódek ziemi, i mieyfcć 
poftrzegania przechodzi; t taż  płafzczyzna 
względćm owego mićyfca zawfze ieft pio- 
nową, bo wfzyftkie liniie od powićrzchni 
ziemi do idy śrzodka poprowadzonć , fą 
proftopadłemi do tey powierzchni , ( zie- 
mię tu bierzemy za kulę dofkonałą , chociaż 
taką w faméy rzeczy nię ieft. ) Stąd tedy 
jawná ieft, że przez dwugląd ciał niebie- 
fkich, wysokość ich tylko odmieniać fię 
możć , i co z wysokością ma związek ,ia- 
koto, fzerokość, uftępek, odległość od 
południka, i t.d. Wysokość bowiem gwiá- 
zdy zawfze bierzemy na płafzczyznie pio- 
nowey, "która przez gwiazdę przechodzi, 
i dla tego bliżey nas krążącą planetę D, z 
któregokolwiek mieyfcá ʻA powierzchni 
ziemfikicy, zawfze niżey , niż ieft w faméy 
rzeczy, na tey płafzczyznie , przy gwia- 
Ździe T widzimy: gdybyśmy zaś nań ze- 
śrzodka ziemi poglą ądali; zdaw ałoby. fig; 
że wyżćy przy gwidzdzie S má fwoić 
mieyfce. jako tedy łamanie fię światła 
podnosi gwiazdy ; tak dwugląd ié zniża: 
przeto ich wfchód poźnićy a zachód prę- 
RY przypada, niżeliby przypźdał., gdy- 
bysmy na nie ze śrzodka ziemi patrzyć 
mogli. 


Ś$. 32: 


Dwugląd 
samę wyfo. 
kość świa- 
teł niebie 
skich oda 
mićniś. 


Dwugląd 
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Dwuglad nakfztałt łamania fię światła 
od wysokości ciał niebiefkich zależy, Gdyż 
gwidzija będąc nad liniią pionową C F, žá- 
dneinu dwuględowi na mieyfcu A nić podle- 
ga. Przeto wfzyftkie światła niebiefkie , 
gdy przez. nadgłownik przechodzą, Żddńać- 
go dwuględu nie maią. Lecz ieśli planeta 
D, od nadgłownika E mieyfca A, ieit od- 
legła; nieiakiemu dwuględowi A DC za- 
wfze podpada , i iefzcze tym więkfzenm , 
im ief bliżfza widnokręgu płafzczyznie A 
E, ieśli planeta fwey odległości od śrzod- 
ka ziemi C nie odmićnid.Ze dwugląd A E C 
poziomy , czyli przy famym, widnokręgu , 
iet ze wfzyftkich naywiękfzy; to łatwo 
zrozumieć można. Gdy bowiem C E==C D, 
i liniia E A w punkcie A- ziemi fig dotyka; 
trzeba, było także poprowadzić od D litiią 
proftą D H, któraby do ziemi była ftyczną , 
dlá zrobićniń kąta HD C= A E C, Ponie- 
waż zaś ta liniia zawfze przypada wyżéy 
DA, iawna ieft rzecz, że kąt AEC, za- 
wfze też ieft więkfzy od kąta A D C. Przez 
Trygonometryą, Z dwuględu iakicy plane- 
ty'w pewncy wysokości, znaleźć możnź 
iey dwuglad poziomy, który, iako z ką- 
ta A EC poznaićmy, zawfze fię równa ką- 
towi, pod którym promień ziemi A-C, ze 
śrzodka planety E, o którym iet mowa, 
byłby widziany. Skutek dwuględu między 
innćmi ieft i ten, Że Śrzednica pionowa 
planet przez nie powiękfzaną bywa, gdyż 

dolny 
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dolny brzeg planety , przez dwugląd. bar- 
dzićy fię zbliżź , niż górny. Owizćm przez 
dokładnieyfze rachunki poka azanó, 1Ż rze- 
czonego podłużeniá śrzednicy widoczney 
tym znacznicy przybywa , im planeta nad 
widnokręgiem bardziey podwyżfzona ieft. 


$. 33: 


Aftronomowie różnych fposobów W wy- 
naydowaniu dwuględu poziomcgo świateł 
MEEA używaią , których fposobów na 
tym mieyfcu dokładnie wyłożyć nie mo- 
Żna.  Zebysmy iednak tę rzecz iakokol- 
wiek zrozumieli ; mniemaymy iakby na 
pewnem ziemi mieylcu G był podrzegą" 
iący, had któregoby g'ową światło niebie- 
fkie D przechodziło , i toż światło z dru- 
giego mieyfci A, znacznie odległego, ale 
pod iednymże południkićm także poftrze- 
gano. Daymy że ziemia ieft kulą, a za- 
tem pozwólmy, że kąt A C G równy iet 
albo fummie , albo różnicy (zerokości Geo- 
graficzney dwóch mieysc A, i G, par 
tego, że oba: te mieyfcá albo na różnycł 
półkulach , albo też z iedney fony rów 
ka leżą: (zerokość Geograficzna na miey- 
fcá A, i G, przez po ftrzegani 4 wysokości 
bieguna må bydź fzukana , żebyśmy wiel- 
kość kąta A C G poznali. Toż poftrzega- 
iący na A, kiedy planetą D przez. połu- 
dnik owego mieyfca przechodzi, odległość 
iey od nadgłówni ka, czyli kąt FAD iak 
naypilnicy má wymierzyć, i poprawy u- 

żyć, 
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żyć, któréy łamanie fię światłą wyciąga: 
To uczyniwfzy od rzeczonego kąta potrze- - 
ba tylko odciągnąć kąt A CG, a zoltanie 
kąt dwugłędu A DC na wysokość D A E; 
bo FAD==ACD +ADC. Ze tedy wy: 
sokość DA E, dla proftego kąta F AE iefk 
wiadoma ; zaczem z tego dwuględu na 
wysokość daną, podług niezawodnych przes 
pisow, dwugląd poziomy planety D zna: 
leziony bydż może, pod warunkiem ie: 
doak, którego w tych okolicznościach zas 
wfze fię trzeba domyślać , że planeta w ie: 
jednakowey odległości od śrzodka ziemi 
zawize krąży: 


$. 34. 


jm iakić światło niebiefić daley ieft od 


i 


ief blizkim śrzodka ziemi; tym mnieyfzy má dwugląd 


zićmi 


poziomy, Jeżeli bowiem. odległość C J 
więkfza ieft od odległości C E; kąt CJ A 
zawfze iet mnieyfzy od, kąta GEA: bo 
w tróykątach CAE, CA J, kąt na'A ieft 
profty , kąt zaś A CJ zawfze więkfzy od 
kata ACE. Toż, ponieważ przez niezli: 
czone poftrzeganiź doznano , iż między 
wfizyftkiemi światłami , które na niebie 
pofpolicie widzimy ; xiężyc naywiękfzy 
dwugląd poziomy zawfze miewa, ftad ko- 
niecznie naftępuie , iż nżybliżfzy ziemi bydź 
musi. Tak zaś znaczny ieft dwugląd xie- 
Życa, iŻ koniecznie go zwśżać należy , gdy 
wysokość jego, albo śrzednicę widoczną 
przez poftrzeganić wynaleźć przychodzi. 
Ta 


Pu BP 
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Ta znaczną blizkość xiężyca ieft przyczy- 
mg, iż iego powierzchnią , i plamy na nicy, 
famem nawet okićm wyraźnicy widzimy , 
niż inney iakićy planety, i Że przez dobré 
przezićrniki znacznicy fię powiękfzą. Gdyż 
przeziernik, przez który na liniią AB, 
(fig: 39.) patrzymy, fprawuie, że kąt 
A OB, pod którym tęż liniią famem okiem 
widzimy, powiększa fię, i równym fię 
fialenp. kątowi GOH. Zaczćm linii A 
B wydaie fię nam bliżey na GH, i to zbli- 
żenie, bez wątpićniń, tym znacznieysze 
ieft, im AB mniey fię od nás oddálá. , Bo 


codzienne doświśdczenić nauczą , iż gdy 
zbyt dalekie fą rzeczy od oka nafzego , 
zbliżania fię ich częściey doyżrzeć nić mo. 
Żna: przeciwnie zaś; gdy fą blizkie, od- 
mianę w ich odległościach pofirzegdmy, 
Żaczem przezićrmk, przez Który odległość 
iakiego przedmiotu, w pewnym ftofunku 
zdaie fię zmnieyszać, względćm Xiężyca 
nierównie większy fkutek fprawuie , niż 
względem infzych planet odlegleyfzych. 
Aftronomowie także przez używanić prze- 
zierników do tego przyfzii, iż plamóm 
xiężycowym ofobać nazwifka ponadawali, 
które to plamy tym łatwiey rożeznąć mo- 
żna, Że fą nieodmiennć, `i Że xięyc za- 
wsze iedną ftroną ku ziemi obrócony krąży, 


$.. 35. 


Dwugląd poziomy fłońca , czyli raczey , Gwidzdy 


iego śrzodka, ieft daleko mnieyfzy od dwu- 


W 


* bardzo dae 
lekić fẹ od 
ględu ziémis 
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ględu poziomego , któremu śrzodek xię- 
Życa podlćgź : z czego fię pokazuie, że 
fiońce nierównie má większą odległość od 
zićmi, niż xiężyc. Lecz gwiazd iefzcze 
większa ieft odległość , gdyż ż4dnemu dwu- 
gledowi znacznemu nie “podi egaią. Przez 
naylepszć nawet przezierniki , gwiazdy wy- 
daią fię niby náymnieyszé punkta swiatte, 
Zaczem odległość ich od ziemi koniecznie 
nader wielka bydź mufi, ponieważ i náy- 
większe zbliżanie, iekie tylko uczynić mo- 
żemy, względćm gwiazd pod oko zgoła 
nam nie podpódź. Aftronomowie dzielą 

wprawdzie gwiazdy, na pierwfzćy , drugićy, 
trzecićy i t, d. wielkości: lecz tén podział 
do wielkości ich widocznćy bynaymniey 
nie należy, ale tylko światłość oznóczą , 
która iuż tężfza, iuż fłabszą, aw gwidá- 
zdach pierwfzey wielkości nayżywiza by- 
wa. Wrefzcie , każda gwiazda przez prze- 
zićrniki wydaie fię niby iednym punktem, 
tak dalece, że nić można wyznaczyć ró- 
Żnicy między śrzodkiem gwiazd i refztą 
ich płafzczyzny, gdy poftrzegimy gwiazd 
przeyście przez iakić koło nadgłówne, gdy 
o ich wfchodzie, albo zachodzie , Lt. di. 
mowimy. Przeciwnie zas, gdy Aftrono- 
mowie mówią w podobny fposób o fioń- 
cu, xiężycu, i o infzych planetach , famé 
ich śrzodki rozumieć zwykli. Gdyby gwiá- 
zdy tak fiabe światło miały, iak planety 
maią, prze niezmierną odległość , wcale- 
byśmy ich widzieć nie mogli.  Zaczem 
rzecz ieł bardzo dowodliwa, że światło w 

gwia- 
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gwiazdach równie ieft tęgić iak. i w fion- 
cu: a zatem, Że gwiazdy włásném Świa- 
tłem przyświecaią. 
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Ze xiężyc ieft nieprzeźrzoczyfty , tąd fig 
nawet pokaznie , iż krążąc po niebie gwia- 
zdy zakrywa. Jeł także ciałćm z fiebie 
nieświattćm, gdyż na nowiu niewidzial- 
ny bywa. Bo wtenczas znayduie fię mię- 
dzy fłońcóm i ziemią prawie na iedney li- 
nii proftćey ( 24. ) Zaczem na famę część 
xiężyca od ziemi odwróconą , swiatło flo- 
neczne pada, drugą zaś firona ku nam o- 
brócona bez światła zoftaie. Gdyby tedy 
xiężyc miał własne światło , czyli , gdyby 
światła nić brał od fłońca , widziećcbyśmy 
powinni nawet na nowiu, gdyż i pod ten 
czas trochę późniey zachodzi, niż fłońce, 
(23:) lecz. zgoła go nić widzimy, póki 
naprzeciwko fłońcź nie przydzie i na brzeg 
części ku nam obróconey trochę światła 
fionecznego nić padnie. Zaczem xiężyc 
ieft ciałćm z fiebie nieświatłem , które nám 
przyświćca światłem od fłońca wziętćm. 
Nadto, xiężyc musi też bydź kulifty , bo 
pomału a nieznagła fłohcć go oświeca, 
Gdyby bowićm byt płalki, tedyby ftroną 
iego ku nam obróconź , albo światłem, al- 
bo ciemnością znagła fię całą okrywała, 
Że zaś nie tak fię dzieje, xiężyc kulifty 
bydź musi. 


W 2 $. 
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Stąd bardzo łatwo zrozumiewdmy wfzy- 
ftkić odmiany xiężyca, gdyiuż do pełni, 
iuż do nowiu idzie. Zatoczmy koło wiel- 
kie V&V (fg: 42.) któreby wyrażało 
rocznokrąg , i na 12 znaków pódzielonć 
było. . Niech będzie pośrzod rzeczonego: 
koła zićmia T, nas foncé, na kłórć 2 zie? 
mi patrząc widzielibyś smy ić w pierwfzym 
ftopniu V.. Koło mnieysze LONM41 niech 
wyróża drogę xieżyca naokoło ziemi, któ- 
rego koła pł: afzczyzna do płafzcz zyzny ro- 

cznokręgu tak mało fię nachyla, iż tu o- 
biedwie -rzeczonć płafzczyznmy za iedną 
brać možná ("z TEZE tedy Xiężyc ieft 
kulą z fiebie nieswiatłą i nieprzęźrzoczy- 
ftą , fad wyrozumićwśamy , iż tylko poło- 
wa iego ku flońcu obrócona bierze świa- 
tto, a połowa ku ziemi obrócona widzia- 

na tylko bydź może. jeżeli tedy xiężyc 
ieft na L, ani kawałka z części oświeco- 
ney widzieć nié możemy, i w tym razie 
iedneż długość má ze fłońcćm , i ieft na 
nowiu. Z tego mieysca Xiężyc podług po 
rządku znaków ku wfchodowi poftępuiąc 
coraz więcey z połowy oświeconey od za- 

chodu ku zićmi obracą , aż wreszcie na M, 
gdzie połowę oświeconą widzimy do pićr- 
wizey kwadry przyc hodzi, trzema znaka- 
mi od fłońica odległy , iw znaku raka ga 
widzimy. Gdy daley idzie , corśz więcey 
światła w nim przybywaią cego widzimy , 
ina N, ieft w pełni, od fionca na 6 zna- 

ków 
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ków oddalony a zdaie fię bydź w <=, Po: 
tym w xiężycu ze ftrony zachodniey uby- 
wanie światła poftrzegamy , i na O połową 
nam tylko znowu przyświeca, trzema zna- 
kami od floncá daleki. Tym fposobem i 
dalćy coráz więcey światła w nim uby- 
wać nie przeftaie, póki nie podeydzie pod 
foncé. Chociaż tu nie zważaliśmy biegu 
fłońca w tym czafie, kiedy, xiężyc fwoię 
drogę wymierza ; iednakże ftąd nie inna 
odmiana zachodzi, iak tylko ta, Że xię- 
Życ późnićy powraca na mieyfcć między 
ziemią i między fiońcćm , i że ztey okoli- 
czności nów późniey przypada , niżby przy- 
padał, gdyby fłońce biegu widocznego nić 
miało, 
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Ponieważ tedy xiężyc famćm światłćm  czcha 
od fońcá „wziętena , i do ziemi odbitćm , światło 
nám przyświćca; przeto nić ieft rzecz dzi- xiężycaieft 
dwa, że iego Światło iefę Fłabe.  Náy: Piaławć, 
mnieyszego ciepła, nawet fzkłem palącćóm 
zebranć , w ogniłku nić fprawuie , gdy 
promienie fłonecznć podobnie zebranć to- 
pią famć krufzcć. Wfzyftkić ciała z fiebie 
nieświatłć , nawet zićmikić, nakfztółt xię- 

Życa światło fłoneczne odbiiaią , i to iefzcze 
porządnie , leśli ich powierzchnia gładka , 
bardzo zaś nieporządnie , ieśli chropowa- 

4. Przeto w pierwizym razie obraz 
fiońca w ciałach widzimy, (XL. 8, ) w dru- 
gim zaś fame ciała, gdyż X każdy punkt z 

któ- 
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którego fię ich powićrzchnią fkłádá, pro- 
mienie przeiętć , tam i owdzie tak odbiją, 
iak gdyby sám przez fię światło własné 
rzucał. Wfzyftkie zaś ciała nieswiatłe , 
iakożkolwiek ubarwione, na fłońcu ftoiąc 
wielć światła białego odbiiaią , którćm fię 
oko częfto przeróża. Przeto barwa ciał na 
fłońcu iaśniey fię wydaie , i trochę bieleie , 
owizem wfzyftkie 7 farb , które fąw świe- 
tle, około ciał widzimy , jeśli na nić przez 
fzklanny graniaftofiup tróykątny patrzymy. 
Dáymy tedy , że części na powierzchni 
xiężyca' tak rozmaicie z przyrodzenia fą 
ubarwione , iak części powierzchni zićm- 
fkićy, z których iednć piasek żółty okry- 
wá, drugie śnieg biały, inne fą mieyfcéem 
ikał różnie ubarwionych, na innych cieni- 
Ré lasy, albo łąki i paftwifka rofną , ta- 
two poznajemy, iż różność farb w czę- 
ściach w powierzchni xiężyca, przez mno- 
gość tychże farb, i znacznć oddalenie , | 
rozeznać nić możemy. Ale światło fione- 
czne bardzo tęgić , białawć, i od wizy- 
fiikich części powierzchni xiężyca, iakoż- 
kolwiek ubarwionych odbite wfzędzie w 
oko nas uderza, i dl4 tey przyczyny cały 
okrąg xiężyca, oprócz pewnych plam , od 
których światło foneczne albo wcale fię 
mićodbiid, albo bardzo mało, światłem 
białawem , i do fłonecznego podobném. o- 
kryty widzimy. 
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Dwugląd poziomy xiężyca, czyli, co 
toż famo ieft, śrzodka xiężycowego , dość 
ieft wielki, o czymeśmy iuż wyżćy mówi- 
K,i dla tey przyczyny nawet z należytą 
pilnością mierzone , przez poftrzéganiá bez- 
śrzednić, (33:) znacznie różne bywa co 
do wielkości. Podobnież i śrzednica wido- 
czna xiężyca nie zawfze iednakową wiel- 
kość miewa. Z tem wfzyftkićm iak- po- 
firzegania nżydokładnieyszć pokazuią, bio- 
rac między niemi śrzodek , dwugląd xięży- 

omy wypádá $7' z1'. Jeżeli tedy 
O (fig: 38, ) bierzemy za śrzodek xięży- 
ca patrząc z tego mieysca widzielibyśmy 
promień kuli ziemfkiey AC, pod kątem 
AOC 57! 21", (32,) liniia zaś AC do li- 
nii OC ieft proftopadłą ( 28.)  Zaczem 
w troykącie. profiokątnym A O. C mamy 
wiadomy kat profty C, kąt AOC, i bok 
AC. Więc przez Trygonometrya i inné 
boki wyrachować możnś y i tym fpofobem 
wynaleziono, że śrzednia odległość xię- 
Życa OC od ziemi ieft sa, 94 AC, czyli 
59,94 promieni ziemfkich. Wiemy zaś, 
Że wftawa AC ieft blifko 909 mil nam 
zwyczaynych, (1. c,) zaczem śrzednia 
odległość xiężyca od ziśmi ieft 54485 mil 
wzmiankowanych. Daley znaleziono „ iż 
śrzedmica widoczną w xiężycu, gdybyśmy 
na nię ze śrzodka ziemi patrzyli, left AN 
153, a zatem promień wypźdź 15' 3732 
ifiąd wyrozumiewamy, że promień Xię- 

życa 


wielkość 
xiężyca: 
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Życa prawdziwy do promienia ziemi tal 
fię ma, iak śrzedni promień widoczny te- 
goż xiężyca do iego śrzedniego dwuględu 
poziomego, ( 27,) a zatem==15'373"': WU 
21'=I: 3,67'. Przeto śrzednica xiężyco- 
wá ledwie trochę przechodzi cźwartą część 
śrzednicy ziemi. Ze zaś ziemia i xiężyc 
dą kulami, a Geometryń nauczś, iż po- 
wierzchnić kul fą w ftofunku kwadratów , 
a famć kule w ftofunku fześcianów z pro- 
mieni, ( Geom: Czę: II, Twier: 8, ) prze- 
to powierzchnia zićmi ieit do pawierzchni 
xiężyca, iak 13,47: 1, brytowatość zaś, 
żak 49, 43: 1. 
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Dwugląd poziomy fłońca, czyli iego 
śrzodka, bardzo trudno oznaczyć przycho- 
dzi znieiaką pewnością dla tego, że ieft na» 
der mały. Sami Aftronomowie krotką drogą 
idąc, wynaleźć go nić mogli. Temi czasy 
naydokładnieyszć i naypoźnieyszć poftrze- 
gania zdaią fię okazywać , że śrzedni dwu- 
glad fłońcą ieft $7', z którego podobnym- 
Że fposobem , tak z dwuględu xieężyca wno- 
fimy , iż śrzodek fłońca od śrzodka zićmi 
ieft prawie odległy na 23708 promieni zid- 
mi, czyli więcey niż 213 millionów mił 
nam zwyczaynych. Zaifte niezmierną od- 
iegłość, którą ledwie fię w poięciu ludz- 
kićm mieści! Ze zaś śrzedni promień 
fłońca, gdyby z pośrzod zićmi był widzia- 
ny, 
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ny, wydawałby fię od 3276", zaczem i tu, 
tak iako i wyżćy, (39) práwdziwy pro- 
mień ftońca do promienia ziemi tak fie ma, 
dak 16! 9, m. tozieft | <>nr0;q]" 1.2 Bór 
nieważ tedy xiężyc prawie na 6o promić- 
ni ziemfkich jeft. odległy od ziemi, łatwó 
fię pokazuje, iż gdyby we dwoie tyle był 
dalcy, droga iego około zićmi byłaby nié- 
mal tak wielkićm kołem , iak_ieft wielki 
obwód ftońca, tak dalece, że gdyby fłońce 
ftaneło na mieyfcu zićmi, całeby owo ko- 
ło wielkością fwoią napełniło. Tym fpo- 
fobem ogromność fiohca nieiako poznać 
można względem którego ziemia ieft ie- 
danym punktem , ponieważ blizko 13 mil- 
liona takich kul, iaka ieft ziemia, fiońcć 
fwoią ogromnością wyrównywą. 
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Ponieważ zićmia ieft kulą nieprzeźrzo- 
czyftą , którą flońce oświćca , zaczem W 
RAL. iemu ftronę cićń koniecznie rzu- 
cá. Gdyż niech będzie A B fłońcć ( fig: 
43;) DEziemia, Mniemżymy , Że koło 0- 
budwóch kuł fą promienie , które fię ich do- 
tykaią , iako tœ: ADC, BEC; iawna ieft 
rzecz, że całć światło , między rzeczonć- 
mi ia ieniami, które f3 nakfztśłt fty- 
cznych , na ziemię pada, i dalcy nie prze- 
chodzi. Jeżeli tedy owć promienie fty+. 
cznć do ziemi zbiegaią fię w iakim pun- 
kcie np. C, oftrokrag DCE nić má w fo- 
kie światła słonecznego , a zatem cień zie- 


mi 
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mi w nim fię zawiera. Dla niezmierney 
odległości fiońcź , liniie AB, DE, któremi 
fię łączą iakiekolwiek dwa punkta naprze- 
ciw fobie położone , tak fą blizkić śr zodka, 
iż bez żadnego błędu znacznego można ie 
brać za śrzedinice. Jeżeli tedy S ieft śrzo- 
dek fiońca, F śrzodek ziemi, liniia SF C 
będzie osią gaj AGA SSD RE CSCA 
(Geom : Czę: 1. $. 208. Twier; 1; ) prze- 
to i ie aty DDFECS=GCEESEE 
(Geom: Cze: 1. $. 206.) Lecz AS: DF 
==rlo, 7: 1 (40.) Zatem AS—DF: 
DF=7o9,:7: 1, i FS= 23708 (40. ) 
Przeto 109, 7: 1 == 23708. CF, a ftad wy- 
pada C F= 216, to ieft: śrzednią długość 
cienia ziemi ieft 216 półśrzednie , Czyli pro- 
mieni ziemi. ỌS cienia ziemi leży na pła- 
fzczyznie rocznokregu, gdzie też śrzodek 
fłońca S, i ziemi F przypada. 
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Gdyby tedy xiężyc na famćy płafzczy- 
znie rocznokręgu 'ftale chodził, : w pełni 
koniecznie przez cień ziemi zawfze prze- 
chodzićby mufiał, bo rzeczony cien daley 
fię rozciąga , niż droga xiężyca przypada , 
którą od, śrzodka ziemi blizko na 60 tylko 
promićni ziemfkich ieft odległą. Lubo te- 
dy cień ziemi má pewne granice, bofon- 
ce od ziemi ieft daleko więkfzće , iednakże 
xiężyc w czafie każdćy pełni zaćmieniuby 
podlegał. Podobnym fposobem podczas ka- 
Zdego nowiu , dałby fię nam widzieć ciemny 

na- 
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naprzeciw fłońcu. Zaczćm w każdéy pełni 
przypadałoby zaćmienie xiężyca, i w każ- 
dym nowiu zaćmićnie fionca, acz ztych za- 
ćmień podobno wieleby fami nasi Przeciw- 
ftopni widzieli. Co zaś ieft w famey rze- 
czy, doświadczenić naucza, iż zaćmićnić 
fiohcź infzego czasu nić przypada, iak tylko 
na nowiu, a zaćmienie xiężyca w czafie 
pełni , z tem wfzyftkiem razem też doświad- 
czamy , że zaćmienia fiońcá i xiężyca rzad- 
ko przypadaią. Co ftąd pochodzi , że xię- 
życ pofpolicie nić na rocznokręgu bieg (wóy 
odprawuie , gdyż każdego mietiąca przebie- 
gaiąc wielkić koło na niebie, w połowie 
tego czasu ma fzé rokość północna , i przez 
tyleż południową. Bo rzeczonem kołem 
przecina fię rocznokrzg we dwóch pun- 
ktach , które węzłami ( nodus ) xiężyca zo- 
wiemy. Z tych iedćn ieft wfiępny ( afcen- 
dens) przez który xiężyc ze ftrony pału- 
dniowćy na północną przechodzi , drugi 
zaś zefłępny ( defeendens) przez który z 
północy na południe idzie. Jle razy po- 
ftrzegamy , że xiężyć żadney nić ma fze- 
rokości, tyle razy pewná ieft rzecz, iż wtćn- 
czas na iednym z fwoich wezłów znaydo- 
wać fię mufi. Dopiero namienionym [po- 
sobem mieyfca węzłów wynaleźć można. 


$. 43. 


Nić może tedy być zaćmiżnie xiężyca, Kiedy 
chyba że ieft blizkim rocznokręgu.. Srze- przys 
KORG zak EN L n może za- 
dnica iego od ziemi odległość F G prawie cmićnić xię. 
G0 Życa. 


FEE z 
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co promieni ziemfkich wynosi, (39,) a 
zatem tak fię má do CF, iak 60: 216, 
(41,) czyli prawie iak 1: 34. Przeto C G: 
C F niemal iak 25: 35 = 5: 7. W. tym 
famym ftosunku ieft i promień GH cićnia 
ziemi do F D, tak dalece że tylko 5 pro- 
mienia ziemfkiego w fobie zawicrá. A że 
promień xiężyca je% do promienia zićmł 
= 1: 3, 67, (39,) czyli iak 3: 11, Zas 
tem. prawie 2 2 promićnia ziemikićgo má w 
fobie. Przeło: liniia G H do promieńia Xię- 
Życa mićmal ieft = 5; t= P 2:7 JEŻEJE 
tedy ów punkt brzegu xiężycowcgo , któ- 
zy naybliżey rocznokręgu i idzie , ieft od nie- 
go odległy więcćy, niż 5, czyli 21 pro- 
mieniami xiężycowćmi, xiężyc pominie 
cień ziémi, i nie będzie fię émit. W na- 
mienionćy okoliczności śrzodek xiężyca 
oddalony bywa odrocznokręgu na 1-25 , 

czyli na 35 fwych promieni. Ze zaś śrze- 
dnicę xiężyca ze Stzodka zićmi widzieli- 
byśmy pod kątem śrzednim 15' 372", (39) 
takić zas pół adnie 33 czynią kąt pra- 
wie od ss'. Jeżeli tedy odległość śrzod- 
ka xiężycowego od rocznokręgu widzimy 
pod kątem więkfzym niż ş5', to ieft: ieśli 
xiężyc w pełni má więkfzą fzerokość niż 


$$! blifko, pofpolicie żadne zaćmienie nić 
przypźdnie, 
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§. 44. 


Jeft to prawda, że xiężyc, gdy nawet 
wzmiankowaną má fzerokość , czasem fię 
zaćmić może , gdyż odległość ziemi od nie- 
go , iako też i od fłońca odmienna bywś, 
my zaś tu w rachunkach śrzednią odle- 
głość bierzemy. To pewna z dokładniey- 
{zego wyrachowania , iż zaćmienie xięży- 
ca nigdy przypaść nić może A ieželi fzero- 
Kość {ego podczas pełni nad 1? choć tro- 
chę przechodzi. Toż , ponieważ od roczno= 
kręgu w każdym obiegu tym więcey fię 
oddała , im bardzićy od węzłów odchodzi , 
a fzerokość iego naywiękfzą nigdy 5? 18! 
nie przechodzi. , (233) łatwo poznać ,: iż 

nigdy fię zaćmić nić może, 'chyba blizko 
famych węzłów. jeżeli fię zaćmi na ie- 
dnym z węzłów , to zaćmićnić zowiemy 
śrzodkowem ( Eclipfis centralis ) bo w tën- 
czas śrzodek xiężyca przypada na linii pro- 
ftéy , która śrzodki fłońca i zićmi łączy, 
będzie też i całkowite ( totalis ) ieżeli fię 

xiężyc cały w cićniu zanurzy. Ze zaś śrze- 
dnica cienia zićmi, w odległości , iaką má 
xiężyc, daleko więkfzá by wś od iego size- 
dnicy, przeto zaćmienie xiężyca całkowi- 
te częfto bydź może, chociaż nie zawfze 
oraz śrzodkowe przypada. jeżeli xiężyc 
będąc w pełni má fzerokość cokolwiek 
więkfzą , część tylko iego zaćmi fię, i to 
zaćmienie nazywamy cz qsik owym ( partia: 
lis.) Ponieważ węzły xiężyca w iednym 
roku nie wielć z mieysc dawnych uftępu: 

ią, 


Zaćmie. 
nić śżzod- 


v kowć; cał» 


kowitć; 
częściowe 


Przycićń 
ziemia 
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ią, i zawfze na rocznokręgu fą tylko dwa 
mieyfca nie dalekie tych węzłów , naprze- 
ciw fobie wprost położonć, między któ- 
remi xiężyc zaćmieniu podlegać może, a 
podczas wfzyftkich innych pełni, które nie 
na tych mieyfcach przypadaią, zaćmienie 
cale nie bywa. Słońce razem z pełniami 
xiężyca w roku obiega cały rocznokrąg, 
przeto od iednego takiego mieyfca do dru- 
gićgo przeyść nić może, chyba bliżko w 
póbroku. Dla tey przyczyny zaćmienia 
Xiężycowć pospolicie 6 miefiącami fą od 
fiebie dalekie , a czasem i więcey , ieśli tre- 
funkiem pełnia wtedy nie przypada, kie- 
dy fłońcć od iednego z węzłów doftatecznie 
fię zbliży. 
„$. 


Ziemia zawfze rzuca przycicń , którym. 
fię otacza cień prawdziwy. Rzeczony przy= 
cień na okrąg xiężyca padłfzy (XI, 46; ) 
światło iego wprawdzie ofabiá, ale Żadne- 
go iednak zaćmićniń , czyli zupełnego nie 
fprawuie , dopóki cień prawdziwy do 
xiężyca nie dóydzie. Przez fám przycień 
nieco cićnia przybywa, gdyż blizko famć- 
go cićnia tak fię zgęfzcza , że ieden od dru- 
gicgo ledwie rozeznany bydź może. Po- 
niewśż zaś xiężyc, gdy fię ćmi, a tem fa- 
mem ieft bardzo blizkitn rocznokręgu , tak 
iako i zawfze nam fię wzdaie nakfztałt 
płafzczyzny okragłéy , która iel proftopa- 
dłą do linii poprowadzoney ód oka przez 
śrzodek téyże płafzczyzny , przęto padźnić 

nawet 
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nawet cienia ziemi na xiężyc tym fposo- 
bem pod oko nafzé podpada, iak gdyby 
tejiże cień przecięty był płafzczyzną do osi 
iego proftopadi . Wiadomo, że wzmian- 
kowane padanić cienia zawfze fię wydaie 
być okrągłe żadną miarą nie mogłoby 
fie dziać ,.g ziemia nić by a okrągła , 
i gdyby od Aid kuli znacznie fię ró- 
żniła. Bo Żadnego nié má ciała, oprócz 
kuli, któregoby cień, tablicą proftopadle 
do osi tegoż cienia przeięt ty, w każdem 
ciała położeniu zawize okrągły zoftawat. 
Z czego fię też pokazuie , że y, i inne 

powierzchni ' ziemikicy nierówności 
względem całćy ziemi zgoła tu nic nić zna- 
czą, ani okrągłości ićey znacznie w jiaki 


fposób nie o iiaia, oczymeśmy i wy- 
żey iuż mówili, (I. 7.) 


$. 46. 


Słońce biegićm fzczególaym ku wfcho- 
dowi, cały okrąg nieba przebiega w dniach 
blizko 365, 25, (4,) xiężyc zaś nićmal 
27, 32 dni na to łoży ( 25.) Przedzieli- 
wizy iednę liczbę przez drugą , doc hodzi- 
my, iż więcey iak trzy naście razy w tym- 
że czafie xiężyc ziemię obićga , w którym 
fiońce ráz ią obchodzi , a zatem xieżyc trzy- 
naście razy zgórą prędzey około, ziemi 
chodzi , niż fionce, Ze mo cień ziemi 
tak zwolna fię pomyká , iak ‘fonce RO 
li idzie, xie podczas zaćmienia prze 
zeń znacznie prędko przechodzić lie zdaię, 


Po- 


Pożytek 
z poftrze* 
gania za- 
ćmićń xię= 
życowych, 
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Powfzechnie mówiąc, xiężyc w cieniu dłu: 


Żéy fie bawić nié może , nad. cztery pra- 
wie godziny, ale pofpolcie daleko krócey 
zaćmiony bywó. Zaczem wygodnie po- 
ftrzegać można nietylko początek i koniec 
zaćmienia, kiedy oba brzegi xiężyca w 
cićń wchodzą, i z niego wychodzą, ale 
też zanurzania fię w cieniu wizy ftkich plam, 
którym Aftronomowie z téy náybardziey 
przyczyny osobne nazwifka ponadawali. 
Pofirzegania zaćmień xiężycowych fą bar- 
dzo użyteczne , osobliwie do wynalezienia 
długości Geograficzney różnych mićysc na 
ziemi. Bó gdy fię xiężyc w famey rzeczy 
ćmi, wchodzenie w cień każdćy iego czę- 
ści, po wfzyfikich mieyfcach ziemi, nad 
któremi świeci, razem . widziane bywń. 
Lecz o teyże famcy chwili na iednym miey- 
scu ieft godzina ta, na drugim owa, i tę 
różnicę między godzinami Gale naypilnićy 
uważać zależy , bo ta długość Geografi- 
czną mieysc nam pokazuie (IL. 19.) Ze 
bowiem fłońcć w przeciągu 24 godzin zda- 
ie fię iakby zawize przebiegało: na niebie 
caté „koło równoodległć od równika , albo 
przyndyniniey mało co różniące fię (Tv. 
10, ) każdy zaś równoleż nik , iako i fam 
równik , dzieli fię na 3607, ftąd łatwo po- 
znać , iż fonce w iednéy g godzinie czasu śrze- 
dnićgo ubiega 15°. Zaczem różnica, któ- 
ra zachodzi w czafie śrzednim dwóch mieyfc, 
tak fię má do różnicy miedzy długościami 
tychże miejsc , iak iedna godzina do 15 fto- 
pniów,i przeto z różnicy czasu łatwo po- 
miarko- 
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miarkować różnicę w długościach. Zafłonie- 
mie gwiazd ( occultatio) od ziężyca razem z 
różnych mieyfc poftrzegane, takže fuży ku 
temuż końcowi, byleby dwugląd xiężycą 
był zważany, 


$. 47. 


Jako zaś xiężyc w pełni czasem fie za- 
urzą w cićniu ziemi, tak też w nowiu , 
gdy ieft na rocznokręgu, albo blizkó ro- 
eznokręgu, zafłanią nam fłońcć , albo cafe, 
albo po części. I tak bywa zaćmićnić ffoń- 
ca albo całkowite, albo 'cząfłkowe, które 
także rzadko fię zdarza, i opodal od wę- 
złów xiężyca bydź nić może. Kiedykol- 
wiek zaćmienić xiężyca w: famey rzeczy 
przypada, to zawfze ci owo zaćmienie po- 
ftrzegaią, którzy i sám xiężyc widzą, i 


Zaćmićnić 
słońca cała 
kowite, al. 
bo cząłłka« 
Wóę 


tie więkfze fię wydaie iak i drugim, za-, 


cmienić zaś fłońca nigdy nie ieft tak powfze- 
chne iak xiężyca, ani po wfzyftkich zig- 
mi mieyfcach, ani iednakowe , ani iednc- 
go czafu widzianć bywa. Bo w famcy 
iftocie nie fłońce fie ćmi xiężycćm zafłonio- 
në, ale ziemia. Cień xiężyca daleko kró- 
tfzy ief od cićnia ziemi, i częfto do niey 
nić dochodzi, W czafie zaćmićh fłonem 
cznych i xiężycowych na przycień wzgląd 
mieć należy, bo tén nieokreślenie fię roz- 
ciąga, i na mieyfach, ha które pádá , ieft 
przyczyną cząftkowego zaćmienia fłońcd. 
Niech będzie n.p.A B (fig: 43, ) fłońce, DE 
xiężyc, F C oś cićnią, AE J liniiź profi, 
X ławsa 
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sk 


Ge, 
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iawna rzecz że wfzędzie między C i mię- 
dzy J przy cien fię znáyduie , którego i 
długość, i i [zerokość nie má końca, bo li- 
niia E J nieokreśienie idzie. Oko zas na Li 
będące, w przycieniu , nie widzi części fioń- 
cá AM, którą liniia LEM odcina, bo ią 
xiężyc DE zakrywa. 


§ 48. 


Kiedy cień xieżyca do ziemi dochodzi , 
ftońcć po wfzyftkich mieyfcach, na które 
tylko rzeczony cień pada, całe zaćmionć 
widzieć fig daie; którzy zaś fą w przycie- 
niu Xiężyca , część tylko, fłohńca zaćmio-, 
ną widzą. Jeżeli zaś cień xiężyca ziemi 
nić dofięgi tam gdzie oś przycienia do zie- 
mi dochodzi, w[zędzie zaćmienie fiohńca 
przypadń obrączkowć , to ieft: widać po- 
śrzodku zaćmionć fłońcć, a brzeg wkoło 
światły REN obrączki idzie. Gdyż w 
tey okoliczności oś cienia przez śrzodek 
fłońca i xiężyca przechodzi, a zatem na ' 
mieyfcach , kę edy takowć przechodzenie Osi. 
przypada, zaćmienić śrzodkowe bywa 
(44, ) może zaś cień nie cały okrąg fłońca 
ząymować , a to wtenczas, kiedy sam tyl- 
ko przycień xiężyca do zićmi. dochodzi. 
Tak cień, iako i przycień xiężyca na pe~ 
wną tylko częś ŚĆ powierzchni ziemikićy pás 
dá, i zwolna na ziemi pofuwa. fię. Za- 
czem może fię trafić, Że to zaćmienie, któ- 
ré ieft na iednych mieyfąch śrzodkowóy 
na drugich przyr padnie cząftkowć , a na in» 

nych 3 
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nych zgoła widzianć nie będzie. Na ró- 
Żnych także mieyfcach daie fię widzieć w 
czafie bardzo odmiennym, podług ciągu 
tey drogi, którą fię cień xiężyca po ziemi 
pomyka. jeżeli n. p. xiężyc na Żadnem 
mieyfcu fwćy drogi nić má fzćrokości pół- 
nocney więkfzey od pół fkopnia, nigdy 
nić zaćmi fłońci w nalzych kraiach , cho- 
ciaż tegoż czafu , mieszkaiącym na pół ku- 
li południowćy , częfto zaćmić może. 


„ $. 49- 


Niech będzie dofyć na tém, cośmy po- ` 


wiedzieli, do wyrozumienia iakim fpofo- 
bem wyrachować można czas, ftan i wiel- 
kość zaćmień tak fionecznych iako i xięży- 


Pewność 
rachunku 
aftronomi= 
cznego, 


cowych. Temi czafy Aftronomowie do „ 


tey dofkonałości przez naydokładnieyfzy 
poftrzegania rachunek zaćmień przywiedli, 
iż co rok wcześnie ić przepowiadaią, ze 
wfzelką pewnością i dokładnością , tak co 
do wielkości, iako i co do czafu trwania, 
Ze zaś rzeczone rachunki, co do każdćcy 
okoliczności , zawfze fię z doświadczeniem 
zgadzaią, to famo ief oczywiltym dowo- 
dém, że wfzyftko , o czymeśmy dotąd roz- 
prawowali względem kfztałtu , względem 
wielkości, względem przymiotów 1 odle- 
głości fłohca, xiężyca i ziemi, koniecznie 
prawdą być. mufi, i Żadney watpliwości 
nić podpada. 


* 


plańtty, 
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Oprócz fłohca ixiężyca , fą iefzcze inne 
ciała na niebie, które ciągle odmieniaią 
fwoić mieyfca względem gwidzd , a zatem 
oprócz biegu powizechnego na zachód, 
maią inny iefzcze bieg, fobie własny na 
wfchód. Na dwa rodzaie dzielić ie mo- 
Żna. Niektóre famemi oczyma widziane, 
do gwińzd fą bardzo podobne , ale nie tak 
fię ifkrzą iak gwiazdy. Zawize blizkie ro- 
cznokręgu , tak iako i xiężyc, na niebie 
ftale widzieć fię daią, chyba , że bardzo 
zbliżone do fłóńca, w iego fię promieniach 
zanurzą, i nikną z oczu. Zowiemy iť 
Planetami ; między któremi Merkuryufz 
Y naybliżćy fiońca chodzi, i dla tey bli- 
fkości pofpolicie niewidziany byw4, po 
nim Wenus Q, dalćy Mars g, Jowisz Y, 
a ndydaley Saturn $j. Do których można 
dodać fzóftą planetę nie dawno odkrytą, 
którá naywięklzą od nas má odległość, od 
Niemców żwaną Uranus, od Francuzów 
Cybele. Rzeczonć planety przeziernikami 
widziane , znacznie powiękfzone , i bliżey 
fię pokazuią, tudzież żawfze maią kfztałt 
płafzczyzn okrągłyci 1; zaczem łatwo po- 
zqaiemy, że nierównie bliżey ziemi fą niż 
gwiazdy, i że maią kfztałt kuli. Przez 
przezierniki także poftrzeżono koło Jowi- 
iza 4 A koło Saturna s gwiazdeczek , któ- 
re że wkoło fwych planet podobnież krą- 
ża, iak xiężyc około ziemi, przeto XIĘ- 
życami ie planet, albo towarzyszami (Sas 

tellites ) 
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łellites) zowiemy. , Nadto Saturn, sam 
miedzy wszyftkiemi planetami, má wko- 
ło fiebie-obrączke przyfzerfzą , którą przez 
przezićrniki wyraźnie widzieć “možná. 


0" Z5T. 


Ponieważ żadną planeta dalćy nad 8° od 
'rocznokręgu nić odftępuie , „Aftronomowie 
dwa koła z obu ftron rocznokręgu na g° 
oddalonć , i równoodległe naznaczaią, a 
pas na niebie między: temi kołami zawar- 
ty, na 16? fzeroki Zwierzetcem ( Zotlia- 
cus,) zowią, bo tyle prawie mieyfca 12 
znaków na niebie zaymuią, których wię- 
kizá część kfztałtćm fię źwierząt wyraża. 
Drugiego rodzaiu światła niebiefkie , także 
między gwiazdami fię ukazuią, nić na fa- 
mym tylko zwierzćńcu miefzczą fię, ale to 
przez iednć , to przez drugić gwiazdobiory 
na niebie przechodzą, kiedy niekiedy tylko, 
i na czas krotki bywają: widziane, Kom£: 
tami ie nazywamy.  Pofpolicie iakby mgła 
gęfta ié otacza, ogon, albo brodę świetną 
maia w ftronę fłońcu przeciwną , dla ofo- 
bliwego kfztałtu od wielu narodów za go* 
dta niefzczęśliwości poczytanć. Lecz w fa: 
mey rzeczy iak inné gwiazdy, tak i ko- 
mety nic nie przeznaczaią , bo komet biegi 
już tak znaiome fa temi czafy Aftrono: 
móm , że ich mieyfca na niebie częfto prze- 
powiadaią. Każda kometa zrazu bardzo 
fie mała wydaie, i po niciakim czafie z o- 
czu niknie. Ponieważ nad: opisaniem kos 

met 
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met tu długo bawić fię nie możćmy , na in- 
nem mieyfcu więcey nauki o nich podamy. 


BOZDZAĄAAŁ XIL 
O cieple od Slonca, 
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Tak fię po- *Łońcć nietylko promieniami Twemi przy- 
mnażć cię. -AD świeca; ale też wfzyfiko na: ziemi o- 
agp żywi. Bez niego całą ziemia byłaby ad 
fá; nieofiadła i zmarzła, tak właśnie iak 
teraz przy biegunach. Ciepła flonecznego 
iawnie doznaiemy , gdy promienie od fon- 
cá ma nás padają, tym bardzićy zaś fłoń- 
ce dogrzewa, im nad widnokręgićm Wy- 
Żey fię podnofi. Powfzechnie bowiem do- 
świadczamy w yftawuiąc iednakowym fpóso- 
bém na fonce różne tablice drewniane , al- 
bo innego rodzaiu, że te nayprędzey i 
raywięccy fie rozgrzewaią, do których 
promienie proftop: idle dochodzą, . inne z zaś 
tym pov wolniey , i mniey, im ukośniey czy: 
fi pod: mnieyszem kątem światło na nie pár 
da. Dia tego rola ku południowi fpadzi- 
frá , gdy inne okoliczności fą równe, barə 
dzicy fię rozgrzówa niż infzą. DIA tego 
tefzcze powierzchnia morza i ziemi tęgicy, 
jeśli albo zupełnie, albo prawie iakby zu- 
peinie iet pozioma, od fłońca tym mo- 
nicy fig zagrzewyź , im to na niebie wyżey 
fię 
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fie podnofi; a przeto latćm bardzicy niż 
zima; i w kraiach wprofifionecznych bar- 
dzicy, niż w bokfłonecznych; a w tych zaś 
więcey niż około biegunów , iakeśmy iuż 
wyżey powiedzieli ( LI. 8, 9- ) 


4. 


Słońce także tym mocniey iaką płafzczy: 
znę oświćca , im prościey promićnie iego 
na nię wpadaią, bo w tym razie ieft świa- 
tło gęftfze. Daymy bowiem, że do linii 
profiey AB (fig. 44, ) z pewnego punktu 
fiolica dochodzi niby rzeka iaka światła 
ABC, a będą wfzyftkie ' promienie dla 
wielkićy fiońca odległości, tak, iako CA, 
CB, od fiebie rówoodległć , „a zatćm kąt 
wpadania CAB iednakowy wfzyftkić bę- 
dą miały. Poprowadziwfzy liniią A E, pro- 
kopadłą do CA, CB, zrobmy AE=AB, a 
w troykącie równoramićńnym BAE będą 
katy ABE i A EB równe. Zaczem każdy z 
nich jeft mnicyszy od kąta proftego. Popro- 
wadziwfzy liniią proftą E C, do linii AE ró- 
wnoodległą, kąt CEA=FEA ieft profty, 
a zatem więkfzy od kąta BEA, więc kąt 
B przypada między F i A, a punkt Ð na 
linii BC równoodległey od FC, ieft mię- 
dzy AiE. Przeto na AE więcćy promić- 
ni pada, niż na AB (to ieft tyle, ile na 
AF,)i rzeczone pźdanić ieft w ftofunku 
AF; AB, albo AF: AD=AB: A. D. A- 
Że ftofunek A D: AB ieft ftofunkiem wfta- 
wy kąta DAB==BAC do wftawy całko- 

witey, 


Gęftość 
promićni 
słone - 
cznychs pá- 
daiacych na 
iaką po- 
wićrzchnia 
ief iak 
wstayy ka~ 
tow wpa= 
dania» 


Z wiercia. 
dio palącć, 
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witey, zaczem im więkfzą ieft wftawa 
promieni wpździących , czyli kąta CAB, 

tym liniia AB ieft mnieysza, która pewną 
liczbę promićni CDAC przeymuie , Zar 
czem gęftszć światło na nię padź, i tężcy 
ią oświćca ( XI. ro. ) Przeto i natężenie * 
ciepła od fiońca pochodząećgo pomnaża fię, 
ponieważ toż natężenić zawifio od gęfta- 
ści promieni, 


$. 3 


Teyże famćy prawdy potwierdzenie má- 
my ze fzkieł palących, które w równych 
okolicznościach tym mocnicy palą , im świa- 
tło fioneczne bardzicy zbierają. Taż fama 
ieft włafność i źwierciadeł palących. Gdyż 
Zwierciadła z krufzcu wydrążone, i nale- 
życie gładkić, naftawiwizy ie naprzeciw 
promieni fłonecznych , tak palą, iako i fzkło, 
wypukłe. Podług doświddczęnia Źwiercia- 
dła dobre zawfze prawie mocniey palą, 
niż fzkła, gdyż przez źwierciadła pofpo- 
licie bardziey fię światło zgeszcza. Dlą 
tey przyczyny z: tyłu wielkich fzkieł pa- 
lących dodaie fię malá foczewka bardzićy 
od nich wypukła, którń światło iuż ráz 
złamane, znowu łamić, i do mieyfca zna- 
cznie mniey szego zbiera, Doświadczenie zaś 
nauczą , że to fzkietko zbieraiące dzielność 
promieni fłonecznych w paleniu bardzo po- 
mnaża. Bądź żwierciadła, bądźfzkło palące, 
tym bardziey zgęfzczą promienie fłoneczne, 
i przeto tym mocniey pali, gdy inne oko» 

liczno- 
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liczności fą równe; im. mnieyfzy obraz 
onca maluie, i im powierzchnia iego, a 
tem famćm i liczba razem promieni wpa- 
daiących, ieft większa. Krom tego dobrć 
Zwierciadła, ieśli fą znacznie wielkie, czy- 


nią fkutki cale dziwnć. W 
tylko ogićń iąć może, pre 


fzyftko , czego fię 
dzey niż we mgnie- 


niu oka, choćby tćż cale mokré było , za- 


palałą. Z równą pręd 
i potem ić, iako té 
kamienie w fzkło obracaią. 


$. 4 


kością topią kruszce , 
2 niemal i wfzyftkić 


Dośwadczenić tedy naucza, Że promie- wzrufzć. 


nić fonecznć tym mocniey zagrzewaią, im 
fą gęftlze, i zagrzew 
ści od poruszenia dobrych 


anie bez, wątpliwo- 
cząftek W cia- przez tara 


nić niydro* 
bnieyfzych 
cząftek 


łach na foncé wyftawionych zależy. Ze cię. 
bowiem w promieniach ftorfecznych ieft nie- 
iaki bardzo prędki i nader gwałtowny ruch, 


który po powierzchniach ci 


ał na fłońcu be- 


dących uftawicznie fię rozchodzi , iużeśmy 
wyżey mówili ( XI. 7.) Przez wzrufzć- 
nie zaś cząftek bardzo prędkić i częfte na 
powierzchni: iakiego ciała, choćby też nie- 
znaczne , że ciepło , owfzćm i ogićń wznie- 
cić można, tarcie naywiękizym tego ieft 
dowodem. Nie masz bowiem żadnego cia- 


JE 
ła , któreby z przyr 
ehnią cale gładką, a 
wierzchnie są nierówne, 


odzéniá miało powićrz- 
le wfzyftkich ciał po- 
i chropowate dla 


wielu cząftek, choć nieznacznie ftyrczą- 


cych. Pzzeto w 


fzelkić ciało po powierz» 


chni 


Ciepło 
Gd tarcia 
pochodzi. 
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chni drugiego ciała funionć znayduie prze- 
fzkode w {wym biegu , co fię tarciem (at- 
ir itus J nazywa. Tak n. p. daleko łatwicy 
ieft ciągnąć fanie zimą po lodzie , niż latem 
po bruku, bo bruk więcey má w fobie 
chropow atości, a zatem więkfze tarcie niż ` 
lód fprawuie. Gdy powierzchnie ciał , bądź 
dla własnego ciężaru , bądź dlź i inndy fiły, 
fobie wzaiemny opór czynią, i razem ie- 
dna na drugiey przez funienić ciągniond by- 
wa, cząftki w nich ftyrczące uftawicznie 
fię zaczepiają i wzrufzaią , przez co bieg 
ciał koniecznie fłabieć musi. Doświadcze- 
nić za$ nauczą, że tym fposobem , gdy ieft 
ruch prędki albo gwałtowny, ciepło , a 
czasem i ogień fię wznieci. 


551 


Komu tayno Że osi w poiazdach gdy 
fpiefzno iedzićmy , po nieiakim czafie roz- 
grzewaią iię , a czasćm fie i zapalaią Do- 
świadczenie zaś 'uczy, Że między osią i 
między piaftą koła, zawfzć bardzo znacznć 
tarcie bywa, które zmnieyfzamy fmołą, 
AB łoićm fmaruiąc 'poiazdy, bo cząftki 

takowych fmarowideł napełniaią dziurki w 
powierzchni, i czynią ią gładfzą. Jm po- 
iazd ieft ciężízy, im piafty na osiach cie- 
śniey chodzą , i im prędzćy iedziemy , tym 
tarcie, gdy inne okoliczności fą równe, 
bardzićy fię pomnaża, i tym też prędzey 
podług doświśdczenia osi rozgrzewaią fię.. 
Podobnymże fpofobem i ci, którzy. po po 

wro- 


O CIEPLE OD SŁONCA 3AT 


wrozie zgóry prędko fię fpufzczaią, 80- 
rącość w ręce tarciem powroza wznieco* 
"ną czuią. jeżeli dwie blachy żelazne iednę 
pa drugicy położywfy ci arami przyci- 
‘niemy , toż zwierzchnią po fpodniey bar- 
dzo prędko fuwamy tam i owdzie , té na- 
przód zaczną fie rozgrzewać , potem roz- 
palać, a nakoniec zczerwienieią. Podo- 
bnymże fposobem niektóre narody tarciém 
dwóch kawałów twardego i fuchego drze- 
wa ognia dobywaia. Heblowanić , pito- 
wanie , świdrowanić , ałądzenić ; kowanić 
ict, d; codzienne nam tego wyftawuią przy- 
kłady, że ciepło fię tarciem wznieca , i 
tym  prędzey powftaie, im ciała które 
trzemy „lą fuższe , twardsze, i fprężyft- 
fzć; nawet ifkierki z uderzenia krzemie- 
nia o fal, dla gwałtownego tarcia wyp4- 
daia. Zmnieyfzywizy tarcie bądź wodą , 
bądź iłuftością , albo inną cieczą, mot tak= 


że wzniecaiąca ciepło fłabieie , a czasem 
zewfzyftkićm ginie. 


g. 6. 


Z doświńśdczćń przytoczonych iawnie fię 
pokazuie, iż przez wzrufzćnie prędkić i 
gwałtownć cząftek bardzo małych w cia- 
fach, chociaż té wzrufzćnia fą nieznaczać , 
ciepło pofpolicie fię wzniecą, Zaczem bar- 
dzo dowodliwá ieft rzecz, że i ciepło Řo- 
mecznć przez promienić światła , które fa- 
me przez fię ciepła nie mkią , wzniecone 
podobnymże fposobem powftaie, ani go 

fjoń- 


Wła(ność 
ciepła sła* 
necznégos 


Światło 
xiężyca do 
Światła sło: 

« necznego 
w iakim ieft 
ftosunku, 
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fłońcć nić udzielá ziemi , tak iak ciała go- 
rącć zimnym ciepła udzielaią. To pewná; 
że ciepło fłtoneczne dł wielu włafności o- - 
sobliwych , cale fię różni od owego ciepła, 
które pofpolity ogień fprawuie. Bożwićr- 
ciadła i fzkia palącć iaśnie pokazuią, że 
żadnć ciało zićmfkić świecące nić má mo- 
cy rozgrzewania , tak idk má światło tło: 
necznć. Co bez wąpienia dla tego fię dzie- 
ie, iż światło od ognia, czyli od płomie- 
nia, zawfze ieft nieporównanić rzadfzć 
niż światło flonecznć , i że ciepło od świa- 
tła pochodzące zawfze ieft prawie w fioa 
sunku gęftości tegoż światła ( 2. ) 


8 m 


Każda foczewka wydrążona AB (fig. 
45.) podanie wyżfzć okaznie. Bo równo- 
odległć promienie D E, F G które na nię 
padaią, tak rozprafzń, iak gdyby z pe- 
wnego punktu C, któryby ma ićy osi CH 
leżał, wychodziły, Gdyż rzeczona foczów- 
Ra zawfze má ogniiko nieciakić myślne 
C przed fobą , tak' właśnie iako rzeczywi- 
fé ognifko przypadi za foczewką wypu- 
kłą (XI. 27.) Zaczćm promićnie złama- 
ne LM, NC coraz bardziey fię rozchodzą 
za foczewką wydrążoną , tak'iakby. z pua- 
ktu C wychodziły, a zatem światło tamże 
cordz bardzićy rzednieie. Zaczćm foczćw- 
kę wydrążoną przed okrągłą dziurką bar. 
dzo małą, któreyby fzerokość od 1 linii 
była, do okićnnicy drewnianćy, gdzić o- 

kno 
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/kno ieit ku fiońcu obrócone, przyprawi- 
wizy, i ptomienić złamane białą kartą 
do osi. foczówki proftopadią przeiąwizy , 
znaydzietny , że rzeczonź karta, gdy floñ- 
cé prawie na 30° má wysokości, w tey 
odłegłości, w którey światło złamane 


maluie obriz maiący o catów śrzednicy, co 
do oka równie oświecona będzie , iak gdy- 
by na nię światło padało od świecy przyr 
więkfzey, z odległości 16 calów, która: 
by ftałą na linii proftopadłćy do karty. 
Dziewięć zaś calów czynią 108 linii, że 
zaś 11664 ieft kwadratem liczby 108, ftad 
idzie, iż gęftosé światła ftonecznego na 
karcie , do gęftości w famey foczewce iak 
1: 1ró64 bydź mufiałdby , gdyby świa: 
tła w przechodzeniu przez foczewkę nić u- 
bywało (XI. 10, 11.) Lecz gdy go bar- 
dzo wiele zawfze ubywa, iako niezawo* 
dne doświśdczenia pokazują , gęftość świa- 
tła złamanego , a przeto i światła od świe- 
cy, w odległości 16 calów , daleko ieft 
mnieyfza , owfzćm bardzo ieft rzecz dowo- 
dliwá, iż rzeczone światło przynaymniey 
dwadzieścia tyfięcy razy więkfzą m4 rzad- 
kość niż światło fłonęczne , którć w tea 
czas do nás dochodzi., kiedy fłohce nad wi- 
dnokręgićm prawie na 30° wyniefione świć- 
ci. Przez podobne doświadczćnić odkry- 
to, że światło xiężyca podczas pełni, tak= 
że prawie na 30° nad widnokręgićm bg- 
dącego , więcćy iak trzydzieści tyfięcy ra 
zay ieft fłabfze od światła fionecznego. Ko- 
` muż tedy będzie dziwno , że owego ciepła 
zgoła 


Swiatło 
ciał zićm- 


skich cie_ 


apła nić 
fprawuie, 
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zgoła nić czuiemy , które od ciał ziemfkich , 
świecący ch, ba i od famego xiężyca , przez 
iego światło wznićca fię , i którego zawize 
w miarę gęftości światła przybywa ,.a Za | 
tem którć dwadzieścia, owfzem więccy 
niż trzydzieści tyfięcy razy ieft mnięyszć 


. od ciepła fłonecznego ? albo, że światło 
, 


xiężyca zebrane , chociażby też przez nay- 
więkize Zwierciadła , nié fprawuie nay- 
mnićyfzey odmiany w ciepłomierzu , fto: 
iącym nawet w ognifku tychże źwiercia- 
deł.e Bo wzmialikowanć źwierciadła náy- 
w ięcćy kiedy tyfiąc razy światło geftfzem 
czynią , a zatem światło xiężyca w ich o-' 
gnifku zawfze ieft blizko trzyfta razy fłab- 
ze, niż zwyczayne światło fioneczne. 


$. 8. 


Zaczem w zićmfkich ciałach świecących, 
zważać tylko należy ciepło , którego dla 


"fwcy gorącości powietrzu , albo innym cia- 


łom blizkim udzielaią. Takie ciepło oko- 
fo wfzyftkich. ciał rozgrzanych, chociaż nie 
świecących , mićw śmy” , n. p. około pie- 
ców rozpalony ch; gdyż światło wfzyftkich 
ciał ziemfkich , ktore tylko świecą , tak da- 
lece ieft rzadkić „że ciepła znacznego 
wzniecić nie a wyiąw (zy trefunek o» 
koliczności całe oopa Stąd, że inné 
przy kłady pominę ,, „gdy ftolemy przy ko- 
miaku , na którym fię choć náylepiéy ogień 
o twarz fzeroką tafla fzklanną zaftoni- 

[zy ód rozgrzania do nieiakiego czasu 

ochro: 


OcIEPLE OD SŁOŃCA. 351 


ochronić możemy, póki fię fama tafla nie 
rozgrzeje. Chociaż bowiem promienie świa- 
tła od ognia przez fzklo przechodzą , są 
jednak tak/flabe , iż fame przez fię twarzy 
zagrzać nić mogą, ale ciepło dochodzi przez 
cząftki ognia , któremi fię naprzód , cząftki 
powietrza , potem ciała bliżfzć , temże po- 
wietrzem otoczone, rozgrzewaią. 


$. 9. 


Każde ciało iakożkolwiek rozgrzane , za- 


Co ick 


wfze fię rozfzórzą, tym bardzićy im mor ciepło- 
cniey: fię rozgrzewa. Wielzość. iednak tec mierze 


go fozfżerzania fię, choć przez iednako+ 
we ciepło nader różna w różnych ciałach 
byw4 , a osobliwie znaczna w ciałach płyn: 
nych. Naczynić fzklannć AB ( fig: 46. ) 
któreby miało fzyikę z, długićy rurki , a 
cieukiey B D wodą , fpirytusćm ` win- 
nym, albo inną cieczą napełniwfzy (10, 
13,) iżby znaczna część rurki C D nić 
dolana była, poftrzeżemy, iż cieczą za 
ndymnieyfzem rozgrzaniem , nad C podno- 
fićfię, a za ndymnieyfzćm oziębieniem, 
niżey C opádać będzie; a zatćm tak fię 
rozfzerza tścifka , iako i powietrze (IX. 3.) 
Ze tedy rzeczone narzędzie bardo ieft zda- 
tnć do pokazywania odmian ciepła , przeż 
podnofzćnić fig i opadanić w nim cieczy; 
zaczóm ku temu końcowi używać go zwy- 
kliśmy. W górze otwór rurki D fzkłem 
fe. zalćwa, i całć rzeczonć naczynie przy- 
prawuie fię do tabliczki, na którcy “eft 
BO 


Punkt 
wody wrzą- 
ećy i punkt 
wody, mar- 
znacty, 
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podziałka ftopniów wzdłuż rurki idąca, I 
to ieft narzędzie, które ciepłomierzem na- 
zywamy, W ciepłomierzu gałka i blizko 
trzecia część rurki żywem frebi rem Pospo- 
licie fię napełnić, O nalewaniu iego ża- 
dnćy przeftrogi osobliwey: kładź nie trze- 
ba, ieśli ciepłomierz má tylko fłużyć do 
pokazywania, że ciepła ubywa , albo przy= 
bywa. Lecz ieśli tego chcemy” dokąząć , 
żeby różne ciepłomierze z fobą zawfze fię 
zgadzały , tedy w robićniu ich użyć należy 
nieiakich przepisów osobliwych, nad któ- 
rych obfzernieyfzem wykładaniem tu bawić 
fię nić możemy. 


$. 10. 


Doświadczenić pokazało , że gdy woda 
pofpolita w naczyniu otwartem wre, i 
przez nieiaki czas warzyć fię nić przeftaie, 
ciepłomierz żywem śrebrćm napełniony w 
niey 2 zanurzywizy , zawfze do pewncy wy- 
sokości w górę idzie, i w tćyże wysoko- 
ści ftale fię utrzymuie , póty póki woda 
wre. Ten tedy punkt nieodmienny ciepła 
nazywamy punktem wody wrzącćy. Ale 
iednaką i tego doświadczćnić nauczyło , że 
tenże sim ciepłomićrz w wodzie wrzącey' 
trochę wyżej fię podnofi na ten czas, kie- 
dy ciśnienie powietrznokr egu, a tem famem, 
i wysokość ciężkomićrza ieft wiekfza ( IX. 
23,) Przeto Fizycy dla wynalezienia w 
różnych ciepłomierzach iednoftaynego pun 
ktu wody wrzącćy, natenczas go -zaznaąś 

czaią 
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czaią we wizyftkich, kiedy ciężkomićrz 
iednakową ma wyfokość. Nadto i różna 
giębokość , dó którey ciepłomierz w wo- 
dzie wrzącey zanurzamy, nieiaką różnicę 
fprawuie. w wynaydowaniu punktu teyże 
wody wrzącey. Fizycy dlá uniknienia małych 
błędów , których fię z tey przyczyny oba- 
wiać należy , różnych fposobów i oftrożno- 
ści używaią. Podobnymże fpofobem ciepło- 
mićrz w lodzie topnieiącym zawfze do ie- 
dnakowey nifkości opźda , i ta ieft przyczy- 
na, dla którćy część niżfzą ciepłomierza w 
przywiękizęm naczyniu pełnym lodu zmie- 
szanego Z trochą wody zimney i fłodkiey 
zanurzamy , żebyśmy punkt wody marzną- 
cey, czyli ów punkt, na którym w ten 
czas ciepłomierz ftoi, należycie żazna» 
czyć mogli. 


w 


SE IÏ. 


Odległość między punktami wody wrzą- Stopnie 
cey i marznącćy w każdym ciepłomićrzu tiepła i zie 


dzieli fię na wiele części równych , które m% 

- Jłopniami nazywamy. Ze zaś rzeczoną o: 

| dległość w iednym ciepłomićrzu mnieyfzą 
lub więkfzą bywá, niż w drugim; przeto 
i'w ftopniach podobnąż różnica zachodzi, 
Atoli iednak ciepłomierze , którć maią po- 
dobnć podziały , iesli fą dobrze zrobione 
w równem cieple ftoiąc, też same ftopnie 
pokaznią. Lecz i w innych ciepłomierzach 
Z nietak wielką pilnością zrobionych, że- 
byśmy ftopnie zgodne wynaleźli, trzeba 
iedćn ciepłomićrz z równćmi podziałami 

Z3 


y 
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zawiefić w cieniu przy drugim, i różnych 

czasów potem na owym drugim zaznaczać 

punkta, gdy pierwfzy , na równe części 

podzielony , ten, albo ów ftopićh ciepła 

pokazuie. Tym fposobćm na drugi ciepło- 
mićrz znaydziemy ftopnie , które wpra- 

wdzie pofpolicie fą trochę nie równe, ale 
iednak zgadzaią fię ze ftopniami ciepłomić- 
rza na równe części podzielonego. Wre- 
fzcie na ciepłomierzach różnćmi fposobami 
kładą fię podziały. Reamuryusz ,_ Za któ- 
rym Francuzi w dzieleniu ciepłomićrzów 
pofpolicie idą , punkt wody marznącey na- 
zwał o, a punkt wody wrzącey 8o i tym 
fposobćm 80 ftopniów od iednego z rze- 
czonych punktów aż do drugiego racho- 
wśł, a wiele takowychże ftopniów poło- 
Żył i niżey o, i wyżćy 80. Stopnie poło- 
Żonć niżey o, nazywaią fię topniami Zi- 
mna, inné zaś wfzyftkić nad punktem 'wo- 
dy marzhącey, fa ftopniami ciepła. Po- 
dług zaś Fareńheita , którego Anglicy wro- 
bieniu ciepłomierzów pofpolicie nasladuią ; 
odległość między punktami wody wyrzącey 


i marznącey dzieli fię na 180 ftopniów ró- 


wnych , na punkcie wody marznącey kła- 
dzie fię 329, na punkcie zas wody. Wwrzą- 
cey 212 ftopniów lą naznaczonć ( m. ) 


$. rz. 


(m) Na ciepłomićrzu Farenheita o znaczy punkt 
takiego zimna, iakić fię znayduie w lodzie 


umięszanym na pół z fola Amoniacka; którć- 
go do wyńalezićnia tegoż punktu Fizycy u- 
żywaią, Odległość między namićnionym puns 
ktem zimna i punktćm ciepła wody wrzącey 
podzieliwizy na 212 równych cząftek » czyli 
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$. 2. 


Dwa cieptomicrze, które fie -z foba w 
ftopniach zgádzaia , iedón przy drugim za- 
wiefiwfzy., ieżeli w iednym kulę zakopcie- 
my, albo w inkauście omoczymy, żeby 
”zczerniałą , poftrzeżemy, że ów ciepło- 
mićrz z cząrną gałką odtąd zawfze wyżey 
fię podnofić będzie na fłońcu z niż przed- 
tem póki gałka ieszcze nie była poczernio- 
ná, byleby tylko inné okoliczności były 
równe." Przeciwnie zaś , ciepłomierz z gał- 
ką pobielonż , mnicy, niż potrzeba w gó- 
rę idzie, i iakążkolwiek inną farbą maiąc 
oDwiedzioną galkę , tym niżcy ftawa, im 
| farba ieft świetleyfzą. “Z cz go: iawnie fie 
pokaznie , iż wfzelkić ciato tym mnicy 
ciepła od iłońca bierze, im biellzą má po- 
wierzchnią ; a zatem i bardziey odbiia $wia- 
tło, (XI. 4r.) Taż prawda ftwierdza fię 
| przez wielć innych doświadczeń. Czarnć 
fukno , w okolicznościach równych , na 
| dońcu zawfze bardzićy fię rozgrzewa, niż 
|Diate , i przeto od gorąca fionecznego náy- 
epicy ieft używać czapek i kapelufzów 
| Białych. Przez źwierciadło , albo fzkło pa- 
| SIA lące 


ftopniów , zrobi fię podziałka, którćy: 32 flow 
Pićń pokaże nam zimno wody marznącćy; a 
między tym ftopnićm i punktem wody wrzą. 
cćy, przypadnie 180 takowychie ftopniów, 
Dziewięć ftopniów na ciepłomićpzu Farenhei« 
ta, czynią włdśnie cztery ftopnie na: ciepło= 
i mićrzu Reamuryusza » czyli liczba ftopniów 

pićrwszćgo ciepłomićrzą do liczby fopniów 
drugiego iek— 9: 4 


Ciała bias 
łć mnićy fię 
Tozgrzćwa- 
ią od słoń* 
Ca, niż 
Czarne, 


Swiatło 
©zsćm fię o~ 
słabiá 
przez cie* 
pio. 


Słońcć 
nić wizy- 
ftkić ciała 
jednakowa 
rozgrzewś 
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4 


lące karta czarna bardzo łatwo fię zapala, 
biała nader trudno. Podobnymże. fposo- 
bem, w równych okolicznościach, grunta im 


fą czarnieyfzć , tym ciepleyfzć od białych. 


§ 13. 


Zwierciadła palące choćby też naywięk= 
fzć , ieśli ič nad lampą zakopcimy , nic a 
nic światła, lub ciepła w ognifku nić fpra- 
wuią, owizem lame fztka palące , iaki 
naycićnićy zakopconć ; wfzelką moc pale» 
nia tracą. Ale w tąkiey okoliczności fa< 
me źwićrciadła , i fzkła; od promieni fto- 
necznych bardzo fię prędko rozgrzewaią. 
Nawet i niezakopconć rozgrzawizy , moc 
palenia zmnićyfza fię w nich ,i przeto Zie 
mą, w pogodę, bardzo mocno palą. Za- 
czem naydowodliwfza jeft rzecz , naprzód, 
Że drobne cząftki w powićrzchniach Żwier- 
ciadeł i foczewek przez promienie fiohca 
łatwiey fię wzruszaią , gdy fą ciepłć , niż 
gdy fą zimne, Powtórć, że moc Świecć- 
nia w promićniach ofłabią fię przez wzru- 
fzenić drobnych cząftek w ciałach , a cza- 
sćm i zupełnie ginie. 


$. 14. 


Ogolnie mówiąc, ciecze, W okoliczno- 
ściach równych , mniey fię rozgrzewaią od 
ftońca , niż powierzchnie ciał twardych, % 
między wfzyftkiemi ciałami płynnemi po- 
wietrze naymniey ciepła w fiebie bierze. 

Jaśnie 


| 
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Jaśnie fię to pokazuie na dwóbh ciepło- 
mierzach z fobą zgodnych , ieden na fion- 
cu, drugi zblizką pierwfzego, ale w cid- 
niu zawiefiwfzy. Gdyż pićrwfzy zawfze 
daleko więcćy w górę idzie,, niż drugi, 
Zaczem powietrze , w równych okoliczno- 
ściach, daleko mnićy fię rozgrzewa vod 
fiońca , niż żywe frebro., albo fpirytus wi- 
na w ciepłomićrzu. Poniewśż, gdyby ina- 
czey było, cieptomićrz , który w cićniu 
ftoi, i tylko przez ciepło fłońca powietrzu 
udzielone, a do blizkiego cienia dócho- 
dzące utrzymuie fie w pewnćy mierze , do 
teyże famey wysokości „dochodziłby , do 
którćy ciepłomićrz na fłońce wyftawiony 
dochodzi. Tymże fposobem z ciepłomić- 
rzów poznaićmy , iż woda, w równych 
okolicznościach , mnićy fię od ftońca zá- 
grzewa, niż ziemia, albo pówierzchnia in- 
nych ciał twardych. Oprócz wody inné 
także ciecze mniey fię rozgrzewaią od foń- 
cá, niż ciała twarde, bo ciepłomićrz od 
tablicy odięty, i w powietrzu wolnie za- 
wiefzony, nigdy do takowey wysokości 
nie idzie, w iakićy bywś , ieśli inné o- 
koliczności fą równe, gdy do tablicy ieft 
przyprawiony, a tem famćm , gdy przez 
iéy ciepło w górze fię utrzymuie. Tabli- 
ca zaś kruszcowa zawfze daleko bardzićy 
rozgrzewa ciepłomierz , niż drewnianą. Z 
czego fię: pokazuie , Że promićnie fioneczne, 
byleby tylko innć okoliczności były równe, 
wzniecaią więkfze ciepło w kruszcach, niż 
w drzewie. Nadto kruszec chropowaty , 
albo 


Ciepło w 
różnych 
kiaiąch, 
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albo zabrukany , łatwićyi mocniey fię od 
fiohch rozgrzewa ; niż wypolerwany i czy- 
fy, gdyż w tym razie daleko więcćey pro- 
mieni fionecznych odbiid ( 12.) 


$. 15. 


Zaczem mozra, ieziora, rzeki przez dzień 
od fłońca mniey fię. rozgrzewaią, niż zie- 
mia im przyległa. Gdy zaś powietrze zi- 
mnieyfze ieszcze ieft od wydy, więc fty- 
kaiąc fię z wodą i z ziemią, i biorąc w fię 
część mnieyfzą ciepła od wody niż od zië- 
mi, zimnieyfze będzie nad wodą niż nad 
ziemią , i dla tey przyczyny W dzień po- 
fpolicie bardziey rozgrzanć ieft powietrze 
nad zićmią niż nad wodą. Ta różność cie- 
pła częftokroć tak znaczna bywá, Że fię 
ftaie przyczyną przywiękizych wichrów , 
(1X. 12.) Oprócz tego kraie zarofle i bä- 
gniftć nierównie zimnieyfzemi od innych 
bydź mufzą: Gdyż ziemia po lasach okry= 
wá fie cieniami drzew, a zatćm mnicy fię 
rozgrzewa , niż zićmia otwarta , którą Hoh- 
ce oświécá; woda zaś tey zicmi ciepła za- 
wfzeuymuie, którą napawa , bo fiohce nie 
móże tak rozgrzewać wody , iak ziemię roZ- 
grzćwa. Przeto i doświadczenie po wfzy- 
ftkiće czasy nauczą, iż przez wyplenićnie 
lasów , i osufzenie bagnifk powietrze ftaię 
fię agodnieyfze i ciepleyfze. Z tey przy- 
czyny grunta mokre w okolicznościach ró- 
wanych , zawfze fa zimniejfze od fuchych. 

ldygoręcey bywa po kraiach fkaliftych , lub 
na 
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ma mieyfcach fuchych i piaszczyftych dla 
tego , że częścią wilgoć ich nie ochładza , 
częścią, że kamienie i piafki bardzo fig od 
fiońca rozpalaią. 


$. zę: 


Ale chociaż woda, w równych okoli 
cznościach , mniey fię rozgrzewa. od floń 
ca, niż powierzchniś ziemi ; morzą iednak 
i inne wielkie wód zbiory do znaczney 
glębokości ciepło przenika ; gdyż promié- 
nie fłoneczne głęboko w wodę idą , ciepło 
zaś „.od którego fię ziemia rozgrzewa , na 
wierzchu igy tylko cienką warftę przeymu- 
ie. Wiadomo przez wiele doświadczeń , 

«Że ciało nader ogromne, iakiem także ieft 
morze, gdy fię całe rozgrzcie do pewne- 
go ftopnia, w innych okolicznościach ró- 
wnych , dłużey w. fobie zatrzymuie ciepło, 
i daleko nierychley ftygnie , niż inné ciało 
pomnieyfzć , iąkićm jeft zwierzchnia” zié- 
mi warfta od fiońcá rozgrzana względem 
wody w morzu rozgrzanćy. Zaczem nić 
ieft rzecz dziwną , iż morze , i inne wo- 
dy głębokić w nocy: daleko późniey zię- 
bną, a zatem iż ciepleyszć są, niż ziemia 
przyległa (IX. 12, ) i że Ocean podczas 
famey zimy zdaie fię dłużcy. w fobie cie- 
pio utrzymywać, ; 


$. r. 


Przeto różnć ciała, blizkić fiebie, na 
flor- 


wietrzć pos 
mału ftya 
gale. 


Ciepło od 


słońca 
wzniecanć ; 
zawisło i 
od kfztśłcu 
i od położć- 
nia ciała 


Ciepła 
nić znagła » 
ale pawoli 
ginie, 
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ftońcu pospolicie nić równie fię rozgrze: 
waią, i ta różnica pochodzi iuż od ich czą: 
ftek , (14, ) iuż od farby, (12,) iuż od 
gęftości promieni fionecznych i wielkości 
kata, pod którym wpadaią (2.) Zaczem. 
i położenie iakićgo ciała, i fám kfztałt 
wiele ku temu pomaga, ponieważ obie- 
dwie té rzeczy kąt wpadaiących promieni 
częfto znacznie odmićniaią. Na kuli n, p. 
rzeczone kąty zawfze cale fą inné, niż na 
fześcianie, przeto też i fześcian , w innych 
okolicznościach równych , nićtym fię fpo- 
sobem rozgrzewa od fłohca, iak kula, 


$. 18. 


Każdć ciało rozgrzanć Twego ciepła Z 
nagła nie traci, ale powoli, zaczem też i 
ciepło od ftońch wznieconć razęm ze świa- 
item nić uftaie, ale i potem choć fiohce 
nić świeci, iefzcze trwa w ciałach. Prze- 
to ciepło na powierzchni ziemi ze dwóch 
części tię fkłada, z iedney, która ieft re- 
fztą ciepła pierwey wznieconego od fłońca, 
z drugićcy, którą fłońcć właśnie wznićca. 
Jm ziemia mocniey fig rozgrzała, tym; 0- 
gólnie mówiąc, po nieiakim czafie , ieśli 
inné okoliczności fą równe, więkfzego 
cićpła doznaiemy. Stąd n. p. każdego dnia 
pogodnego pofpolicie więkfzć ciepło by- 
wá o godzinie 3 po południu, niż o 9 Ż 
rama, chociaż w obu tych czasach fłońcć 
równić ieft wysoko, a zatem i równe cie- 
plo fprawuie. Bo od godziny 9 aż do 3 

po 
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po południu ziemia daleko bśrdzićy fię roz- 
grzała, Że fłońcć wyżćy nad nią było , niż 
w owych 6 godzinach rannych od 3 do 9, 
Zaczém też i ciepło ną zićmi pozoftałć > 
daleko więkfzć ieft o godzinie 3 wieczor- 

ney, niż 09 zrana. DIA podobneyże 
przyczyny więkfze ciepło mićwamy o go- 
dzinie r po południw, niż o 'godzinie rr 
przed południem , i ogólnie „w czafie po- 
godnym , po południu cieplćy bydź powin- 
no, niż przed południćm , a zimniey po 
północy , niż przed północą. 


$. : 19. 


Podobnież rozumieć należy o tem, że 
wiosna zimnieyfzą ieft od iefićni, drugź 
część lata cieplćyfza od pierwfzey , i że od 
pół zimy ieft zimniey , niż było na począt- 
ku zimy. W lecie do pómnożenia upa- 
łów długość dni także wielć pomágá; gdyż 
im nocy fą krótfzć , tym powierzchnia 
ziemi , w innych okolicznościach równych, 
mnićy przez noc chłodnieie: zaczem tym 
więcey ciepła pozoftaie z iednego dnia na 


drugi. 
9 > 


Ciepło w 
różnych pos 
rach roku. 


Ciepło fie 
rozchodzi 
przez czą- 
ftki ciał z 
foba. ze- 
tkniętć, 


"'oż famo 
fię dzieję w 
powietrzu; 


ROZDZIAŁ ZUW. 


O cieple w. powszechności 


N I. 

G2 fię dotykamy iakiey rzeczy zimney, 
ręka nam ZiębniE ; od cieptey zaś roz: 
grzewa fię. Ogólnie mowiąc dwa ciała nie 
równie ciepłe, fkoro fie ich powicrzetimię 
z fobą zetkną, iedno z nich cz fwego 
ciepła traci , drugie zaś natychmiaft bar- 
dzicy fię rozgrzewa, ito przec chodzenie cie- 
pta z iednego ciała do drugiego póty trw A; 
óki różnica w cieple miedzy niemi ze 
wizyftkiem nie uftanie , to ieft : póki po- 
wierzchnie dwóch ciał ftykaiącyc h fię z fo- 
bą nie dóydą do iednego fiopnia ciepla, 

lub zimna. 


Samo powietrze temu prawu powfze 
chnému podleg a, chociaż nić tak wido- 
cznie, iak inne ciała. Bo będąc ciałćm, 
rozgrzanć bydź i ziębnąć może. Zaczem 
różne ciałą zofobna położo i, na iakićm 
mieyfcu zamkniętćm , dl á powietrza, któ. 
re ić tám otacza, za czasem do iednako- 
wego ftopnia ciepła przychodzą. Bo po- 
wietrze ciała ciepleysze uftawicznie ochłá- 
dzi, a ciała zimnieysze Ww tymże czafie 

zwolna 


KĘ 
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zwolna rozgrzewa. Przeto i ciepłomierze 
do powićrzchni rzeczonych ciał przyłożo- 
me ukazuią, iż we wfzyftkich, po: krót- 
fzym , lub dłużfzym czafie , iednakowy. fię 
ftopićń ciepła znayduie. 


S$. 3: 


Im zaś różnica ciepła we dwóch ciałach, Vbywanie 
które fię ftykaią , ieft większą ; tym też wię- ciepła ief 
cey etepła iedno z nich nabywa, a drugie w ftofunku 
oraz traci w czafie równym , ieśli tyllco in- Aaa 
ne okoliczności fą równe. Gorąca potra chodzi mię. 
w powietrzu zimnem prędzey ftygnie niż dzy cie. 
w ciepłem, to ieft: więcćy ze fwego cie- płemdwóch 


ła traci w iednakowymże czafie, bo ró- cát nieró- 
? 
WnNnIE roz. 


Żni i rior 4 i cieniem 

Źnica między ciepłem potrawy, iciepićm grzanych, 
powietrza większą zachodzi. Podobnym , 
także fposobćm naczynie wodą zimną na- 

lané, w powietrzu ciepłem n-p. przy na- 
palónym piecu. rychley: fię zagrzewa , niż 

w powietrzu chłodnem n.p. przy oknach. 

$. 4. 
Owfzem doświadczenie pokazuje , 
bywanie i przybywanić ciepła we d Toż pe. 


ciałach z fobą zetkniętych, którć fię dzieie porne ie 
przez ftykanie cząßek, prawie takie ieit , AEA 
iaká różnica w cieple zachodzi. Bo cie- nia, 
y» od tablicy odiąty , i w 

"zu wolnem a zimnem zawiefzony, 
z famem tylko powietrzem wfzędzie: fię 
fłyka, lecz ieśli natenczas iego ciepła iefk 


n, p. 


Inné do- 
świddczć- 
nia podo- 
bnć 
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n.p. od 12 ftopniów , a ciepło powietrza 
o, czyli punkt macznienia wody okazuie; 
poftrzeżemy , że cieępłomierz Z początku 
przez nieiaki czas upadnie na 6 ftopniówy 
potem w równych czasu przęciągach, na 3 
ftopnie, dalćy na 15, toż na3 it. d. by- 


' leby tylko powietrze, któróm fię otacza 


ciepłomićrz ,. przez cały czas iednakowo 
ciepłć było, Zaczem ta część , przez któ- 
rg ciepłomierz różni fię fwem ciepłem od 
ciepła na powietrzu, ieft w początku pićr- 
wfzego czafu 12, drugiego 6, trzeciego '3, 
czwartćgo 15, i t. d. ubywanie zaś ciepła, 
któremu ciepłomierz podlega , iet Goy 
14,3, i t.d. a przeto zupełnie tak fię má, 
iak różnica w cieple. Ze zaś liczby, któ- 
rć oznaczaią ubywanić ciepła, iakie {4 6, 


3, 13, 3 czynią Geometryczny ciąg bez koń- 
cá; zdaie fię to ftad naftępować , że nigdy 
nić możć bydź tenże sam ftopićń ciepła w 
ciepłomićrzu, co i w powietrzu. Ale ka- 
żdy łatwo widzi , iż tóżnica ciepła między 
obudwoma, w krótkim czafie jeft bardzo 
małá i nieznaczna. Ogólnie mówiąc w ta- 


kowych doświśdczóniach nić można wfzy- 
fikiego tak ściśle brać, iak dofkonałość 


Geometryi wyciąga. 


$. 5 


Toż famo fię prawdzi o ciele zimnem , 
które w {amém powietrzu ciepleyszćm trzy- 
mamy i żachowuiemy. Gdy ciepłomićrz n. 
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p. md ieden ftopićń ciepła, odiawizy go 
od tablicy, i na powietrzu do 17 ftopniów 
ciepłem , w izbie napaloney zawiefiwszy , 
byleby tylko powietrze równie ciepłe trwa- 
ło przez ów czas, kiedy fię ciepłomicrz 
rozgrzewa , poftrzeżćmy , iż w przeciągach 
czafu zupełnie równych, ciepłomierz zwol- 
na fię podniefie, naprzód do o ftopniów , 
daley do 13, toż do 15, a na koniec do 16 
it.d. Przeto różnice w ciągłem przyby- 
waniu ciepła:fą: 16, 8, 4, 2, i, ftopniów , 
przybywanić zaś ciepła w ciepłomerzu 8:4 
2,atakżeftopniów, które zatem wcale w 
iednakowym ftofunku iak i pierwize. 


$. 6. 


Wfzyfikić ciała na około nas będącć po- 
wietrze otacza i oziębia poipolioie } gdy. 
inna przyczyna ie rozgrzew ak cie- 
płomićrz na flońcu poftawiony , powinien- 
by uftawicznie isdź w górę, gdyby go po- 
wietrze wkoło otdczaią acé ` nić chłodziło 
(XII. 14.) Gdy bowiem ciepłomierz nie- 
porufzony ftoi, w przeciągu kilku minut, 
kąt promieni wpźdaiących nie odmienia fię 
znacznie: zaczećm przybywanić ciepła co 
chwila ieft iednakoweć ( XIII. 2.) Lecz,że 
tym czasćm w powietrzu na około będą- 
cem ciepło fię nić odmienia, ochłodzenia 
w każdćy chwili przybywa, a zatem co- 
raz mnićcy z przybywaniń ciepła w ciepło- 
mićrzu pozoftaie, im tenże ciepłomićrz 
bardziey w gorę idzie, ho w: miarę pod- 
mofzenia fię; powietrze go ochładza (4.) 

Tym 


Nićmał 
wfzyftkić 
ciała gdy 
fię rozgrze= 
waią od po. 
wietrza 
chłodniei go 
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i | 
Tym fposobem wkrótce ubywanić ciepła 
ftaie fię równem przybywaniu. _ Ciepło- 
mierz uftawicznie tyle rozgrzewa powie- 
trze; ilé sam ód fłońca ciepła bierze: a 
zatem do ndywiękfzey , iaką mieć może, 
wysokości dochodzi, i tu ftoi, chyba że 
geftość promieni wpadaiących znacznie fię 
odmicniá albo umiarkowanie powietrza, 


g. 7. 


Tożfamo : Podobnie fię dziele z ciałami, którć nie 
fiş potwićr- fonce, ale inna przyczyna zagrz ówa. Na- 
o. Czy nić żelazne, żarem napelnionć , zrazu 
czeniami, Powoli, Potym coraz bardzićy tę rozpala, 
lecz że razóm bez przeftanku coráz mnicy 
ciepła powietrze z niego bierze; toż Nna- 

nić do naąywyżfzego ftopnia gorąca przy- 

izis Tymże famym fposobćm i ogićń 
na kóminie zapalony nie tyle czyni ciepła 
póki komin ieft: zimny, jak gdy fię roz- 
grzeie. Bo powietrze, którćm tię otacza 
płomień , z początku od ścian famcgo ko- 
mina zimnem fię przeymaie: lecz gdy fię 
komin zwelna coraz bardzićy rozgrzewa, 
powietrzu także fwego ciepła udziela, 


$. 8. 


Ciepło powfzechnie na wlzyftkie ftrony, 
górę niy. ale jednak nayprędzey i naybardzićy W gór 
bardzićy fię re idzie. jeden' koniec rurki fzklanńcy , 
rozchodzi. -jpo drutu można potężnie w ogniu rozpa- 
lié, a w drugim nie będzie znaczaćgo 'cie- 


Ciepło w 


O CIEPLE W POWSZECHNOSCI. 367 


pła, bylebyśmy go niżćy trzymali od roz- 
pźlonćgo. Łecz. końcem rozpalonym ku 
ziemi, drut wproft obróciwfizy , chociaż iuż, 
z ognia wylęty, doświadczamy, że gorąco 
zaraz bardzo prędko i moćno w górę póy- 
dzie. Podobnież i ciepłomićrze ukazuią, 
s tai f b Ja = AG 
że w izbach napalonych zawize ciepiey ieft 
w górze. Dla teyże przyczyny i woda, 
ieśli inne okoliczności fą równe , prędzey 
fię zagotowywa nad ognićm , niż gdy przy 
ogniu ftoi. 


8. 9. 


Rozgrzewanie zaś i chłodzenie, ieśli ih- . 


ne okoliczności fą równe, tym większć 
ieft , im powierzchnie , które iię dotykaią, 
względem całych ciał, których fię “ciepło 
przez dotykanie odmienia, fą obfzerniey- 
fze. Pofiawiwfzy iakić naczynie głębokie, 
i półmisek zimną wodą nalany , w powie- 
trzu iednakowo ciepłem , poftrzeżemy , że 
woda w półmifku prędzey fię rozgrzeie, 
niż w naczyniu. Piec co do Powierzchni 
pewną maiący obfzerność , iednakowem o= 
gniem tym poźniey fię rozpálá, im ieft 
grubfzy, i drut cienki, gdy inné okoli- 
czności 'f4 równe, prędzey ftygnie , niż 
gruby , bo w cienkim powierzchnia wzglę: 
dém iego bryłowatości ieft więkfza. Drwa 
także drobno rąbanć,, prędźey fię w ogniu 
palą, ieśli inne okoliczności fą równe, niż 
całe polana i grube. Gdyż cićnka trzafka 
daleko prędzey fię rozgrzewa, a tem famém 
pro? 


Obszćr- , 
ność po= 
wićrzchni 
dotykaią- 
cych fię um 
łatwia u- 
dzielanić 
ciepłą i zia 
mna 


Rovcho- 
dzćnić fię 
ciepła zale- 
ży nawetod 
fposobu 
którym fię 
powićrz= 
chnie fiebie 
dotykaige 
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prędzey fię i zapala , bo powierzchnią tey- 
Że trzafki wzgledćm ićy bryłowatości iefk 
daleko więkiza niż powierzchnia w pola» 
nić względćm iego wielkości. Ogólnie al- 
bowiem mówiąc, im iakie. ciało na dro- 
bnieyszć cząftki dzielimy; tym iego po- 
wierzchnią bardziey powiękfzamy, i czy- 
nimy dé zdatnieysze do rozgrzania. Dlá 
tćy przyczyny grunt uprawiony , W innych 
okolicznościach równych , prędzćey fię roz- 
grzewą i prędzćy ziębnie , niż ziemia zbi- 


ta i nieuprawná, także kupa piafku, niż 
kamień, 
$. ro. 


Lecz nić zawfze owć powierzchnie w fa- 
méy rzeczy fiebie fię dotykaią, między któ- 
remi zdaie fię bydź dotykanie: przeto w. 
chłodzeniu i rozgrzewaniu bardzo wielć na 
tem zależy , żeby dotknięcie było ścifić, i 
dokładne. Bo w przyrodzćniu powićrz- 
chnie wfzyftkich ciał fą nierówne i chro» 
powatć , chociaż tey chropowatości nie po- 
ftrzegimy (XI. 4. ) Zaczem gdy dwie 
powierzchnie nie ściśle fię z fobą ftykaią, 
w famćy rzeczy tylko niektóre ich cząftki 
«wzajemnie do fiebie dochodzą, inne zaś fą 
od fiebie oddalone. Ale ieśli ciała iaką fi- 
łą znaczną bądź przycilkamy , bądź iedno 
na powierzchni drugiego ciągniemy ; na ten. 
czas cząftki daleko ściśley fię dotykaią , a 
zatem i rozgrzewanić, albo oziębianić , 
gdy inné okoliczności fą równe, daleko 
ieft więkfzće. Papićr, albo nitkę zlekka 
obwinąwizy około kuli ołowianey , gdy i% 

w pło- 
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w płomień wkładamy, do razu fię zapá- 
1a; lecz ieśli bardzo obcifło wkoło kuli i- 
dzie, nić pićrwćy ogniem fpłonie , aż ku- 
la znacznie fię rozgrzeie , bo w tym razie 
daleko bardzićy ziębnie od kuli, niż w 
pierwfzym. 


$. JIT: 


To ścifłe cząftek dotykanie fię bez wat- 
pienia ieft także przyczyną, że płomień 
drzewa palącego fię od wody łatwo ga- 
śnie. Ponieważ drzewo fuchć i rozgrzane 
wodę w fiebie bardzo mocno ciągnie. Za- 
czem woda, którą na drzewo goreiącć le- 
ićmy, prędzey niż we mgnieniu oka w 
nie wfiąka, a tem famem cząfiek goreią- 
cych wewnątrz i zewnątrz w niezliczo- 
nych punktach dotyk fię. Przeto woda 
mocno chłodzi rzeczonć cząftki; gdyż fa- 
ma nić może mieć więcety ciesła w fobie 
nad go? (XIII, 10, ) a w płomieniu gdy 
fię drzewo pali, daleko więcćy ieft gorąca. 
Tym f(posobćm nakoniec ogień od wody 
gaśnie. Dlá podobneyże przyczyny drwa 
wilgotnć na ogićń włożonć nić pićrwćy 
fig zapalaią , nim wyfchną, 


§ I2. 


Wielkość rozgrzewania, także i oziębia- 
nia, od famego przyrodzeniń cząftek w 
ciele częfto zależy. Przez krufzce i przez 
kamićnie , ciała ciepleyfzć , ieśli inne oko- 

Jiczno- 


Te SAD A 


Czemu 
woda gąsi 
ogićń, 


Wielkość 
rozgrzćwąn 
nid częfta 
Od przyrow 
dzenia ciáĵ 
zależy 
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liczności farównć., pofpolicie bardzo pręd- 
ko i bardzo mocho fię oziębiaią. Dlá te- 
| go-w zimie, gdy fię dotykamy krufzców 
1 kamieni, nierównie zimnieyfzć nam fię 
wydalą od drzewa , chociaż ciepłomierz 
pokazuie , że żadna różnica w cieple mię- 
dzy wzmiankowanemi ciałami nie zacho- 
dzi. Naybardzićy zaś krufzęc oziębia , cza- 
sóm tak prędko i gwśłtownie , iż fkóra 
ciała nafzego, ieśli ieft wilgotna, a kru- 
fzec znacznie zmarzły, we mgnieniu oka 
„do niego pizymárzá. Tymże fpofobćm i 
okoie murówanć , w których. nić ma obi- 
ciś, lub w których posacka ieft kamienna, 
daleko trudniey fię rozgrzewaią, niż te, 
w których posacka drewniana , albo ścia- 
ny obitć , lub też całe z drzewa. Gdyż w 
ierwizym razie powietrze daleko więccy 
chłodnieie i prędzey niż w drugim. Tro- 
ciczki zapalonć poftawiwfzy na drewnie do 
fzczętu zetleią, pa kamieniu zaś, albo na 
kruszcu poftawionć, nigdy fię wcale nie 
wypalą; bo w oftatnim razie fpód troci- 
czki tak chłodnieie, że fię ogićń w nim 
zaiąć nić może, 


8. 13. 


woda Podobnymże fposobćm i woda bardziey 
bardzićy oziębia ciała ciepłe niż powietrze. Ciepło- 
chłodzi» niż mięrz gorący do wody, lub do Żywego 
POWIGtTZĆ: febra włożony, ieśli inne okoliczności f3 
równe , w ebudwóch cieczach prawie w ie- 
dnakowym czafie ftygnie , a niemal-7, lub 

? 
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s rąży prędzey ; niż w powietrzu wolnem, 
równie zimnem. Przeciwnie zaś niektórć 
rzeczy bardzo mało do chłodzenia pomá- 
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gaia. Kamień gorący w wełnie, albo w 


pierzach , albo w fierści będąc, albo fkó- 
rą, lub inną tym podobną rzeczą w koło 
okryty, ieśli inne okoliczności fą równć, 
dłużcy fię zachowuie-ciepły, niż na wol- 
nem powietrzu. Z tey przyczyny od zi- 
mana używamy fukien, którć fię z tako- 
wych rzeczy robią , iakić zwierzętóm paia- 
fto odzienią flużą. 


Ś. 14. 


Stąd łatwe wyrozumiewamy, czemu wo” 
da w famo nawet n iygorętfzć lato wydaie 
fie bydź zimná, gdy w nicy rękę, alboli 
też 1 całych fiebie zanurzamy. „Ciepło al- 
bowićm w ciele nafzem pofpolicie bywa 
na 289, chociaż nie po wszyftkich częściah 
ciała ARJ ga A że powietrze , latem 
w naywiękfze upały nawet w krai ach nady= 
gorętfzych ledwie fie kiedy do takiego fto- 
pnia rozgrzewa; przeto zewnątrz uftawi- 
cznie nás ochładzą, a zatćm potrzeba , ŻE» 
by w nas uftawicznie ciepła przybywało, 
jeżeli zaš. powietrze mało co ochłody pm 
przynofi; nazywamy ié imniarkowaiym, 
czyli etniem. Latem ciepło powietrza m- 
miarkowanego pofpolicie bywać zwykie 
od 12 ftopniów , w zimie zas daleko ? mhiey= 
ze. 6 ciepla, które umia 
wanóm  zowićjiy, Kiedy powiebs 

Z2 V mal 


Ceómu 
woda na” 
wer lateng 
*zdaie fię 
bydi zie 
mná. | 
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mal tyle nás chłodzi, ilé ciepła wietrze- 
go w nás przybywa, ieft bardzo odmićn*" 
ny, i zależy od okoliczności, w których 
ciało nafze zoftaie. Między innemi dowo- 
dami, które nás o tém przekońywalą , fą 
głębokie lochy, gdzie latem wydaie fię 
nám bydź chłodno , w zimie zaś ciepło, a 
w iefićni i na wiofnę umiarkowanego cie- 
pła doznaićmy , chociaż tam ciepłomierz 
trzymany przez cały rók, niemal zupełnie 
w iednakowey wysokości ftoi. Ze tedy 
woda niemal 8 razy więcćy ‘nás chłodzi 
niż powietrze, a 8; 1 tak fię ma. iak ró- 
Żnica między ciepłem w ciele nafzćm, Í 
ciepłóm w powietrzu umiarkowanem pod 
czas lata, to ieft: 28 — 1ż==16: 2; ftad 
idzie, że woda latem powinna bydź tylka 
dwoma ftopniami mniey ciepła , niż ciało 
nafzć, a zatćm 26 ftopniów ciepła w fo- 
bie mieć powinna, Żeby fię nam wydawa- 
ła tak letnia , iak fię wydaie powietrze : a 
Że nigdy prawie do tego ftopnia nić roz- 
grzewa fię przez całe |lato ; i przeto wys 
daie fię nam bydź nićmal zawize zimną. 


4. 15. 


Jlakić ët Latem tedy gdy 12 ftopniów ciepła má 
£iepłow w fobie powietrze, a 26 woda , iednako- 
SE wë uczucie ciepła w nas fprawuią. Toż 
wodzie,gdy famo fię dziać powinno, kiedy woda i po- 
he nim ró. wietrze równie fą ciepłć , iak ciało nalze, 
wnć wyda- to jeft: na 2y ftopniów ; gdyż w ten czas 
m tak od powietrza , iako i od wody ani ži- 

mna, 
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mna, ani ciepła w nás przybydź nić mo: 
Że. Zaczem podług nafżego czucia, mię- 
„dzy 12 i28 ftopniami ciepła w powietrzu, 
i między 26 1 289 ciepła w wodzie, nie 
jednakowa fię różnica wydaie. Przeto: wo- 
da nić powinna bydź ani bardzo. zimną, 
ani znacznie ciepłą, żeby w zmyfłach na- 
fzych takowe czucić fprawiła , iakie fpra- 
wuie powietrze nądzwyczaynie oziębionć 
lub rozgrzanć. Powietrze n. p. ogniem aż 
do 120 ftopniów rozpalone, prawie iednako- 
we uczucie ciepła w nas fprawuie, lak woda 
do: 40 ftopniów zagrzana : 7'mno zaś po- 
wietrza w Syberyl, od 70 ftopniów , ie- 
dnakowe nam fię wydaie, iak zimno od 
wody, która prawie na, 16 ftopniów ieft 
ciepła. «Lecz wfzyftkić té porównania ma- 
ią bydź branć za blizko prawdziwć , nić 
zaś za zupełnie dokładne , bo ftopień cie- 
pła w powietrzu, którć letniemzowiemy, 
ieft znacznie odmienny. 


$. 16. 


Ciepło, ogólnie mówiąc, tak ciała twar- 
de, iako i ciekłć, mniey lub więcćy roz- 
fzćrzą (XII. v. ) Narzędzić , którem wiel 
kość tego rozfzćrzenińą mierzymy w cia- 
łach twardych, gdy fą mocno rozgrzanć , 
ogniomierzem ( Pytometrum ) zowiemy, 
Lecz i bez żadnego: narzedzia rozfzćrzenić 
ciał fprawionć przez takie ciepło, iakie 
ieft w wodzie wrzącey/, albo trzymaiąc w 
powietrzu, które podług ciepłomićrza ró- 


Rozfzć 
rzanić ciał 
ieft skut- 
kićm cię= 
pia, 


wnie powinno bydź gorącć , iak woda wrzą- ” 


ca, 
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ca, i to póty, póki ciała w nim poftawie» 
ne ze włzyftkiem iednakowo fię nie roZ- 
grzeją. Možná zamknąć ciecze zimne w 
cienkich rurkach, które w wodzie wrzą* 
cey zanurzywizy , potćm wysokość cieczy 
mierzymy. Ciała twardć powinny mieć 


* kfztałt nici wfzędzie grubych, żebyśmy fa- 


Ciała nić 
manfi w 
tym fiosut= 
ku rozfzć. 
czają Bs w 


mą ich długość różnemi ftopniami ciepła 
wymierzali. Oprócz tego, trzeba , żeby 
miara, którą do ciał przykładamy , zawize 
jednakowe ciepło w fobie miała, W ten 
fposób doświadczono , że przez jednakowy 
ftopićń ciepła , żywe frebro mey fię roz- 
fzerzą, niż woda flodka, ta zaś mnicy od 
wody motfkicy , woda zaś morfką mniey 
niż ipirytus winny, 2 wi yftkić ciecze 
amnicy niż powietrze, Mówiąc o ciałach 
twardych, cyna więccy fig rozfzerza niż 
4rebro , frebro więcey niż mofiądz , mofiądz 
więcty niż miedź , ta zaś więcćy niż żela- 
zo. Podług naydokładnieyszych doswiád- 
ezćń , przez ciepło, iakić ieft od punktmw 
wody marznącey , 24 do punktu wody 
wrzącty , Rało fig podłużcnie w ieduty 
ftopie nitki fzklannćy na o, 010; drutu Že- 
faznego na o, orz; miedzianego Ra 0, 0195 
a moliężnego: na o, o2i cala. 


$. 17. 


Drwa fuche przez 
że fię rozfzerzają , któ 
także papier, powrozy ; fkóry > t. d.. przez 
ciepło iefzeze fię trochę zmnieyfzaią i leke 
czeją y 
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czeią , 
przez poftrzegania -dokładnicyfzć odkryta, 


Że rozfzerzenić ciżł przez ciepło iednakie- 
go ftopnia nić iednakowe bywó. Z.czego 
fię iawnie pokazuie, że Pital wfzyftlć 
ciała trochę nić rowno, inż pow, olniey, iuż 
mocniey fię rozfzerzaią przy. iednakowem 
przybywaniu ciepła. 


Jako ciepło ciała rozfzerza , tak zimno 
ie ścifka Pierścień, który latem ieft bar- 
dzo ciafny, gdy ręka od ciepła pęcznieie, 
zimą łatwo fię daie z palca zdćymować , 
bo przez zimno ciażo fie nafze scikd; Ale 
obiedwie té odmiany dzieją fię nieiakg fiłą 
znaczną. Przeto nić. wiele powietrań, gdy 
ie rozgrzewamy, pęch erz, w którym ieft 
zamknięte, rozrywać może. Dla teyże 
przyczyny 'fzklánka rozgrzaná pęká fię od 
wody zimney znagła wla ney , i zimna od! 
wody gorącey. Gdyż ciepło naprzód roz- 
grzewa części wnętrznć w naczy niu fzklaa- 
nem, i rozfzćrzą ić znagła nierównie mo- 
eniey , niż części ZEW nętrznć : albo też w 
przeciwnym zdarzóćpiu, wnetrzne części 
znagła. fig ścifkaią , i ta nieiednofiaynć YOZ- 


Z 


fzcrzenie K w fzklance , fprawuie icy 
pękni ić. Z. tey „przyczyny W hutach nz- 
czynia faklanne , świeżo zrobione, fkłada- 


ią fie w asa, bardze ciepiych, żeby 
znagła nić ftygty. Ogólnie mówiąc, żeby 
maczynióm. fzklaanym odmiany ciepła i zi- 
mna 


bo fehną {VII 1.) Jednakowóż którym cie: 


pla przyby= 
És 


Od zimna 
ciała fię ści- 
skaią, 


Warzenić 
1 roztapia= 
nić, 
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mna nie fźkodziły ; zawfze trzeba ič zwo|- 
na rozgrzewać , albo rozgrzanć chłodzić. 
Podobnymże fposobćm prze wielkość zi-. 
mna, częfto i polewy od naczyń g linianych 
odftaią, gdyż mròz i prędzey, i mocnićy , 
cząftki polewy, niż glinę w ee aih 
ścifką. Jaia ta akże „ iabłka , i inne ciała żył- 
kówatć , dla podobney przyczyny , od zi- 
mna fię psuią , gdy zmarzłe znagła rozgrze- 
wamy. Bo podobna ieft rzecz do prawdy, 
iż żyłki fię -w nich rozgrzewają, przez 
gwałtownieyfzć i nierówne części rozgrza- 
nić, dlá tego rozpękaią fię i nie psuią, ie- 
sli w miernem cieple zwolna odmarzaią, 
Samé członki ciała nafzego zmarzłe śnie- 
giem trzemy , albo do zimney wody wkła- 
damy; ; gdyż wfzelkie rozgrzanie nagłć w 
tym razie byłoby nader fzkodliwe. 


$. ' 19. 


Wosk, masło, fmoła, krufzce i wiele 
innych ciał: od ciepła naprzód miękną , a 
potćm i cale topnieią. Lecz mocnicy ié 
zagrzawfzy poczynalą wreć, i na ten czas 
luż więcćy ćiepła w fiebie nie biorą: co též 
fię prawdzi i o wodzie, iakośmy iuż wy- 
żey powiedzieli. Stopnie ciepła, od któ» 
rego różne ciała albo topnieią , albo fię go- 
tuią, bardzo różne fą. Do topiéniá kru- 
fzców więkfzego gorąca potrzeba , niż do 
zawarzćniń wody. Z tey przyczyny na- 
czynie krufzcowe nie topnieie od ognia 
choćby też i naytężfzćgo , ieśli całe albo 

w wos 
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w wodzie iet zanurzone, albo też wody 
pełne. Ze bowićm woda riad go? ftopniów 
więcćy ciepła w fiebie nigdy wziąźć nie 
może, naczynie krufzcowe nigdy fię tak 
nić rozpali , iako potrzeba do iego ftopić- 
nia. w refzcie ciała zmieszane jedne z dru- 
gićmi, pofpolicie daleko łatwićey w ogniu 
fię rozpufzczaią i topnieią , niż fame przez 
Ul fe włożone do ognia. Przeto kotlarze , 
| złotnicy , i imni rzemieślnicy , którzy, koło 
| kruszców chodzą , takich mieszanin używa- | 
I ią, które w nitowaniu łatwo topnieią, M 


| $. 20. 


Ciała oleiowaté i tłufte pofpolicie zwol- wfzyftkić ji 
na miękczeiją ,nawet od miernćgo ciepła, ciecze od | 
| lecz i przeciwnie od zimna powoli twar- Zimna twåre 
dnieią, Sama zaś woda, i ciecze wodnifté gacie 
od zimna nagle marzną i twardemi fię fta- f 
ią. Atoli iednak wfzyftkić ciała ciekłe, 
| Kktórć nam fa znalome, wyiąwszy powie- 
trze, od zimna twardnieią. Sám Merkury- 
|  usz od tęgićgo mrozu tak marznie, iż mto- 
| tem weń , iak w Żelazo bić można, tako do- I 
| świadczono zwłafzcza na Rufi: Stąd iak 
zdaie fie, iawnie wnieść można, Że ciepło I 
ieft ofobliwą przyczyną wfzelkiey ciekłości. 


Bardzo wiele ciáł po rozpufzczćniu I cą, 
ftopićniu, gdy znowu twardnieią , gęfilZE- przez to- 
‘mi fię ftaią, i gatunkowo cięższemi. Ale pićnićrzódz 
woda 


fzemi fię 
pofpolicie 
faia, 


Pary wy= 
chodzćnić 
przez cic- 
pit- 
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woda, żelazo, fiarka, i inne"ciała gdy 
ftwardnieią , znayduiemy rządszć , i gatun- 
kowo lżeyszć, i przeto widzimy że lód po 
wodzie pływa (VIE. 3.) Jednakowoż i 
woda, gdy zimna przybywa, coraz bar- 
dzicy fię ścifka, i w famym tylko czafie 
maržnieniá; znagła fię rozszerza. Zaczem 
rzeczone rozszerzanić podobno od famego 
powietrza pochodzi, którć w tén czas od 
wody oddzielone, między icy cząftkami 
gromadzi fię, i iedné od drugich odpycha 
(VII. 3.) Pofpolicie powierzchnia ciala 
ciekłego , albo roztopionego, które na wol- 
nem powietrzu ftoi, naprzód twardnieie, 
i zamarza. Jeżeli tedy powietrza zewnę- 
trznego , wlawfzy oleiu, albo infzym ia- 
kim fposobćm do wody nie dopuścimy; 
woda przez nieiaki czas nić zamarzą, cho- 
ciáż ftoi na więkfzem zimnie, niżby w in- 
nćy okoliczności potrzebne było do iey 
zmarźnićnia. Taż fama woda zimna, ie- 
śli ią wftrząśniemy , albo przyłożeniem rąk 
do naczynia. ogrzeiemy , albo na mieysce 
nieco ciepleysze wniefićmy , cała nagle 
krzepnie, i w lód fię obraca. 


Każdemu wiadomo, Że wfzyfikić rze- 
czy wilgótne przez ciepło wyfychaią, i to 
iefzcze tym prędzey i mocniey ; im wię-- 
kszć ieft ciepło. Zaczera: ciepło pomiga 
ciałóm do wypufzczenia pary, owfzem 
podobna ief rzecz doprawdy , że pne cie= 

pto 
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pto sieft naycelnieyszą przyczyną pary 
(VII. 14.) Gdyż ciepło wfzyftkie rzeczy 
potężnie rozfzćrzą ( 18) : czego inaczey 
fprawować nić może, chyba cząfiki ciáł 
niejaką fila rozpieraiąc.  Zaczem dowodli- 
wś ieft , iż fame oftatnie cząftki z powierz- 
chni ciał przez ciepło na powietrze fię 
wypędzaią. Ta rzecz tym podobnieysza 
jeft do prawdy, że pary nićmal zupełnie 
tak przybywą, iak ciepła, i Że woda wrzą- 
cą kiedy na widoku. ftoi, famemi oczyma 
doyrzeć można, iako cząftki z ićy wierz- 
chu niby fẹ odrywaia, i w górę prędko 
podfkakuią. Przez mierne ciepło wycho- 
dzenić pary z różnych naczyń bądź głębo* 
kich, bądź prawie płafkich, wodą nala« 
nych, zawfze tym większć znayduićmy ; 
im obfzernieyszą powierzchnią woda po- 
wietrza fię dotyka. Gdyż wfzelka woda 
ftodką, przez wychodzenie pary, namiey- 
fcu, gdzie fiońcć nić dochodzi, w przecią- 
gu 24 godzin, latem, gdy ieft ciepło bli- 
zko od 20 ftopniów , traci ze fwoicy głę- 
bokości r liniią ftopy Paryzkiey, a nay- 
więcey 13. W zimie zaś przez ciepło od. 
to ftopniów , 3, albo madywięcey +  finij 
Paryzkićy. Zaczem 'w naszych- kraiach 
wfzelka fłodka woda ftoiąca, w całym ro- 
ku, blizko od, 24 aż do -30 calów Paty- 
zkich, przez wychodzenie pary, z fwoiey' 
głębokości traci. Ze zaś Żadne ciało na 
ziemi nić ieft bez ciepła, bo to, Które zi- 
mnym zowiemy , zawfze iefzcze zimniey- 
fzym bydź może ;. przetanię jeft rzecz dzi- 
WRA s 


Woda 
przez cię. 
pło naolta. 
tek w parę 
fprężyfta fię 
ebraca. 
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wna, iż sam lód paraz fiebie wypufzcza, 
iz tey. przyczyny ftaie fię Iżeyszym , cho- 
ciaż nić równie mnicy niż woda. Woda 
także, gdy mapznąć zaczyna , daleko wię: 
cey pary z fiebie wydaie, niż mało co 
przedtym, lub potym, ka zaś z 
niey w tym razie. tyle pary, ile podczas 
iefieni wychodzić zwykło, gdy „ciepła ieft 
daleko większe, 


. 23. 


Cdy fię ciepło w wodzie więcey niż do 
60 ftopniów natęży, para'.z niey wycho- 
dzić poczyna gwałtownie. Bulki powie- 
trzne z wody w górę idą, owfzem famć 
cząftki wodne przywiększć i widzialne na 
powietrze wylatują w znaczney obfitości, 
Nakoniec woda fię zagotowywa, i para 
bardzo fprężyfta z nicy wybucha, w któ- 
ra fama woda- zwolna fię przemienia. Toż 
famo i)w ży cieczach poftrzegamy, 
DIA nadzwyczayncy fpreżyftości w parze, 
która więcey mieysca tyfiąc razy -zabićra, 
niż owa woda; która fię w parę obraca , 
kulki fzklanne należycie zamknięte, do ognia 
włożone, rozpukaią fię, i to z wielkim 
trzafkiem , ieśli kropla wody ieft w ich 
śrzodku. Ze zas para w órę wychodzić 
nić może , póki iey fprężyftość nie prze- 
zwycięży ciężaru powietrznokręgu górne- 
go, podobna ieft rzecz do prawdy, iż to 
famo ieft przyczyną , dla którcy woda nie- 
co fiş zagotuie, tym więcey ciepła w fiebie 

brać 
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brać powinna, im powietrze ieft cięższe 
(XOL. 9.) Wrefzcie rzecz ieft podziwie- 
nia godna, że kropla wody padłszy na 
rozpalony krufzec , albo roztopiony , któ- 
ry acz ieft daleko gorętszy , niż woda wrzą- 
ch, jednakże z początku cząftka tylko rze- 
czonćy kropli w parę fię obraca; potym 
zaś refzta ićy nakfztałt kulki błyfzczącey 
fię, nad krufzcem roztopionym utrzymuie 
fig i lata, ani fię kryszca nić dotyk4,.i tym 
późniey w parę obróconą niknie , im kru- 
fzec ieft gorętszy. EA 


Dowodliwa ieft, że fita fprężyftości , któ- 
yey woda nabywa przez wielkić gorąco, 
bardzo mocno rozrzuca i rozprasza z wiel- 
kiem niebezpieczeńftwem  przytomnych , 
cząftki krufzcu roztopionćgo, a naybar- 
dziey miedzi, fkoro do nićy /ieft wlana, 
Owfzem kruszców bez niebezpieczeńftwa , 
do naczyń wilgotnych wlewać nić można, 
Nawet oleie , smalce i inne ciata tluftć, któ- 
ré gdy fię gotuią, więcey w fobie gorącą 
maią, niż woda wrzącą , podobnymze fpo- 
fobćm rozpryfkaią fię. Przeto bardzo nie- 
bezpieczno ieft wzmiankowanć ciecze po 
domach gotować , bo aż nader łatwo ogień 
fię w nich zdymuie, i od wody pryfkaią 
na wfzyftkić ftrony, a nie gasną. 


$. 25 


Krufzee 
roztopiony 
od wody fig 
rozpryskó, 


Niektórć 
€iafa f) za- 
palne. 


Co ie 
wapnićniće 
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$ 25. 

Niektórć ciała, iako to drwa, łóy, fiar- 
ka i tid. od wielkiego gorąca zapalaią fię, 
iw tym razie płomień z nich wybucha. 
Nazywamy ié zapalnemi, i pofpolicie nim 
fię zapalą, dym z nich w górę idzie. Ten 
zaś dym bez watpienia ieft taką parą, ia- 
ká z innych ciał, które fię nić palą, dla 
wielkiego gorąca wychodzi. Tenże dym 
pofpolicie lżeyszy ieft od powietrza niż. 
fzćgo, ftad po nim w górę uftępuie: lecz 
ieśli powietrze, przez promienie n: p. flo- 
neczne do komina wpadaiące ,' mocho fig 
rozgrzewa ,'a tém famem rzadsze fię fta- 
ie; dym po nim w górę iśdź nie może, 
ale na dół opada: i dla tey przyczyny w 
takowych kominach dym nizko fię kręcić 
zwykł, które wewnątrz bardzo fię rozgrze- 
waia przez upał fłońcą. Podobnymże fpo- 
fobćm i dym, który z gór bardzo wyfo- 
kich wychodzi, iak n.p. z Etny, o czem 
świadczą wędrownicy , nie idzie w górę , 
że tam powietrze ielt rzadsze , ale od wićrz- 
chu góry opádá do pewnej nizkości, w któ- 
rey poziomie fię rozchodzi , bo tam powiec» 
trze z dymem równą má ciężkość gatunko- 
wą.Krom tego wfzelki dym, tak kominy y 
jako i ioneciała , których fię dotykając chio» 
dnieie ; adzami obwodzi. 


g. 26. 


Woda przez ciepło powoli cała zj parę 
ię 
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fię obraca, ale z bardzo wiela innemi cia- 
tami, które fą zapalne, inaczey fię dziele. 
Bo ogień , choćby też naytęższy i náydłuż- 
fzy nić ze wfzyftkiem ić trawi, ale niemal 
zawfze cieiakie cząftki z nich pozoftaią , 
chociaż nić takie, iakić przed- fpaleniem 
ciał były. Tak fpaliwfzy drwa, węgle i 
popioł zoftaie. Nawet krufzce , wielć ka- 
mieni, niektóre ziemie , sól it. d. po wy- 
pędzeniu z mich wielu cząftek mocą ognia 
na powietrze, zoftawuią po fobie mafsę 
kruchą , lub cząftki drobne, które wapnem, 
albo popiotem zowiemy. Tę zaś odmianę 
popieleniem ( incineratio ) lub wapnieniem 
(talcinatio ) nazwano. Niektóre ciała przez 

ogień w fzkło fię odmieniaią. Słowem o- 
gien bardzo wiele ciśł odmiéniă, lub pfu- 
ie wypędziwfzy z nich pewne cząftki, któ- 
re nakfztałt pary wy chodzą ą. 


$:' 27. 


Przybliżywizy ogień do dymu , który z 
dakićgo ciała rozgrzanego wychodzi, a fa- 
me ciało, ieft zapalnć, dym fię zadymuie, 
ieśli nie cały, tedy po części. Z czego 
znać sog między ciałami zapałnemi 1 
dA nemi, bo dym, któr y z pier wfzych 

ychodzi ; albo zupełnie, albo: po części 

ogniem fię trawi, gdy fię zapali. Wfzel- 

ki płomićń ieft fzczórym dymem, który 

na powietrze wychodzi, bo ed niego tra+ 

chę lżeyszy, i nietylko świeci, ale wię- 

Wlzą má w fobie gorącość, niż dym z któ- 
xege 


Co iek 
płomiów ? 


Karmia 
agnia. 
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rego tenże płomień powftaie, Do utrzy: 
mania płomienia uftawiczney odmiany po- 
wietrza potrzeba. Gdyż lampa, naczy- 
niem wywróconem zewiząd pr TD E ga- 
śnie , przeciwnie zas iakiżkolwie k płomień - 

dmuchaniem fię utrzymuje, i Raki po- 
wietrza odmianą: Przeto na leży mieć fta- 
ranić, żeby drwa mało co „dymiły , iesli o+ 
fzczędnie paląc chcemy mieć ciepło. Nić 
dymią zaś drwa, i więkfzy płomień daią, 
który zawize bardziey grzeie , niż dym, 
ieśli drobno fą rąbanć , i fuche (9, ) ieśli 
przeftronno ułóżonć , tak że powietrze na 
wfzyftkie ftrony między niemi wolnie prze- 
chodzić może, a nakoniec ieśli powietrze 
dofyć w obfitości do nich dochodzi. Dlá 
podobneyże przyczyny wada ieft w lam- 
pie, gdy, dymi, bo dymiąc ciemnićy świe- 
ci, niż gdyby fię bez dymu paliłą, a dale- 
ko więcey oliwy do aa potrzeba , dlá 
téy iedynie przyczyny , Że nić całą oliwę 
ogień «trawi, ale cz ć iey z dymem na 
powietrze wychodzić mufi, 


$. 28: 


Jesli drwa, albo węgle na wolnem po- 
wietrzu palćmy , nic więcćy z nich nie zo- 
ftaie nad popiół, który fie iuż zapalać nić 
może, I tymto fposobćm bardzo wiele 
ciał, gdy ie ogień ftrawi, zoftawuią po 
fobie niektóre cząft ki zapaleniu niepodle- 
głe. Zaczem takić ciała nie ze wfzyftkim 
w ogniu płoną, ale tylko po a 

ci 
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Jiki zaś zapalne , które po całćy ich bry- 
łowatości fą rozrzuconć, za karmią ognia; 
czyli raczey płomienia poczytuićmy , bo 
piomień uftaie, fkoro przez móc ognia 
wfzyftkie rzeczone cząftki ciał wypędzą fię 
ioddalą. Gorącość płomienia nić má pe- 
wnćy miary. Sam wierzchołek płomienia 
maygorętzy zwykł bywać, i,dl4 tey przy- 
czyny. ciała zimne, w górze płomieńia náy- 
prędzey fię rozgrzewaią : o czem ci dobrze 
wiedzą, którzy fię ofzczędnie na kominach 
i w piecach palić ftaraią. Same nawet różne 
drzewait. d. znaczną różnicę w gorącości 
płomienia Iprawnią. 


DA PRZECZĘ EFIT EAE 


ROZDZIAŁ XV 


O ogolmych włafnościach ciół. 


0:5 


R Ozawy krótko naycelnieyfzć tze- 

czy, którć do Fizyki należą, té wła- 
fności do krótkiego wyłożćniź zoftąią , któ- 
ré powfzechnie każdćmu ciału fiużą. Pod 
imienićm ciał rozumiemy to wfzyftka , co- 
kolwiek widzieć, flyfzeć, czego fię doty- 
kać, lub co innym iakim fposobćm: czuć 
możemy. Każde ciało zaczyna fię i koń- 
czy gdziekolwiek , a zatćm ma pewnć gra» 
nice, między któremi zoftaie , má też 
kfztałt pewny. Tak n, p. woda ieft cia 

Aa łem, 
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tém; bo ią widzieć, dotykać fię i kofzto» 
wać ićy można, wlana do iakiego naczy- 
niż napełnia ie, zamyka fię w nićm, i do 
kfztałtu naczynia fię układa. 


$. <<. 


Różnica. Bardzo wielká ieft różnica co do wiel- 
e kosci ciał, którć nás otáczaią. Niektóre > 
bowiem tak małe są, iż doyżrzeć ich o% 
kiem nić można, drugić prawie niezmier- 
ną ogromność maią. Rzeczona różność wiel- 
kości takowa bywa, że iedne ciała do dru- 
gich dodané, albo iednć od drugich odiętć, 
ani powiękfzenia, ani zmnieyfzeniń, co 
do oka fprawić nić mogą. W tey okoli- 
czności pierwfze ciała względem drugich , 


fprawiedliwie iakby za niefkończenie ma- 
łć poczytamy. Tym fię fposobem má kro- 
pla wody względćm morza, profzek wzglę- 


dem. góry. 
ROZA, 


Podziel. _ Ciało acz wozciągłć , przeciężby mogło 
nośćciał ' bydź razem tak twarde , albo nabité, Że- 
nić zawisła byś » Soła wad jara "AZIEJĄP TE 
od ich roz. DYŚMY go zgóła żadną miarą dzielić nić 
ciagłości, mogli. Moglibysmy. przecię częsci w niem 

"myślą poymować, iako w każdem ciele 
-Geometrycznóm poymuiemy. Bo w każdćy 
rzeczy rozciągłćy umysł nasz części fobie 
wyftawować możc: a że, iako łatwo po- 
znać, między. częściami myślnemi 1 rze- 
czywiftćmi wielka różność zachodzi ; prze- 
to ciało Fizyczne acz rozciągłć , przeciężby 
ra- 
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razem mogły bydź nie podzielone , lą zas 
podzielne ; fkąd fię iawnie pokazuie , że po- 
dzielność ciał ieft ich osobną włafnością, 
która od tozciągłości nić zależy, 


$. 4. 


Drzewo pofzczepać , kamień ftłuc , fzkło 
fkrufzyć, ziemię kopać, wodę zwięklzego 
naczynia do mnieyfzych wielu przelać mo- 
Żna. Słowem żadnego ciała w przyrodze- 
niu nie znaleziono ,. choćby: też iak náy- 
mnieyfzego , któreby do dzielśnią nie było 
zdatne. Ta podzielność granice zmyfłów 
nafzych znacznie przechodzi- Bo każda 
cząftka iakiegóżkolwiek ciała, ieft ciałem 
podzielnem, do póty, póki daley dzielonź 
bydź może, ; 


SABA: 


Niektórć ciała przez ścifkanie , albo przez 
tłuczenie , lub przez bicie młotami na bar- 
dzo drobne eząftki dzielić fię dalą , te zwła- 
fzcza , które, acz znacznie rozciągnione, 
klepanićm fie nié rozrywaią. Ziarno zło- 
ta, albo fześcidn, którego każdy bok le- 
dwie Z linii Paryzkićy w fobie zawierą, 
młotem rozkiępany bydź może, do uży» 
wanią w, pozłacęaniu, na liftek od go ca- 
lów kwadratowych ,'a czasćm i na daleko 
więcey. Każdy cal naymnićy na 200 czą- 
ftek podzielony bydź może, z których ką- 
żdą famęm okiem wyraźnie widzimy ; czę» 

Aaz go 


Wfzyftkie 
tiała » [chor 
ciążby tćg 
naymniey- 
izé dzielig 
można. 


Toż famo 
przykłada 
mi fię po- 
twiśrdzą, 


Inné przy- 
kiądy. 
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go każdy doświńdczyć może. Zaczem W 
każdym cału kwadratowym 40000 ,, a w 
całem ziarnie złota dwa milliiony cząftek 
okiem doyrzeć możną. Ze zaś liftek zło- 
ta wfzędzie po całëy fwey obfzerności wie« 
lorako dzielić fię może ; wątpić nie trzeba, 
iż-cząftki, które pod óko nalze podpadd- 
ią, w famcey rzeczy iefzcze fa podzielne, 
Znáyduie fię wielć narzędzia drobnowida* 
mi. ( microfcopium ) zwanego , które wię- 
cey niż czterdzieści razy śrzednice przed- 
miotów powiękfza , a zatem famć przed- 
mioty więcćy niż fześćdziefiąt tyfięcy razy 
więkfzemi fię przez nić wydaią. Daymy 
Że taki ieft drobnowid, który tylko trzy- 
dzieści tyfięcy razy przedmioty powiękizó; 
iawno ieft , że przezeń , w każdey. cząft- 
ce złota , którey famćm okićm ledwie doy- 
Żrzeć można, 30000, a przeto w całem 
ziarnie złota, có000 milliionów widzć- 
niem rozeznać będziemy mogli. Każda 
zaś iż tych cząftek przez drobnowid wi- 
dzialnych iefzcze fię nim wydaie bydź zło- 
tem ; zaczćm bez wątpienia iefzcze fie fkta- 
da z wielu innych od fiebie daleko mniey- 


szych. 
j $. 6. 


Drugie ciała przez parowanić , rozpu- 
fzczenie, albo przez ogićń na bardzo dro- 
bne dzielą fię cząftki. Rzeczy pachnące 


fwoim zapachem częfto obfzernć mieylcć aj 


napelniaią , a znacznie ich nie ubywa w 
tym razie, Zaczem wypufzczaią z fiebie 
CZĄ- 


«4 


REP" 


a 
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cząftki, które w nas czucić zapachu fpra- 
wwuią , mufzą więc cząftki ich po całem o- 
wćm mieyfcu rozchodzić fię ; o czem wąt- 
pić nie można, bo wfzędzie na nim za- 
pach czuiemy.- Zaczem. rzeczonć cząftki 
bardzo małe bydź mufzą, bo, fą nić wi- 
dzialnć , a w wielkicy obfitości wychodzą 
bez znacznego ubywania rzeczy pachną- 
cych. Trochę foli włożywfzy do wody , 
tymże famym fposobem cząftki ićy po ca- 
łey fię wodzie rozchodzą , i wfzyftkim kro- 
plóm wody fwey fłoności udzielaią. Znay- 
duie fię także pewny gatunek malowidła 
farby czerwoney , które karminem pofpo- 
licie zowiemy ; tego iedno 'ziarko rozpra- 
wiwfzży w wodzie pomalować można ścia- 
nę od 64 łokci kwadratowych. Łokieć zaś 
24 calów, cál naymniey 200 cząftek wi- 
dzialnych w fobie zawiera; zaczćm w ka- 
żdym łokciu kwadratowym 23 milliiońy , 
a w całey ścianie 1472 milliiony cząfiek 
widzialnych znayduie fię , które to wfzyft- 
kic cząftki w owem ziarnku farby zebra- 
ue były! 
$. z. 


Robaczki także poftrzeżonć przez čro- 
bnowidy , f3 dowodem nadzwyczayney ma 
łości cząftek w ciałach. Bo niektóre tak 
małe znaleziono, że śrzednica iednego z 
nich do śrzednicy proszku ieft w ftofunku 
1: 1000. Zaczem cała wielkość takiego 
robaczka, do wielkości ziarnka piafku po- 
doknegoż kfztałtu , prawie tak fię má, iak 

ieden 


Dalfzé 
przykiądy: 


Rożniea 
między ciam 
ićm, albo 
punktćm 
Matematy- 
czhym; i 
ciałćm albo 

unktem 
izycznym, 
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ieden do fześcianu liczby 1600, to ieft do 
1o000-milliionów. - Przecięż taki robaczek 
má członki zewnętrzne i wnętrznć , Żyłki 
i t.d, a co więkfzą má w fobie ieszcze 
nierownie mnieyfze cząfiki, z 'których fię 
iego żyłki fkładaią. 


$. 8. 


Zśczem bardzo wielkź ieft ciał podziel- 
ność , i znacznie przechodzi nafze poięcić; 
atoli iednak nie można twierdzićć , żeby 
teyże podzielności nie były pewne granice. 


Któż albowiem kiedykolwiek iakie ciało « 


mógł bez końca dzielić ? i choćby ciało wie- 
lokrotnie, ddymy, że po tyfiąc tyfięcy ra- 
zy dzielone zofłało ; przecięż taki podział 
má granice, i od podzidłu niefkończenie 
powtarzanego , zawfze nifkończenić fię ró- 
Źni. Geometra wprawdzie dopufzczá , Że 
ciała Matematyczne niefkończćnić dzielić fię 
mogą, bo bez przerwy fą ciągłć., i iefte- 
ftwo fwoić w famym umyśle ludzkim ma- 
ią; ale ciało Fizyczne nie dzieliłoby fię , 
gdyby; z cząftek w famey rzeczy od fiebie 
oddzielonych, a nie femma myslą tylko po- 
iętych , fie było złożone, które pewna fiła 
iedne od drugich oddzielać może.  Podo- 
bnymże fposobćm i między punktem Ma- 
tematycznym i Fizycznym bardzo wielka 
różnica zachodzi: gdyż punkt Matematy- 
czny ściśle bierzemy za taki, który w fo- 
bie żadnych części niť má, Fizyczny zaś 
jeft cialem podzielnem , które bądź przeto 
że 
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Że iet małe, badź że w wielkiey od oka 
zoftaie odległości, fprawnie w nas poięcić 
iednćgo punktu , tak dalece, że w nim žá- 
dnych części rozeznać nie możemy: Prze- 
to ciała ogromnćy wielkości, ieśli fą na- 
zbyt dalekić , częfto fię nam wydaie na- 
kfztałt punktów Fizycznych, n. p. gwidz- 
dy. „Zaeczćm fłufznie trzymamy Że każdć 
ciało Fizyczne , fkłádá fię z punktów -Fi- 
zycznych ; lecz ciało Goemetryczne, nie 
może fię brać za zbiór punktów Geome- 


try cznych. 
$. 9. 


Dalćy rzeczy uwśżaiąc, wfzyftkić ciała 
około nas będącć, wydaią fiè nam bydź 
pełnć i ciągłe , ale w famey rzeczy tako- 
wómi nié fą, a przeto i z tćy miary bar- 


dzo fię różnią od ciał Geometrycznych. 
Gdyż doświśdczenić nas nauczą, ieśli ich 
ułożenić pilnie zważamy, że pomiędzy 
cząftkami wfzędzie fię znayduią mieyfcą 
malé, próżne. Przeto rozciąg ciała ( vo- 
lumen corporis ) czyli całć mieyfcć od cia- 
ła zaiętć , nić napełnia fię czaftkami tegóż 
ciała, ale zbiór cząftek czyli miążj: i 

ła (mafsa corporis) delekoby mnieyfzć 
zóymowała mieyfcé, gdyby cząftki iedne 


drugim bez przerwy czyli ciągle przyległe-- 


mi były. Jm zaś iakiego ciała więkfza ieft 
miążfzość względem rozciągu ; tym też 
rzeczone ciało jeft gęftfzć , a im mnieyfza, 
tym rządfze. 


Rozciąg 
ciśl i miążm 
fzość» 
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$. 10. 


'Nieprze. Próżne mićyfca w drzewie, i przez ine 
aikłość cińł ne ciała, i famem okiem łatwo poznaić- 
my, ieśli fię im zblizka przypatrtzymy, 
Ze zaś i w infzych ciałach takowe fię dziu- 
reczki znadyduią ; rozitapianie ciał iawnie 
pokazuie ; gdyż każde ciało około nas bę- 
dącć má nieprzenikłość, a zatem mieyfce 
fobie właściwe i osobne mieć muf. | z 
tey to przyczyny dwa ciała nigdy na ie- 
dnem mieyfcu razem bydź nie mogą, i ta' 
ieft znakiem oczewiftym, że w iakim cie- 
le zndydnią fię mieyfca próżnć , ieśli fię w 
nić cieczą wpawd,. Ciecza albowićm nić 
może zaymować tych mieysc, które nie fą 
zaięte od cząftek ciała , bo każde ciało iefi, 
nić przenikłć. W całćm przyrodzeniu wfzy- 
fikić ciała tę własność maią , którą nieprze- 
mikłością zowićmy „i tak ieft im iftotna , 
Że bez nieybyśmy nić poznawali, ieśli o- 
koło nás takie ciała fą, albo nić. Kto fię 
y.p. w ciemnościach znadyduie , a idąc do 
iakićgo mieyfca natrafia na przefzkodę , dla 
którćy na zamierzonć mieyfce doyśdź nié 
może, dobrze wnofi, że fię tam iakieś cia- 
ło znayduie. Bo na mieyfcu wolnem ka-. 
Żde ciało na wfzyftkić ftrony porufzenie 
mieć może, j 
$. II. 


Roztapią. 
nić dowo. 
dzi, że mięs 


jeśli wpuścimy cukier da wody, wo- 
da między iego cząftki wchodzi, i iedne. 
dzy cząt« od drugich oddziclá, Podobnymże fposQx 
bem 
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bem i złoto, które między ciałami nám 
znaiomemi ieft  naygęftfze, iako, potem 
dowiedziemy , woda Królrufka ( Aqua re- 
gis: ) przeymuie i rozpufzczą ; co ieft 
niezawodnym dowodęm, że i w złocie 
znayduią fię mieyfca prożnę. Toż famo 
na niezmierney innych ciał liczbie pokazać 
możną , bo wfzyftkić tym lub innym fpo- 
sobćm na cząftki rozebrane bydź mogą. 
Stąd także poznaiemny , że nieprzenikiość 
pochodzi od miąższości , nie zaś od famych 
ciał, i że w ciałach mogą fię mieścić cząftki 
obcć , do famych ciał i do ich miążfzości 
bynaymnicy nić należące. 


Ze między ciałami, nawet twardemi , 
niektóre więcey niż ośmdziefiąt razy rząd- 
{zé fa od złota , iż częfto ani fetney czę- 
ści, a czasem ani ty fiączney owego miey- 
fca ciało fwoią miążfzością nie zdymuie, 

na którćm zoftaie. O famem nawet zło- 
cie wiemy, Że nie jeft dofkonale gefte ; 
kto zaś tego dowieść może, iak wielć fię 
razy różni od ciałą dofkonale gęftego , to 
ieft : któreby żadnych mićysc prożnych w 
fobie nie miało? a przecięż złoto ieft nay- 
gęftfze ze wfzyftkich ciał nam znaiomych. 
Zaczćm w uwóżańiu rzeczy przyrodzonych 
wielkićy pilności używać należy , żebyśmy 
fię powierzchowną ich poftawą nie zwie- 
dli: bo ciała bardzo znacznie fię różnią od 
wyobrażćń , których przez zmyfły naby- 
wamy, REE 


ftkami ciał 
znśyduią lig 
mieyścź 
próżne, 


Miąższość 
w bardzo 
więlu. cia- 
łach nader 
małąbywśąę 


* wielka 
różność w 
dziurkowa- 
tości ciał. 


Co ieft 
siła fpo= 
ienia ° 
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S F3: 


Drobnowidy dziwóą różność w wielko- 
ści i kfztałcić dziurek nám ukazuią , Zwłá-= 
fzcza w drzewie, i między cząftkami ro* 
zmaitych roślin. Każde ciało ieft niby ple- 
cionką w którćy dziwna wytworność, i 
włokien z Toba fpoionych niewypowiedziana 
mnogość to fprawuie , iż ciało zdaie nam fię 
bydź pełne i ciągłe, tak właśnie, iak i fiatka, 
by też nayrzddsza, kiedy fię złoży i wielo- 
rakićmi fposobami fpląta, w nieiakicy od- 
ległości , nici icy tylko widzimy, a oczek 
doyżrzeć nić możemy. Przeto nie ieft rzecz 
dziwna , Że ciała coraz bardziey dzielić mo- 
Żna: iakośmy wyżey powiedzieli. Bo w ła- 
mey rzeczy fkładaią fię z niezliczonych in- 
nych ciałek , od fiebie oddzielonych i niepo- 
mału odległych, w ten czas nawet, kiedy 
całe ciało fktadaią. 


$. I4. 


Łamiąc albo rąbiąc iakić eiało doświad- 
czamy, że do tego. pewney. trzeba fiły,, ¥ 
Że części owego ciała przy ich rozdziela- 
niu z nieiaką mocą nám fię opieraią, któ- 
rą moc fiłą  /poienia ( vis cohacfienis ). zo- 
wiemy. Kupa piafku łatwo rozprofzoną 
bydź może, który wiatrem, albo inną ia- 
ką fiłą porufzony rozlatuie fię,. bo części 
iego nić maig fpoićnia. Lecz cząftki owc- 
go Ciała, które bądź podniefione, bądź 

rZucoĘ 
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rzucońć, zawfze iednak w całości zoftaie, . 
oczewiście fą fpoionć. Doświadczenić nás 
uczy, Że fita fpoićnia w tey fię tylko oko= 
liczności wydaie ,, kiedy cząftki ciała fą 
bardzo blizkić fiebić. Między cząftkami 
zaś ciał , chociaż trochę od: fiebić oddalone- 
mi teyże fiły nigdy nić poftrzegimy. J dla 
tey to przyczyny cząftki od ciśł twardych 
raz oddzielone , nigdy fię z nićmi nić fpo- 
ią, chocińżby ić do ciał znowu przykła- 
dano. Bo me możná dokazać tego, żeby- 
śmy rzeczone czaftki ze wfżech miar tak 
ściśle do ciał przyłączyli, iak przed od- 
dzieleniem przyłączonć były. 


S$. 15% 


Wiadomo, że w ciałach twardych, iak * Spojćnić 

to, w Żelezie, drzewie it. d. większa ieft cząftek nić 
fiła fpoićnia, niż w ciele miękkićm, iak zawisło od 
to, w woku, albo w ciekłćm , iak to, w gefości, 
wodzie, gdyż wfzelkić ciało twardć dale- 
ko trudnićy fię dzieli, niż miękkić , albo 
ciekłe, Stąd iawnie fię pokazuie , Że tęż- 
szé fpoienić cząftek w ciałach, byndymnićy 
nie pochodzi od gęftości ciał. Bo doświad- 
czenić naucza, że gdy woda n. p. marznie, 
cząftki ićy od fiebie odftępuią , i przeto lód 
ieft rzadfzy od wody, gdyż więcey miey- 
{că zdymuie , lubo nić więcey md w fobie 
cząftek , iak było w wodzie. A przecięż 
lód ieft ciałem twardćm, a woda cieczą. 
Zaczem mocnieyszć fpoićnie cząftek w cia- 
łach, byndymnićy od ich gęftości nić po- 
chodzi, $. 16. 


| WYK. E A 
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§. 16. 


Infza włalność ciałóm powfzechná ieft 
podobność, którey podpadaią nietylko wfzy: 
ftkić żwierzęta i rośliny, ale powfzechnie 
cały zbiór rzeczy przyrodzonych. Bo ką- 
żdego ciała własności porównywaląc % 
właśnościami innych ciał , znayduiemy mig» 
dzy niemi i tamtemi bąrdzo wielć podo- 
bności. Tak n..p. po ogrodach znayduie 
fię niezmierną moc Tulipanów do fibie bar= 
dzo podobnych, każdy także zwierz, ka- 
ŻdA roślina, każda rzecz kopalna, wielu 
innym zwierzętóm , wielu roślinóm, wie- 
lų rzeczóm kopalnym fą bardzo podobné. 
Od tego podobieńftwa między ciałami, któ» 
re fię w całem przyrodzeniu znáyduie, po- 
chodzą naszć wyobrażenia ogólne rodzaiów, 
gatunków , gromad: ftad także pochodzi 
owo ogólne wyobrażenić materyy., które 
fię do wfzyftkich ciał rozciąga, a ułożćnia 
ich nie tykaiąc, wfzyftkić między fobą po- 
dobne wyftawuie co domateryy. | wtym. 
to fposóbie poymowania rzeczy, złoto, 
srebro , marmur i t. d. f4 materyami. Gdyż 
niezliczone ieft mnoftwo ciał, zrobionych 
ze złota, śrebra i t. d. ktere fię bardzo ró- 
nią od fiebie kfztdłtem, a we wfzyftkich 
fwoich cząftkach fą do fiebie bardzo poa 


dobne. 
$.: 17, 


W. przyrodzeniu daleko mnieysza ieft li- 
czba materyy , niż ciał poiedynczych. Bo, 
częfto 
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, eżęfto fię znayduie bardzo wiele tyfięcy ciśł z 
iedney materyi , to ieft takich , którć kfztał- 
tem a nie cząftkami fię różnią, Woda ieft 
materyą wfzyftkich powfzechnie. ftrumy- 
ków, iezior, na całey ziemi. Każda mą- 

,terya má fzczególać własności fwoić , a co 
do kfztałtu ieft oboiętna. Rzecz iakakol- 
wiek, którafię cała fxłada z iedney materyi 
iak n. p. kulażelazna, ieft także we wfzy- 
ftkich Twych częściach równie twarda, ró- 
wnie gęfta, równieciężkń, i nazywamy ią 
ciałem iednorodnem ( Corpus homogeneuzn. ) 
Lecz rzecz nie z iednakowey materyi złożo- 
na zowie fig ciałem różnorodnem '( corpus 
hetorogenewm ) iak to: obraz po: części ze 
złota, po części ze śrebra zrobiony, „nić w 
całym fobie left iednakowo gęfty , ciężki, 
twardy i t..d. bo fie z różnych materyy 
fkłada: | 


Sa IS: 


Wtpić o tem nić można , że różność 
materyy bądź całkowicie, bądź po więkizey 
części , zapewne pochodzi od różnego uło- 
Żenia cząftek w tychże materyach. Bo ka- 
żdćmu łatwo poznać, że we dwoch ma- 
teryach ułożenióm cząftek «od fiebie ró- 
Żnych , chocidżby te cząftki były cale ie- 
dnakowć ; przecięż znaczna różnica zacho- 
dzić mufi: iako zachodzi w materyach ie- 
dwabnych, które z nitek cale.fobie podo- 
bnych, ale w tkaniu nie iednakowo ułożo- 
nych zrobione, częfto bardzo fię między 
fobą różnią, Nadto poftrzegania PA 

wida- 


Rożność 
materyi poa 
chodzi od 
różnćgo 
cząftek ułgz 
żenia. 
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widami czynione w famćy rzeczy zdaią fig 
pokazywać, że w materyach tym bardzicy 
jelt odmićnnć ułożenie cząftek; im fame 
materye i ich cząftki włafnościami więcćy 
JF fię między fobą różnią, Z czego iefzcze 
M dowodliwiey fię pokazuie, iż różność w 
R materyach, po większey części, od różne. 
go ułożenia cząftek pochodzi. 


$. 19. 


| pi Niektórg Oprócz materyy przygrubszych i dotykal- 
M tmacerye fa nych znáyduią fię w przyrodzéniu materye 
AERO bardzo fzczupte i niewidzialne , o których 
e bytności wiele doświadczeń mamy. Şamo 
powietrze fiuży nim za dowód w tey mię- 

rze, bo ieh niewidzialnć, a bytność iego 

innemi fposobami dochodzimy.  Przyro- 

dzćnie ciała widzialne uftawicznie kfztałci 

z cząftek bardzo drobnych, czyli z máte- 

ryy nić widzialnych , fposobćm nam nie- 

i wiadomym. Co fię doftatecznie pokazuie 
| | z rośnieniá drzew. Siły ludzkie namienio- 

Ni nym fposobem działać nie moga: Bo lu- 
4 


dzie, gdy iaką rzecz nową chcą zrobić , 

biorą od przyrodzenia matetye grube, któ- 

ré różnemi fpofobami miefzczą , albo kfztał- 
cą. Wiele na tey różnicy zależy, którć 

między fztuką i przyrodzeniem zachodzi, 

a każdćmu na nię nie mały wzgląd mieć 

potrzeba, kto tylko chce dobrze fądzić o 

rzeczach przyrodzonych, 


$, 20. 


PM WEZ 
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$. 20. 


Stąd iawnie fię pokazuie, że mniemanie Bardzo 

dawnych Filozofów o początkach wfzy- wielu ciał 
ftkich rzeczy przyrodzonych ,.iakoby te z ARE ba 
nie wielu pewnych materyy pierwiaftko- SA niż 
wych żywicłami ( elementa ) zwanych, znaiomć, 
fktadały fie , ieft bez żadnego dowodu. Bo 
początki bardzo wielu ciał , uftawicznie 
przed oczyma nafzemi będących, fą ta- 
iemnicą od wieków nigdy niedoścignioną. 
Nie trzeba fig dziwować, Że dawniey, 
gdy bardzo mało znaiomá była Fizyka , 
owe rzadsze przyrodzenia fkutki, nie- 
którym fie nader łatwe do poięciá zdá- 
wały , których my teraz doftatecznie wy- 
łożyć ani nadziei nić mámy. Tenże sám 
los;był i innych. umieiętności. jm mniey 
umiemy, im całkowity zbiór priwd do 
iakiey umieiętnośti należących powierzcho- 
wnicy obeymuiemy ; tym łatwicy w omyl- 
ny rozlądek onás famych wpádámy , iako- 
byśmy we wszyftkich częściach tćyże umie- 
iętności dofkonale biegłymi byli: ale za 
pofiępóm czasu lepićy fię wydofkonali- 
wfży, prześwińdczamy fię, że bardzo wię- 
le ieft rzeczy, których cale nie umiemy, 


$. zr. 


Atoli iednak owć cztery żywioły dá- mor 
wnych Filozofów , to ieft: ziemia, woda, m'o. 
powietrze i ogich w famey rzeczy fą ma- 
teryami głównemi , które na ziemi wfzę- 
dzie w znączney obfitości znayduiemy, Są 

także 
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takżesw bardzo wielu ciałach, ale przeto 
za rzecz pewną twierdzić nie można, że 
wfzyftkić zgóła ciała przez famo zmięsza: 
nie rzeczonych materyy fwóy początek 
wzięły. Ze zaś różne zićmi cząftki w wo» 
dzie na dno idą, powietrze zaś nad wodę 
wychodzi, a ogień , to iet owa matetyń 
zapalna, którą wizyftkić ciała mogące fig, 
palić w fobie maią: (XIV. 28), gdy pto: 
mień wybucha, zawsze na powietrze w gó: 


. rę idzie; przeto zićmię poczytamy za ży» 


Ruchość 


ciała, 


wioł ná tycięższy, wodę za lżeyszą od zić- 
mi, powietrze zaś za lżeyszć od wody; ai 
ogićħ od wfzyfikich żywiołów za. naylelc:' 
czeyfzy A 


ROZDZ LAŁ "XVI. 


O ruchu 1b powszechności, 


$. i. j 

M7 zńakomitemi własnościami wizy: 
ftkich ciał fłufznie i ta ma bydź umie: 

fzczona, że każdć ciało porulzonć bydź: 
może , co nazywamy ruchością (dst) 
Bez ruchu całeby przyrodzenić obumarło Li 
zniszczało , ruchem  wfzyftko fię utrzymiu: 
ie, i każda odmiana , każdy fkutek , któ: | 
ty fię w przyrodzćniu zdarza, od ruchu pos 
chodzi. Zaczem ruch godzićn ieft osobli- 
wćy uwági, SPA potem dłużey fię zabas” 
wic- 
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wiemy. Tu dofyć będzie, że ogólnić nie- 
którć uwśgi, o biegu przytoczymy. 


$. 2 


Gdy widzimy człowieka na ulicy, któ- 
ry naprzód do zabudowań od nas dalfzych, 
potem zaś coraz to do bliżfzych domów 
dochodzi. Sam ów człowiek idący nić od- 
mienią fię , ale mieyfce iego wzgledem bu- 
dynków odmianie podpádá. Podobnymże 
fposobćm i na polu bieg iakiey rzeczy po. 
znaiemy , z odmiany ićy mieyfca wzgle- 
dem drzew , płotów , gór , i innych ciał 
nieruchowych. Same obroty nieba tymże 
fposobćm miarkuiemy. Ze bowiem bar- 
dzo wiele świateł niebiefkich odległości mię: 
dzy fobą co do oka znacznie nigdy nić od- 
mieniaią, dla czego nieruchowemi fą na- 
Zwane: owym tylko przypisuićmy bieg , 
które odmianie mieyfc fwoich podlegaią 
względem nieruchowych. A zatćm bieg 
iakicykolwiek rzeczy ieft odmianą icy miey- 
fcá. J famć mieyfca tym fposobćm zawfże 
opisuićmy , że rzecz, o którey mićyfcu 
ieft mowa, do ciśł blizkich nieruchowych 
odnofimy. y 

8. +3 


Ale nie potrzeba , żeby ciała nieruchowe, 

z których bieg iakićy rzeczy miarkuiemy, 

lamć zgoła biegu nić miały: dofyć ieft na 

tem, że iednć względem drugich fą nieru- 

chowć, i że iednakowć odległości między 
Bb Toba 


e z = 
POS X. S.. pa aE SR 


Bićg ieft 
odmianą 
mieyfcą 
względćm 
ciáł nieru» 
chowych, 


Ciała do 
których od- 
nofimy bićg 
iakićy rze- 
czy samć 
między (02 


ba niepo” 


winny od- 
mieniać 
mieyscś, 
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fobą zachownią. Same gwiazdy od wfcho- 
du na zachód idą , czyli raczey tak fię nam 
wydaie iakby w tę ftronę wfzyltkie krą- 
żyły; przecięż obroty nieba przez nie miar- 
kuiemy , bo odległość między któremikol- 
wiek dwóma gwiźzdami nigdy znączney 
odmianie nie podlega. Tak i w zegarku 
liczby tarczowć fą niby ciała nieruchowe s 
przez które obrót fkazówki poznaiemy, 
jednakże i tć liczby, i cały zegarek z miey- 
fca na mieyfcć z fobą nosimy. Częfto rzecz 
ruchowa nawet, gdy na iednem mieyfcu 
zoftaie względem pobliżfzych ciał nierucho. 
wych, może nam fużyć do poznańia biegu. 
Tak niekiedy miarkuiemy bieg chmur, gdy 
ftoiąc na mieyfcu oczy w niebo wlepionć 
nieporufzenić trzymamy. 


$. 4. 


Gdy dwóch pofłańców wysyłamy , ie- 
dnego o milę, drugiego o dwie, a ci os 
badwa w iednym czafie drogi fwoić odby- 
waią, n. p. we trzech godzinach ; mówi: 
my, że iedćn znich dwa razy prędzey 
biegł, niż drugi. Gdyby trzeci iaki czło- 
wiek w jednakim czale , prebićgł trzy mi- 
le, prędkość iego bez wątpienia, trzy ra- 
zyby więkfza była, niż pierwfzego pofłań- 
ca. Powfzechnie mówiąc, co, każdemu 
nić trudno zrozumieć , we wfzelkim tako- 
wym biegu predkości zawfze fą w ftosun- 
ku z mieyfcami w równym czafie prze- 
bieżonemi. 

S.s. 
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Ze bieg iakiego pofłańca zawfze fię bie- * 


rze za bieg iednakowo prędki; przeto po- 
wfzechnie iednofiaynym go zowiemy. Tak 
obrót koła młynfkićgo ieft iednoftayny , gdy 
fię kamień iuż zupełnie porufzy, bo bez 
przeftanku z iednakowa prędkością koło fię 
kręci. Takowym biegiem ciała w równych 
czasach równć mieyfcą przebiegaia. Tak 
ieśli pierwfzy pofłaniec z równą prędko- 
ścią idzie; co trzy godziny iednę milę u; 
chodzi. Gdyby. albowiem więcey albo 
mniey uchodził; tedyby prędzey , albo po- 
wolnićy fzedł, niż iśdź zaczął, bo miarą 
prędkości zawfze ieft mieyfce w pewnym 
i wyzn'czonym czafie przebieżone. Jeżeli 
pierwfzy pofłaniec we trzech godzinach z 
równą prędkością iednę mile uchodził, co 
godzina ; mili odhywał. Drugi zaś pofta- 
niec we dwóch godzinach przebiegł ł, a 
zatem ná każdą godzinę $ mili uchodził: 
flowém , w każdym biegu iednoftaynym 
mieyfca przebieżone, zawfze fą w ftosun- 
ku czasów , przez które bieg trwa. 


$. 6. 


Stąd łatwo zrozumieć można, iż w ró- 
Żnych biegach iednoftaynych prędkości fą 
zawfze w ftosunku fkładanym, w proftym 
mieysc, a w odwrotnym z czasów , w któ- 
rych też mieyfca przebieżone bywaią, Day- 

Bb2 my 


Bieg ie» 
dnoftaynye 


Prędkoić 
jiel w fto- 
sunku pro= 
ftym miey- 
fca, a w od. 
wrotnym 
CZAS llo 
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my bowiem, że prędkość pofłańca który 
co godzina iednę milę ubićga ieft 1, pręd- 
kość drugiego pofłańca , który we trzech 
godzinach iednę milę przebywá, będzie 3, 
bo co godzina Z mili uchodzi (5.) Pred- 
Kl kości zaś w biegach iednoftaynych zawfze 
SA fą w ftofunku mićysc, którć w różnych 
| czasach przebieżone bywaią (4. ) Podo- 
bnymże fposobćm prędkość pofłańca , któ* 
ry we trzech godzinach 2 mile uchodzi , 
k ieft 3, i gdyby trzeci ieszcze pofłaniec , co 
| 7 godzin trzy mile uchodził, prędkość ie- 
Mg . go byłaby 3, bo co godzina, to 3 mili u- 
Ji biega, Wfzyftkie tedy wymienionć pred- 
HAN kości fą iak 5, 2, 3, to jeft: w ftosunku 
proftym mićyfe 1, 2, 3, a w odwrotnym 

czasów 3, 3, 7, w których też mieyfca 

| przebieżonć były. Ogólnie mówiąc toż fa~ 
JE mo fię dzieie we wfzyftkich biegach iedno- 
l ` fłaynych.  Krom tego nic nie wadzi, że 
MM przez 1 ta, albo owa prędkość fię wyrá- 
Ji ża, bo z tćy przyczyny ftosunek między 


prędkościami byndymnićy fię nić odmienia, 


4. 7. 

Ni Biég pun- Cząftki ciała w biegu zoftaiącego rzád- 
Reu, ko wfzyftkie iednakowy bieg maią. Kula 
rzucona w koło fię obrácá , i gdy człowiek, 
lub iakić zwierzć idzie , inné calé porufze- 
nie jeft nóg iego, a inné całego ciała. Ze- 
byśmy tedy od iak nayłatwieyfzey rzeczy 
zaczynali , i iak nayproftfze roztrząśnienie 

biegu 
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biegu uczynili ; będziemy zwáżać bieg ie- 
dnego tylko punktu Fizycznego. Punkt 
albowićm Fizyczny co do oka nafzego, 
żadnych cząftek znacznych nić má w fo- 
bie, a zatćm wfzelka różność biegu , od 
różnych cząftek pochodząca , tam nić má 
mieyscá , gdzie bieg punktu Fizycznego 
zważamy. 
Sg. 


Drogę punktu Fizycznego zawfze brać 
należy za liniią, bo nić ma w fobie ani 
fzerokości znaczney , ani grubości. Jeżeli 
bieg punktu od początku aż do końca za- 
wize ieft dofkonale fobie podobny; liniid , 
którą punkt przebiega ieft profta. Bo liniiź 
profta między wfzyftkićmi liniiami , ieft 
taká, którey cząftki nić tylko między fo- 
bą, ale i do całey linii fą podobne. Jeże- 
li punkt choć trochę odftępuie , bądź w tę, 
bądź owę ftronę , część iego drogi od in- 
nych części różną fię ftaie , a zatćm i bieg 
nie ieft ftale do fiebie podobny. 


$. 9. 


Owa liniia proftá, przez którą pewny 
punkt, póki bieg iego ze wfzyftkićm ieft 
ftale fobie podobny , przechodzi, nazywa 
fię kierowanićm iego biegu. W każdym bie- 
gu, przez każdą chwilę czasu, znayduje 
fię pewne kierowanie, chociażby bieg zgo- 
ła nié był fobie podobnym. Bo punkt i 
krzywą drogę przebiegaiący , gdyby do pe- 

wney 


Kierowąs 
nić biega 


Kierowae 
nić biegu 
krzywo- 
drożnćgo 
uftawicznie 
fię odmića, 
niź: 


W każdym 


Nd! biegu , na 
kazdą chwi. 
lę czasu pe- 
wná i okre. 
ślona znóy- 
duie fię 
prędkość, 
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wney czasu chwili nieodmiennie miźł bieg 
jednakowy , nieodmiennieby w proftey li- 
nii poftępowźł (8,) i ta liniia byłaby kie- 
rowanićm iego w owćy czasu chwili. Stąd 
fię pokaznie , że punkt bieżący liniią krzy- 
wą ufławicznie ódmienia kierowanie fwoie, 
bo takowy punkt ańi przez náykrótfzy 
czas nie idzie drogą proftą. 


$ ro. 


Każdy bieg, który fię wcale nieodmić- 
nid zawfzć ieft iednofłaynym. Gdyby al- 
owićm nić był iednoftaynym ; tedyby fię 
prędkość iego odmieniała (5) a zatemby 
fie nić kończył bez żadney odmiany , iake- 
śmy założenie uczynili. Więc i bićg iè- 
dnoftayny , na każdą czasu chwilę pewną 
má prędkość , z którąby fię potem koń- 
czył , gdyby od wzmiaġkówanéy czasu 
chwili odmianie nić podlegał. Krom tego 
nić wfzyftkić biegi iednoftayne zawize Tą 
do fiebie wcale podobne. Mamy albowiem 
przykłady na kołach młyńfkich i na innych 
ciałach takowych biegów , których kiero- 
wanie uftawicznie fię odmienia , chociaż 
fame biegi fą iednoftaynć. 
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